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Socjaliści zawarli przed kilkom a

miesiącami z komunistami pakt, w któ­
rym obie strony zobowiązują się wstrzy­
mać się od wzajemnych ataków. Nie

ulega najmniejszej wątpliwości, że ko­
muniści ten pakt traktowali jako za­
czątek takiego ,,frontu ludowego'*, jaki
istnieje we Francji i w Hiszpanii, gdzie
pod obuchem uderzenia powstańczego
dogorywa. Socjaliści polscy do ścisłego
sojuszu z komunistami się nigdy nie

przyznawali. Twierdzili oni, i mówią
to dziś jeszcze, że pakt o nieagresji zo­
stał zawarty przez nich tylko dla wzmoc­
nienia frontu przeciw faszystom (któ­
rych w Polsce notabene nie ma) i kapi­
talizmowi. Nawet blok socjalistyćzno-
komunistyczny w Łodzi (a obecnie także
w Poznaniu) nie może według nich u-

chodzić za dowód ścisłego współdziała­
nia socjalistów z komunistami.

W rzeczy samej rozwój stosunków
idzie obecnie w kierunku rozluźnienia

kontaktu, jaki między socjalistami i ko­
munistami do.niedawna jeszcze niewąt­
pliwie istniał. Na stanowisko socjali­
stów wpływają dwa momenty. Pierwszy
to fakt, że współdziałanie z komunista­
m i radykalizuje masy i przeciąga je z

pod sztandaru socjalistów do obozu ko­
munistów. Drugie. Socjaliści usiłowali
do ,,frontu ludowego** w Polsce wcią­
gnąć także ludowców. Próby, idące w

tym kierunku, jednak się nie udały,
gdyż ludowcy o współdziałaniu z fron­
tem, w którymby jakąkolwiek rolę od­
grywali komuniści, nawet słyszeć nie

chcą. Nie chcąc zerwać z potężnym ru­
chem ludowców; socjaliści musieli pu­
ścić kantem swoich towarzyszy z pod
znaku sierpa i młota i nieco silniej u-

derzyć w struny patriotyzmu, które w

sercu chłopa polskiego zawsze znajdą
żywy oddźwięk.

Jak ruch ludowy na tę zmianę takty­
ki zareaguje, wtej chwili nie wiadomo.
W Stronnictwie Ludowym jest bardzo

poważny odsetek ludzi, którzy chętnie
widzieliby współdziałanie miejskiego
proletariatu z chłopami. Ale jest też
bardzo silna grupa, bodaj w tej chwili

jeszcze decydująca, która grupuje się
około Witosa, skłaniającego się — jak
wiadomo — do współdziałania z ele­
mentem narodowym z pod znaku Ch.D.

i N. P. R. Nieobecność Witosa w kraju
może przesunąć ten podział wpływów
w Str. Ludowym na korzyść tych, któ­
rzy skłonni są współpracować z P. P. S.
Ale na razie to przegrupowanie sił, któ­
re — według naszego najgłębszego prze­
konania — byłoby dla Polski szkodliwe,
jeszcze nie nastąpiło.

Zmiana taktyki dała socjalistom na­
tomiast inne realne korzyści. Mianowi­
cie zbliżyła do nich lewe skrzydło sa­
nacji, któremu dowodzi p. Rzymowski
z ,,K uriera Porannego**. W tej chwili

możemy zanotować wyraźny flirt, to­
czący się między lewicą sanacyjną a P.
P. S. ,,Kurier Poranny" prawi socjali­
stom dusery i daje im do zrozumienia,
że byłby bardzo zadowolony, gdyby
,,demokracja polska" — t.zn.w

zrozumieniu ,,Kuriera Porannego** P. P.

S. i ,,postępowa" inteligencja z sanacji—
zdobyła się na wspólne wystąpienia.
Naczelny organ P. P . S. ,,Robotnik"

oferty tej bynajmniej nie odrzuca,
chciałby jednak wiedzieć, do jakich
ofiar na rzecz postulatów politycznych
P. P . S. lewica sanacyjna jest skłonna.

(Ciąg dalszy na stronie 2-ej).

Najbliższa sesja sejmowa położy fundamenty

podprzebudowę ustroju społecznego
Maf^aSY chłopskie11i uspołecznienie przedsiębiorstw państwowychn

Warszawa, 21. 11. (Tel. wł.) . Pod o-

brady sesji budżetowej sejmu ma być
wniesiony projekt ustawy o częścio­
wym wprowadzeniu zasady niepodziel­
ności gospodarstw. Podkreślamy, że

chodzić tu będzie tylko o częściowe nie-
dzielenie gospodarstw wiejskich. Poza

tym pod obrady wejdzie projekt usta­
wy o Izbach Pracy i o umowach zbio­
rowych oraz o rozjemstwie.

Przeciw gospodarstwom karłowatym.
Doniosły projekt ustawy o niepodziel­

ności częściowej gospodarstw wiejskich
ma na celu zapobieżenie rozdrobnienia

gospodarstw chłopskich. Liczba spad­
kobierców w każdym pokoleniu rośnie
i w związku z tym mnożą się ,,działy**.
Powstaje więc tysiące gospodarstw kar­
łowatych, których ziemia nie może wy­
żywić pracujących. Z tym wiąże się
szereg doniosłych zagadnień gospodar­
czych. Należy zaznaczyć, żo ilość go­
spodarstw w Polsce wzrosła w okresie
od 1921 do 1934 o przeszło 700 tys. Ten

stan jest niezdrowy i niebezpieczny,
gdyż z nowych gospodarstw parcelacyj-
nyeh powstało jedynie 127 tys. nowych

warsztatów rolnych, a około 600 tys.
przypada na owe działki familijne.

W Niemczech wprowadzono już usta­
wę o tzw. majoratach chłopskich, w

myśl której jest zabroniony podział
majątku. Zagrodę dziedziczy tylko je­
dno dziecko.

Rząd liczy się z tym, że nagłe zasto­
sowanie w Polsce takiej ustawy wpro­
wadziłoby zbyt wielki wstrząs w sto­
sunki rolne. Dlatego też projektuje się
częściowe tylko prawo o niepodzielno­
ści gospodarstw chłopskich.

Właściciele nowego gospodarstwa, po­
siadającego ściśle określone prawa wła­
sności (hipoteki) powinni wyposażać
swe dzieci z dorobku, osiągniętego w

czasie gospodarki (jeżeli taki dorobek
w dzisiejszych czasach w ogóle jest
możliwy — red.). W wypadkach wy­
jątkowych byłyby udzielane kredyty.

Nadzór nad parcelach prywatny
Jak widzimy, sesja sejmowa na od­

cinku ustawodawczym zapowiada się
bardzo ciekawie. Poza już wymieniony­
mi projektami ustaw rząd wystąpi z

projektem o ustawowe ściślejsze wyko­

nywanie nadzoru państwowego nad par­
celacją prywatną. Chodzi głównie o

zmianę interpretacji już istniejących
przepisów.

Poza tym rząd ma wystąpić z program
mem, obliczonym na kilka lat, a doty­
czącym całokształtu życia gospodarczo­
społecznego, Większe przedsiębiorstwa
państwowe mają być przekształcane na

tzw . uspołecznione gospodarstwa. M ają
to być spółki akcyjne pracowników, u-

rzędników, państwa i kapitału prywa­
tnego.

Ta ostatnia wiadomość wymaga je­
szcze potwierdzenia i uzupełnienia, (r)

Sesja sejmowa - 3grudnia.
W połowie przyszłego tygodnia ocze­

kiwane jest ukazanie się rozporządze­
nia Pana Prezydenta Rzplitej o zwoła­
niu zwyczajnej sesji budżetowej sejmu i
senatu. i

Pierwsze posiedzenie sejmu odbędzie
się prawdopodobnie dnia 3 grudnia.
Przed świętami Bożego Narodzenia od­
będą się jeszcze dwa lub trzy posiedze­
nia, po czym posłowie rozjadą się na

święta, (r).

NIE BEDZIE BLOKADY
tylko bombardowanie Barcelony

- tmk ośwaasMcz a
Londyn, 21. 11. (PAT). Reuter donosi:

Min. Eden w odpowiedzi na zapytanie
Attlee (Labour Party) w izbie gmin o-

świadczył:
Nie otrzymaliśmy żadnego oświadcze­

nia w sprawie blokady portów Hiszpa­
nii. Dnia 17 bm. rząd brytyjski otrzy­
mał z Burgos komunikat o możliwości
bombardowania Barcelony. Komunikat
ten brzmi jak następuje:

Rząd narodowy hiszpański jest zdecy­
dowany przeszkodzić wszelkimi moż­
liwymi środkami wojennymi skanda­
licznej dostawie broni, amunicji, czoł­
gów i nawet gazów trujących do portu
barcelońskiego na statkach o przynależ­
ności przeważnie sowieckiej lub hi­
szpańskiej, Rząd narodowy zdecydowa­
ny jest uciec się nawet do zniszczenia

portu i wobec tego uprzedza floty obce,
że byłoby pożądane, aby statki obce o-

puściły ten port jak najszybciej, żeby
uniknąć szkód, które mogłaby im wy­
rządzić mimo woli akcja wojenna, co

do której innych ostrzeżeń już nie ogło­
simy. Cudzoziemcom i ludności cywil­
nej doradza się również opuszczenie
miasta, a w szczególności dzielnic bli­
skich portu, aby nie padli ofiarą walk.

Po otrzymaniu tego komunikatu am­
basador brytyjski w Hendaye otrzymał
instrukcję, aby zwrócił się do władz
w Burgos o zagwarantowanie w pew­
nych punktach wybrzeża barcelońskiego
prawa zawijania st-atków do brzegu
tak, jak uczyniono to już w innych
punktach wybrzeża. Ambasador otrzy­
mał też instrukcję, aby zażądał udzie­
lenia czasu na ewakuację obywateli bry­
tyjskich przed rozpoczęciem operacyj
wojennych. Konsul generalny w Barce-

lonieu władze floty brytyjskiej na mo­
rzu Śródziemnym są powiadomione o

całej sprawie,

(Ciąg dalszy na stronie 2-ej).

Transport rannych w Hiszpanii.
Przy atakach na Madryt najwięcej strat poniosła dywizja marokańska. Rannych odsy­

łają ze stacji Talavera na południe.
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Nowy,,front ludowy".
(Ciąg dalszy).

Jeżeli weźmiemy pod uwagę, że le w i­
cy sanacyjnej przewodzę, ludzie, którzy
wyszli z obozu socjalistycznego i mimo

przynależności do sanacji nie przestali
myśleć jak socjaliści, nie możemy się
łudzić, że flirtujące dziś strony rychlej
czy później dojdę do porozumienia.

Dodajmy do tego jeszcze to, że wszy­
stkie radykalne elementy chłopskie,
które wyszły ze Str. Ludowego i zade­
klarowały swoję współpracę z tworzą­
cym się obozem płk. Koca, obecnie się
konsoliduję, aby stworzyć jedną zwartą
grupę radykalnych chłopów, a nie trud­
no nam będzie wyobrazić sobie rozwój
stosunków, do jakiego chcieliby dopro­
wadzić przywódcy P. P. S. Szykuje się
po prostu nowy ,,front ludowy", składa­
jącysięzP.P.S. - radykalnej inteli­
gencji i kadzichłopów. Wszystkie te

grupy już dziś łączy śmiertelna niena­
wiść do obozu narodowego i katolickie­
go, A w ich hasłach społecznych nie
m a znów' takich rozbieżności zasadni­
czych, aby ich żywiołowa chęć zniszcze­
nia wpływów obozu katolicko-narodo­
wego w Polsce nie wygładziła.

Wolelibyśmy być złymi prorokami.
Ale niestety takie fakty, jak flirt P. P .

S. z lewicę sanacyjną, finansowe popar­
cie socjalistycznego T. U , R. przez sana­
cyjny Związek Nanczycielstwa Polskie­
go, zdeklarowana wyraźnie chęć współ­
pracy ,,Legionn Młodych" z socjalista­
m i i rezolucje ,,kadzichłopówn, nie po­
zwalają mieć złudzeń. Kto z faktów
realnych umie wyciągać rzeczowe wnio­
ski, ten nie będzie mógł zaprzeczyć, że

nowy ,,front ludowy11 leży w granicach
możliwości.

Co tej groźnej możliwości przeciw­
stawi rozbity obóz katolicki i narodo­
wy? Czy Str. Narodowe i wtedy je­
szcze, gdy powstanie takiego ,,frontu lu­
dow'ego" w Polsce stanie się faktem do­
konanym, będzie walczyć z ideą konso­
lidacji wszystkich sil narodowych i ka­
tolickich:? (b) . l:s-| ....... ,- .

Osiem dni blokady
domu akademickiego w Wilnie.
Wilno, 21, 11. (Tel. wł.). Kwestią dnia

pasjonującą całe Wilno, jest blokada
domu akademickiego przez 1400 akade-
miczek i akademików na znak protestu
przeciw stanowisku senatu 1 rektora

Uniwersytetu Stefana Batorego w spra­
wie żydowskiej. (Stanowisko to oma­
wiamy wewmątrz numeru. — Red.) .

Blokada trwa już osiem dni i - w'o­
bec nieustępliwości młodzieży i władz

uniwersyteckich - nie zanosi się na jej
zakończenie. Opinia wileńska podzieli­
ła się na dwa obozy: każdy dzień przy­
nosi szereg sprzecznych nehwał i dekla-

racyj organizacyj społecznych. Część
społeczeństwa solidaryzuje się z mło­
dzieżą,, część ją potępia.

W ciągu dnia wczorajszego przed
domem akad. gromadziły się tłumy
wilnian wyrażając głośno swą solidar­
ność z akademikami. Wieczorem były
m atki akdemików. Młodzież szkolna
znowu manifestowała na rzecz akademi­
ków.

Młodzież zamknięta w domu akade­
mickim ogłosiła komunikat, w którym
oświadcza, że jedy ny sposób Opuszcze­
nia domu akademickiego bez uwzględ­
nienia żądań to droga do szpitala.

Znów wybuch prochowni.
Wiedeń, 21. 11. (PAT) Gazeta ,,Echo11

donosi z Meranu (nad górą Górną Ady-
gą), że w prochowni tamtejszej nastąpił
wybuch, którego ofiarą padło i2 zabi­
tych i 21 rannych.

Pogrzeb ofiar
poprzedniego wybuchu.
Paryż, 21. 11. (PAT) W miasteczku

Saint Chamas odbył się wczoraj uroczy­
sty pogrzeb ofiar wybuchu w prochow­
ni. Obecni byli na pogrzebie prezydent
Lebrnn, m inistrowie Daladier, Gaśnler-

Buparc, Cot, Faure,

Nie bedzie blokady
(Ciąg dalszy).

Po tych wyjaśnieniach Attlee oświad­
czył: Wiadomo, że władze w Burgos
są to powstańcy i nie mają uznania

międzynarodowego, przeto ich akcja na

morzu uważana być winna za korsar­
ską.

Min. Eden odpowiedział na to: Izba

gmin winna skrupulatnie odróżniać sta­
nowisko okrętów brytyjskich na peł­
nym morzu od położenia w portach ob­
cych, które mogą być miejscem operacyj
wojennych.

Attlee zapytuje dalej: Czy wszelka

akcja poza granicą 3 mil angielskich
od brzegu uważana będzie za korsar-
stwo? z

Min. Eden odpowiada: Dotychczas
nie przyznaliśmy żadnej ze stron walczą­
cych w Hiszpanii praw strony wojującej.

*
.

*

Według prawa morskiego ogłoszenie
blokady daje stronie ogłaszającej prawo
rewizji i konfiskaty zakazanych ładun­
ków na statkach, zdążających do portu
blokowanego bez względu na ich flagę.
Jak wynika z powyższego, rżąd Franca
nie rości sobie do teco nraw, wbrew po­
przednim wiadomościom, tylko grozi
bombardowaniem Barcelony i faktycz­
nym uniemożliwieniem wyładunku.

f*ocfacfcvfWisxpacnii.

Mapa powyższa daje nam pogląd na podział
Hiszpanii na części, opanowany prze? na­
rodowców (zakroskowana) J przez komunis
tów. Widzimy więc, że rząd Franca, ma

w swym ręku więcej obszaru, a komuniści
bardziej ludną i uprzemysłowioną część

kraju.

Rada obrony Madrytu jest zadowolona
m sqysuacf2.

Madryt, 21. 11. (PAT). Rada obrony
Madrytu ogłosiła w'czoraj o godz. 12 w

południe następujący komunikat:
Gwałtowne w'alki w dniu 19 bm. w

dzielnicy uniwersyteckiej zakończyły
się na kcrzyść wojsk republikańskich,
które odebrały wszystkie gmachy, za­
jęte poprzednio przez wojska marokań­
skie z w'yjątkiem przytułku Santa Cri­
stina, gdzie oddział przeciwnika jest
osaczony ze wszystkich stroń. Kontr­
ataki przeciwników' na tym odcinku,
prowadzone wczoraj od rana, odparto.
Przeciwnik poniósł wielkie straty.

Lotnictw'o republikańskie bombardo­
wało dnia 19 bm. z powodzeniem linie

komunikacyjne przeciw'nika na froncie

madryckim, a także lotniska i fortyfi­
kacje w Salamance, Avila, Palma (na
Majorce) i Kordobie. Artyleria po­
wstańcza bombardowała kilkakrotnie

Madryt, powodując wielką liczbę ofiar
w' dzielnicach robotniczych. Na innych

odcinkach frontu madryckiego operacyj
nie prowadzono. W czasie walk w po­
wietrzu w dniu 19 bm. ponad Madry­
tem strąciliśmy 8 samolotów przeciw­
nika.

Powstańcy posunęli się naprzód.
Kadyks, 21. 11. (PAT). Tutejsza roz­

głośnia nadała wczoraj wieczorem ko­
munikat podający, że w piątek rano po­
w'stańcy posunęli się naprzód w kierun­
ku póinoęnęgo przedmieścia; M ądrylu
Qutro Caminos. Lotnicy bombardowali

przedmieście' Madrytu na północnym za-

chodzie, oraz szereg ulic. Oddziały ma­
rokańskie przechodzą w dalszym ciągu
przez most pontonowy na rzece Man-
zanares. Pomiędzy Escurialem a Ma­
drytem powstańcy spowodowali wykole­
jenie pociągu pancernego, jadącego z

Madrytu z sowieckim materiałem wo­
jennym.

W ciągu ostatnich 24 godzin samoio-

ty powstańcze zrzuciły 100 tonn bomb
na fortyfikacje czerwonych; 30 samolo­
tów' bombardujących, chronionych przez
20 samolotów myśliwskich, bombardo­
wało Unie wojsk rządowych. Samolo­
ty te 6toczyły w'alkę powietrzną z eska­
drą rządową, strącając 4 samoloty nie­
przyjacielskie.

Powstańcy donoszą o małych
sukcesach.

Rabat, 21. 11. (PAT). Sthcja radiowa
w Sewilli nadała o godz. 8,40 następu­
jący komunikat:

Na południu Madrytu umacniają woj­
ska powstańcze zdobyte pozycje, utrzy­
mując stały kontakt z nieprzyjacielem,
Wczorajsze operacje powstańców' zakoń­
czyły się ostatecznym zajęciem dzielni­
cy Paseo de Rosales aż po Moncloa,
gdzie przednie straże um ocniły swe po­
zyęją, Kilkanaście kontrataków wojsk
rządowych, przeprowadzonych bez po­
parcia artyleryjskiego, zostało z łatwo­
ścią odpartych, przy czym wojska rzą­
dowe utraciły 3 czołgi.

Panująca w dniu wczorajszym mgła
uniemożliwiała poważniejsze operacje
lotnicze, skutkiem czego wojska po­
wstańcze przeszkadzały próbom o kon­
centracji nieprzyjaciela ogniem artyle­
ryjskim . W ciągu dnia strącono 3 trą­
dowe samoloty.

Wszystkie przeciwniderzetiia wojsk
rządowych w okolicy mostów Segovia,
Prinęessa i Toledo dokonywane były
przez kolumny, składające się z żołnie­
rzy cudzoziemskich. Wczoraj w godzi­
nach rannych przekroczyło linię frontu
kilkunastu milicjantów rzędowych.

Poselstwo polskie w Madrycie
nic nie u cierpiało.

Pąryż, 21. 11. (PAT). W związku z

w'iadomościami, podanymi przez nie­
które dzienniki polskie o zniszczeniu

gmachu poselstwa R. P , w Madrycie
przez bombardowanie samolotów, kore­
spondent DAT. w Paryżu uzyskał dnia
20 bm., o godz. 21 połączenie telefonicz­
ne z poselstwem R. P . i stwierdził,(że
wiadomość ta całkowicie nie odpowiada
rzeczywistości.

Rozmowa odbyła się z jednym z urzę­
dników poselstwa R. P . w Madrycie,
który zakomunikował, że poselstwo pol­
skie znajduje się w dzielnicy miasta
nie objętej bezpośrednio działaniem wo­
jennym.- - f'i

Były starosta w Świeciu Krawczyk
stanie w grudniu przed sadem w Grudziądzu.

PROKURATOR OSKARŻA DYGNITARZA SANACYJNEGO O PRZYWŁASZCZENIE 17.000 ZŁ .

~ KRAWCZYK KUZYNEM PA-
RYLEWICEGWEJ?! - ECHA BRZYDKIEJ AFERY ŁAPOWNICZEJ W POZNANIU. - KORONNYM ŚWIADKIEM OSKARŻENIA

B. WOJEWODA POMORSKI KIRTIKŁIS.

(Od własnego specjalnego sprawozdawcy ,,Dziennika Bydgoskiego").
Grudziądz, 21 listopada.

Nie przebrzmiały jeszcze echa głośnej
sprawy b. starosty w Działdowie dr Adama
Twardowskiego, który na skutek znanych
sensacyjnych motywów Sądu Apelacyjnego
opuścił po półtorarocznym pobycie więzie­
nie śledcze, by przed Sądem Najwyższym
z wolnej stopy walczyć o prawdę material­
ną - a już urząd prokuratorski w Grudzią­
dzu wygotował akt oskarżenia przeciwko
drugiemu filarow i sanacji pomorskiej Stani­
sławowi Krawczykowi, powołanemu w ro­
ku 1932 przez ówczesnego wojewodę Stefa­
na Kirtiklisa na stanowisko starosty po­
wiatowego w świeciu.

W maju br., kiedy na wokandzie sądo­
wej znalazła się sprawa Twardowskiego,
wojewoda pomorski, którym był wówczas
jeszcze p. Kirtiklis, odwołał Krawczyka ze

Świecia, m ianując go radcą w urzędzie wo­
jewódzkim w Toruniu. Zaledwie po kilku
dniach urzędowania w Toruniu, Krawczyk
,,na własną prośbę" został, zwolniony z ad­
m inistracji państwowej, a, urząd wojewódz­
ki wytoczył mu — dochodzenia karno-admi­
nistracyjne W wyniku dochodzeń, prze­
prowadzonych przez województwo, akta spra­

wy b. starosty w Świeciu Krawczyka zna­
lazły się w urzędzie prokuratorskim w Gru­
dziądzu z wnioskiem wojewody Kirtiklisa o

wszczęcie dochodzeń karn ych.
Materiał wstępny, ujawniony przez śledz­

two pierwiastkowe, stwierdził niesłychaną
samowolę Krawczyka, jakiej dopuścił się w

czasie swego urzędowania na stanowisku
starosty świeckiego. W ciągu czterech lat
b. starostą Krawczyk przekraczał swą wła­
dzę, nie dopełniając obowiązków służbo­
wych, a w celą osiągnięcia dla siebie korzy­
ści majątkowej, przewłaszczył sobie z fun­
duszu wydziału powiatowego oraz różnych
innych źródeł około 17.000 zł. W tych
dniach dochodzenia prokuratorskie w spra­
wie b. starosty Krawczyk'a zostały zakoń­
czone, a działalność jego zakwalifikowana
jako zbrodnia z art, 286 par. 2 k. k ., prze­
widującą karę więzienia do lat 10, utratę
praw obywatelskich oraz utratę publicz­
nych prąw hpnorowych. Akt oskarżenia
doręczony został Krawczykowi w Warsza­
wie, gdzie po przejściu na ,,emeryturęlł za­
mieszkał.

Jak się dowiadujemy, proces karny b.
starosty w Świeciu Stanisława Krąwczyką
toczyć się będzie w pierwszych dniach gru­
dnia przed wzmocnionym wydziałem kar­
nym tutejszego sądu okręgowego. Koron­
nym świadkiem oskarżenia jest b. wojewo­
dą pomorski, obecny wojewodą białostocki
Kirtiklis.

B. starosta świecki Krawczyk jóst boha­
terem głośnej swego czasu w Poznaniu ą-
fei*y łapowniczej, przy czym jako ówczesny
dyrektor kasy chorych w Poznaniu skaza­

ny został przez sąd okręgowy na 5 miesięcy
więzienia za pobieranie łapówek. - Wyrok
skazujący zatwierdzony został przez sąd a-

pelaeynjy. w Poznaniu, a na skutek wnie­
sionej przez Krąwezyką kasacji, sprawa
miała znaleźć się w sądzie najwyższym, W

międzyczasie ogłoszona została ustawą, o

amnestii i skazaniec skwapliwie zgodził się
na umorzenie sprawy karnej przeż amne­
stię. Jeszcze dziś cały szereg osób w Pozna­
niu znajduje się w posiadaniu skryptów
dłużnych Krawczyka na kilka tysięcy żł.

Nie pozbawionym sensacji jest fakt, że
Krawczyk ponad 10 razy na własn" oroś-
bę" odchodził ze służby państwowej, tyleż
razy do niej wracał, a prżez 12 dni był. na­
wet adwokatem, me mając odpowiednich
kwalifikacyj ani uprawnień, potrzebnych
do wykonywania tego zawodu.

Według niesprawdzonej jeszcze pogłoski,
b. starosta w świeciu Stanisław Krawczyk
jest kuzynem Parylewiczowej, siostry b.
m inistra ś. p. Bronisława Pierackiego.

Proces, który już w najbliższej przyszło­
ści tocąyć się będzie przed sądem w Gru­
dziądzu, ujawni niewątpliwie szczegóły i

kulisy paskudnej ęąfery sanacyjnego karje-
rowicza, będącej smutnym przyczynkiem
do naszej, rzeczywistej rzeczywistości.,

. (Kt*a)
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Łańcuch Rzym - Berlin -Tokio.
Uznanie rządu gen. Franco. - Zatarg sowiecko-niem iecki.

Po samobójstwie Salengro.
Można być razem z min. Beckiem

wielkim przeciwnikiem ,,wojen religij­
nych*1, ale trzeba przyznać, że podział
Europy na wrogie bloki powiększa się.
Jak twierdzi ,,New Statesman and Na-

tion", czcigodny angielski tygodnik li­
beralny, znajdujemy się na wielkim

meczu w piłkę nożną toczonym między
drużyną faszystowską i komunistyczną.
Otóż cały sęk w tym, że tylko bezdusz­
ny widz, wyprany nie tylko z nerwów,
ale i człowieczeństwa, może zachować
na takim meczu całkowitą ,,neutral­
ność**. Natomiast każdy inny, bardziej
do człowieka podobny weźmie stronę
jednej z partyj. Przecież, jeśli tego nie

uczyni, nie będzie się na meczn bawił...

Nie ulega wątpliwości, że na meczach

futbalowych nie ma ,,neutralnyeh'* w i­
dzów. Czy ma ich również nie być na

meczn faszyzm contra komunizm?

Wszystko odpowiada niestety potakują­
co na to pytanie. Przede wszystkim zaś
utwierdza w tym mniemaniu fakt wzra­
stającego zacieśniania się frontu faszy­
stowskiego.

Już dawno słyszeliśmy wiele o sym­
patiach niemiecko-japońskich. Kto był

21121)

Elastyczna

Trwała

Oszczędna

Tania

'Boiska

w czasie Olimpiady w Berlinie, mógł,
jak piszący te słowa, zaobserwować, że

na każdej wystawie księgarskiej książ­
ki o Japonii zajmowały przynajmniej

trzecią część eksponatów i że już ich

tytuły świadczyły z jak wielką dla kra­
ju Wschodzącego Słońca były pisane
przyjaźnią. Nic więc dziwnego, że obec­
nie doszło do oficjalnego porozumienia
niemiecko-japońskiego, mającego na celu

zwalczanie bolszewizmu i wzajemne po­
pieranie się w kwestiach dozbrojenia.
Japonia stawi Niemcom do dyspozycji
posiadane surowce, a wzamian otrzyma
broń motorową i pancerną.

Rzym zaprzecza wprawdzie, jakoby
bezpośrednio przystąpił do tego porozu­
mienia. Mussolini nie widzi dla siebie

specjalnego interesu w drażnieniu An­
glii na terenie dla siebie tak odległym.
Ale jego prasa podnosi, że wobec istnie­
nia dwóch porozumień niemiecko-wło-

skiego i niemiecko-japońskiego tworzy
się łańcuch Rzym—Berlin—Tokio. Łań­
cuchem tym zamierzają jego właściciele

skrępować Komitern i uniemożliwić mu

działalność. To jest program na dziś.
Jutro może on być rozszerzony o chęć
podboju ziem sowieckich. Zdaje się,
że mało jest ludzi w Turopie, którzyby
w takie dalsze plany Niemiec i Japonii
nie wierzyli. Nie wiadomo tylko, jak
pozyskać do nich Włochy. Te są tym­
czasem nasycone Abisynią i chcą z

Anglią zawrzeć na Morzu Śródziemnym
,,gentlemant-agreement** — układ dżen­
telmeński, poręczający sobie na wzajem
całość interesów.

Jak więc widzimy, sytuacja w Euro­
pie zmienia się ruchem wahadłowym.
Gdy tak nie dawno Beck był gościem
Edena, widzieliśmy jutrzenkę lepszych
dni w montowaniu bloku ,,antybloko-
wego". I ledwie parę dni upłynęło, gdy
blok faszystowski odpowiedział potęż­
nym przykręceniem wiążących go śrub.

Przecież nie tylko Niemcy podpisały
swe układy z Japonią. Odbyła się prze­
cież konferencja wiedeńska z udziałem

Włoch, Austrii i Węgier i co najważ­
niejsza po raz pierwszy od powstania
Trzeciego Reichu bawi w Berlinie mini­
ster spraw zagrań. Austrii dr. Guido

Schmidt i spędza czas na rozmowach
z Hitlerem. Berlin jako ośrodek nowe­
go układu sił ukazuje taką samą aktyw­
ność na wschód jak na południe i jak

Częste pranie
jest korzystniejsze

dla bielizny!
Im dłużej pozostaje brud na

bieliźnie, tern głębiej się wżera i
może wyrządzić szkodę tkaninie.

Należy zatem bieiiznę częściej
prać. Można to uczynić szybko i

bez trudu zapomocą RADIONU.

Radion usuwa łatwo wszelki brud,
chroniąc jednocześnie bieliznę, o

przytem pranie Radionem jest
niezmiernie proste. Wystarczy:
1. Rozpuścić Radion w zimnej

wodzie

2. Gotować bieliznę przynajmniej
15 minut

3. Płukać wpierw w gorące j, potem
w zimnej wodzie i bielizna staje
się śnieżnobiała,

RADION
idealny środek do prania

tm

południowy wschód, wysyłając właśnie
teraz dr. Schachta do Ankary i Tehe­
ranu.

Powstaje teraz pytanie: Jak długo
antyblokowcy będą mogli zachować
neutralność na meczu faszyzm contra
komunizm?

* *

Przed wojną światową mówiono, że

potrwa ona trzy, no, najwyżej cztery
miesiące. Wojna domowa hiszpańska
trw a już cztery miesiące (zaczęła się w

nocy z19 na 20lipca) i nikt nie widzi

jej końca. Owszem jest prawda, że
Franco doszedł aż do Matdrytu, ale jest
również prawdą, że według najbardziej
przyjacielskich opinii niemieckich, stra­
cił w pierwszych dniach walki pod Ma­
drytem więcej ludzi niż w czasie całej
dotychczasowej kampanii. Jeśli więc
dalej będzie ich tylu tracił, to nie tyle
z czym (o to ,,coś** postarają się Niemcy
i Włochy) ile z kim dojdzie do Barce­
lony?

Zdaje się, że właśnie ta obawa po­
dyktowała kancelariom rzymskim i ber­

lińskim myśl o nznanin rządu Franca
de inre (prawnie) i zerwanie wszystkich
stosunków z rządem madryckim. W

ten sposób poza Franciem stoi zespół,
składający się z Niemiec, Włoch i Por­
tugalii. Junta w Burgos (rząd Franca)
może więc teraz ogłosić blokadę portów
katalońskich z Barceloną na czele. U -

czyniono już to i szereg pism zastana­
wia się nad tym, czy Franco ma dość

okrętów dla realizacji tego zarządzenia.
Zapomina się, że Niemcy i Włosi mogą
mu dać do dyspozycji wystarczającą
ilość lodzi podwodnych, które nie prze­
puszczą ani jednego statku sowieckiego
z ładunkiem.

To ostatnie decyduje o zagadnieniu.
Jeśliby transporty sowieckie potrwały
nadal, Franco jest zgubiony. Teraz jed­
nak będzie m iał możność walczyć sku­
tecznie, o ile... o ile Sowiety i rząd ma­
drycki nie wymyślą innych kontrsposo*
baw!

Najbardziej istotny w całej sprawie-
jest fakt wyjścia z ukrycia pomocni­
ków. Jeszcze do niedawna walczyli ze

ALINA PRUS-KRZEMINSKA

Itlk m tu A d l

N A MARGINESIE PAMIĘTNIKA
i)

W holu - w oszklonej niszy, odgro­
dzonej od strony wewnętrznej ścianą
kwitnącego właśnie, rozpiętego na dru-

-tach caprifolium, stoi biało lakierowa­
ne, panieńskie biureczko pani Digny.

Pani Digna, nisko nad biurkiem po­
chylona, zapisuje coś na białych stro­
nicach sporej, w brązowy safian, opraw­
nej księgi, noszącej napis ,,Pamiętnik**.

Foliant ten nazywa pani Digna duszą
swego sekretarzyka i poświęca mu nie

wieczorne, jak bywa zwyczajem, lecz

poranne chwile dnia — w porze wiosen­
nej i latowej, pomiędzy godziną szóstą
a ósmą.

Młoda kobieta ma na sobie wełniany
negliż biały, przepasany błękitnym sznu­
rem i otoczona jest doskonałą, olimpij­
ską ciszą.

Podwoje ogromnego holu, otwarte sze­
roko, zapraszają do wnętrza wszystek
cud zarania, które jakby sobie upatrzy­
ło pałacowy dziedziniec w Brzozówcu,
do najrozkoszniejszej na świecie idylli
majowej.

W otwartą sień napływa mocna woń

tataraku, zarastającego brzegi strumie­
nia po drugiej stronie zajazdu. Chór ża­
bi, próbujący zgodnie jakichś akordów
z cis-mol, zaczął właśnie poranny swój
koncert.

Ktoś szurgnął nogami po asfaltowej
posadzce tarasu — ktoś wszedł do holu.

Poczta!
Pani Digna odłożyła pióro, wstała, i

podeszła do stolika, znajdującego się
tuż przy wejściu.

Na tacy leży kilka listów do zarządu,
dwa z adresem pana Karola Brzozowiec-

kiego, męża pani Digny, dla niej karta.
Znaczek zagraniczny, stempel: Sir-

mione — Italia.
Śliczna karta!... Szkoda, że pogryzmo-

lona — pomyślała z żalem pani Digna,
która zbieranie pocztówek uprawia jako
sport, także panieńskich czasów sięga­
jący.

Gałązka polnych róż, rzucona akwar

relą na szare tło pocztówki, jak żywa!
Szkoda, że pogryzmolona! — powtórzy­
ła półgłosem pani Brzozowiecka, po
czym spojrzała na pismo.

Skośnie przez obrazek — niby gest
bagatelizujący wartość małego arcy­
dzieła, biegły śmiałe słowa: ,,Le plus
małlhcreux des hommes est cclui la, qui
n'alme plus, et ne peut oublier son a-

mour'*. Podpisano: Turkułł z Wańkowie.
Pani Digna zdziwiła się: Patrzajcie!

Nasz Litw in , nastrojowiec, w słonecznej
Italii! Pewnie na studiach malarskich
— tawsze mu to doradzałam.

Przeczytała raz i drugi jeszcze, i u-

śmiech zagadkowy rozjaśnił twarzyczkę
młodej kobiety.

Mickiewicz tak powiedział. Ale ty —

jeżeli o sobie mówisz, mój ,,nieszczę­
śliwcze**, powinieneś był przerobić koń­
cowe słowa aforyzmu, i zamiast ,,son
amour*' powiedzieć ,,d*un de ces capri-
ces'*...

Poczekaj, panie Mironie. Przestanę pi­
sać i poczytamy trochę, ażeby sobie

przypomnieć ówczesne nastroje w Brzo­
zówcu, i te wszystkie kwiaty, około

których krążyły motyle twych żądz...
Pani Brzozowiecka prowadzi dwa

dzienniki. Jeden z napisem ,,Matka**
poświęcony jest wyłącznie dzieciom —

Koli i Maciejkowi — drugi, na biurku
właśnie rozłożony, nosi napis ,,Digna**.

Książka ta jest dla pani Brzozowiec-

kiej czymś w rodzaju kontroli nad wła­
sną osobą, a równocześnie najdoskonal­
szą (jak sobie wyobraża) charakterysty­
ką ludzi wchodzących w jej życie.

Usiadła — wyjęła z szuflady biurka
ołówek czerwony.

Dziennik opatrzony był zwisającymi
jak u alit sądowych zakładkami, a każ­
da znaczyła rozpoczynający się nowy
rok w egzystencji pamiętnika pani Di­
gny. Termin taki nie przypadał na

dzień 1-go stycznia, lecz — jak w księ­
gach gospodarczych — lipiec otwierał

każdą nową doroczną erę życia pani
Brzozo1wieckiej.

Rok 1922. Znalazła od razu — prz'e­
rzuciła kilka stronnic, zatrzymała się
przy rozdziale noszącym datę, sobota
16 lipca, i zaczęła czytać:

,,P ierwszy karambplaż z naszym prak­
tykantem! Siedziałam sobie z książkę
w mędiach za parkiem, gdy z krańców

pola, gdzie stawiano stogi na dwie par­

tie ażeby skończyć przed świętem, nad­
biegł konno pan Miron Turkułł - mło­
dy Litwin, będący od roku na praktyce
gospodarczej w Poznańskiem, od kilku­
nastu dni nasz domownik i pierwszy u-

rzędnik.
Nadjechał koniem tak blisko, że zda­

w ało się, iż nie spo-strzegłszy mnie,
chce przelecieć mimo.

Nie zdążyłam oburzyć się, gdy padło
śpiewne, pokorne: Stokrotnie panią
przepraszam!

— Co pani czyta? Filoteę znowu, czy
dla odmiany, św. Franciszka z Assyżu?

— Powieść. Zna pan ,,Ninę*\ Esteji?
— Nie znam. Nie lubię książkowych

bohaterek — wolę studia z natury.
Milczałam nie wiedząc co mówić.

Wzięłam do ręki sw'eter leżący obok.
— Ślicznie odcina się sweter pani od

tła tych snopków...
— Dziwię się że ,,ślicznie**. Przypo­

mina przecież kąkol — chwast w zbożu
nie pożądany. (Pani Digna, z uśmie­
chem politowania konstatuje naiwność

swej uwagi).
Przypomina — mówił, na słowa moje

nie zważając wcale — kwiat dzikiej ró­
ży, który wiatr złożył u stóp rusałki

polnej — pani tych stref.

Czułam, że zamierza wyprowadzić
mnie z równowagi. Obawiałam się ru­
mieńca, który najniepotrzebniej zjawia
się u umnie, ilekroć rozmawiam z tym
człowiekiem. Całą siłą woli panowałam
nad sobą.

— Jak na prozaika, którym się pan
być mieni, porównania trochę zbyt poe­
tyczne. Czas też będzie, wraz z swetrem

dzikiego koloru, wracać co prędzej skąd
wiatr mnie tu przywiał.

(Ciąg dalszy nastąpi).
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sobą, hiszpańscy narodowcy z k om un i­
stami. Natomiast Niemcy z Włochami
z jednej i Sowiety z drugiej strony pozo­
stawały w cieniu. Obecnie cofają się
raczej w cień oddziały hiszpańskie.
Franco i Cabaiiero wyglądają już tylko
na marionetki, poruszane przez całkiem

widocznych aktorów i całkiem widoczne
n ici. Co z tego może wyniknąć?

Co będzie, jeśli niemieckie i włoskie
lodzie podwodne pod flagą Junty z Bur­
gos zaczną torpedować u wejścia do

Barcelony sowieckie statki z amunicją?
Chwilowo na le pytania odpowiedzi

dąć nie można. Trzeba poczekać i trze­
ba mieć nadzieję, że Anglia z Francją
zapobiegną zbyt daleko idącemu zao­
strzeniu się sytuacji.

* * *

Zdawałoby się, że między Niemcami
a Rosją sowiecką zostały już spalone
w'szystkie mosty. Okazało się jednak,
że ńie było jeszcze wielkiego procesu
politycznego, któryby mógł hitlerowców

doprowadzić do ostatecznej pasji, i

obęcnie Jukę" wypełniają Sowiety,
aranżując w Moskwie w'ielki proces 23

Niemców', oskarżonych bądź o sabotaż,
bądź też o sprzyjanie Trockiemu i w

ogóle o kontrrewolucję.
Nie można w żaden sposób dociec —

w jakim rozsądnym celu Sowietom jest
potrzebna ta tragi-komedia. Dla otu­
manienia swego głodnego ludu? Dla

wykazania, że Trocki łączy się z hitle­
rowcami? Dla dokuczenia Niemcom?

Zdaje się to trzecie jest najprawdopo­
dobniejsze i zarazem najgorzej o zdro­
wych mózgach sowieckich świadczące.

Sowiety wściekłe za organizowanie
bloku faszystowskiego przez Berlin, za

popieranie Franca, za okrążanie Czecho­
słow'acji, za obalenie Titulesęo, za pod­
stawianie im nogi na gruncie londyń­
skim, wreszcie za wywyższenie Polski,
zaw'sze w Moskwie pojmowanej, jako
,,agentki Hitlera" — postanowiły się
zrewanżować i rew'anżują się procesem
23 inżynierów, wżględnie, co najkomicz-
niejsze, komunistów niemieckich, w'y­
dalonych i W'yklętych przez Hitlera .

Byłoby to więcej śmieszne, gdyby nie

wprowadzało now'ego czynnika zamętu
i niepokoju'do ŚytuacjL europejskiej i

tak już wstrząsanej na w'szystkich fron­
tach. v TTzeba jednak przyznać, że po­
głębienie się nienaw'iści niemiecko-ro-

syjskiej nie jest czymś złym dla Polski.

Wprost przeciwnie, trzeba się spodzie­
wać, że H itle r w' obliczu tego zaognie­
nia zakończy awanturę o Gdańsk i

przejdzię na jedyną dla siebie linię dal­
szego współżycia w spokoju z Polską.
Trudno sobie przecież wyobrazić, że bę­
dzie mu zależało na pchanie nas w ra­
miona ^owietów i że na to zgodzi się
jego nowy sojusznik - Japonia.

-
* *

O'
Warto zanotować, że w tygodniku

francuskim ,,Je suis partout" pojawił
się już drugi odcinek doskonałych re­
portaży z Polski pióra p. P . A . Gousteau.

Obiektywizm, doskonała znajomość na­
szych stosunków i życzliwość charakte­
ryzują tę piękną pracę. Cousteau na­
leży do nielicznych Francuzów, którzy
Polskę nie tylko poznali, ale i zrozu­
mieli.

* * *

Salengfo leży w grobie. Stare przy­
słowie łacińskie mówi, że de mortuis
nil nisi bene (o zmarłych nic, albo do­
brze). W danym jednak wypadku nie

sposób przejść do porządku dziennego
na tą sprawą. Są trzy wersje samobój­
stwa: lewica twierdzi, że to rezultat

oszczerstw, prawica, że uciekł od po­
zw ania do sądu swych ,,oszczerców",
którzyby wykazali prawdziwość swych
oskarżeń, środkowi, czy też pragnący
zgody, że popełnił samobójstwo na sku­
tek rozstroju nerwowego, gdyż po wer­
dykcie parlamentu większością 4:1 nie
miał pow'odów przejmować się kampa­
n ią tyg. Gringoire".

Z tych trzech wersyj, najwięcej
prawdopodobieństwa ma niestety twier­
dzenie prawicy. Ale fakt pozostaje fak­
tem, że na umysły mas najbardziej bę­
dzie mogła wpłynąć swą demagogią le­
wica. Zresztą już to czyni. Co może
taki ,,Gringoire". czytany przez część
zamożnego mieszczaństwa, wcbec tak iej
komunistycznej ,,L'Humanitń", która

podnosi od 29. bm. styój nakład do m i­
liona egzemplarzy dziennie.

Bez względu na to, kto m iał rację,
zdaje się, że lewica wyciągnie maksi-

JListz (Poznania.

Kalejdoskop luksusu i nędzy
Kursy handlowe dla bezrobotnych. - niezwykły ,,d!ug rolniczy" .

— Licytacje.
fO cff maszeęgo

Poznań, w listopadzie.
Cale życie Poznania kształtuje się w

i ehwilj obecnej pod znakiem walki z bezro­
bociem i zbliżających się wyborów do Ra­
dy Miejskiej. O ile jednak na frondę wy­
borczym wre walka pomiędzy poszczególny­
mi stronnictw'ami, o tyle na odcinku walki
z bezrobociem społeczeństwo poznańskie
myśli i działa solidarnie. '

Na specjalne podkreślenie zasługuje in i­
cjatywa ludzi dobrej woli, którzy powołali
do życia prz'y Wojewódzkim Biurze Fundu­
szu Pracy — Komitet obywatelski kursów

handlowych dla bezrobotnych pracowników
umysłowych. Jako pierwszy etap swej dzia­
łalności postawił sobie Komitet za cei urzą­
dzanie w Poznaniu rocznych praktycznych
kursów handlowych dla agentów i akwizy­
torów. Tego rodzaju handlowców iest wpra­
wdzie u nas sporo, brak jednak dobrze wy­
szkolonego agenta typu zaćhodnio-eurońej-
skicgo ezv amerykańskiego. Komitet udzie­
lać będzie po zakończeniu kursó'w pomocy
i poparcia w kierunku ułatwienia uczestni­
kom kursów uzyskania odpowiedniej pra­
cy. Protektorat nad kursami objęli: woje­
woda poznański Mąruszewski, tymczasowy
prezydent miasta Więckowski i kurator Q-
kręgu Szkolnego d r Jakubiec.

Z uwagi na pożyteczność toi akcji, nie­
wątpliwie i w Bydgoszczy zainicjowane zo­
sta-nie urządzenie podobnych kursów .

*

W najbliższym czasie rozegra się epilog
charak'terystycznego i nie pozbawionego h u ­
moru procesu. Tło sprawy jest następują­
ce:

Jeden ze znanych ziemian wielkopol­
skich. hrabia X, często przyjeżdżał do Po­
znania i zatrzymywał się w ..Bazarze", gdzie
chętnie lubił popijać w dobranym gronie
przyjaciół. Pan hrabia ma szczodry gest,

nie szczędzi! zatem najprzedniejszych likie­
rów i szampana. Wypite trunki stale ka­
zał dopisywać na swoje konto. W ten spo-
sób konto rosło, a pan hrabia nie płacił...

Rezultat wesołych zabaw by! dość m elan­
cholijny. Firma ,,Bazar" zgłosiła swoje pre­
tensje do sądu i wygrała sprąwę. Stało się
to jednak w tym momencie, kiedy już we­
szło w życie rozporządzenie Prezydenta
Rzplitej o konwersji i uporządkowaniu dłu-
gów rolniczych. Pan hrabia, widząc olbrzy­
mią cyfrę rachunku, doszedł do przekona,
riia. że trzeba skorzystać z dobrodziejstwa
rozporządzenia, ustanawiającego m orato­
rium dla długów rolniczych. Wojewódzki
Urząd Rozjemczy przyszedł hrabiemu z po­
mocą. Orzekł on, że należność firmy ,.Ba­
zar" od dłużnika z tytułu pobranych przez
niego win. szampana i innych wyrobów
wódczanych, oraz z tytułu różrp'eli rachun­
ków hotelowych z czasu przed 1 lipca 1932
roku jest długiem rolniczym, podlegającym
moratorium. Wojew. Urząd Rozjemczy
twierdzi, że tego rodzaju długi nie stano­
wią dla dłużnika, z uwagi na obszar jego
m aiątku przeszło tysiąc hektarów, rażących
wydatków luksusowych, lecz normTlma

przyjęte I odpowiadające zamożności dłuż­
nika wydatki konsumcyjne, które w da­
nych okoRcznościach sprawy są związane
z prowadzeniem gospodarstwa wiejskiego
dłużnika"^

Przeciw powyższemu orzeczeniu w krzy-
cielka wniosła skargę. Sąd Okręgowy w

Poznaniu uznał tę skargę za słuszna, wy­
kluczając możliwość uznania za dług rol­
niczy wydatków dłużnika na wina, szam­
pan i inne wyroby wódczane, komsumowa-
ne przygodnie przez dłużnika i jego otocze­
nie przez długi

”

kres lat. bo od roku 1914...
Pan hrabia będzie zatem musiał płacić.

Jakiż smutny epilog wesołej zabawyI...

,,Jaśnie panowie" bawią się beztrosko.
A tymczasem większości społeczeństwa,
kryzys daje się dotkliwie we znaki. Mamy
przed sobą spis iicytacyj, (akie odbędą się
w Poznaniu w miesiącach grudniu br. i
styczniu 1937. Cały szoręg gmachów i fa­
bryk pójdzie pod młotek licytatora. W
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dniu 3 grudnia odbędzie się licytacja nie­
ruchomości, należących do Banku Likwida­
cyjnego Kredytowego, a położonych przy
Alei Marcinkowskiego 18 i 19. Dwa dni pó­
źniej licytowany będzie Dom Rzemieślni­
czy. Cena szacunkowa wynosi 980.000 zł. ce­
na wywoławcza 735 tysięcy. 15 grudnia pój­
dą pod młotek nieruchomości i urządzenia
fabryki mydeł i proszków ,,Blask" w Staro-
łęce Małej. Wreszcie na dzień 15 stycznia
1937 wyznaczona została licytacja domów
handloWo-mieszkalnych. należących do fir­
my ,,F. Lisiecki, Dom Konfekcyjny S, A. w

Poznaniu. Nieruchomości te położone są
ną Starym Rynku.

Pamiętamy Wszyscy czasy, kiedy firm a

,,B lask" lub Lisiecki uchodziły za symbol
.,prosperity" Poznania. Coś się zatem do­
prawdy popsuło z tą dawną ,,prosperity" po­
znańską.

J. Bar,
os

CzyrozdziałżydówodPolaków
fest spsr^ecsiSY *

homBtyłwcją I

Uspokojenie młodzieży zalety od władz akademickich.
Wilno, 21. 11. Naprężenia w wileńr

skim świecie akademickim trwa w dal­
szym ciągu. Tymczasem nie ma na­
dziei na uspokojenie, zwłaszcza, że włą.
ilze Uniwersytetu Stefana Batorego wy­
powiedziały się przeciw żądaniom mło­
dzieży polskiej, a w obronie - żydów.

Rektor i senat wydali odezwę do mło­
dzie-ży akademickiej, w której po
stwierdzeniu faktu, iż pew'ien odłam

polskiej młodzieży akademickiej dąży
do uczynienia z uniwersytetów placó­
wek wypadowych dla akcji zmierzającej
do o-graniczenia p raw obywatelskich
żydów w Polsce, zaznaczają, iż uniwer­
sytety nie m ogą być terenem, na którym
swobody obywatelskie jakiejkolwiek
grupy byłyby uszczuplone w wyższym
stopniu niż poza ich murami.

Przymusowe rozsadzenie studentów
w salach w'ykładowych nie jest zgodne
z obyczajami i tradycją uniwersytetów,

nie byłoby więc zarządzeniem wyłącznie
porządkowym, ąle naruszałoby zasadę
swobody akademickiej i mogło być za­
stosowane wyjątkowo jedynie za obo­
pólnym porozumieniem zainteresowa­
nych.

Dalej rektor i senat, potępiając czyny
nie lięujące z godnością akademika,
wzywają mło-dzież do posłuchu dla za­
rządzeń władz akademickich.

,,W imię więc dobra, - głosi odezwa
- senat wzywa młodzież akademicką
tło zaniechania nielegalnych wystąpień,
co jest niezbędnym warunkiem unor­
mowania stosunków w Uniwersytecie".

Ó ile pod wezw'aniem do zachowania

spokoju musi się podpisać cale społe­
czeństwo, poważne zastrzeżenia budzi

jednak stanowisko władz uniwersytetu
wileńskiego, wobec zasadniczej sprawy
rozdziała żydów od. Folaków na ławkach

uniwersyteckich.

Tupet żydowski nie ma granie!
Reakcja musi być tym silniejsza.

Łódzka żargonówka ,,Handl un Melo-
che" (Handel j rzemiosło), omawiając
obecne położenie rzemieślników żydów
w Polsce, pisze: ,,Stan ten wymaga do­
brze zprgąnizowapego, skonsolidowape-

mum korzyści ze śmierci samobójczej
Salengro. I choć w obliczu majestatu
śmierci nie wypada robić dowcipów,
przecież ta sprawa przypomina zemstę
dziecięcą według recepty: ,,niech mi

uszy zmarzną, tatusiowi na złość'*. Sa-

lengro wydal na siebie wyrok, jak gdy­
by chciał się w ten sposób zemścić na

swych wrogach. I zdaje śię, 2e się
zemści..,

St Slrąhskt

go oporu wszystkich 300,600 rzemieślni­
ków żydów" .

A więc mamy tego tałałajstwa aż
300 tysjępy. 1 jeszęze mowa mą być o

oporze. Tupet i bezczelność żydowska
nie ma zaiste granic. Tym lepiej jednak
dla nas, boć silniej się zorganizujemy
dla pokonania żydowskiej hydry, żeru­
jącej ną organizmie narodowego gospo­
da rs twa polskiego. Gorzej dla żydów,
bo reakcja będzie szybsza i gwałtowniej­
sza.

Uroczyste poświęcenie zapory wodnej w

Porąbce ądbędjlę się w dpią 28 listopada.
W dpiu 22 bm. przy udziale przedstawicieli
m d ii. ks- metropóijta krakąwskj dr Sa­
pieha dokona poświęcenia kolejki linowej
Kuźnice--Kaspro\vy Wierch.

I dlatego - bardzo słusznie tłumaczy
w wileńskim ,,Słowie" p. Cat-Mackie-
wicz rektorowi Uniwersytetu Stefana

Batorego, że mylne jest jego rozumowa­
nie, jakoby rozmieszczenie Polaków i

żydów na osobnych ław'kach bylo
sprzeczne z Konstytucją. Zarządzenie
takie miałoby charakter czysto porząd­
kow'y. Przepisy o rów'nouprawnieniu,
zawarte w art. 109, 110 i 111 dawnej
Konstytucji i przyjęte do Konstytucji o~

becnie obowiązującej mówią o swobo­
dnym rozwoju właściwości narodo­
w'ych i o wolności sumienia i wyznania,
ale osobne właściwości narodowe i swo­
boda wyznania mogą być przez żydów
zachowane bodaj łatwiej — na osobnych
niż na wspólnych z Polakami ławkach,

— ,,Żądanie osobnych ławek nie po­
mniejsza praw studentów żydów do

nauki, czy do słuchania wykładów. Ze

sfrony lewej tak samo dobrze słychać
wykładającego, jak z prawej, a z pra­
wej tak samo, jak z lewej. Żądanie o-

sobnych ławek jest tylko fragmentem
w tym poczuciu odrębności świata nie-

żydowskiego, od świata żydowskiego,
który ogarnął dziś całą Europę. Może

się komuś podobać, komuś nie podobać,
ale to jest alit, z którym każdy musi

się liczyć.
I ciekawe, że to poczucie odrębności

urasta do olbrzymich rozmiarów po obu
stronach. Wśród nie-żydów budzą się
gigantyczne ruchy antysemickie, wśród

żydów zwycięża sjonizin, paiestynizm,
faszyzm żydowski.

Ludzie, którzy poważnie się upierają,
że nie ma i nie powinno być żadnej róż­
nicy pomiędzy żydem a nie-żydem -

jak się zdaje — należą do przeszłości.
Są to ludzie, którzy spóźnili się z uro­
dzeniem. M ieli powodzenie za czasów%

kiedy Leopold II organizował Kongo.
Czy się kiedy odegrają, czy wrócą
do wpływów? - Być może. Ale

dziś historia obróciła swe koła prze­
ciwko nim".

Wobec tych uvcąg żałować należy, iż

niektórzy rektorzy zaangażowali się nie­
ostrożnie w walce z żądaniem osobnych
ławek dla żydów. Trzeba nareszcie

miarodajnie wyjaśnić, dla rektorów o-

pinię, iż sprawa osobnych ławek nh ma

n|c wspólnego z Konstytucją. Uniwer­
sytety mogłyby następnie załatwić ją
we własnej kompetencji, zgądnie z ży­
czeniami polskiej młodzieży i uspokoić
podrażnione um ysły.
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Gwałtu, c o się dzieje!
Jesienne nastroj'e, pacyfistyczne boje, gdańska wódka, angielska choroba

i w ogóle wszystkiego po trochu.
Bydgoszcz, 22listopada.

Za O'knami wicher śwista,
Z drzew zleciały wszystkie liście.
Co to znaczy? Co się dzieje?
Kryzys, plajta — oczywiście.

Przeszła jesień, idzie zima.

Lecą liście i wawrzyny,
Lecą słowa, obietnice,
Za słowami ponoć — czyny.

Słowa górne, czyny durne -

Taki zwyczaj już na świecie,
Że się wszystko obiecuje,
Mało robi, dużo plecie.

Jeśli chodzi o plecenie.
To się teraz i tak zdarza,
Że mąż stanu ma wspaniałe
Kwalifikacje koszykarza.

Gdyby jednak plótł koszyki,
Byłby konkretny pożytek,
A tak tworzy o pokoju
Nie potrzebnych paktów zwitek.

0 pokoju mówi każdy,
Każdy ma receptę swoją.
Jakiż biedny ten pacyfizm.
Gdy go na wyścigi doją!

Na pacyfistów urodzaj
Jest dziś wszędzie niesłychany,
Bo to do nagrody Nobła

Pędzą wszyscy jak barany.

Oto jak wygląda pokój,
Do szczęścia ludzkości wyścig:
0 tych sto tysięcy koron
Już się biją — pacyfiści.

Pacyfizm jest idealny,
Sama wzniosłość, czysta cnota,
Ałe dla jego wyznawców
Zawsze jednak: grunt to flota!

Flota, forsa czy mamona,
Jak to nazwać — wszystko jedno.
Zapamiętaj tę naukę:
Kiedy płacisz — trafiasz w sedno.

Tę zasadę dobrą znała
Pani Parylewiczowa,
Lecz w regule są wyjątki:
Siedzi w kozie prezesowa.

Siedzi w kozie, smętnie duma
I pretensje ma do świata,
Że za obywatelską pracę
Ta spotkała ją zapłata.

Prezesowa teraz m dleje
I łzy rzewne ściera z oka:

— Ach, nie wdzięczność. I te za co?
— Za działalność w Z. P. O. K,...

Wdzięczność — rzecz w ogóle rzadka.

Niewdzięczność — sprawa szatańska,
Czego przykład mamy ciągły
W stosunku do Polski — Gdańska

Gdański bachor wciąż się rzuca

I urządza brewerie,
Prowokuje, wstręty czyni,
Choć na polskim chlebie tyje.

Jest więc chyba tylko jeden
Sposób na butnego chama:
Zrobić w Gdańsku komisarzem —

Pułkownika Abrahama.

Wolne miasto? — Niechaj będzie,
Jeśli się to komuś nada.
Lecz wolności niech pilnuje -

Kawalerii brygada.

Bo kiedy Gdańsk ciągle kąsa
Tę rękę, która go głaszcze,
Niech pogłaszczą na odmianę
Go — artyleryjskie jaszcze.

Gdy do powrotu do Reichu
Gdańskowi wzbiera ochota,
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Niech go czym prędzej moresu

Nauczy polska piechota*

Tych wskazówek i zaleceń
Nie trzeba brać zbyt pochopnie -

Na Gdańsk starczy tupnąć nogą,
Już się swego celu dopnie.

Ale tupnąć trzeba mocno

I przestać karm ić ladaco,
Żywić złośliwego trutnia —

Taka polityka na co?

Polityka — rzecz jest trudna,
Kryje w so-bie niespodzianki.
Tu Berlin kusi od dawna.
Tam nęcą paryskie franki.

Ks.biskupłódzki

w sprawie pomocy zimowej.
Łódź, (KAP) JE. ks. biskup Wł. Ja­

siński wydał odezwę, w której wezwał

diec-ezjan do gorliwego niesienia pomo­
cy rzeszom bezrobotnych i biednych.
Zwróciwszy uwagę na wzrastające ob­
jawy nędzy współczesnej, ks. Biskup
nawołuje wiernych do miłosierdzia i

pisze:
,,W wielkości duszy ludzkiej trzeba

szukać podstawy do uczynków m iło­
siernych, a w wierze Chrystusowej na­
kazu do ich spełnienia, bo rozum sam

nie wystarczy, choć tę dziedzinę pracy
popiera i jej celowość wskazuje. Obo­
wiązek miłosierdzia jest bezsporny, jest
on sprawą wiary^ sumienia i poczucia**.

Chociaż już starożytni mędrcy pogań­
scy wysławiali cnoty miłosierdzia, to

przecież dopiero nauka Kościoła św.

doprowadziła cnotę tę do rozkwitu. Dziś
wierni mają szczególną okazję do prak­
tykowania tej pięknej cnoty, bo oto

dwa wielkie legiony: legion bezrobot­
nych i legion biednych wyciągają ręce
i wołajg o pomoc.

,,Doraźny Posiłek1* w Łodzi i bratnie

jego organizacje w diecezji, wzorem lat

poprzednich nie tylko nie ustaną, ale
wobec wzmagającego się niedostatku

rozwijać się muszą, bo sprawa wiary
łączy się ściśle z czynnym miłosier­
dziem, jest jej owocem, a Kościoła św.

powinnością. Idziemy z wiarą w pomoc
serc ludzkich, które nam w tej charyta­
tywnej pracy dopomogą, a sami doło­
żymy wszelkich starań, by głodnych
nakarmić, ubogich odziać, ile nas tylko
na to stać będzie.

Nasz ,,Tydzień Miłosierdzia'* wyzna­
czony na 6—13 grudnia, jak i zbiórka

listopadowa na bezrobotnych znajdą w

gorliwych katolikach apostołów i ofia­
rodawców, by braciom cierpiącym ul­
żyć w biedzie i niedoli.

Gorąco Was, Bracia Kapłani i Wierni
w Chrystusie do tej samarytańskiej
pracy zachęcamy, pomni na przykaza­
nia Boskiego Mistrza: ,,błogosławieni
miłosierni albowiem oni miłosierdzia

dostąpią'*.

Tysiącom dzieci w Polsce grozi głód.
Pomyślcie o tern I złóżcie o Si a r ę
m Pomoc Zimową dla bezrobotnych.

leszcze o f,twórcowni".
Tylko kandydaci nisko-krępej budowy.

P. St. Szukalski zamieścił ogłoszenie
o otwarciu w Krakowie ,,Twórcowni
Szukalskiego'*. Czytamy w tym ogłosze­
niu:

,,Przyjmowani będą tylko kandydaci
nisko-krępej budowy.

— Ty dasz ,,pracowitość", a Twór-
cowńia da Ci ,,talent**.

Zobaczymy jakie będą skutki tego o-

ryginalnego ,,rasizmu** w dziedzinie

rzeźby. Czy jednak Fidiasz i Praksyte-
les byli na pewno ni-sko-krępej budowy?

Zdaniem ,,Kur. Polskiego'* stanowi­
sko p. Szukalskiego przypomina hasło

,,precz z piegowatymi** i jest tylko nie­
poważnym dziwactwem.

FMffiSTYCZMPODRÓŻ
Zdumiewojqcy zasięg
ultranowoczesnej 5 lam.

powej superheterodyny

KOSMfOSImperial
umożliwia tantastyczng
wprost wędrówkę po
szerokim świecie.

Sprzedaż na dogodne raty
w czołowych firmach radiowych

Gdy Beckowi w żłoby dano:
W jeden Berlin, Paryż w drugi.
Pokręcił nosem przekornie,
W namysł pogrążył się długi.

Berlin — heil Hitler! trzy razy,
Paryż — też wielka uciecha,
Lecz pułkownik Beck ma nosa.

Więc do... Londynu pojechał.

Co przywiózł - powiedzieć trudno.

Milczenie — Becka ozdoba.
W każdym razie w polityce
Modna - angielska choroba.

Krwisty befsztyk po angielsku,
Mgła londyńska, szkockie kraty -

Oto angielskiej wizyty
Pana, Becka plon bogaty.

Nie usłyszy Europa,
Chociaż z ciekawości kona,
Co jeszcze zdziałał w Londynie
Minister i jego żona.

W polityce jest jak w kinie -

Im ciemniej, tym bardziej miło,
Więc też rozświetlać tajemnic
Nikomu się ani śniło.

W tajemnicy nieprzebitej
Przyszłość świata pogrążona,
To też cudów ani proroctw
Wiersz niedzielny nie dokona.

Wiersz jest mierny - na to zgoda
I dlatego-m strachem zdjęty,
Bym wawrzynem literackim
Nie był na wieki przeklęty.

Cha*).



Sir. 8. ydZTENNTK BYDGOSKI", niedziela, 3nla 22 listopada 1935 t. Nr. 273.

2LpłonącejHiszpanii.

MAGGIego

(Korespondencja własna ,,Dziennika Bydgoskiego".)
Dr T. Kiełpiński, stały nasz kore

spondont paryski, wysiany przez wy
dawnictwo nasze do Hiszpanii, po po
wrocie z tego nowoczesnego piekła
wojny domowej, omówii w szeregu
korespondencji zagadnienie to z pun­

ktu widzenia politycznego i gopodar-
czego. Obecna, jak i dalsze korespon­
dencje będą bezpośrednimi reportaża­
mi z frontu walk. — Red.

Gdy auto po długim kołowaniu wśród
skał ześlizgnęło się wreszcie na ostrych
serpentynach w dół - oczom naszym
przedstawił się niezwykle malowniczy
widok: na wzgórzu, jakby zawieszona w

przestrzeni widniała katedra, odcinają­
ca się sylwetkami swych wież na tle

nadzwyczaj silnego błękitu. U podnó­
ża świątyni skupiło się miasto — gę­
stwa domów owinięta szaro-złotą mgłę.
Nad domami roje m otyli trzepocących
się w słońcu: to sztandary, którymi
Pampeluna wita święto narodowe.

W okresie tak przełomow'ym jak o-

toecny - żaden Hiszpan nie może za­
chowywać neutralność: stanowi ona

przywilej nielicznych cudzoziemców,
którym po wielu trudnościach pozwolo­
no na własne ryzyko przekroczyć gra­
nicę płonącej Hiszpanii. Obywatel kra-

, ju jednak, w dobrze zrozumiałym inte­
resie własnym - musi zaznaczyć i to

bardzo wyraźnie, swe przekonania poli­
tyczne. I dlatego niema wprost domu
wzdłuż dróg nawarskich, na którymby
nie znaczyły się dawne barwy Hiszpanii.
Wszędzie złoto-czerwone chorągwie —

I lcarlistowskie berety.
Gran Płaza w Pampelunie, główny

plac miasta, robi z daleka wrażenie,
jakby bukietu żywych maków: mężczyź­
ni, kobiety, dzieci — W'szyscy w czer­
wonych beretach, wszyscy ze szkaple-
rtami, *'powszywanyml w ubrania; ge­
neralna mobilizacja Nawary.

Koło komendy miasta, gdzie zatrzy­
mało się nasze auto - jedyny w swoim

rodzaju obraz. Długi stół, ustawiony
wzdłuż chodnika. Na stole melony — i

pasy z rewolwerami. Długi rząd czeka­
jących spokojnie w swojej kolejce męż­
czyzn. Jakiś starszy, siw'y już pan, też

w mundurze, trzyma na kolanach ol­
'brzymią księgę. Padają lakoniczne py­
tania:

- De lat?
40.

- Skąd?

MobM^atia, lakach

Z Vegi, Donchirenei lub okolicznych
wsi górskich. Wszystko chłopi, wszyst­
ko ochotnicy, wszystko w przeważne;
części Indzie w sile wieku. Zgłaszają sir

do oddziałów karlistowskich. Ubranie

najrozmaitsze — ale wszędzie czerwone

berety. Niektórzy mają już rewolwery
— i otrzymują tylko amunicję. Inn'

krótko wyrażają swe życzenia: Colt.

Mauzer, Meksykański... Stosownie dc

zapasów leżących na stole - wydaje
się broń. Brauningi przyjmowane są z

niechęcią. Rewolwer musi mieć kręcący
się bęben z nabojami. Ogromny Colt

fcatknięty za pasem, jest malowniczym
dopełnieniem ubioru. Niepozorny brau-

oing belgijski nie pociąga nikogo...
Kompletowanie uzbrojenia postępuje

nadzwyczaj szybko. Ochotnik, który o-

trzymał broń i amunicję, usuwa się w

stronę malutkiego kramu na wolnym
piowietrzu, gdzie za pół peseta możnr

dostać obwarzanki, kieliszek xeresu

(wino) i szczotkę wypożyczaną do czy­
szczenia butów. Nowozaciężni żołnierze

zajadają ciasto, ze z daleka widnym za­
kalcem, wypróbowując jednocześnie
bezpieczniki świeżo otrzymanych rewol­
werów. Nie trzeba się śpieszyć do ka

sami; raz, że są przepełnione — a pe-
wtóre. znajdzie się zawsze miejsce r

znajomych w mieście lub u kolegów
zamieszkałych w stolicy Nawary. 'Po%t

tym warto dowiedzieć się o cenach nr

m !nVo i paszę...
Pierwszy raz w fyc?tt widziałem te-

efntj, dokonywany w fok sielankowym
niemal famDi'nym nasfrołu. Koło sto

łów z bronią bawiły się dzieci, śpiewa­

jąc Cucaracię. Był upalny dzień f ów

starszy oficer, zapisujący nazwiska o-

chotników, sięgał raz po raz po wino, z

lodem. W małej knajpie naprzeciw gra­
no w karty, dyskutując zawzięcie. Ktoś

częstował mnie i moich towarzyszy
pieczonymi ka-sztanami. Ludzie dobro­
duszni, spokojni, uśmiechnięci... Ni­

gdzie ani śladu gorączki mobilizacyjnej,
ani śladu wojny...

Przed katedrą w Burgos, Dr Kiclpiński
w otoczeniu dzieci.

Profcl chłopi na cz^la oddz'ałśw.
A jednak... W kilka dni później wi­

działem Karlistów na fr-oncie pod Sara-

gossą. Trzym ali niebezpieczny odcinek,
ostrzeliwany stale przez artylerię ,,rzą­
dową"... N ie byly to przelewki...

Armia karlistowska liczy w tej chwili

kilkadziesiąt tysięcy ludzi, walczących
pod Huesca, pod Piną, na górach koło
Bilbao. Prócz tego są wielkie kadry w

kostki bulionowe

sq często naśladowane -

lecz dotqd niedoścignione

Burgos i Mirandzie. Prawdziwa armia
- r- posiadająca swoją własną organiza­
cję i własnych oficerów. Ci ostatni -

są to bardzo często prości chłopi, wybra­
ni przez swoich towarzyszy. Służył
kiedyś w wojsku, był radnym gminy
lub też merem malutkiej wioski; przy­
prowadził ochotników — więc pozostał
na ich czele również na froncie. Nomi­
nacje tego rodzaju są na porządku
dziennym i w ogóle kwestia awansu

jest problemem zupełnie niezależnym
od teoretycznego wykształcenia wojsko­
wego.

I co ciekawsze. Ta ogromnie dowolna

organizacja nie wpływa nic a nic na

odporność bojową oddziałów karlistcw -

skich. Te improwizowane formacje są
jednym z największych atutów sztabu

generalnego w Burgos.
— Spokój tych batalionów — pisze

gen. Franco w rozkazie dziennym z

dnia 8 października — doprawdy impo­
nuje mi. Tak samo jak ogromne opa­
nowanie bojowo oddziałów karlistow-
skieh...

Możliwe, że składa się na to fakt, iż

na ogół bi-orąc, o-chotnicy karlistowscy
rekrutują się po największej części z

ludzi w sile wieku; młodzież na tere­
nach powstańczych idzie do ,.re-wolucyj­
nych faszystów", do falangi... Jeżeli fa­
langa przedstawia ,,dynamizm powsta­
nia" - to karliści reprezentują spokoj­
ną niegiętość o-poru.

~~ Na północ od Huesci — opowiadał
mi w Saragossie jeden z oficerów
batalion kaylistowski został odcięty
nrzez nieprzyjaciela. Bylo to na wyso­
ko-ści 1800 metrów, w górach, z daleka

od jakichkolwie'k dróg. Bez żywności',
pozbawieni amunicii do karabinów ma­
szynowych - bronili się karliści przez
cały tydzień, zanim nadeszły posiłki. W

początkach października było już przej-
nujące zimno w Pirenejach. Połowa
mm nanii rni*ła nOfxSrnraźane ręce. .

,,Dlaczego Bydgoszcz nie winna nie być
Ankieta wygłoszona na ,,Żywym Dzienniku'' przez p. red, Sobocińskiego.

(Dokończenie.)

U B. WOJEWODY POMORSKIEGO
KIRT1KLISA.

Były wojewoda pomorski K irtiklis przy­
jął naszego współpracownika bydgoskiego
z miną wielce uradowaną i nader rozlewną,

- Ach. redaktorze — prawi pan woje­
woda białostocki. — jaki ten Toruń nie­
wdzięczny. Sam pan przecież widział, com

dla niego robił, a ten w czasie procesu
działdowskiego odpłaci! mi się czarną nie­
wdzięcznością. Tamtejsza prasa rozmazywa­
ła proces, w inując mnie, który chciał dla
Torunia tylko dobra. Gdybym mógł, tobym
Toruniowi nie dał województwa, ale dał...
w szczękę. Oczywiście, że jestem za Bydgo­
szczą, skrzywdziłem ją j teraz błąd swój
naprawiam. Tylko Bydgoszcz nadaje się na

miasto wojewódzkie. Toruń, niech się spe­
cjalizuje w handlu piernikami. Dzisiaj im

dłużej siedzę w Białymstoku, tym lepiej
poznaję, co za piękne jest miasto taka Byd­
goszcz.

Najchętniej panie iabym Bydgoszcz prze­
łączy! do Białegostoku. Gdybym się był tym
zajął, możeby nie było sprawy Działdowa,
a tak mam z tym wszystkim ..... Twardow­
ski orzech do zgryzienia,
U KIEPURY.

Kiepurę chwytamy na dachu samochodu
w Katowicach przed dworcem i już po ślu­
bie. Kiepura oczywiście śpiewa:

- Mistrzu, - wołamy pytając, — B yd­
goszcz czy Toruń.

- Ale mistrz Zakochany, a więc roztar­
gniony, rzucił wysokim cis:

- Eggerth Marta jest grzechu warta...
- Ależ mistrzu, nie chodzi o Martę, tyl­

ko o stolicę wojewódzką. Kiepuia nie
słyszy i śpiewa:

- Brunetki, blondynki, dziś rzadkie ma­
ją minki, Kiepura z M artą zdradzi! je .

Nie możemy się dogadać, więc Marta Eg­
gerth, stojąca obok, powiada do nas:

- Proszę przyjść później, m ój mąż jest
zajęty tylko mną i Patrią w Krynicy. Cóż
pan chce. to wielki, proszę pana. patriota,
przez ślub ze mną wzmocnił 10-letnJ pakt
przyjaźni z Niemcami.

W każdym razie mói mą* pa pewno nie
opowie się za Toruniem bo by musiał w To­
runiu śpiewać darmo, jak w Krakowie, na

dokończenie Muzeum Pomorskiego. Teraz
sie ta darmocha musi już skończyć.

Pożegnaliśmy pania Martę aryjsko-asy-
ryjskim okrzykiem: Jom Kipur" .

CO MÓWI PARYLEWICZOWA?

Siezi, jak wiadomo nareszcie w areszcie.

Odwiedzamy ją.
- Chcielibyśmy usłyszeć pani zdanie na

temat: Bydgoszcz czv Toruń? - zwracamy
się do tei ongiś bardzo uplecowanej osobi­
sto-ści.

- Zagadnienie Toruń czy Bydgoszcz, -

mówi pani Wanda. - dawno mię już in­
trygowało. Dziwiło mię tylko jedno, że
Bydgoszcz, która jest tak bajecznym dla
Gdyni zapleczem w Warszawie wcale nie
ma pleców. Ale tak bywa, - dodała pani
Wanda sentencjonalnie: jeśli się jest bez
pleców, to się w Polsce Ieiy na łoPaikach.

W ROZGŁOŚNI TORUŃSKIEJ.
~~ Panie dyrektorze, czy nie uważa pan,

że Rozgłośnia Pomorska powinna być w

Bydgoszczy?
- Ałeż oczywiście!
~ Czy mógłby pan dyrektor powiedzieć

z jakich względów?
- Choćby z zasadniczych, bo programo ­

wych. Zbyt skąpy mamy w Tóruniu wybór
regionalnych Flyi, trzeba nieraz płyty spro­
wadzać ftż z Bydgoszczy, stad nasz prooram
toruński ciągle płytki i plytkŁ.
U PANI PREZESKI SOKOLIC
RADCZYNI TESKOWEJ.

- Chcielibyśmy, proszę pani radcżyni,

Spadł pierwszy śnieg... Jednakowoż ani

jeden żołnierz nie zeszedł z pozycji.,, M i­
mo grypy, mimo gorączki. -

Eniuz^zm mas dla walki
z komunistycznym najeźdźca.

Element inteligencji jest w tych od­
działach stosunkow'o nikły. Sztab, naj­
bliższe otoczenia głównego twórcy i

szefa, hr. Fal Gonde, należy do tzw.

,,wyższych11 sfer społecznych. Reszta -

to chłopi nawarscy. Porzucili swe cha­
łupy, zgłaszając się do oddziałów karli­
stowskich w takiej liczbie, że Fal Ccnde

zmuszony był wydać rozkaz, który o-

publikowc.no w Pampelunie i podawano
kilkakrotnie przez radio w Bnrgos, Mam

jego odpis.
— Partia tradycjonalistów — czytamy

- podaje do wiadomości, że musi

wstrzymać dalszy zaciąg. Będzie się
przyjmowało tylko zapisy. Zgłaszający
się- będą zawiadamiani o możności
wcielenia ich do szeregów, w razie po­
trzeby i jedynie w celu uzupełnienia
strat na froncie.

Zgłoszenia napływały jednak bez

przerwy — i z pewnością napływają dó

dzisiaj. Co spowodowało tych ludzi,
spokojnych rolników, do zejścia w doli­
ny pampeluńskie? Co skłoniło ich do

wzięcia udziału w najstraszniejszej
wojnie domowej, jaką znają dzieje no­
wożytne? Niewątpliwie będą tu momen­
ty walki z najeźdźcą z Bolszewii, boć

pełno ich w wojskach tzw. rządowych,
no i moment obrony bezczeszczonych
świętości wierzącego katolika hiszpań­
skiego: palone kościoły, mordowani

księża; a wszystko to importowano
prosto z Dosii bolszewickiej.

Jest to jeden z najbardziej pouczają­
cych rozdziałów historii nie tylko Hisz­
panii współczesnej — ale w ogóle dzi­

siejszej Europy.
Dr Tadeusz KleMAsM.

- usłyszeć zdanie sokolic w tak doniosłej
sprawie, iak zmiana granic województwa
pomorskiego.

- Sokolicom zabraniam mieszać się do

spraw politycznych.
- Ale tu chodzi o przeniesienie stolicy

województwa do Bydgoszczy?
- Jeśli tak. to Sokół żeński jest zdania,

że Bydgoszcz nie postępuję no męsku. Zu­
pełnie sie zgadzam z Mussolintm. że trzeba
stworzyć fąkt dokonany, i nie ogladać się,
fak to radzi p. Beck. na iakąś tam Ligę Na­
rodów. Toruń zafąć przemocą.

Ospały i gnuśny, zgrzybiały ten świat-

GO MYŚLI P. GEN. THOMMEE?
- Patałachy, panie dobrodzieju, - - mó­

w i pan generał.
Ale kto, pańie generale.

- Któ? A czy ja wiem. patałachy j już-
Kto nie wioślarz, patałach, panfe dobrodzie­
ju. a gdzież takie warunki d'a sportu wio­
ślarskiego. iak nie w Bydgoszczy.

Rozumie się. że tylko Bydgoszcz powin­
n a bvć stolicą polskiego wioślarstwa,

ROZMOWA Z KOPERNIKIEM.

O przewrotności Torunia najlePiei świad­
czy to. że ten wielki tytan wiedzy i nauki
wszystkich czasów stoi na cokole, przed ra­
tuszem toruńskim, z gota głowa, bez wzglę­
du na porę roku i niepogodę. Stoi na rogu
rynku wśród przekupek z nabia!em potrą­
cany przez przechodniów. N ikt go nie usza­
nuje. Ale gdy chodzi o argument, o pod­
kreślenie co to iest Toruń, mówi s;ę tu
ćhełó!.iwie: Przecież Kopernik u nas się u-

redził. jakby to bvła zasługa Torunia, a nie
rodziców Kopernika.

Zbliżamy sie pod pomnik Mistrz w jed­
nej ręce trzyma granat, a drugą nógę wy­
sunął. jakby chciał zejść z cokołu.

- Dokąd to mistrzu?
- Idę do Bydgoszczy.
- Dlaczegóż to?
- Dla tej przyczyny, że tutejszym ra j­

com miejskim wydaje się. jak oby oświata
przechodziła prZez sam środek toruńskiego
ratusza. Co jest sprzeczne z moją teorią. A
poza ty m . Toruńczycy myślą, że cpla Pomo­
rze kręci się dookoła Torunia, gdy wiem
do'mze, że cało Pomorze stoi przy Bydgo-

czj. a kręci się tylko Toruń, bo nie wie,
k wyleźć z długów*
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Poźdlltle Utarty wvsg*omnletńm

A gdy przerwano front...
Basfio i Conqne7or — wierni prsy|adele.

Ziemia drżała w posadach.
Leżeliśmy w pozycji otwartej, pozba­

wieni schronu, akurat w środku między
palącą się wioską Fontaine - Nótre-

Pies ,,Raao" przy pracy. Jedyny łącznik
między placówką a sztabem pułku.

Damo a laskiem Dourlon. Dym i swąd
palących się chat zalatywał ku nam,

tworząc chmury jakoby gazów duszą­
cych. Dopełniała je sztuczna mgła, po­
w'stała z dymnych granatów angiel­
skich, mających zamaskować natarcie.
Śmierć kosiła bezlitośnie... Z blado błę­
kitnych dziur chmurami pokrytego nie­
ba listopadowego, ja k jastrzębie , spa­
dali lotnicy angielscy, zasypując nas

ulewą stali,

Przerwano łączność.
Jak jeże pozwijani w kłębki, pod ple*,

caki chowaliśmy głowy przed stalowym
deszczem. Wapienno-kredowym biotem
wlewała nam się ziemia - zimno i mo-

kro — w rękawy mundurów i cholewy
butów. Z zimna przywarliśmy ciałami,
grzejąc się wzajemnie. Jedyne stworze­
nie. które leżało same obok, w norze -

nie znosząc tłoku - był nasz owczarek.

,,Rano" zwany. Przydzielono go narn

jako oddziałowi artylerii przeciwczołgo-
wej, wysuniętemu najbardziej ku przo­
dowi.

Nie zdążyłem się z naszym Ranem je­
szcze dobrze zapoznać; a zresztą czy
można było ty, w tym przeklętym bło­
cie Flan d rii, kogoś spotkać czy poznać?!
Zajedwje sztab dyjonu ujrzało się cza­
sem, a pułku to ani nawet na lekarstwo.

W poprzednim pułku, z którego, po
krwawej masakrze nad Sommą 1 pod
Arras, pozostą^y zaledwie strzępy, nie

posiadaliśmy psów meldunkowych. Dy­
wizja zaś, w której się obecnfe znala­
złem, przyjechała z pod Baranowicz,
gdzie leżała prawie dwa lata. Przywio­
zła ona całą menażerię, składającą się
z psów, kotów, kur, krów, gołębi, małp
i żółwi nawet. Obecnie pozostały jeszcze
tylko psy, reszta w międzyczasie ,,wsią­
kła**.

Gdy my skulony kłębek ciał ludz­
kich -

* prży każdej eksplozji granatów
drgaliśmy nerwowo, to uszy Rana ster­
czały nieporuszone, z największą uwa­
gą wsłuchujące się w rozgardiasz świ­
szczących i syczących pocisków. Nie

drgnęły również i ślepia, mimo szalone­
go nacisku powietrza, walącego w nas

niczem młot. Chcąc psa uchronić i

przytulić, podezołgałem się ku niemu.

Każdy mój ruch obserwował Rano z w i­
doczną niechęcią. Już miałem uchwycić
go za obrożę, gdy zawarczał złośliwie,
szczerząc wściekle kły. Powróciłem

więc bez psa.

Ogień przesunięto o kilka metrów w

głąb. Ostatnie szczątki chat wyleciały
w powietrze, a koło naś źrebiło się spo­
kojniej, Rano jednak stawał się coraz

bardziej nerwowy.
To bydlę ma lepiej, niż my - mru-

,,Ananaski"
Kwiat wiśni' ^

WEDLA
pyszne karmelki nadziewane

zachwycają wszystkich.

knął kolega Wyrwa, — nie wie, co to

strach, no i co tu się w ogóle dzieje.
Rypnie go, no to już po szabasie, my
zaś, s ieroty opuszczone...

— Głupiś! - przerwał monolog Wyr­
wy kapra! Wnuk. — Rano dobrźe wie,
co robi, nie chcąc przyjść do nas! ~~

tlumaczył ze znawstwem kapral. -
* U-

ważam, że będzie lepiej nie leżeć tak w

jednej ,,kupie**, ty lk o się różproszyć.
Może wskoczy kilku do leju obok, bo

gdyby tak tu trzasło... Ja zaś położę się
przy Ranie.

I ociężale wyczołga! się ze swej nory,
prostując zesztywniałe członki.

- Zwierzęta, wiecie, m ają czasem

przeczucia... ~ prawi dalej kapral. -

Mamy, na przykład, w domu kundla-

który — gdy burza — dokładnie wie...

Świnione nrzeczutfe.
W tym wyjąc i hucząc nadjadał gra­

nat angielski i eksplodował tuż przy
nas. Wnukiem rzuciło na drugi brzeg
leju, wprost na psa. W idzieliśmy tylko,
że kapra! porusza ustami i gada coś do

Rana; nie rozumieliśmy jednak co. Do­
piero, gdy odsunął się na bok. ujrzeli­
śmy, co się stało. Odłamek granatu roz­
darł psu brzuch, zabijając go na m iej­
scu, Nasz wierny przyjaciel Rano ule

żyŁ-
Wszystko to stało się tak nagłe, że

dopiero po chwili oprzytomnieliśmy.
Zabraliśmy się do szukania lepszego
schronu.

Ku nam bowiem

zbliżały się, warcząc I dudniąc*
smoki stalowe - ~

czołgi - ziejąc ogniem dookoła.

Z oparów mgły i dymu poczęło wyła­
niać ich się coraz więcej. Do jaru tuż

pod wioską Fontaine - Noire-pame
skręcał a k u r a t czołg ,,Concjueror*\ Ja­
skrawą czerwienią widniało to nazwi­
sko, a .pod nim trupia czaszka z piszcze-
!ami na brunatnym tle ruchomej forte­
cy, której armatki szybkostrzelne za­
ciekle ujadały, a karabiny maszynowe
,śmigały'* po ścianach Jaru, jakby bi­

czem trzaskał...

Nam zaś zabrakło amunicji. Pozostały
tylko granaty ręczne. Wyjąwszy więc
zamki z armat, poczęliśmy się wycofy­
wać poza ruiny wioski w tej błogiej na­
dziel, że powrócimy, no i nasze armat­
ki odbierzemy...

Z błyszczącym bagnetem lub sztyle­
tem w ręku leżała po lejach piechota.
Przeciw stali i wieżom pancernym, cóż
to jednak znaczy?!

Wtem stała się rzecz ciekawa. Z któ­
regoś z lejów

wyskoczy! nagle piechur
w hełmie stalowym, chwycił się gąsie­
nic pełzającego k u nam czołga. Gąsieni­
ce momentalnie uniosły go w górę, na

dach ,,Conquerora*\ Tu ulokował pęk
granatów ręcznych (6 sztuk, związanych
silnie drutem) i równie szybko i zwin­
n ie zeskoczy! ze stalowego potwora, zni­
kając gdzieś za chwilę, jakby go ziemia

pochłonęła.

,,Confifepop" pęffro...
Huku eksplozji granatów na ,,Con-

iuerorze'* nie słyszeliśmy, bo w tej wła­
śnie chwili spadł na nas, niczem błyska­
wica, samolot angielski, plując w naa

z kulomiotów. Ujrzeliśmy Jedynie roz-

oękujący się czołg i wyskakujące, z

bocznej jego wieży, dwie czarne posta­
cie, płonące niby pochodnie: pędzą ona

gdzieś na oślep, wymachując rękoma,
tw chwili załamują się w kolanach i be*

życia padają na ziemię. Było to dwóch

D PANA WOJEWODY RACZKIEWICZA.

Pana wojewody nie zastaje mv w domu.
bo jest zajęty pacyfikacją Pomorza. Zosta­
wiliśmy kwestionariusz ankietowy z prośbą
0 jego wypełnienie Na pytanie nagze: To­
ruń czv Bydgoszcz, p. wojewoda odpowie­
dzią( telegraficznie czterema tylko literami:
B.B.W.R.

Głowiliśmy się nad tym rebusem długo,
wreszcie Drzy pomocy Prengla. bydgoskie­
go zaklinacza i zapowiadacza Pogody, uda­
ło nam się ten szyfr odtworzyć w jego ta­
jemniczym sensie: B. B. W . R. - oznacza:

Bydgoszcz - Będzie - Województwem -

Raczkiewicz.

CO MÓWI PAN PREZYDENT
BARCISZEWSKI?

- Uważam, i? województwo powinno
być., w Toruniu! - mówi spokojnie p. pre­
zydent m. Bydgoszczy.

Współpracownika naszego chciał szlag
fc-afić. a skoro nie trafił, zawołał: Zdrada!

- Nie. nie zdrada - ~ rzecze z uśmie­
chem wiod arz m, Bydgoszczy. - tylko wi­
dzi pan. im dłużej będzie województwo w

Toruniu, tym prędzej Toruń się wykończy.
~ W jaki sposób?
- Toruń będzie brnął w długi, a% zgło­

si upadłość i wtedy Bydgoszcz powstanie
na nogi. wykupując z przymusowej licyta­
cji cały gród Kopernika. Więc problem czy
Bydgoszcz Drzylączyć do Torunia, należy
odwrócić i domagać się przyłączenia Toru­
nia do Bydgoszczy. To jest racjonalniejsze.

- Bo proszę — ciągnie. dalei p. prezy­
dent Barciszewski, — dziwię się w ogóle.
Że Toruń sobie rości prawo do miana stoli­
cy Pomorza. gdv wiem przecież dobrze, że
To ru ń leży w Kongresówce.

- Jakto tak? - pytam osłupiały.
- A no tak. — mówi mój unrzejmy roz­

mówca z niezmąconym spokojem. - wobec
masowego nagromadzenia w Toruniu urzę­
dów. - 80% tamtejszych mieszkańców sta-
nowi ludność innych dzielnic. Uważam
więc że nie istnieje zagadnienie przyłącze­
nia Bydgoszczy.do Torurra. lecz wydziele­
nie Torunia z Pomorza i włączenie o- do
województwa warszawskiego. W ten sposób
kwestia przyszłej stolicy Pomorza sama

przez sie będzie rozwiązana na naszą ko-
Y'ZVŚĆ.

- Dobrze, ale co zrobi Toruń ze swymi
długami?

FLANDRIA.

Po ogniu niszczycielskim i ataku czołgów, żołnierze niemieccy odkopują zasypane sta­
nowiska, Przed rowem strzaskany czołg francuski.

Jest rada i na to. Niech Izba Skarbo­
wą wymierzy Kope'rnikowi podatek obroto­
wy od obrotu ziemi dookoła słońca i swej
osi wstecz, od chwjij złożenia fasji pa te­
mat obrotu cial niebieskich z pół procen­
tem kary za zwlokę, a już z samego dodat­
ku do nodatku komunalnego budżet miej­
ski m- Torunia będzie wyrównany po stro­
nie doćhodów i rozchodów.
U PANA-PREZYDENTA M. TORUNIA.

- Sądzę, że województwo powinno być
w Bydgoszczy, ~ mówi do nas prezydent m.

Torunia.

Współpracownika naszego drugi raz

szlag chciał trafić, ale że me trafił, więc
zauważył: (współpracownik nie szlag).

Nie podobno,
- Tak jest, ale pod jednym warunkiem.
- Jakim?
- Zn stolica Polski wto bodzie Warsza­

wa tylko Toruń.
- Bydgoszcz, panie prezydencie, nigdy

się pie zgodzi na przyłączenie do Torunia.
- Mniejsza o zgodę. Już część Bydgo­

szczy przvlączyjiśmv bez ief zgody, miano­
w icie: Bydgoskie Przedmieście.

Istotnie, Jest to najpiękniejsza dziel­
nica Torunia owo Bydgoskie Przedmieście,
— wtrącamy uwagę.

-- Widzi pan. a cóż dopieiro za piękne
będzie miasto z naszego Torunia, gdy się
do niego przyłączy miasto Bydgoszcz, Pod-

górz, Chełmżę, Wąbrzeźno,
- W samej rzeczy - przytakujemy.
- Nieprawdaż? A jakie stanie się ol­

brzymie. od razu. za iednym zamachem, li­
cząc sto trzydzieści tysięcy Bydgoszczan z

fiO-ma tysiącami Toruńczyków, będzie mial
To ru ń 200.000 mieszkańców.

-

, Nadzwyczajnie. ~~ panie prezydencie.
- Najważniejsze jednak w tym jest to,

że *

tym samym odbierzemy Bydgoszczy jej
główny atut. Jakoby była największym
na Pomorzu miastem,

- Ale takie przyłączenie diablo kosztu­
je.

- Nie szkodzi. Bydgoszcz jest zamożna,
przeprowadzkę przyjmie na swój koszt.

- Toruń jednak leży na szarym końcu!
- oponu jem y.

- Właśnie dlatego, te na szarym. Nie
na próżno chvba mówimy: frontem do sza­
rego człowieka, a więc niech będzie i fron­
tem do szarego końca.

- Panie Prezydencie, trzy czwarte Po­

morza, chcąc dostać się koleją czy autobu­
sem .do Torunia, musi przejeżdżać przez
Bydgoszcz. Có będzie, gdy Bydgoszcz ogłosi
blokadę Torunia?

- I to wzięliśmy pód uwagę. Będziemy
latać. Już nawiązaliśmy kontakt z L. O. P.
P-em, Nawet tak będzie lepiej, bo odbierze­
m y Bvdgoszczv tak ważny atut, Jak zło po­
łączenie kolejowa do Torunia,

I na tym nasze wywiady kończymy.
Zbierając w jedną całość poszczególne

fragmenty naszych rozmów z wybitnymi
przedstawicielami świata politycznego, spo­
łecznego, kulturalnego, oświatowego, przy­
chodzimy do wniosku, że większość głosów
oPowjada się bezapelacyjnie za Bydgoszczą
ze względów geograficznych, topograficz­
nych. praktycznych, demograficznych, foto­
graficznych. graficznych, a gdybyśmy chieli
jeszcze i głębiej sięgnąć w sedno rzeczy, to i
ortograficznych. Bo wszystko co stare, musi
ulec odmłodzeniu lub rćorganizacji.

Toruń, lako miasto wielkiego wojewódz­
twa. będzie zawsze c ie rpiał na sklerozę żył
gospodarczych. Nic mu nie pomoże w ato­
wanie jego biustu, czy bioder; z chudego
Torunia zawsze będą soadaly sztucznie ro­
bione na wyrost, m ajtki dobrobytu, które
nie będą dobrze w isiały na szelkach fałszy­
wych obliczeń, bo guzik kombinacyj nie u

trzvm a się na nitce projektów.
Z tych wszystkich przytoczonych tu gło­

sów wyróżniają się dwa: jeden Kiepury, có
zresztą nie jest nic dziwnego, bo to tenor i
d rug i. p. prezydenta Barciszewskiego, cc

już jest nieco dziwniejsze: wszyscy są za

Bydgoszczą, jeden prezydent miasta Bydgo­
szczy opowiada się za Toruniem. Ale kto
żna naszego prezydenta, ten się od razu do­
myśli. że pan prezydent wie.- czego chce
Taki oto jest Plan ankiety żywego Dzienni

3ta w dzisiejszych martwych czasach.
Jakkolwiek nie wyobrażam sobie na­

tychmiast'owej reakcji sfer. iak to się mówi
miarodajnych, po ogłoszeniu tej ankiety, w

kierunku przeniesienia stolicy Pomorza do

Bydgoszczy, to mogę na pociechę i otucho
Bydgoszczanom od serca powiedzieć słowa­
m i wieszcza, wprawdzie przekręconymi, ale
wyrażaiącvmi mnioi więcej- te sama treść-

Niech was wcale nie przestrasza,
Że dziś Toruń górą wszędzie:
Z wolt waszej wiara nasza,
Że stolicą Bydgoszcz będzie".

Leon Sobociński
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kolego! ędijzcdrtdygazem'
Obejrzyszsię za drogowskazem
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z załogi rozsadzonego czołga, reszta spa­
liła się wewnątrz na węgiel...

Leżąc opodal poległych Anglików, za­
uważyłem, jak pod skórzaną kurtką je­
dnego z nich coś się porusza. Przyczoł-
gałem się bliżej, kurtkę trupa odpiąłem
i spostrzegłem przytulonego do piersi
kociaka z głową wciśniętą w rękaw.
Przemocą wprost musiałem wyrwać go
z pod kurtki, tak silnie bowiem pazu­
rami trzymał się przekrwawionej bie­
lizny swego pana. Schowawszy go za

pazuchę, zmykałem co sił w nogach. Za

mną, jak biczem smagały kulomioty
nowych czołgów angielskich...

W taki to sposób dostał się do baterii
koczur ,,Conąue-ror". Tak go bowiem
nazwałem. Około wieczora, gdy warkot
motorów czołgów i samolotów ucichł

zupełnie, uspokoił się i Conąueror. Ry­
chło stał się nieodłącznym moim przy­
jacielem.

Zima 1917/18 była - na naszym od­
cinku — względnie spokojna. Gdy prze­
marznięty i głodny wracałem z obser­
wacji do ziemianki, witał mnie, mru­
cząc, kotek Conąueror, jak długi prężąc
się na łóżku, z którego jednakże na po­
witanie nigdy nie zeskakiwał.

Razu pewnego, po zdobyciu Bapaume,
gdzie leżałem wśród ruin tego nieszczę­
snego miasta w względnie całej piwni­
cy, gdy po spożyciu wieczerzy miałem
zamiar udać się na obserwację, - Cori-

ąueror skoczył mi nagle na piersi, trzy­
mając się kurczowo pazurami kurtki.

Myślałem początkowo, że bydlę się
wściekło i już chwyciłem za browning,
widząc jednakże wiernie we mnie wle­
pione ślepia koczura, pogłaskałem go
pieszczotliwe i, przemówiwszy doń czu­
le, ściągnąłem i oddałem koledze w o-

piekę. Zdziwiła nas ta nagła czułość
dość obojętnego zresztą zwierzęcia. Ko­
lega Wnuk radził nie iść dziś na obser­
wację, a posłać tam zastępcę, bo —

rwierzę przeczuwa pewnie
jakieś nieszczęście...

Nie zważając na babskie ,,pierdoły"
kolegi,- poszedłem, bo rozkaz, rozka­
zem... Gdym przybył do punktu obser­
wacyjnego, rozpętała się burza, jakiej
dawno nie było. Większa część załogi
odcinka legła, rozszarpana w strzępy,
reszta została ranna; sam jeden tylko,
jakby cudem, uniknąłem kontuzji i

wróciłem do kwatery...
*

Po różnych perypetiach' i przygodach,
mniej jud więcej krwawych, nadszedł

sierpień 1918, ,,czarny miesiąc" — jak
go historia nazwała — państwa niemie­
ckiego. Dnia 10 sierpnia, gdy ostatnia

zapora frontu niemieckiego definityw­
nie została przerwana i przez pobojo­
wiska Sommy nędzne resztki wojska
niemieckiego wiały ku wschodowi, zgi­
nął koczur Conąueror. Przeczuwał, sie­
rota, swą śmierć, bo bezpośrednio przed
otrzymaniem zabójczego strzału, począł
,,płakać", jak małe dziecko. Przy tym
tulił się do mnie. szukając niby ochro­
ny, choć właściwie nic nam nie grozi­
ło i front był względnie spokojny. Na­
gle wyprysły przed nami - ni stąd. ni

zowąd — choć byliśmy już jakie 30 km

m byłym, frontem, trzy lekkie i szybkie

Rozmowy austro-niemieckie.

Berlin, (PAT) Kanclerz H itler przy­
jął w dniu 20 bm. austriackiego sekre­
tarza stanu dr Schmidta, na dwugodzin­
nej audiencji, podczas której omawiano

aktualne zagadnienia polityczne. W
rozmowie tej wzięli udział minister

Rzeszy baron Neurath, austriacki poseł
w Berlinie dr Tauschitz, ambasador
von Papen i sekretarz stanu dr Meiss­
ner.

Konsolidacia ,,KadzichłopfiwM.
Nadmiar przywódców utrudnia akcję.

Warszawa. (Tel. wł.) . Jak słychać, ma

być podjęta akcja w kierunku połącze­
nia wszystkich grup wiejskich, powsta­
łych z kolejnycb secesji ze Stron. Lud.,
które oddały się do ,,dyspozycji" czynni­
ków rządowych.

Jak się bowiem okazało, grupy te

rozpoczęły każda na swoją ręką dzia­
łalność w terenie, co nie doprowadzi do

żadnych rezultatów. Ta bezradność i

różnotorowość akcji zaznaczyła się
szczególnie ostro na odcinku młodzieży
wiejskiej. Uznano więc za wskazane,
wszystkich ,,kadzich!opdw" skonsolido­
wać i doprowadzić do jakiegoś porozu­
mienia. W tych pertraktacjach czyn­
ną rolę odgrywają p. Polakiewicz (b.
wicemarszałek sejmu), b. pos. Michał-
kiewicz i b. poseł Walerom

Poza tym do akcji porozumiewaw­
czej mają być wciągnięci sen. Malinow­
ski i sen. Rćg, którzy próbują wskrzesić
obumarłe na wsi ,,Wyzwolenie". Kon­
solidacja prorządowa ma objąć również

grupujących się około tygodnika ,,W y­
zwolenie" secesjonistów ze Str. Ludo­
wego.

Przeprowadzone już pertraktacje do­
prowadziły — jak słychać — do pewne­
go zasadniczego uzgodnienia stano'wisk

wszystkich prorządowych grup wiej­
skich, które stanowić będą trzon tzw.

sektora wiejskiego w przyszłej organi-.
zacji płk. Koca. Trudności wyłoniły się
przy kwestiach personalnych. Nie u-

zgodniorio, kto ma być przywódcą

f skonsolidowanego Mobozu wiejskiego**
Kandydatów był za wielu, jak się to

zwykle przy podobnych okolicznościach

dzieje.

Ostatnio wysunięto pomysł, aby
mandat przywódcy prorządowych ugru­
powań wiejskich powierzyć osobistości,
stojącej obecnie poza tymi grupami. Jak
donosi Agencja Press, do ostatecznego po­
rozumienia jeszcze nie doszło tym wię­
cej, że i organizacja płk. Koca jest je­
szcze w sferach abstrakcji, (r)

beharze żądają stworzenia
minisierslwa zdrowia.

Warszawa. (Tel. wł.) Naczelna Izba
Lekarska wystąpiła do rządu z memo­
riałem w sprawie przywrócenia mini­
sterstwa zdrowia publicznego, któro
istniało w pierwszych latach niepodleg­
łości.

Według opinii lekarzy niski stan

kultury sanitarnej w Polsce oraz stale

pogarszające się warunki zdrowotne

spowodowane są m. in. brakiem naj­
wyższego czynnika organizacyjnego,
któryby w sposób jednolity mógł kie­
rować calą polityką zdrowia publiczne­
go.

Co uchwaliłzjazdziemian.
W Warszawie odbył się zjazd Od­

działów Związku Ziemian, na którym
zostały uchwalone nast, wnioski, doty­
czące zamierzonych reform agrarnych w

Polsce:

,,Zjazd przedstawicieli oddziałów
Ziemian w Warszawie, doceniając wagę
naprawy ustroju rolnego w Polsce,
stwierdza: 1) że celu tego nie da się o-

siągnęć wyłącznie drogą parcelacji
większych warsztatów rolnych; (szcze­
gólnie na wschodnich rubieżach, gdzie
stanowią one bastiony polskości,
przy równoczesnym nieruszaniu wiel­
kiej własności niemieckiej na Pomo­
rzu i w Małopolsce); 2) że dotychczaso­
we wykonywanie ustawy o reformie

rolnej, tworząc zaledwie w wyjątko­
wych przypadkach osady, posiadające
warunki trwałego bytu i rozwoju oraz

wywierające znikomy wpływ na zmniej­
szenie ilości gospodarstw karłowatych,
nie przyczyniło się do naprawy ustroju
rolnego w kraju i spowodowało niepo­
wetowane straty dla gospodarstwa na­
rodowego przez zniszczenie wielu pro­
dukcyjnych warsztatów rolnych; 3) że
nowe zamiany tworzenia drobnego nie­

żywotnego osadnictwa rolnego, nie­
zgodne z podstawowym założeniem u-

stawy o reformie rolnej, oparcia ustro­
ju rolnego na silnych i zdrowych i

zdolnych do wydatnej produkcji gospo­
darstwach różnego typu i wielkości,
doprowadzając do sproletaryzowania
wśi i nie rozwiązując zagadnienia jej
przeludnienia, są ze stanowiska gospo­
darczego, społecznego i ze względu na

obronność państwa wysoce szkodliwe;
1) że bezpośrednie wkraczanie państwa
w dziedzinę cen ziemi, uniemożliwiając
ustalenie 6ię na właściwym poziomie
zarówno cen, jak i wąrtość ziemi, obni­
ża majątek narodowy, podważa kredyt
krajowy i w wysokim stopniu utru­
dnia sprawiedliwy rozrachunek między,
wierzycielem i dłużnikami; 5) zjazd
przedstawicieli oddziałów wyraża prze­
konanie, że demagogia, uprawiana na

tle przebudowy ustroju rolnego przez
niektóre ugrupowania polityczne i spo­
łeczno-zawodowe, jest w chwili skupie­
nia wysiłków całego społeczeństwa dle
wzmocnienia potęgi i obronności pań­
stwa — objawem destrukcyjnym i go­
d ny m potępienia**.

Dokolejnictwa należydopuścić
nowe siły.

m
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Warszawa, 21. 11. (Teł. wi.) Zabiegi
o skrócenie czasu pracy w górnictwie
wywołały poruszenie wśród robotników

czołgi angielskie, zasypując momental­
nie grupkę naszą ogniem karabinów

maszynowych. Ranni m niej lub więcej
ciężko legliśmy wszyscy na ziemię. A
wśród nas padł z przestrzelonym krę­
gosłupem nasz przyjaciel koczur Con­
ąueror...

Brocząc krw ią i kulejąc, dotarło nas

siedemnastu — jedyni pozostali z p uł­
ku — do miejsca opatrunkowego, skąd
w ostatnim jeszcze momencie zdołano
nas wywieźć do stacji kolejowej, gdzie
pod parą stał już pociąg sanitarny.

Na połach Sommy pozostali pies Ra­
no i koczur Conąueror, wierni towarzy
sze doli i niedoli żołnierza frontowego.

H. Bończak,

innych dziedzin, m . in. wśród pracowni­
ków kolejowych.
V1V''''-' -

' '

Kolejarze nie zabiegają o skrócenie

norm pracy, określonych rozporządze­
niam i, ale o ścisłe przestrzeganie prze­
pisów obowiązujących. Obecnie bowiem

pracownicy kolejowi są przeciążeni pTa-
cą, w której wyczerpują się umysłowo
i fizycznie. Przepisy o normach pracy
na kolejach stały się fikcją i istnieją
tylko na papierze. Personel kolejowy
jest w wielu dziedzinach służby prze­
ciążony, a równocześnie zamknięty jesl
dopływ nowych sił do kolejnictwa.

Jak słychać, organizacje pracownicze
podjąć mają w ministerstwie ko-muni

kacji starania o wydanie zarządzeń w

sprawie przestrzegania ustawowych
norm pracy na kolejach, (r)

Takowych co-by ochotnie a śmiele ze

wsztteczeństwem walczyli — niewiele; a 'z

tyj garsteczki nie wszyscy świadomi, jak
sie zło gromi. Chocia i znają walczenia spo­
soby — nie zawdy pewni są zła i choroby:
Może to dobre,- co tak chwacko hula???
Zgaduj zgadula!

Łajdactwo bowiem, jak sie raz rozma­
cha, ogłupia zacnych i napędza stracha
Poczciwość przed niem korzy sie i wstyda;
górą ohyda.

Weź na ten przykład wybryki, przypad­
ki, za chtóro z miejsca trzaby brać za krat­
k i — jakoże pijak abo ladacznice gorszą u-

lice. Sila to z gęby pijanego człeka i rozpu­
stnego szpetnych słów wycieka! A przecie
nicht sie nie rozprawia o to z oną hołotą.

Co dzieckom z szkoły?1 Co dzieckom z

ambony. Skoro plugastwa słyszą z kużdyj
strony. Szak to pornografija murowana;
ino gadana.

Nawet jest modnie jak pisarz nieehtóry,
świństwa pakuje do leteratury, nie insze
jak te, co je ludzie sprośni wrzeszczą naj-
glośnij.

To zaś Wam rzeke, Moiście Kochani, t %

człek bezecną książkę niby gani; ale - tak,
cichcem — ciągnie go ochota do tego błota.

Ci, co sie silą na sprośne pisanie, wie­
dzą iż czyta to młodzież i panie; i panna'
Adą to co nie wypada, przeczytać radą

I chto sie ma bić z tą pornografiją 8
chtóńą plugawcy zgota sie kryją?!

Pan premier, nauczyciel, ksiądz wikary
i ją dziad stary. Tvż zdało-by sie kawałek
cynzora do knyblowania gęby i ozora. Lecz
zajętemu gazet konfiskatą brak czasu na

to... Ni możno żądać tyż. by policyjon na

szpetne słowa zara pale wyjon. Na grubsze
chryje pała policjaną rezyrwowaną A
wtórne to, że kiedy działa władzą nicht nie
pomoże, a ra d zij przeszkadza. Przechodzień
— kiedy zbiegły złodzij dymie — za brzuch
sie trzymie...

Jeszcze w pamięci tkwi nam tradycyją
kiedy to władza no i Policyja zaborczym
rządom stgty na usłudze; pachołki cud2e.
Dyć tera to nasz poiicyjon chwaeki. a nie
zbir carski, pruski, austryjacki. Więc bez­
pieczeństwa szanujcie przedmurze w pol­
skim mondurze! Że policjana w pracy
wspomożecie - siebie chronicie i swe w ła­
sne dziecie przed zarazami, chtóre w nasze

nrogi wszczepiają wrogi...
Wim , że za słowa, coście tu czytali, pan,

premier - jak sie patrzy — mie pochwali.
Choć nie la pochwał, ani la ordera dziad
rym dobiera,
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Aleksander %-lelhorski mówi

o WieSkopotsce
i o muzyce, kićra nie może być kopciuszkiem we własnym kraju.

(Oryginalny wywiad dla ,,Dziennika Bydgoskiego").
Kto szczeg'ółowo zna iego twórczość i ana li­
zował środki wyrazu i formę - ten musi
schylić swe czoło przed wielkim talentem
twórczym i dużą wiedzą muzyczną.

W dalszej rozmowie o muzykalności
Wielkopolski mógłbym sformułować nastę­
pująca odpowiedź:

- Poznań nie pozostaje bynajmniej w

tyła za stolicą pod względem muzyki i twór­
czości współczesnej. Dość jest w ymien ić
choćby następujące nazwiska znane i uzna­
ne, jak: ks. Gieburowskiego, Nowowiejskie­

go, Kamieńskiego, Wiechowicza, Poradow-
skiego, Kasserna i wielu innych, aby stwier­
dzić prawdziwość powyższego powiedzenia.

O współczesnej muzyce polskiej wyraża
się prof. Wielhorski następująco:

— Współczesnych można by podzielić na

dwie większe grupy: neoromantyków, w y­
wodzących się z ducha m uzyki Chopina.
Schumana itd. oraz na modernistów, następ­
ców wielkich kompozytorów doby obecnej:
Szymanowskiego, Prokofjewa, Ravela itp
N ies te ty, znąCzną część modernistów pol­
skich młodszej generacji nie posiada in dy­
widualnego oblicza, zadowalafac się często
rola epigonów, bo pozbawioną jest p ra wdzi­
wej inwencji twórczej. Nie dość bowiem
Poznać form y muzyczne i nabyć technikę
instrumentacyjną. jeśli pod boga,tą szatą
orkiestrową wyłania się ubóstwo myśli
twórczej i brak wszelkiego natchnienia. W
dobie dzisiejszej widzimy w muzyce duży
przerost strony technicznej ze szkodą istot­
nej treści.

Konrad Lasek,

Ożywienie na froncie literackim.

ALEKSANDER WIELHORSKI.

Warszawa, w listopadzie.
Ceniony w k raju i zagranicą pianista

I kompozytor Al. Wielhorski, prof. war­
szawskiego konserwatorium, zgodził się u-

dzielić krótkiego wywiadu przed swoim
tournće koncertowym.

Wielhorski pochodzi ze starej szlachec­
kiej rodziny. Studia muzyczne skończył z

odznaczeniem u prof Igumnowa i Tanieje-
wa. W latach 1916-18 bierze czynny udział
w P. O. W , przy sztabie frontu północno­
zachodniego jako członek zarządu. K ilk a­
dziesiąt koncertów dane w tym okresie (w
Kijowie. Odesie, Kamieńcu itd.) ofiaruje na

Polskie Tow. Pomocy ofiarom wojny, na

Tow, Przyjaciół Żołnierza Polskiego i na

Macierz Szkolną. 1920 pracuje jako ochot­
nik w Sekcji Oświaty i Kultury III Oddzia­
łu Sztabu Generalnego, następnie iako refe­
rent muzyczny M. S Wojsk. Opracowują
polski repertuar orkiestr wofskowych i pier­
wszy ,. Śniewnlk Żołnierza Polskiego". Na

wiosnę 1921. r . daje szereg koncertów muzy­
ki polskiej na rzecz plebiscytu na Śląsku.
W roku 1922 organizuje t prof. A . Ku ryłło
pśsrwsze Polskie Konserwatorium w Toru­
niu. Dwa lata później daje szereg koncer­
tów propagandowych muzyki polskiej na

niemie'ckim Śląsku i na Łotwie. Majac za

sobą kilka tournće europejskich i album
kornnozycyf mieszczący się w 42 opusach
(około sto utworów), otrzymuje prof. Wiel­
horski zaszczytne zaproszenie na profesora
do uczelni zagranicznych, m. in. do najpo­
ważniejsze) uczelni muzycznej w Ameryce

Instytutu Curtisa w Filadelfii, gdzie rek­
torem iest nasz genialny Polak - Józef
Hofmann.

Wiedząc o osobistym zetknięciu z Pade­
rewskim. Pozwoliłem sobie na zapytanie o

twórczość Paderewskiego?
~- Tego wielkiego artystę stanowczo za

mało cenimy jako twórcę! Jego utwory są
stosunkowo za malo wykonywane w Polsce.

MranifózM jplmstyę%na.
Na międzynarodowej wystawie drzewo­

rytów w warszawskim Instytucie Propagan­
dy Sztuki reprezentował będzip plastykę po-
mcrską wybitny grafik Stanisław Brzęcz-
kowskj z Bydgoszczy, którego drzewo-ryt z

cyklu .,W isła” został przyjęty przez jury
wystawy.

Nowe muzeum regionalne. W Grodzisku

wielkopolskim otwarto muzeum regionalne,
zawierające wiele ciekawych i wartościo­
wych eksponatów.

Nowy numęj ,.Arkad". Nowy. listopado­
wy numtr .,Arhad” o pięknej szacie graficz­
nej w dziale artykułowym przynosi J. Sta­
rzyńskiego omówienia ostatniego sensacyj­
nego odkrycia w jednym z kościołów war­
szawskich. w któ ry m odnaleziono obraz, bę­
dący według wszelkiego prawdopodobni i-
stwa dziełem Ręmbrandta; dalei gzczególo.
wy opis cennego gobelinu z XVIII wieku,
ofiarowanego przed niedawnym czasem M u­
zeum Narodowemu w Warszawie przez Ró­
żę bar. Taube z Paryża. ~ pióra M. Sterlin-
ga. Z. Myeielski poświęca w tym numerze

artykuł omówieniu twórczości przedwcze­
śnie zgasłego, nader utalentowanego mala­
rza z gruoy ..K. P-" żyRmunta Waliszew
skiego. a T Oeślęwski w artykule pt ,,Cza­
rodziei rvlca" pisze z entuzjazmem o pra­
cach graficznych Myożewskiego.

Rok wydawniczy 1936-7 w dziedzinie pol­
skiej beletrystyki zapowiada się na sezon

pięknej obfitości. Już się ukazała świetna
książka Jarosława Iwaszkiewcza, gusto­
wnie przez Gebethnera wydana a zawiera­
jąca dwie opowieści: ,Nauczyciel” i uMłya
nad Utratą”, obie wysok-iej klasy.

Zanotujemy dalei dwa wielce ciekawe
debiuty: Aliny Segeń ,,Anna'', — prosta,
wzruszająca powieść o nieszczęśliwej m i­
łości, oraz Henryka Worcella ,,Zaklęte rew i­
ry" - powieść o pikolakach i kelnerach,
o treści rewelacyjnej, podanej w doskonałej
formie literackiej.

W grudniu wielkim wydarzeniem lite­
rackim będzie nowy tom Wacława Berenta
,,Biogenes w kontuszu”.

Następnie będziemy czytali: ,,Pluton z

Dzikiej Łąki” M. Rusinka - powieść o pro­
letariackim dzieciństwie; dawno oczekiwa­
ny i doprowadzony do wysokiej klasy Mi­
chała Choromańskiego ,,Szpital Czerwonego
Krzyża". Dalej w przypuszczalnej kolejno­
ści chronologicznej: ..W ognia” Ewy Szel*

łmrg-Zaremhiny — dalszy tom z pięknego
cyklu ,Matka Judasz-a'*, którego pierwsze
dwa tomy cieszyły się największym u nas

sukcesem wydawniczym; dalej Andrzeja
Struga ,,Miliardy”, stanowiące jakby dalszy
ciąg ,,Pieniądza” oraz powieść z życia mia­
steczka: niecierpliwie przez wszy'stkich o-

czekiwana górnośląska powieść Ferdynanda
Goetla; Leona Kruczkowskiego ,,Sidła” —

Powieść z życia inteligencji bezrobotnej;
Jarosława Iwaszkiewicza .,Garaż Męki Pań­
skiej" — powieść obrazująca dzieje wskrze­
szenia przedstawień misteryjnych przed
kościołem fa rn ym jednego z miasteczek.

Na gwiazdkę Gebethner i W olff przy­
gotowuje dwie książki K. Makuszyńskiego:
,,Avvantura o Basię” — dla dziewcząt i ,,Zła­
many miecz” - dla chłopców, oraz tom o-

powiadań dla młodzieży Zygmunta Nowa­
kowskiego.

Wreszcie wielkie wydanie Pism Elizy O-
rzeszkowej w 27 tomach.

Z innego rodzaju ukaże się fundamental­
na praca gen. Kutrzeby ,,Wyprawa Kijów-
ska”.

Nowy typ powieści historycznej stw orzył
Henryk Mann w swojej dwutomowej ,,Mło­
dości króla Henryka IV” (Wyd. .,Rój” - - w

Bydgoszczy u Gieryna). W powieści Henry­
ka Manna o młodych latach Henryka IV,
króla Francji, jest wielki oddech dziejów
i iest mistrzowski styl. Epickim wątkiem
książki jest jeden z najbardziej pasjonują­
cych w dziejach Europy momentów. Sztuka
narratora przerabia go nie jako opowieść
przekazaną, le-cz jako najhardziej osobiste
przeżycie. Najgłębszy i najpiękniejszy sens

tei powieści wyłania się w ostatnich roz­
działach. Henryk IV jest pierwszym władcą
który pojęcie ludzkości wcieli! w życie:
pierwszy monarcha humanistycznej epoki
władca wreszcie, o którym jego piewca
m ial prawo powiedzieć: jest to na wszyst­
kie czasy poseł rozumu i szczęśliwości ludz-
kiei.

Kapitalny humorysta angielski — słusz­
nie uważany za spadkobiercę Dickensa —

Wodehouse należy już dziś do pisarzy bar­
dzo popularnych również i w Polsce. Do
serii jego powieści przybyła obecnie w pol­
skim tłumaczeniu świetnie napisana ,,Burz­

liw a pogoda" (Wyd. , .Rój" — w Bydgoszczy
u Gieryna). w której pomysłowo skonstru­
owana intryga idzie o lepsze z niezwykłymi
sytuacjami i humorystycznypii typami. Jest
to literatura rozrywkowa w najlepszym ga­
tunku.

Echa plagiatu z RussePa. W kołach li­
terackich stolicy krążą pogłoski, że p. W in­
centy Rzymowski ma z nowym l'okiem ustą­
pić z Polskiej Akademii Literatury. Fakt
ten motywuje się naporem opinii publicz­
nej, która po ostatnim zdemaskowaniu p.
Rzymowskiego jako plagiatora — zajęła wo­
bec niego stanowisko zdecydowanie nega­
tywne. Miejsce Rzymowskiego ma zająć
rzekomo znakomita pisarka katolicka, au­
torka ,,Krzyżowców” , Zofia Kossak-Szczu-
cka.

Zgon Stefana Grabińskiego. We Lwo wie
zmarł znany literat ś. p. Stefan Grabiński.
Grabiński urodził się w r. 1887. Pierwszym
drukowanym jego utworem była nowela
.,Szalona zagroda" (1909), w następnych roz­
w ijał wybitny talent w kierunku fanta­
stycznym. Głębokie wrażenie wywarty swe­
go czasu jego niesamowite nowele kolejowe

pt. ,,Demon ruchu”. Z jego zbiorów nowel
i powieści wymienić należy ponadto: ,Ns
wzgórzu róż”, ,,Szalony pątnik", ,,Ciemne si-i
ły” (dramat), ,,Niesamowita opowieść"*
,,Księga ognia” , ,, Salamandra", ,,Bafomet” ,

,,K lasztor i morze". Ś. p. Stefan Grabiński

był laureatem nagrody literackiej miasta
Lwowa.

Nagroda im . Orzeszkowej przyznana ś. p.
Szpotańskiemu. Sąd konkursowy nagrody
literackiej im. Elizy Orzeszkowej przyzna!
tę nagrodę Stanisławowi Szpotańskiemu za

powieść pt. ,,Czerwone m aki” . Po przyzna­
niu nagrody sąd konkursowy postanowi!
jednogłośnie podać do wiadomości ogółu
następujące uzasadnienie: ,,Nagradzając
..Czerwone m aki", powieść o uderzającej
plastyce i bystrości obserwacji, utwór na-

wskroś polski, wieńczymy zarówno ostatnie
dzieło ś. p. Stanisława Szpotańskiego, jak
i trud całego jego życia- poświęconego lite ­
raturze i historii o.iczystej".

EC-lecie ,,Starej baśni”. W roku 1876, S
więę sześćdziesiąt lat temu po raz pierwszy
ukazała się w druku ..Stara baśń", jedna as

najświetniejszych powieści Józefa Ignacego
Kraszewskiego, która po dzień dzisiejszy
nie straciła nic ze swego uroiku, z jakim
zobrazowała legendę Piastowską. Przy tej
sposobności przypomnieć również należy, ii
J I. Kraszewski, który odznaczał się nie­
zwykłą płodnością pisarską, w tymże 1876
roku wydał jeszcze utwory nast.: ,, Dzień
Trzeci Maja" (utwór dramatyczny), d-alej

Lubonie", powieść z czasów Mieczysława I
i wreszcie ,.Bracia zmartwychwstańcy", po­
wieść z czasów Bolesława Chrobrego.

Giraudoux w Warszawie. W Warszawie'
bawił przejazdem znakomity pisarz fran­
cuski Jean Giraudous, który jako urzędnik'
francuskiego MSZ powracał z inspekcji pla­
cówek dyplomatycznych na Wschodzie. Jcart
Giraudoux był w Teatrze Polskim na ,,Klu­
bie Pickwicka” i nie szczędził słów uznania
dla tego widowiska. Następnego dnia by!
obecny na próbie swej sztuki ,,Judyta", któ­
ra w reżyserii Leona Schillera i z Ireną
Eichlerówna w roli tytułowej wchodzi w

.najbliższym czasie na scenę Teatru Nowego.

,,F ILOZOFIA ŻYCIA” . Sawicki, Ną treść
książki składają sie cztery jej części, zaty­
tułowane: Scena życia. Zagadnienie cier­
pień. Człowiek a zaświaty. Człowiek ą
wszechświat. — Autor godzi wiedzę współ­
czesną z pojęciem Boga i filozo fią chrześci­
jańską. Na specjalną uwagę zasługują ma­
leńkiej. formy kieszonkowej książeczki,, za­
tytułowane ogólnie: Myśli Ludzi Czynu..;
,.M yśll.Jen^.Wl . . .Zamoyskiego” . KsiąźeczkU
te przydadzą sie w podróży, na obczyźnie,
jak i do kieszeni harcerza. Dużymi literam i
zaznaczone są na górze każdej stronicy ty­
tuły, ułatwiające odnalezienie potrzebnych
rozdziałów.

Mrowiifom nttiz-ągtzna,
Polski artysta zangażowany do L a Scali.

Znany baryton polski Jerzy Garda zosta!
zaangażowany na nadchodzący sezon do te­
atru La Scala w Mediolanie. Wobec znanej
niedostępności tej sceny dla artystów cu­
dzoziemców (z Polaków w ostatnich latach
śpiewał tylko Jan Kiepura) engagement
Gardy iest dużym sukcesem polskiego śpie­
waka. tym bardziej, że od czasu występów
Francuza Crabbe przed 6 laty żaden bary­
ton cudzoziemski nie śpiewał w La Scali.

Szaliapin przyjeżdża do Warszawy, Zna­
komity śpiewak Fedor Szaliapin wystąpi!
w Berlinie dnia 8 bm. z ostatnim koncer­
tem. - Udaje się on w najbliższych dniach
do Warszawy, gdzie w dniu 28 hm. wystąpi
w Operze w ,,Borysie Godunowie". W po­
czątkach roku przyszłego Szaliapin wyjeż­
dża na tournee po Ameryce Południowej,
na którym zamierza zakończyć swą karierę
artystyczną.

*
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Bilans tegorocznych prac w Biskupinie.
Po zamknięciu tegorocznych prac wyko­

paliskowych w Biskupinie - ich kierownik,
zna ko m ity uczony prof. Kostrzewski udzie­
li! wyjaśnień o wynikach przeprowadzonych
przezeń badań biskupińskich w ciągu bieżą­
cego roku.

Przede wszystkim potwierdziła się teza
co do rozplanowania prehistorycznej osady
bagiennej. Posiada ona kształt owalny i

jest wyposażona w ulicę okrężną i kilk a­
dziesiąt łączących się przy jej pomocy po­
przecznych. T-m osady odkrytej w Bisku­
pinie spotykany jest po raz pierwszy w

Europie.
W nowoodkrytej części znalazły się dal­

sze trzyizbowe chaty, składające się z przed­
sionka, izby głównej i komory. Podłogi są
częściowo doskonałe zachowane. Nie dało
ąię ustalić przeznaczenia komory, czy słu­
żyła ona jako sypialnia, czy jako pomiesz­
czenie dla bydła.

W ciągu bieżącego ro ku odgrodzono część
jeziora w północno-zachodnim obszarze pół-1
wyspu celem osuszenia odcinka osady, z a -1

lanego od wieków wodą. Wiele czasu i sil
pochłonęła budowa tamy długości 150 m i
szerokości 4—5 m. Po wyponwowaniu wo­
dy odkryto kilka chat, część walu ochron­
nego i falochronu, zachowanego w złym
stanie.

Cala osada liczyła coualmniej 108 do­
mów. Stwierdzono istnienie 38. Nie udało
się jeszcze odkryć bram w, części rozkopa­
nej. Znajdują się one zatem prawdopodo­
bnie w części wschodniej i północnej, które
nie zostajy jeszcze rozkopane. W bieżącym
ro k u natrafiono podczas precy wykopalisko­
wych na szereg zabytków, jak oś od wozu,
ziarna zboza, piękne okazy ceramiki, naj.
rozmaitsze ozdoby oraz narzędzia z brązu,
żelaza 1 kości.

Prowadzone przez członków ekspedycji
równocześnie badania nad budownictwem
ludowym na Pałukach pozwoliły stwierdzić,
że tyn domu z osady biskupińskiej z przed

tysiąca la t jest bardzo rozpowszechnia­
ny na tym terenie. Należy to uważać za

dowód zachowania się prastarego budow ­

nictwa, a wraz z nim przetrwania ludności.
Podczas rozkopywania osady biskupiń­

skiej znaleziono w górnej warstwie ziemi
półwyspu liczne zabytki z Późnego okresu
rzymskiego, mianowicie z III i IV w. przed
Chrystusom oraz z okresu wczosno-Piastow-
skiego. Są one świadectwem ponownego
zamieszkiwania osady po katastrofie powo­
dzi, która zalała pierwszą osadę bagienną
około r. 400 przed Chrystusem.

Wykopalisko biskupińskie daje po ra z

pierwszy obraz całokształtu życia naszych
Przodków w początkach opoki żelaznej i
pokazuje nam jej kulturę w znacznie ko­
rzystniejszym świetle, aniżeli to przypusz­
czano. Podziw budzi zwłaszcza zwartą or­
ganizacja szczepowa, której wyrazem jest
planowe założenie osady, dalei zdumiewa­
jąca umiejętność wykorzystania naturalnej
obronności terenu, powiększonej przez pod­
wójne wały drewniano-ziemne.

Prehistorycy zagraniczni, którzy zwie­
dzali wykopaliska w Biskupinie, nie m ieli
dość słów zachwytu dla jedynego w swoim

rodzaju stanu zachowania drewnianych
konstrukcyj obronnych, umocnień brzegu,
dróg i domów. Rzeczą konieczną jest za­
chowanie jak największej części osady jako
rezerwatu prehistorycznego. Urzoczywist-
nienie tego zamiaru będzie oczywiście zale­
żało od uruchomienia potrzebnych na teń
cel bardzo znacznych funduszów.
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Dyżur pełni Apteka pod Krzyżem.
Pogotowie ratunkowe: Dniem teł. 507
Pogotowie pożarnicze te l 618.
Biblioteka miejska czynna jest codzien­

nie odgodz 17do18,w sobotyod17do19.
Biblioteka Tow Czytelni Ludowych mie

szcząca się w Domu Katolickim przy ul.
Plebanka, otwarta jest codziennie za wyjąt­
kiem niedziel i świąt od godziny 17—19

Biblioteka Kolej. Przysp. Wojsk, w ś wiet
licy ,,Ogniska przy ul. Magazynowej ot­
warta we wtorki i piątki od godz. 17 do 19.

Repertuar kin:

Słońce: ,,Nia zapomnij o mnie'*.
Siylowe: ,,Zamach w kasynie'*.
Świt: ,,Na zgliszczach szczęścia**.
Kino Mątwy: ,,Córka generała Pankra-

towa".

— Kradzieże na szkodę firmy Maciejew­
ski. W inowrocławskiej filii firmy Macie­
jewski z Poznania dokonyw'ała szajka zło­
dziei systematycznych kradzieży zboża.
Szajka była w kontakcie z jednym z pra­
cowników wymienionej firmy. Szczegóły
przeprowadzonego śledztwa podamy w na­
stępnym numerze.

Osiedliłem siq w Inowrocławiu
Hągmsrelte S 5 I piętro 42x59,

Dr Zygmunt Słowik, lekarz

— Dyrektor departamentu Ministerstwa
W. R, I O. P. p. dr Pollak na konferencji
oświatowej w Inowrocławiu. Pod przewod­
nictwem kuratora okręgu szkolnego po­
znańskiego prof. dr. Jakpbca odbyła się w

gmachu Nauczycielskiego Seminarium Żeń­
skiego wielka konferencja oświatowa z u-

działem przedstawicieli instytucji państwo­
w ych i społecznych, poświęcona sprawom
oś'wiaty pozaszkolnej. W konferencji tej
wzięli udział: dyrektor departamentu min.
W. R. i O. P. p. dr Pollak, wszyscy inspek­
torzy szkolni z Wielkopolski i Pomorza o-

raz instruktorzy oświaty pozaszkolnej, dele­
gaci wojewodów poznańskiego i pomorskie­
go, dyrektor centrali T. C. L . ks. dr Milik
z Poznania, odnośni starostowie, prezyden­
ci miast i liczni reprezentanci samorządu
terytorialnego. Wynikiem konferencji bylo
powzięcie szeregu uchwał na temat dalsze­
go postępowania w dziedzinie oświaty po­
zaszkolnej.

Kujawiacy królami polowania.
Inowrocław. Członkowie Tow. M yśliw­

skiego ,,Łowiec Wielkopolski'* urządzili w

Paruszewie pod Strzalkowem polowanie,
na które przybyli również delegaci kujarw-
skiego oddziału ,,Łowca". Ubito 230 zajęcy,
27 kuropatw, 24 bażanty, lisa i jastrzębia.

Królem polowania został p. Stefan By-
szewski z Glogówca (39 zajęcy), wicekrólem
p. Feill z Ostrowa pod Janikowem (pow.
Inowrocław), który położył 32 zajęcy.

KRUSZWICA, Kampania buraczana w

cukrowni kruszwickiej została z dniem 15
bm. zakończona. W ielu bezrobotnych zosta­
ło znowu bez pracy.

- Nowy wójt urzęduje. W ub. piątek
nastąpiło w obecności rady gminnej oraz p.
starosty Zenktelera z Mogilna, zaprzysięże­
nie nowego wójta gminy Kruszwicy p. Igna-
ceąp Spychalskiego z Paprosa.

- Nagły zgon. W ub. n iedzielę podczas
uczty weselnej u swej siostrzenicy w Sław­
sku pod Kruszwicą zmarł nagle na udar
serca śp. Walenty Orchowski, emeryt, za­
mieszkały w Strzelnie.' Tragicznie zmarły
osierocił żonę oraz 2 je dzieci.

ŻNIN. (c) Gromadzki telefon. Gromada
Niedźwiady powiatu żnińskiego założyła,
jako jedna z pierwszych, dla wygody mie­
szkańców telefon do użytku, publicznego.

— Osobiste. Działaczka społeczna p. Ma­
łecka Eleonora, prezeska Stow. Pań św.
Wincentego ń Paulo w Żninie otrzymała
srebrny krzyż zasługi.

— Śmierć pod kołam i wagonu. W Podo-
bowicach robotnica Białecka Józefa zbiera­
ła buraki cukrowe, które spadały przy ła­
dowaniu ich na wagon. Nadchodzący z Da­
masławka pociąg uderzył robotnicę tak sil­
nie, że zm arła na miejscu nieszczęśliwego
w ypadku.

SZUBIN, (c) Hojny dar na rzecz bezro­
botnych. Społeczeństwo pow iatu szubińskie­
go doceniało zawsze w alkę z bezrobociem.
Dzisiaj znowu notujemy dalszy hojny dar
na rzecz bezrobotnych. Mianowicie rolnicy
i ziemianie złożyli 75 ton ziemniaków na

rzecz bezrobotnych, które Komitet Obywa­
telski pow. szubińskiego wysłał do Kato­
wic, skąd 'wzamian otrzyma odpowiednią

Ylość węgla, który zostanie rozdzielony bez­
robotnym rodzinom powiatu. Za tak hojny
dar należy się ofiarodawcom .Bóg zapłać**.

WYRZYSK. Nominacja. Znany na tere­
nie powiatu wyrzyskiego działacz harcerski
komendant hufca p. Józef Bruździński z

Wyrzyska, ostatnim rozkazem Naczelnika
Harcerzy otrzymał nominację na harcmi­
strza.

gnicgno.
— Osobiste. Dzisiaj w sobotę ks. prob.

Kaźmierczak w asyście ks. w ik. Figasa po­
błogosławił w kościele parafialnym w W it­
kowie związek małżeński między p. Henry­
ką Hańcówną, córką gglnie cenionej i po­
ważanej rodziny obywatelskiej w Witkowie,
urzędniczką Ubezp. Społ. w Gnieźnie, a p.
Aleksandrem Koperskim, również urzędni­

kiem wymienionej Ubezpieczalni. Młodej
parze ,J3zczęść Boże".

— Srebrne gody małżeńskie w rodzinie
policyjnej. Jutro w niedzielę p. Adolf M ul­
ler, przód P P. tut. komisariatu, obchodzi
z swoją małżonką Marią z Skrzypczaków
25-lecie szczęśliwego pożycia małżeńskiego.
Na intencję zacnych jubilatów ks. prob.
Chilomer odprawi jutro o godz. 9 Mszę św.
Redakcja ,,D ziennika Bydgoskiego" przesy­
ła tą drogą szczere życzenia *Ad multos
annos".

- Opróżnienie sklepu. Nieznani sprawcy
włamali się pod osłoną nocy do sklepu ga­
lanteryjnego Stanisława Łukawskiego przy
ul. Chrobrego 31, gdzie skradli większą i-
lość różnych towarów, ogólnej wartości 1000

złotych. ,

fw.fcesźdąjmdniem.
Inowrocław. Na ostatnim posiedzeniu

Stow. Chrześcijańsko-Narodowego Nauczy­
cielstwa, Koła Inowrocław złożył p. Ka­
m iński obszerne sprawozdanie z zebrania
prezesów Kół w Poznaniu, z którego dowie­
dzieliśmy się, że szeregi Stowarzyszenia ro ­
sną liczebnie z każdym dniem na terenie
całej Polski, szczególnie na Śląsku, na Wo­
łyniu i w Krakowskim. Liczba członków od
wakacyj letnich wzrosła o 2600 osób. Koło
w Ostrowie Wikp. pom nożyło liczbę swoich
członków z 29 na 62. Koło Inowrocław zy­
skało w ostatnich 6 tygodniach 11 nowych
członków. Na terenie gminy Złotnik! Ku­
jawskie pod Inowrocławiem wstąpiła więk­
sza część nauczycielstwa do Stowarzysze­
nia, tak, że niebawem powstanie tam samo­
dzielne Koło.

Przy przyjmowaniu nowych członków
zwraca się uwagę, aby zapisywać jedynie
ludzi zasad, a nie przyjmować ludzi ko­
niunktury, przechodzących z obozu do obo­
zu. Stowarzyszenie, skupiające nauczyciel­

stwo o stałych zasadach i charakterze

przetrwało najgorsze czasy, znosząc wielo­
krotnie prześladowania i szykany. Spis
członków z 1934 r. jest złotą księgą człon­
ków, którzy wytrwali w bojo.

Szeregi Stowarzyszenia odmłodziły się o-

statnio. Nastawienie prasy i społeczeństwa
jest również przychylne (poza lewicowo-so -

cjalistyczno-żydowskimi dziennikarzami), a

dwutygodnik ,,Młody Polak'* powiększa sta­
le nakład i zyskuje coraz większą poczyt-
ność w szkołach.

Z kolei omówiono sprawy organizacyjne
Koła i uchwalono ofiarować na F. O. N . 100
zł. akcję Banku Polskiego, którą wręczy
staroście pow. w im. Koła Inowrocław osob­
na delegacja. Z kasy Koła ofiarowano na

bezrobotnych 10 zł, a przeprowadzona na

wniosek p. St. Webera składka doraźna da­
ła na bezrobotnych 11,70 zł. Poza tyra ha
zebraniach omawia się poza sprawami za-

wodowemi i organizacyjnemi zagadnienia
z p raktyki szkolnej. W ' końcu uchwalono
zwołać na dzień 5 grudnia doroczne walne
,zebranie Koła w Inowrocławiu.

J .

CHEŁMNO. Koncert na rzecz pomocy zi­
mowej dla bezrobotnych, W niedzielę 22
bm. miejscowe Tow Śpiew. ,,Harmonia" u-

rządza przy współudziale orkiestry wojsko­
wej koncert w sali Hotelu Centralnego, po­
czątek o godz. 20. W programie utwory naj­
poważniejszych kompozytorów. Całkowity
dochód z koncertu przeznaczony jest na

rzecz pomocy zimowej dla bezrobotnych
Apeluje się do społeczeństwa chełmińskie­
go o liczny udział w koncercie.

— Sekcja Osadnicza T. R. P. podaje do
wiadomości wszystkich osadników, zrzeszo­
nym w Kółkach Rolniczych, że w sobotę,
dnia 28 listopada br. o godz. 11 odbędzie
się w Chełmnie, w sali ,,Hotelu Centralne­
go", ul. Dworcowa, Zjazd Sekcji Osadniczej
T. R. P. połączony z Rokami. Na zjazd ten

przybędą przedstawiciele władz organiza­
cyjnych, Państw. Banku Rolnego, instytu­
cyj i urzędów, którzy podczas Roków udzie­
lać będą wszystkim osadnikom porad i in-

formacyj. Ktoby miał coś do załatwienia,
winien zabrać ze sobą wszelkie papiery w

odnośnej sprawie, oraz legitymację człon­
kowską, bez przedłożenia której nie będzie
mógł uzyskać żądanych załatwień.

CHOJNICE. Pomoc dla niezamożnej dzia­
twy szkolnej. Ostatnie walne zebranie Koła
Kolejowego Polskiego Związku Zachodnie­
go wykazało, że P. Z. Z. na tamt. terenie
kolejowym może poszczycić się już dobrymi
rezultatami w swojej pracy. Założone nie­
dawno Koło liczy obecnie już przeszło trzy­
stu członków. Zrobiono b. dużo w akcji
propagandowej. Koło Kolejowe stanąło rów­
nie z innymi organizacjami w akcji niesie­
nia pomocy dla niezamożnej dziatwy szkol­
nej. Objęło opiekę nad dwiema szkołami
polskimi na Kosznajderii. Na początek wy­
asygnowano 50 zł z kasy Koła celem zaku
pienia podręczników szkolnych dla bied
nych dzieci ze szkoły w Lichnowach i Sła-
węcinie. Po wysłuchaniu referatu p. naczel­
nika Pecha, delegata Koła miejskiego, wy
brano ponownie zarząd w dawnym składzie
z p. Schónem i p. Seidelem na czele.

BRODNICA, (jr) Z życia ,,Sokoła". We
wtorek, dnia 17 bm. odbyło się zebranie
miesięcznie członków ,,Sokoła". Zagaił ze­
branie prezes Balcerowicz. Doroczną lustra­
cję miejscowego gniazda sokolego przepro­
wadzą władze sokole w d niu 22 listopad,a.
Gniazdo uzyskało świetlice tow. cyklistów
również dla swego użytku (z braku własnej)
za minimalną cenę. Dokonano wyboru
członków pocztu sztandarowego. Postano­
wiono również stworzyć oddział młodzieży
męskiej w wieku od 14—18 lat. Po wyczer­
paniu programu, prezes solwował zebranie.

— Repertuar kin: W piątek, sobotę i nie­
dzielę — film p. t. ,,Jadzia' ze Smosarską
oraz tygodnik dźwiękowy PAYa.

NOWEMIASTO. (jr) Społeczeństwo No
wegomiasta — młodzieży akademickiej.
Zrozumienie dla potrzeb arm ii przez społe­
czeństwo Nowegomiasta odbiło się głośnym
echem nie tylko na rodzimej ziemi pomor­
skiej, lecz także w całej Polsce. Znanym
wszystkim jest fakt, iż za kwatery, oddane
jednemu z naszych pułków podczas odby­
tych manewrów, miasto otrzymało poważną
kwotę. Rozumiejąc doniosłe znaczenie o-

bronności Państwa, pieniądze otrzymane
przekazało miasto na cele F O. N. Obecnie
musimy zanotować nowy fakt, a to zrozu­
mienie potrzeb kształcącej się młodzieży
akademickiej. Zarząd Towarzystwa Przyja­
ciół Akademickiej wypłacił ostatnio kilku
studentom jednorazową zapomogę w kwo­
cie 100 zł. Ponieważ pragnieniem Zarządu
jest utworzenie stypendium (l) w semina­
rium duchownym oraz (l) na uniwersytecie,
zwrócił się zarząd do znanych filantropów
w powiecie o pomoc w celu zrealizowania
powziętego zamierzenia. Jako pierwszy o-

twiera listę szlachetnych ofiarodawców wło­
darz pow. lubawskiego, starosta p. Kowal­
ski. Jak się dowiadujemy spis na liście o-

fiarodawców powiększa się stale. Oby jak
najliczniej wpływały ofiary na tak szla­
chetny cel, a młodzież napewno za szla­
chetność ziomków swych odpłaci się
wdzięcznością.

- Letarg w Towarzystwie Ludowym. W
czasach, gdy stopa zaborcy deptała każdy
odruch życia polskiego społeczeństwa, doj­
rzała inicjatywa założenia na terenie No­
wegomiasta towarzystwa, któreby ducha
polskości i wia rę ojców w społeczeństwie
podtrzymywało. Łączyło wtedy nas Pola­
ków jedno pragnienie, jeden cel — odzyska­
nie wolności. Dzięki Opatrzności uzyskali­
śmy ją. Z chwilą też jej uzyskania w letarg
jakby zapadJi członkowie towarzystwa. I
doczekaliśmy się, że najstarsze z towa­
rzystw, jakim jest Towarzystwo Ludowe,
bo założone w roku 1895 — po prawie 41-let-
nim istnieniu narażone jest na rozwiązanie.
Brak zrozumienia potrzeb i celów wymie­
nionego towarzystwa przez członków, powi­
nien jak najrychlej ustąpić miejsca gorli­
wemu wypełnieniu obowiązków członkow­
skich, by wskrzesić świetność tak poży­
tecznej organizacji. Nie opuszczajmy rąk,
gdy Ojczyzna wolna, lecz pracujmy wyti'wa-
le nad ugruntowaniem jej potęgi.

ŚWIECIE. (t) Z życia Stow. Chrzęść, Na­
uczycielstwa. Przed kilku dniami odbyło
miejscowe Stow. Chrzęść. Naród. Nauczy­
cielstwa Szkół Powszechnych swe plenarne
posiedzenie Na powyższym zebraniu u-

chwałono zorganizować na terenie powiatu
świeckiego kurs programowy nauki religii
dla nauczycielstwa szkół powszechnych.
Potrzebę zorganizowania takiego kursu od­
czuwa niewątpliwie całe nauczycielstwo

uczące religię, tym bardziej, że wprowadza­
ny w tym roku nowy program religii sta­
wia nauczycielstwo przed nowymi zadania­
mi nauki religii w szkole. Koło uchwaliło
również już obecnie przystąpić do propa­
gowania wśród nauczycielstwa powiatu
brania udziału w projektowanym ślubowa­
niu nauczycielstwa polskiego w Częstocho­
wie.

STAROGARD, (jw) Kina nPoIonla* wy­
świetla film polski ,,Rapsodia Bałtyku'*.

— Jubileusz 25-lecia pracy zawodowej
jako mistrz malarski obchodził dnia 18 bm.
p. Feliks Kierszka ze Starogardu. Życzymy
jubilatowi wszelkiej pomyślności na dalszej
drodze życia!

— Rzadki jubileusz. Mistrz drukarski p.
Jan Krause ze Starogardu obchodzi dnia
22 bm. jubileusz 50-Iecia pracy zawodowej.
Przez długi okres czasu p. Krause brał ży­
w y i czynny udział w pracy społecznej i sa­
morządowej, będąc radnym miejskim i
członkiem zarządu i rady Miejskiej Komu­
nalnej Kasy Oszczędności. Jubilatowi
,,Szczęść Boże!4*

LIDZBARK, (w) Odznaczenie. Z okazji
18-tej rocznicy odzyskania niepodległości
odznaczony został bronzowym krzyżem za­
sługi za pracę społeczną i zasługi na polu
pracy zawodowej p. Leon Bartkowiak,
mistrz kowalski z Lidzbarka.

— N a ślubnym kobiercu. W kościele pa­
rafialnym w Lidzbarku został pobłogosła­
w iony związek małżeński p. Kazimierza
Podzendka, stolarza z Lidzbarka z panną
Heleną Bartkowską, córką mistrza kowal­
skiego z Lidzbarka. Nowożeńcom ,,Szczęść
Boże!"

— Z święta młodzieży. Mło dzież, zrzeszo­
na w K. S. M. obchodziła w ub. niedzielę
doroczne święto swego patrona św. Stani­
sława Kostki. Uroczystości poprzedziły trzy­
dniowe nauki, które wygłaszał ks. asystent
Engler. W przeddzień święta młodzieży od­
była się wspólna spowiedź, zaś w dzień
święta podczas uroczystej Mszy św. wspól­
na Komunia św. Wieczorem odbyła się w

sali hotelu ,,Pod trzema koronami" akade­
m ia" ku czci św. Stanisława Kostki przy
bardzo licznym udziale publiczności. Na
bardzo bogaty i dobrze dobrany program
akademii złożyły się utwory muzyczne, któ­
rych wykonawcami byli pp.: dyr. Knuschke
i Markowski, śpiew, deklamacje i dobrze o-

pracowany referat p. sędziego Schwarza.
Każdy punkt programu przyjęto burzą o-

klasków. Na zakończenie wspanialej akade­
m ii odśpiewano wspólnie ,,My chcemy Bo­
ga".

— Wynik kwesty niedzielnej na rzecz

bezrobotnych. Niedzielna kwesta uliczna
na rzecz zimowej pomocy bezrobotnym da­
ła ogółem 145 zł. Jest to suma, jak na tutej­
sze stosunki, dość pokaźna.

.

— już nie jest tajemnicą, że ,,Dzien­
n ik Bydgoski", który przynosi najświeższe
i najciekawsze wiadomości z k raju i całego
świata, nabyć można codziennie o godz. 17
w agenturze p. Mrozińskiego w Lidzbarku.
Agentura przyjmuje już prenumeratę na

grudzień.

Przedstawicielstwo ,,Dziennika Bydgo­
skiego w Grndziądzn, Toruńska 22, tel. 1294,
przyjmuje przedpłatę za ,,Dziennik Bydgo­
ski" na listopad oraz zamówienia na ogło­
szenia i druki po cenach najniższych. Biu­
ro czynne od godz. 8 -18.

Nocny dyżur pełni Apteka pod Lwem,
Pańska, tel. 2040.

Repertuar kin:

Apollo: ,,M iłość w masce".
Gryf: ,,Bohater".
Orzeł: ,,światło w ciemnościach11.

— Zarząd Kasy Pożyczek Bezprocento­
wych w Grudziądzu podaje wszystkim
członkom do wiadomości, że od 1. XII . br.
w sprawie wniosków o udzielanie pożyczek
należy się zgłosić wyłącznie do K. K. O.
miasta Grudziądza. Rozpatrywanie w nio­
sków będzie się odbywało 2 razy w tygod­
niu. Pożyczkę może otrzymać każdy czło­
nek za odpowiednią gwarancją i dopiero
po 3 miesięcznej przynależności do kasy.

— Otwarcie kościoła św. Ducha w Gru­
dziądzu. Rada Parafialna przy kościele św.
Mikołaja oraz Komitet Wykonawczy Odno­
wienia kościoła św. Ducha donoszą uprzej­
mie katolickiemu społeczeństwu miasta
Grudziądza, że w niedzielę, dnia 22 listopa­
da br. nastąpi uroczyste otwarcie kościoła
św. Ducha, poprzedzone dziękczynnymi nie­
szporami i suplikacją.

— Patrol policyjny znalazł w bramie
przy ul. Młyńskiej 6, 50 litrową bańkę z

benzolem, pochodzącą przypuszczalnie z

kradzieży. Informacyj w tej sprawie udzie­
la komisariat I P. P.

— Kradzież samochodu. Komunikat po­
licyjny donosi o kradzieży samochodu cię­
żarowego w artęści 6000 zł, własność handla­
rza Floriana Myszkego, zamieszkałego przy
u l. Ogrodowej 8. Podobno już ustalono, kto
był sprawcą zuchwałej kradzieży.
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Pomorze w obrazach i słowie.

W STAkM H jfrG ALtFŁD JE

— sś%%iicągiiModeĘM/śo*
COŚ NIECOŚ O AUTOBUSACH. - CZYM SIĘ STAROGARD PYSZNI. - DLACZEGO W STAROGARDZIE NIE ZAINSTALOWA­
NO WOJE BZTWA. - MOJE WRAŻENIA WYNIESIONE W CZASIE ZWIEDZANIA ZAKŁADU W EOCBOROW1E. - ZA­
KŁAD, KTÓRY MOŻE ZAIMPONOWAĆ EUROPEJCZYKOWI. - ALE WARIACI CZYTAJĄ... - TRADYCJE POLSKIE W STA­

ROGARDZIE.

(Odwntasneęo oA/ozdowego sprawozddwcg).
Starogard, dnia 21 listopada.

Pomorze jest powiązane dość gęstą sie­
cią Unii autobusowych. Założę się o wszy­
stka, choćby o 100 koniaków, że z jednego
miasta przejadę do drugiego bez uciekania
się do pośrednictwa naszej P. K . P, I ucz­
ciwą słuszność trzeba oddać naszym pomor­
skim antobnsiarzom, że ich samochody
knrsnją dość sprawnie. Przyswojono już
sobie w dostatecznej mierze punktualność
kolejową.

Ale autobusy nasze nie są konkurencją
dla kolei, choć chciałbym, żeby tak było
Bo cały sens w rozkładzie jazdy powinien
być nastawiony na wygodę podróżnego, to

znaczy: jeśli nie mam pociągu o tej czy in­
nej godzinie, to mam autobus o godzinie,
która m i dogadza. Zazwyczaj wszakże za­
chodzi przedziwna zbieżność rozkładów jaz
dy. O jednej I tej samej godzinie mam

i pociąg i autobus, a później wal w drogę
choćby piechotą. Ale to już wina władz ko­
lejowych, które się obawiają konkurencji.

Jadę właśnie z Pelplina do Starogardu
i błogosławię samochodom. Gdyby nie na­
sze linie autobusowe, m usiałbym z Pelpli­
na wracać do Tczewa lub przez Morzesz­
czyn stracić kilka godzin czasu jazdy, a tak
w pół godziny znalazłem się w Starogar­
dzie.

Starogard pyszni się tym, że jest stolicą
Kociewia. Na Pomorzu każde nieomal mia­
steczko jest jakąś stolicą. Nie przesadzam
i ni3 piszę tego, ażeby sobie kiepkować z

naszych pięknych miasteczek pomorskich.
O, nie! - wprost przeciwnie, podkreślam to

zjawisko, wyrosłe na gruncie ambicji re­
gionalnej, jako zjawisko dodatnie. Weźmy
choćby dla przykładu: Toruń — stolica wo­
jewództwa, Grudziądz — stolica przemysłu,
Brodnica - stolica pogranicza, Tuchola -

stolica Borów tucholskich. Najgorzej z Ka­
szubami, Jjo dom iana stolicy Kaszub pre­
tenduje i Kościerzyna i Wejherowo t Kar­
tuzy. Dawniej nawet i Puck- Obecnie tą
stolicą chyba jest Gdynia. Ja myślę!

Dajmy jednak spokój tym geograficznym
rozważaniom. Pomówmy o Starogardzie.

Jeden z obywateli tutejszych, gdym wdał
się z nim w rozmowę, powiada wprost do
mnie:

- Kiedyż, papie, województwo przenio­
są do Bydgoszczy. U nas | n i się mówi, że
tó nastąpi z początkiem przyszłego roku.

- W Bydgoszczy jeszcze o tej dacie nic
nie wiedzą ~ powiadam. Zdaje się, że na­
wet i ministerstwo nie wie dokładnie ani
dnia ani godziny.

- Oj wiedzą, mój panie, tylko nie chcą
pary puścić - zapewnią mnie mój rozmów­
ca z miną człowieka wtajemniczonego aż
do siódmego stopnia.

-- N(ie będę się z panem sprzeczał - mó­
wię dla świętego spokoju. A na to usły­
szałem nieoczekiwaną uwagę:

- A czy wie pan o tym, że w pierwszych
latach powrotu do Macierzy, ówczesny
pierwszy wojewoda noważnie się nosi! z za­
m ia re m przeniesienia województwa do Śta-
rogardn?

- ?!?!
— Niech się pan nie dziwi, m y leżymy

najbardziej centralnie ze wszystkich miast
pomorskich.

- No i dlaczegóż województwa nie prze­
niesiono?

- A, bo widzi pan, tylko przez Kocbo-
rowo.

— Nie rozumiem?
~ To jest jasne. Władze nasze rozm yśli­

ły się tylko dlatego, że musiałyby zająć o-

próżńione budynki po szpitalu, a Kocboro-
wo byłoby przeniesione gdzie indziej- Ale
powiadają - 7 Iud-le by się śmiali z takiego
urzędu, co w Kocbezowie urzęduje, no i

wszystko przepadło.
Mój rozmówca mówił to zupełnie serio,

wjęc i ja nie robię żadnych wesołych a!u-
zyj. notując z obowiązku dziennikarskiego
wszystko, co pod mój obiektyw sprawo­
zdawczy się nasuwa.

Obejrzyjmy sobie jednak to Kocborowo
tak z prostej ciekawości.

Pomorskie Starostwo Krajowe, które
przejęło te zakłady po Niemcach miało nie-
lada kłopot, jak je przystosować do nowo­
czesnych wym ogów leczniczych. Cóż z tego,
że ładne gmachy, kiedy wewnątrz prymi­
tywnie były urządzone. Z biegiem krótkie­
go okresu czasu Zakłady te zdołały się go­
spodarczo zupełnie usamodzielnić za spra­
wą zarówno Starostwa Krajowego, jak i -o-

becnego dyrektora dr, Kryzana, naczelnego
lekarza Zakładów Zorganizowano mleczar­
nię. piekarnię, suszarnię, nowoczesną chłod­
nię, a także założono pracownię serologicz­
ną, która obsługuje nie tylko Kocborowo,
ale ró'wnież jńne zakłady w Polsce.

Kocborowo dziś Jest jednym z najwięk­
szych zakładów psychiatrycznych, a co

ważniejsza ~ jednym z najbardziej wzoro­
wych nie tylko w kraju, ale t w całej Euro­
pie.

Zakład mieści 1400 chorych i zatrudnia
374 osób personelu. Jest to źatem jakby ja­
kieś miasteczko żyjące własnym, odrębnym
życiem, i co ciekawsze ~ życiem zupełnie

zyskiwać niż zużywać,
znaczy konserwować
młodość!

Więcej sił niż możemy zużyć w elęge
dnia daje Qvomaltyna Ora Wandora,
otrzymana z koncentracji najbardziej
wartościowych subst ncyj odżywczych,
Spożywana na śniadania lub kolację,
Oyomaityna przechodzi szybko w krew,
krzepiąc organizm i zamieniając się
w anergję.

Smaczna i łatwa do przyrządzania
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samowystarczalnym. A co za biblioteka?!
Proszę zgadnąć, ile tomów? 10.000 tomów,
ęo? Mnie to zaimponowało. Wątpię nawet,
czy jakiekolwiek inne miasteczko w obrę­
bie .ludzi' umysłowo,zdrowych posiądą taką
książnicę. Czyś nie paradoks? Umysłowo
chorzy czytają, a zdrowi umysłowo czytać
nie chcą.

Nie tylko biblioteka. Jakżeż rozwinięte
tu jest życie społeczno-towarzyskie! Wła­
sna orkiestrą, kino, przedstawienia teatral­
ne, towarzystwo śpiewu.

A pod względem gospodarczym? W ła­
sna stolarnia, warsztaty szewskie, tkackie,
krawieckie, kuźnie, własną elektrownia,
ślusąrnia, wodociągi, kanalizacja, olbrzy­
mia pralnia.

To wszystko bardzo piękne i chlubne
dla kierownictwa zakładów, ale żyćie pa­
cjentów, jako ono się przedstawia? Opis
tego zabierze w ięcej czasu no i więcej m iej­
sca, tedy innym razem.

2 zagadłM cćlniczgcb

Żydzi pchają sią na rolą.
Czas wypędzić żydów nie tylko z miast,

ale 1 z wiosek polskich
(w) Żydzi czują, że będą musieli ustąpić

miejsca w handlu, przemyśle i rzemiośle
Polakom-katolikom. Zamiast jednak wędro-
wać z kijem tutaczym do Ziemi Obiecanej,
usiłują w naszą glebę głęboko zapuścić ko­
rzenie. Zadłużenie ziemi w Polsce sprzyja
ich zamiarom, to też kapitał żydowski z

łatwością wykupuje z pod młotka komorni*
ka ziemię polską.

Już przed wojną światową, z dwóch ty-i
sięcy większych majątków w Galicji,

PRZESZŁO POŁOWA ZNAJDOWAŁA

SIĘ W RĘKACH ŻYDOWSKICH.
Zdołali oni wykupić również 45 tysięcy pw*
spodarstw chłopskich.

Żydzi rozpościerają i bogacą się na poi*
skiej ziemi, a chłop polski w Galicji, który
podzielił i rozdrobnił pozostałe w polskich
rękach zagony, cierpi straszną nędzę. OstsN
ni kęs ehleba we własnym kraju zabrał nie­
jednem u żyd, co osiadł aa jego zagonie.

Plan częściowego wywłaszczenia Pola*
ków z ziemi w ostatnich latach posunął się
naprzód. Ostatnio powstał w Polsce cały
szereg żydowskich szkół rolniczych I ży­
dowskich folwarków, gdzie szkoli się mło­
dzież żydowską, by przygotować ich do
przejmowania ziemi z rąk polskich. Fol­
w arki rolnicze dla żydów zakłada specjal­
nie w tym celu powstałe towarzystwo ży­
dowskie pod nazwą ,,Ezea Chał". Żydzi
pchają się nawet już na wieś pomorską.

Na sprawę osiedlenia się na roli patrzy
żydzi nie jak na dobry interes, ale jako na

coś wyższego, o czym świadczy artykuł, ja­
ki ukazał się niedawno w sjonistycznym
,,Nowym Dzienniku", w którym m. in. czy­
tamy:

— ,,Hasłem powrotu Żydów na rolę jest
dziś nakazem chwili. Tylko bowiem przez
stworzenie żydowskiej klasy chłopskiej,
tkwiącej korzeniami w ziemi, utrzymać mo­
żemy narodowy charakter żydostwa wobec
dzisiejszego terroru i kryzysu".

Na te żydowskie zakosy nie możemy pa­
trzeć obojętnie.

N IE WOLNO DOPUŚCIĆ DO DALSZEGO
PRZECHODZENIA ZIEMI. O KTÓRĄ WAL-
CZYŁY POKOLENIA, W RĘCE ŻYDOWSKIE.
Ziemia polska musi pozostać w ręku pol­
skich chłopów! - Oto hasło, które jest dla
nas nakazem c h w ili

Zrozumieli to

ROLNICY NASI Z POWIATU
CHOJNICKIEGO

aa Pomorzu, którzy uchwalili staąbwęźo
i bezwzględnie, by żydów wyłączyć;na przy­
szłość od nabywania ziemi, — i wykupić
z rą k żydowskich Już posiadane przez nich
majątki W ślady patriotycznych rolników
z Pomorza powinni wstąpić wszyscy zrze­
szeni i niezrzeszeni rolnicy polscy.

DZIŚ NIE DOŚĆ BOWIEM JEST ROLĘ
ORAĆ, TRZEBA JEJ BRONIĆ,

trzeba ją ratować wszelkimi siłam i! Trzeba
by urzędy ziemskie odmawiały żydom pra­
wa do kupna ziemi jako rolnikom.

Skargi rolników na Rozgłośnio
Pomorską R. P. w Toruniu.

(w) TL kół naszych czytelników włościań­
skich otrzymujemy skargi na Rozgłośnię
Pomorską Polskiego Radia w Toruniu, któ­
ra od dłuższego czasu nie ogłasza notowań
bydgoskiej giełdy zbożowej.- Dlaczego za­
niechano informowania rolników ' pomor­
skich o cenach zbożowych na giełdzie byd­
goskiej trudno sobie wytłumaczyć. A może
dlatego, że giełda zbożowa znajduje się w

Bydgoszczy, a nie w Toruniu?
Ponieważ kupcy zbożowi zakupują od

rolników pomorskich zboże po cenach noto­
wanych na bydgoskiej giełdzie zbożowej, a

nie warszawskiej i poznańskiej, pożądanym
jest, aby Rozgłośnia Pomorska w T o ru n ia
informowała rolników o cenach notowa­
nych na bydgoskiej giełdzie zbożowej, a nie
na innych.

WRÓĆMY DO STAROGARDU,
niedaleko, bo zaledwie 2 kilometry. Kocbo-
rowo jest jakby przedmieściem miasta.

.

*
.

Starogard, zamożne niegdyś grodziszcze,
trzecie, a bodaj ongiś drugie miasto prze,
myślowe pa Pomorzu, znajduje się w sytu­
a cji ciężkiej.

W swych podróżach po Pomorzu zauwa­
żyłem, że miasta, które były nastawione na

wielki przemysł i które z tego tytułu roko­
w ały jak najlepsze nadzieje, miasta, które
inwestowały bez umiaru i bez ołówka w

ręku, w obecnych twardych, zdziadowanych
kryzysem czasach, trud niej znoszą przesilę*
nie gospodarcze, aniżeli miasta, które nie

miały wielkich ambicyj i żyły swym ci­
chym, spokojnym, ślimaczym życiem. Taki
,,WIńkelhauscn" zatrudniał w czasach ko­
niunktury około 600 robotników, a dziś za­
ledwie t/i poprzedniego stanu. M im o tak
niesprzyjającej ch wili gospodarczej

MIASTO WYKAZUJE TENDENCJE
ROZWOJOWE

i jest pełna nadzieja, że okres dekoniunktu­
ry minie. Nie wiadomo tylko kiedy. Na to

pytanie nikt jednak nie udzieli odpowiedzi.
Pod względem polskości Starogard zmie­

n ił swoje oblicze znacznie na naszą korzyść.
Kiedy jeszcze przed 15 laty zamieszkiwało
tu około 60 proc. Niemców, to dziś pozosta­
ło ich zaledwie 8 proc. A trzebą wiedzieć,
że Starogard za czasów naszych zaborczych
ciemiężycie!! był jedną z największych
twierdz hakatyzmu na Pomorzu. Okolica
wszakże zawsze była polska. Mało tego, by­
ła do szpiku kości patriotyczna. Wszak
pod Starogardem Ceynowa w r. 1846 sposo­
bił słynny napad na koszary w Starogar­
dzie. Było to formalne pow'stanie, które u-

dać się nie mogło, wobec przeważającej si,
ły nieprzyjaciela.

Ten szczegół historyczny zadaje kłam
bałamutnym i mylnym poglądom i opiniom,
pomniejszającym zasługi Pomorzan w

przeszłości, ja ko wyrachowanego szczepu,
nie zdolnego wznieść się na wyżyny roman-

tyć-.nych, szaleńczych uniesień. 7
TRADYCJE POLSKOŚCI W POWIECIE

STAROGARDEKTM BYŁY FAWSZE ŻYWE
I PŁOMIENNE.

Z życiem Kociewja żywo i pamiętnie jest
zwiążane irnię zwycięzcy z pod Wiednia Ja­
na III. W pobliżu Starogardu znajduje sięg
jego fundacja, ofiarowana mieszczaństwu i
cechom, a nosząca obecnie nazwę ,,Strzelni­
ca'*.

Pamięć o królu Sobieskim Jest tak żywa
że utrw aliła się w legendach i pogwarkach
ludu tutejszego. Jabym to spisa!, ale cóż
kied'y nie mam czasu. Niech to uczyni ktoś
kto iepiej ode mńie to zrobić potrafi. Król
Sobieski w a rt jęst tego.

Leon Sobociński.

,,Belweder" i ,,Luksus".
Nędza mieszkaniowa i krytyczne położenie bezrobotnych m. Wąbrzeź'na.

Miasto Wąbrzeźno, liczące obecnie około
10.003 mieszkańców, jest miastem przemy­
słowym. Posiada 3 cegielnie, (z których 2 są
czynne), 3 fabryki maszyn rolniczych, przy
których znajdują się lejarnie żelaza i meta­
lu, 2 fabryki powozów, óraz liczne inne
warsztaty pracy. Do roku 1930 czynna była
słynna fabryka wyrobów gumowych Pe-Pe-
Ge, która zatrudniała do 1000 pracowników,
tak umysłowych jak i fizycznych, lecz
wskutek ogłoszenia upadłości, zińuszona by­
ła pracowników zwolnić, przez co znaleźli
się na bruku/bez żadnych środków do ży­
cia.

Na skutek złej koniunktury i ogólnego
kryzysu gospodarczego musiały również i
inne fabryki oraz warsztąty pracy zreduko­
wać personel do minimum, tąk że obecnie

liczy miasto nasze około 500 rodzin' bezro­
botnych,

Ogólna nędza z uwagi na brak pracy —

zmusiła niejedną rodzinę do wyzbycia się
swego dorobku i ograniczenia się do nie­
zbędnie potrzebnych środków życiowych.
Równocześnie popadła niejedna rodzina w

zwłokę z płaceniem komornego i ostatecz­
nie niejeden właściciel nieruchomości uzy­
skał wyrok eksmisyjny.

Istnieje w Wąbrzeźnie słynny plac, tzw.

,,Luksus'1 (ul. Matejki ii), na którym odby­
w a ły się w czasach zaborczych osławione

wyścigi konne i inne init^ozy, które trwały
7 dni z rzędu w ciągu roku. W koło placu
znajdowały się stajnie dla koni. Miejscowy
burmistrz p. Schwarz, do którego udawali I

ę liczni eksmitowani i bezrobotni, celami

wskazania im~mieszkań, wpadi na taki po­
mysł: ze stajen urządzono baraki, celem u-

lokowania w nich bezrobotnych. Obecnie
mieszka ich tam przeszło 100 rodzin.

Ponieważ ów ,,Luksus** nie wystarczył
na pomieszczenie wszystkich rodzin będą­
cycli bez dachu nad głową, wybudowcf
Staraniem Zarządu Miejskiego na czele z p.1
burmistrzem Schwarzem tzw. ,,Kolonię ro­
botniczą". Na budowę tej kolonii, uzyskano
nikłą subwencję'w Ubezpieczalni Społecznej
w Poznaniu. Kolonią ta składa się z 12-tu
domków. Każdy domek mieści w sobie 6
rodzin, ponieważ posiądą mieszkania 1-izbo-
we z kuchenką!

Pominąą to, głód mieszkaniowy nie zo­
stał zaspokojony. Do roku 1924 czynny był
brćwa i , który po upadłości stał pustką. 'O­
becnie zamieniony został na mieszkania
dla bezrobotnych. Browar ten, zwany 'po­
wszechnie ,,Belwederem", mieści w sobie
również około 60-ciu rodzin.

Śtosunk( tam panujące są niemożliwe,
a higiena wprost zastraszająca. Brak ustę­
pów oraz kanalizacji doprowadzą do zanie­
czyszczania tak budynku jak i przyległych
placów.

Ponieważ gmach ten położony Jest tuż
obok promenady wiodącej na plątę z jednej,
a ul. Br. Pięrackiego z drugiej strony, gdzie
ruch, tak w Jęcie jak i w .zimie jest bardzo
ożywiony, zalecałoby się, aby odnośne w ła­
dze zainteresowały sję położeniem mieszka­
jących tam rodzin bezrobotnycją.

Staraniem Ząrz%du Mięjskiego jak rów-
iż i'W ydziału Powiatowego część bezro-j

bótnych znalazła zatrudnienie, przy budo­
wie dróg publicznych i wydobywaniu ka­
mieni na roboty brukarskie. Roboty te w

większej częśc. finansowane są przez Fun­
dusz Pracy. Jest to tylko nikła część bezro­
botnych, którzy mają jakie takie zatrudnie­
nie. Reszta zaś, a jest ich dosyć pokaźna
liczba utrzym uje się z robót doraźnych o-

raz zbieraniem drzewa z pobliskich lasów.
Nadchodzi naj'gorszy okres dla bezrobotne­
go - zima, wobec czego zwracamy się z go­
rącym apelem do ofiarnego społeczeństwa
naszego, by raczyło przyjść z pomocą na­
szym bezrobotnym, gdyż głód i chłód jeśt
najgorszym z doradców.

Stefan Michalski.

NOWE n. W . (t) Diamentowe gody.
Rzadki jubileusz małżeński obchodzili w

tych dniach sędziwi wiekiem , lecz zawsze

jeszcze czerstwi małżonkowie Ernestośtwo
Rubachowie, zamieszkali w Nowem. Cieszą
oni się tak dobrym zdrowiem, iż mogli o

własnych siłach wżiąść udział w obrzędach,
jakie odbyły się w miejscowym zborze 'fr
wangelickim.
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Ankieta^Dlacze^o^ Bydgoszcz winna stolicąPotnorza?^

Pod każdym względem Bydgoszcz jest gospodarczą stolicą Pomorza.
'Wywiad z dyr. Związku fabrykantów w (Bydgoszczy p. Marianem 'Balickim.

(ais) Ankieta nasza, która tak potęż­
nym echem odbiła się w całej Polsce
i wszędzie — oczywiście poza Toru­
niem — znalazła glosy bardzo przychyl­
no dla Bydgoszczy nie byłaby komple­
tna, gdybyśmy nie uwzględnili stano­
wiska przemysłu pomorskiego w tej
tak doniosłej sprawie projektowanej
zmiany granic administracyjnych woje­
wództwa pomorskiego. Bydgoszcz już
oddawna jest nie tylko najpoważniej­
szym ośrodkiem handlowym na Po­
morzu, lecz i pod względem przemysło­
wym pierwsze, bardzo wybitne zajmuje
miejsce. Pragnąc wysłuchać opinii sfer

przemysłowych, na wspomnianą kwe­
stię, zwróciliśmy się do długoletniego
kierownika Związku Fabrykantów w

Bydgoszczy, zrzeszającego większość
najpoważniejszych zakładów przemy­
słowych okręgu nadnoteckiego jak i

całego Pomorza za wyjątkiem Gdyni,
p. dyr. Mariana Pałuckiego z prośbą o

udzielenie nam wywiadu.
Niełatwo dostać się do gabinetu dy­

rektora, skoro w biurze czeka już długa
kolejka interesentów. Warto jednak
uzbroić się w cierpliwość, gdyż nikt

inny chyba tak 'dobrze nie poinformuje
nas w tej materii, jak znany, znakomity
znawca stosunków gospodarczych p.
Palicki. Pochodząc z okolicy Byd­
goszczy zrósł się z naszym terenem i

pracując od szeregu lat na niwie gospo­
darczej zgłębił szczególnie zagadnienie
przyłączenia Bydgoszczy do Pomorza.

Zastajemy go zawalonego pracą przy
biurku ,leez mimo nawału zajęć, nie od­
mawia udzielenia nam wywiadu.

Po wymianie serdecznych słów, od
razu wchodzimy — in medias res. Nasz
m iły rozmówca zapala się, mówiąc na

ten aktualny temat, przy czym potok
słów płynie bezustannie z jego ust i do­
prawdy trudno nam przerywać.

— Doceniamy należycie wielkie zna­
czenie, jakie dla przemysłu bydgoskiego
ma kwestię przyłączenia okręgu nad-

noteckiego wraz z Bydgoszczą do Wo­
jewództwa Pomorskiego i dlatego Zwią­
zek Fabrykantów już od szeregu lat

prowadzi energiczną kampanię w tym
kierunku. Znalazło to wyraz w róż­
nych przez nas opracowanych memoria­
łach, w których gruntownie argumen­
towaliśmy, że tylko Bydgoszcz jako sto­
lica gospodarcza Pomorza, może być
stolicą województwa pomorskiego. Po­
ruszaliśmy tę kwestię na licznych kon­
ferencjach ministerialnych w Warsza­
wie, w których uczestniczył prezes
Związku p. dyr, Kasprowicz.

Bydgoszcz najpoważniejszym
ośrodkiem przemysłu pomorskiego.

— Czy Pan Dyrektor - przerywam -

nie mógłby nam nasamprzód powie­
dzieć, jaką ro-i% odgrywa przemysł byd­
goski?

— Otóż Bydgoszcz jest najpoważniej­
szym ośrodkiem przemysłowym na Po­
morzu. Skupia bowiem 59 procent
wielkich zakładów przemysłowych z

całego województwa pomorskiego i o-

kręgu nadnoteckiego, obejmujących te­
ren Izby Przemysłowo-Handlowej w

Gdyni.
— Jak właściwie przedstawia się

przemysł w Toruniu?
— Pod względem życia przemysłowo­

handlowego niema poprostu żadnego
porównania pomiędzy Tortmiem a Byd­
goszczą. Są w Toruniu tylko trzy lub

cztery większe zakłady przemysłowe.
— A w Bydgoszczy?
— Tu koncentruje się w niektórych

dziedzinach najpoważniejszy przemysł
w Polsce. Mamy w Bydgoszczy kilka­
dziesiąt wielkich fabryk, zatrudniają­

cych ogółem kilkanaście tysięcy pra­
cowników. Koncentracja przemysłu w

'B ydgoszczy jest naprawdę imponująca.
Możemy się poszczycić pierwszorzę­

dnymi fabrykami, doskonale urządzo­
nymi według ostatnich wymogów tech­
niki, których produkcja stoi na bardzo

wysokim poziomie. Dużo mamy w

Bydgoszczy dzielnych przemysłowców,
prawdziwych pionierów przemysłu, któ­
rzy własnym wielkim wysiłkiem stwo­
rzyli wspaniałe placówki przemysłowe,
będące prawdziwą chlubą Bydgoszczy
a fabrykaty ich zdobyły sobie nie

tylko całkowicie rynek krajowy, lecz
również i rynki zagraniczne.

Pełną parą na trzy zmiany pracuje
fabryka sprzętu elektrotechnicznego p.
inż. Cisewskiego, zatrudniająca prze­
szło 300 ludzi. Zamówienia są tak

wielkie, że na wiosnę fabryka będzie
rozbudowana i zatrudniać będzie dal­
szych 150 ludzi. Bezkonkurencyjna w

produkcji zamków jest fabryka ,,Fema",
kierowana przez pp. dyrektorów Soko­
łowskich, oraz fabryka okuć meblow'ych
i części rowerowych wvbitnesro prze­
mysłowca p. Millnera. W tej dziedzinie

są to największe fabryki w Polsce, za­
trud niająca każda przeszło 200 pracow­
ników.

Przemysł rowerowy rów'nież kon­
centruje się w Bydgoszczy i wielkie
ma widoki na przyszłość. Już obecnie

zatrudnia się w Bydgoszczy w tej gałę
zi produkcji przeszło 500 osób. Jedną
z największych fabryk w Polsce jes
bydgoska fabryka rowerów Tornowa

zatrudniająca 250 ludzi. Dalsza rozbu
dowa fabryki nastąpi na wiosnę.

Przemysł meblowy również rozwij
się w Bydgoszczy bardzo pomyślnie.
Jedną z największych fabryk mebli w

Polsce jest fabryka Pfefferkorna, zatru­
dniająca około 700 ludzi i pracująca
także na eksport. Z innych poważnych
fabryk mebli wymienić należy fabryki
HechlińskiegO', Matthesa, Siudowskiego,
Bronikowskiego i innych. Meble byd­
goskie znane są w całej Polsce a nie­
które zakłady mają własne składy fa­
bryczne w różnych miastach Polski.

Dalej Bydgoszcz poszczycić się może

iedyną w Polsce fabryką plyt fotogra­
ficznych ,.Alfą", zatrudniającą ponad
300 osób, jedną z największych w Pol­
sce fabryką obuwia ,,Leo" pp. dyr, Wey-
nerowskich, w której zwykle pracuje
w sezonie około 4C0 ludzi.1 Mamy także
w Bydgoszczy największą w Polsce gar­
barnię Brchholzu, zatrudniającą obec­
nie około 250ludzi, aczkolwiek, gdyby był
wdększy przydział surowców mogłaby
naw'et dać pracę 500 ludziom. .,KabeI
Polski" zatrudnia 300 osób a Państwo­
wa Fabryka Dykt Klejonych, pracuje
na trzy zmiany i daje pracę 600pracow­
nikom. Jako

cenMrutaftprzem pslu
metfalurśiiunego.

Bftfgos2C2 xnmnsMgsażiaesfftag*rx.Qc9w opą.

Na czoło wysunęła się fabryka tra­
ków i obróbki drzewa Blumwego, któ­
rej W'yroby miały ogromny rozgłos w

świecie, tak samo i fabryka LShnerta,
która dawniej zatrudniała blisko 1000
osób. Podczfas gdy Blumwe wyszedł z

przejściowej depresji, stale podnoszącswą.
produkcję i liczbę robotników, u Lóhner-
ta mało się robi. Wielka fabryka sy­
gnałów kolejowych Fiebrandta, naj­
większa w Polsce i zatrudniająca nor­
malnie 600 ludzi, w najbliższym czasie

ma być uruchomiona. Z wielkich od­
lewni metali znakomicie pracują Nowak
i Eberhardt.

Różne precyzyjne aparty wyrabia
,,ProdmetaT*, a ,,Grakona" jest jedyną
fabryką pilników i narzędzi w Polsce.

Obie fabryki zatrudniają każda po 200

ludzi.

Z tartaków najwięcej zatrudnia osób

największy i najlepiej urządzony tartak

państwowy - podobno przeszło 500 lu­
dzi — z prywatnych czynne są Tartak

Mariański, Ratza (iOO osób) i ,,Sosna
Polska'*.

Przemysł ceramiczny w związku z

wielkim ożywieniem budownictwa rów­
nież rozw ija się w Bydgoszczy bardzo

pomyślnie. Cegielnie ,,Lloydu Bydgo­
skiego" (również i stocznia), Petersona,
Stranza i Dziatkiewicza, zatrudniające
ogółem 509 osób, pracują pełną parą.

Do Anglii, Francji i Argentyny wy­
syła swe produkty wielka bydgoska
fabryka fortepianów Sommerfelda, w

której stale znajduje pracę ponad 100
osób. Znana jest również fabryka forte­
pianów Majewskiego. Z innych poważ­
nych fabryk wymienić jeszcze należy
jedyną w Polsce fabrykę pasmanterii
,,Pasamon", zatrudniającą 200 ludzi,
,,Karbid Wielkopolski", ,,W lkp. Papier­
nię (200 ludzi) oraz fabrykę ,,Persil", je­
dyną na całą Polskę.

Nie można także przemilczeć

poważnego przemyśla czekoladowego
Bydgoszczy,

Przysposobienie rolnicze

powiatu wyrzyskiego w ofensywie
(nad.) . Nie m a chyba czasopisma w Pol­

sce, które pisząc o uroczystościach wyrzy­
skich z udziałem marszałka Śmigłego-Ry­
dza, nie wspomni o efektownych tańcach,
w ykonanych przez młodzież Przysposobie­
nia Rolniczego. Każda inna organizacja, o-

trzymawszy wyrazy uznania z ust samego
marszałka, oraz oklaski tysiącznych tłu ­
mów, ustałaby chociaż na pewien czas w

pracy. Tymczasem dla Przysposobienia Rol­
niczego w powiecie wyrzyskim uznania te

śą bodźcem do dalszych wysików. 'M łodzi
z P. R. wychodzą z założenia, że wynikiem
ich pracy powinien być trwały efekt - pod
niesienie stanu rolnictwa, podniesienie sta
nu wsi polskiej. Ci młodzi najlepiej doce­
niają, że szara ich praca to zręby budującej
się do stanowiska mocarstwowego Polski, że
gospodarcze podniesienie naszej Ojczyzny to

| najlepszy odzew na hasło rzucone przez Na-

1czelnego Wodza - hasło obronności na­
szych granic.

Po całoroczne) pracy młodzi iP .R przy­

stępują do bilansu, do stwierdzenia swego
,,w inien" i ,,ma". Bilansem tym są wysta­
w y Przysposobienia Rolniczego, które w po­
wiecie wyrzyskim mają już ustaloną opi­
n ię celowości. Już w najbliższą niedzielę
odbędą się wystawy P. R. w Wysokiej i w

Łobżenicy.
Młodzież w powiecie wyrzyskim, pracu­

jąca w zespołach Przysposób'enła Rolnicze­
go przystępuje do ofensywy. Postęp ten ma­
ją wykazać wystawy P. R. Ofensywa idzie
w kierunku podniesienia stopnia kultury
rolnika, podniesienia wydajności naszej zie-
ni, doprowadzenia naszych wiosek do este­
tycznego w yglądu.

Młodzi dokładają wszelkich starań, by
wystawy wypadły jak najlepiej. . W czasie

wystaw odbędą .sig różne imprezy, tańce lu ­
dowe w strojach, regionalnych itp. Młodzi
doceniają, że ze stanowiska, które zajmu­
ją, zejść im nie wolno, czego wystawy będą
najlepszym wyrazem.

który daje pracę ponadl 500 pracowni­
kom. Z największych, dobrze prosperu­
jących fabryk cukierek i czekolady wy­
mienić należy fabrykę Lukullusa, Ty-
Mera, Mazgaja, ,,Holandię" i ,,Romę".

W Bydgoszczy mamy także ze wzglę­
du na doskonałe położenie miasta, cen­
tralę na całe Pomorze jednej z najpo­
ważniejszych firm wŻelazohurt",, nale­
żącą do największego polskiego koncer­
nu ,,Wspólnoty Interesów". Z wielkich
składów żelaza bydgoski ,,Żelazohurt”
dostarcza wszelkie m ateriały hutnicze,
a zwłaszcza olbrzymie rury stalowe do

budowy wodociągów i kanalizacji i to

do wszystkich miast i fabryk Pomorza,
nie wyłączając Gdyni i Torunia.

— Przemysł bydgoski zatem nawet

jak na stolicę gospodarczą Pomorza mu­
si każdemu zaimponować. Jego liczeb­
nością poważnie bijemy Toruń.

— Pod względem ilościowym pro­
dukcja fabryk bydgoskich przekroczyła
obecnie nawet maksimum osiągnięte za

czasów najlepszej koniunktury z roku

1928.
— Od kiedy datuje właściwie tak

wspaniały rozkwit przemysłu bydgo­
skiego?

— Od chwili rozbudowy portu w

Gdyni w wielu gałęziach przemysłu byd­
goskiego nastąpiło w ielkie ożywienie.
Trudno, idealne położenie Bydgoszczy,
świetna komunikacja największego
miasta pomorskiego, jego wielkie zna­
czenie przemysłówo-handlowe przyczy­
niły się do tego, iż Bydgoszcz jest naj­
ważniejszym ośrodkiem zaplecza Gdyni.
Bydgoszcz — to miasto wielkiej przy­
szłości! Położone blisko morza i portu,
również i drogą wodną łatwo jest osią­
galne, wskutek czego odpadają wysokie
koszta transportu. Ogromne zatem są

tendencje rozwojowe przemysłu bydgo­
skiego, bo trudno wyobrazić sobie lepsze
warunki.

Dalsze ciekawe wywody dyr. Palic­
kiego w tej kwestii zamieścimy w

przyszłym tygodniu.

Ty^isI Miss EuropY
nosi w tym roku urocza Hiszpanka Anto-
nita Arąucz. W wywiadzie, u 'zielonym
prasie, oświadczyła ona, iż stosuje wyłącz­
nie puder FORVIL GINQ FLEURS, które­
mu zawdzięcza właśnie swą piękną cerę

i olśniewającą karnację. Dodała przy tym,
iż odpowiedni odcień dla cery można do­
brać tylko w tej rozleglej gamie barw, jaką
dysponuje puder FQRVIL, perfumowany
dyskretnym, a tak trwałym zapachem pię­
ciu egzotycznych kwiatów .
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KALENDARZYK.

Dziś: Ofiarowanie N. M. P.
Jutro: Cecylii p. i m., F il.
Wschód słońca o godzinie 7,30.
Zachód słońca o godzinie 16.00.

Stan pogody.
9 stopni mrozu w Bydgoszczy.

Pogoda w Polsce kształtuje się obecnie
pod wpływem wyżu barometrycznego, któ
rego ośrodek zalega Łotwę i Białoruś. Wyż
ten powoduje napływ ze wschodu chłod­
nych mas powietrza pochodzenia polarnego.
Wskutek tego wczoraj w godzinach popo­
łudniowych w północnej połowie kraju było
na ogół dość pogodnie, w południowej zaś

panowała pogoda pochmurna i miejscami
padał drobny śnieg. Temperatura o godz. 14

wynosiła: - 3 st. w Zaleszczykach, 1 w Gdy­
ni, 0 w Krakowie i Zakopanem, —2 w Lu­
blinie, Lwowie i Bydgoszczy, —3 w Wilnie,
—4 w Warszawie i Łodzi, a —6 w Pińsku.
Dziś rano o godz. 6 notowano w Bydgoszczy
- 9 stopni. Przewidywany przebieg pogody:
rankiem mglisto, w ciągu dnia pogoda na

ogól chmurna i mroźna z większymi rozpo­
godzeniami w północnej połowie kraju, a

drobnymi gdzieniegdzie opadami na połu-
niu. Słabe w iatry wschodnie.
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NOCNE DYŻURY APTEK

od15.U. - 22. 11.

1) Aptęka pod Aniołem, Gdańska 65, te­
lefon 3385.

21 Apteka przy PI, Teatralnym, Marsz.
. bcha 10. telefon 1962.

3) Apteka Tarasiewicza, Orla 8, tele­
fo n 3146.

Telefon Pogotowia Ratunkowego 2615,

MUZEUM MIEJSKIE otwarte codziennie
od 9-16. w niedziele i święta od 11-14 .

,,LE KTURA" i wypożyczalnia książek przy
u l. Gdańskiej 54 posiada największy wy­
bór beletrystyki ostatniej dSby. Wypożycza
książki również na prowincję.

Z TEATRU MIEJSKIEGO.

D%iś, w sobotę premiera jednej z nąjpo-
pulasmieiszych operetek scen zagranicz­
nych ,,KATIA TANCERKA". Piękna i lekka
muzyka J. Gilberta na tle arcyzabawpcj
i malowniczej akcji, daje wykonawcom po­
szczególnych ról olbrzymie pole do popisu.
Rolę tytułową odtworzy Barbarą Halmir-
ska. w pozostałych wystąpią pp.: Grey, Do-
mosławski. Gajdecki, Iwański, Koczanowięz,
Leśniowski, Nowakowski, Połoński, Rych-
ter i Ziemski. Nad całością czuwa wytraw­
iła ręką reżysera M. Domosławskiego, oraz

^Aełna werwy dyrekcja St. Miszczaka. Nową
oprawę dekoracyjną skompónował J. Ha-

wryłkiewiez.
W akcie I I I ,,Nowoczesne małżeństwo"

'wykona primabalerina I. Soboltówna i ba-
letmistrz E. Wojnar, który jednocześnie
czuwa nad częścią choreograficzną.

W niedzielę wieczorem powtórzenie ar-

cyzabawnei operetki Gilberta ,,KATIA
TANCERKA" .

Przedstawienie popłudniowe w niedziele
dnia 22 bm. wypełni TRAFIKA PANI GE­
NERAŁOWEJ" , doskonała komedia Bus-
Fekete w opracowaniu reżyserskim J. Szyn­
dlera i z udziałem PP.: Erhartównej. Mi­
chalskiej. Morozowiczowe.i (tytułowa). Sza-
belakównei, Dytrycha, Gajdeckiego, Kocza-
nowicza, Leśniewskiego, Lochmana, Nowa­
kowskiego. Szyndlera i Ziemskiego. Ceny
miejsc zniżone, początek o godz. 16-tej.

,,M ATURA" W PONIEDZIAŁEK.
Wobec przepełnionej do osttniego m iej­

sca widowni na ostatnim przedstawieniu
popołudniowym ,,MATURY", dyrekcji tea­
tru udało się nakłonić dyr. Mlodziejowską-
Szcznrkiewiczową do ponownego przyjazdu
na jedyny gościnny występ, któ ry się od
będzie w poniedziałek, dnia 23 hm. po ce­
nach groszowych (od 10 gr do 1,15 zl).

— W Zakopanem zamieszkać można n a j­
lepiej w pensjonacie ,,Maleńka" drowej Ho-
rakowej przy ul. Zamojskiego. Pensjonat
tylko dla chrześcijan. (19271

l%lamaręginesie.

Mamy więc normalny, ,,Polski listopad".
Od paru lat już się utarł dziwny zwyczaj,
że ipiesjąc ten stoi pod znakiem zaburzeń i
awantur akademickich. W roku bieżącym
też. nje potrafiono zerwać z tą tradycją.
Warszawa, Lwów, W ilno — ledwie jedno o-

gnisko przygaśnie, już w rugim płoną za­
palne żagwie. Młodzież się buntuje przeciw
żydom, przeciw władzom akademickim,
przeciw ńolicji. Ogromne masy młodzień­
czej energii spalają się na próżno w bez­
płodnych i Przykrych dla wszystkich jedna­
kowo awanturach.

Stałość tych zjawisk, które ogarniają
różne środowiska i niemal całą młodzież,
każe zwrócić pilną uwagę na kwestię mło­
dego pokolenia. To są rzeczy głębsze, spra­
wy najistotniejsze, bo dotykające świato­
poglądu, aby je można było załatwić repre­
sjami i zamykaniem wyższych uczelni. Po­
ważna choroba wymaga leczenia od gruntu.

W Radomiu skazano naczelnika urzędu
skarbowego Krzysztoforskiego na 15 lat wię­
zieni-a, a jego zwierzchników i podwład­
nych na równie surowe kary.

Sąd wileński skazał b. komornika Stefa-
|na Wojciechowskiego na 6 lat więzienia i

lat pozbawienia praw z-a malwersacje

sięgające 13.000 złotych.
Sąd radomski skazał przewodniczącego

i kasjera spółdzielczej kasy im. Stefezyka
w Kuczkach na 3 lata więzienia za przy­
właszczenie 10.700 złotych.

Sąd w Stryju skazał kierownika rachu­
by urzędu skarbowego w Dolinie za sprze­
niewierzenie depozytów skarbowych.

W Janowie Lubelskim aresztowano na­
czelnika urzędu skarbowego,

W Radzyminie wykryto nadużycia i fał­
szerstwa, popełnione przez 2 poborców po­
datkowych.

Oto częściowa tylko kronika kryminalna
z ostatnich tygodni, jaskrawo obrazująca
zło w gospodarzeniu pieniędzmi publiczny­
mi, które się wkradło do jednego tylko re­
sortu — ministerstwa skarbu.

Na szczęście zło zostało wykryte i jest
energicznie tępione. Świadczy o tym w y li­
czona seria procesów i wyroków, a także o-

statnia gruntowna czystka na zwierzch-
niczych stanowiskach w administracji
skarbowej.

W każdym razie jednak ta ponura kro­
nika rzuca całkiem jaskrawe światło na to,
jacy ludzie cieszyli się dotąd zaufaniem
czynników rządowych i jacy ludzie wpły­
w ali na kształtowanie się stosunku społe­
czeństwa do państwa...

Zaiste: listopad
pieczna pora.

dla Polaków niebez-
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Co robi Poznań w dziedzinie zakłóceń radiowych.
To, co się dzłęje u nas, w By'dgoszczy, w

dziedzinie zakłóceń radiowych, przekracza
ramy i możliwości pojmowania. Katuszy,
przeżywanych z tej racji przez radiosłucha­
czy, nie opisze żadne pióro dziennikarskie.
Szczególna awersja wszystkich skierowuje
sję pod adresem tramwajów. M iarą i wska­
źnikiem wyczerpania się cierpliwości radio­
słuchaczy był ów moment, kiedy na ,,Ży­
wym Dzienniku" pasja złości zamieniła się
w pasję śmiechu; sala rozbrzmiała home-
ryckim śmiechem, gdy usłyszała świetną
satyrę w postaci ogłoszenia prasowego:

roczny bilet tramwajowy
zamienię na hulajnogę.

Dość mamy tramwajów, dość mamy za­
kłóceń radiowych przez te właśnie tramwa­
je powodowanych!

Nie kończy się jednak i niestety na tram­
wajach. Dziesiątki aparatów i instalacyj c-

lektrycznych odbierają nam ochotę do słu­
chania radia. T ak przecież było też na Sta­
rym Rynku z transmisją wręczania buławy
naszemu marszałkowi: nie słuchał jej nikt,
bo słuchać było nie sposób!

Dał tym zakłóceniom radę Poznań przez
rozpo-rządzenie starosty grodzkiego. Brzm i
ono następująco:

W związku ze skargami radiosłuchaczy
na silne zakłócenia radiowe, spowodowane
przez różnego rodzaj u maszyny, przyrządy
i instalacje elektryczne, wzywam niniej­
szym wszystkich posiadaczy maszyn, przy­
rządów i instalacyj elektrycznych, jak sihń-

2 cyklu

ZcBweMiea zięcia.

Jeżeli chce się określić stan ciągłej woj­
ny między dwojgiem ludzi, to mówi się, że
żyją ze sobą, jak pies z kotem, albo jak zięć
z teściową. Na temat teściowej istnieje ta­
ka nieskończona ilość anegdot, że w końcu
nie chce się wierzyć, iżby teściowe istotnie
były takie złe... Nagminne narzekanie na

teściowe wydaje się wyraźną przesadą, jak
na przykład mniemanie o skąpstwie Szko­
tów lub utyskiwanie na tramwaje miejskie
w Bydgoszczy. Znalem nawet jednego go­
ścia, który nigdy nic złego o teściowej nie

powiedział. Ca prawda był kawalerem, ale
to nic nie przeszkadza.

W każdym razie nie ulega wątpliwości,
że p. Alojzy Świadek, zacny skądinąd oby­
watel, żył w szpetnej nienawiści z p. Ga­
brielą Koziołek,' swą rodzoną teściową.
Wojna między nim i byłą bezustanna i za-

palcżywa, jak między powstańcami a rzą-
dowcamj w Hiszpanii. Strony wojujące u-

ciekały się do najrozmaitszych podstępów
i kruczków. Teściowa buntowała przeciw
zięciowi wszystkich - począwszy od córki
(pani Świadkowej), a kończąc na służącej.
Oczerniają niewinnego zięcia do tego sto­

ki, prądnice i przetwornice, elektryczne
maszyny domowego użytku, jak: odkurza­
cze, maszyny do prania, pompy, maszyny
do szycia, wentylatory itd., instalacje
dzwonkowe, przerywacze do reklam świetl­
nych, reklam y neonowe, zegary elektryczne,
automaty do oświetlenia klatki schodowej,
dźwigi, trakcje, w iertarki dentystyczne, a-

paraty fryzjerskie, jak: maszynki do strzy­
żenia i suszenia włosów, aparaty do masa­
żu gumowego i za pomocą wysokiej często­
tliwości; aparaty elektromedyczne, jak: dia-
tcrmiczne, naświetleniowe, ogrzewatece z

automatycznym regulatorom, roentgenow-
skie, pantostaty, kardiografy itp., wszelkie
przerywacze i wyłączniki, prostowniki lam­
powe i wahadłowe, zmienniki biegunów, u-

rządzenia zapłonowe silników spalinowych;
linie i sieci wysokiego napięcia w budyn­
kach, wagonach kolejowych, tramwajowych
i samochodach, tablice rozdzielcze i puszki
kontaktowe, znajdujące się w złym stanie
izolacji i kontaktowania — do zaopatrzenia
tychże w urządzenia, zabezpieczające przed
wywoływaniem zakłóceń w audycjach ra­
diowych w terminie do dnia 30. 11. 1936 r.

Ze względu na bezpieczeństwo instalacji
zabezpieczonej, urządzenia zabezpieczające
muszą być \yykonywane przy pomocy spe­
cjalnego sprzętu przeciwzakłóceniowego —

zgodnie z odpowiednimi przepisami.
Wobec niestosujących się do wydanych

w tych sprawach przez starostwo nrcdzkie
zarządzeń zostaną zastosowane środki przy-

pnia i maltretowała go wszelkimi sposoba­
mi tak. że biedny człeczyna godny był
współczucia. Ta wojna między domami te­
ściowej a zięcia była powszechnie znana w

Bydgoszczy.
Aż tu pewnego d nia rozeszła się wieść,

że teściową p. Alojzego Świadka wywiezio­
no do zakładu psychiatrycznego. Dostała

lekkiego pomieszania zmysłów.
Stugębna. fama od razu rozniosła, że to

zięć doprowadził p. Gabrielę Koziołek do
szaleństwa.

Zaintrygowani koledzy wyciągnęli p.
Świadka na piwko, by się dowiedzieć praw­
dy:

- Słuchaj, powiedz nam tylko, jak ty
dokonałeś tego unieszkodliwienia teścio­
wej?

- Hm, hm — rozgadał się p. Alojzy
powiem wcm szczerze, że obmyśliłem zem­
stę naprawdę straszną. Przez pewien czas

udawałem, że jestem jak najlepszym przy
jacielem teściowej i w końcu na dowód zgo­
dy podarowałem jej radioodbiornik...

— No.icoztego?
— Jakto, co z tego? Nie wiecie, że kobie­

ta mieszkała przv ul. Gdańskiej? Właśnie!
Gdańską przecież przechodzi tram w aj. Wzję
la się moja teściow'a do słuchania radia, a

tu piski, trzaski, wrzaski... Uparta była i
chciała koniecznie słuchać... Nie wytrzyma­
ła biedaczka, ani tygodnia... Wzięło ja...

Kolec.

Proszek i olejek do pieczywa,
budynie,galaretki,cukier w a­
niliowy iprzyprawa korzenna

do pierników to pierwszo­
rzędne tylekroć wypróbowa­

ne wyroby polskie. (22iS7 m

ffiolityczma eiuciubaMa.
Przyszłość czarna mgła zakrywa
Wszędzie dół jest łub pułapka
A w ciemności się odbywa
Polityczna ciuciubabka.

Choć są wróżby, n ikt nie zgadnie
Kto w tej grze pociągnie nici,
Kto zostanie, kto w dół wpadnie
I kto kogo za łeb chwyci?

Nie dojdziemy do poglądu,
Aż na stół nie padną karty,
Czy to będzie ,,zmiana rządu",
Czy jedynie ,,zmiana warty"?

I sejm, który się zaweźmie,
Odmieniając form opaczność
Czy nareszcie się odezwie,
Czy z nó w będzie stać na baczność?

Stańczyk.

musowe, przewidziane w rozporządzeniu
Prezydenta R. P. z dnia 22. 3. 1928 r. o Po­
stępowaniu przymusowym w administracji
(Dz. U . nr. 3S poz. 342).

Wierzymy, że radę da temu i Bydgoszcz.
Wierzymy, że p. starosta Ss^kt zechce

prośby t apele tysiącznych rzesz radiosłu­
chaczy bydgoskich wysłuchać i podobne
rozporządzenie wydać. W ie r z ą wszyscy i

wiedzą, że się nie zawiodą!
Do p. prezydenta Barciszewskiego nato­

miast wnoszą cl sami radiosłuchacze pro­
śbę, by zechciał ukrócić swawolę zakłóce­
niową tramwajów i tak, jak to już zrobił
Kraków i inne miasta polskie, wydać ze­
chce zarządzenie, by dyrekcja tramwajów
zaopatrzyła wozy w odpowiednie urządze­
nia przeciwzakłóceniowe!

Radiosłuchacze wierzą i czekają!

- Za zasługi w służbie kolejowej
nadał prezydent Rady Ministrów bron-

zowy Krzyż Zasługi m. in. starszemu

kanceliście Franciszkowi Dobersteino-
w i z Bydgoszczy i konduktorowi W oj­
ciechowi Majchrzakowi.

— Józef Wagner grać będzie w Bydgosz­
czy. Rada Art.- Kult. korzystając z kilku­
dniowego pobytu wybitnego wirtuoza w

Polsce, zaprosiła czołowego pianistę nie­
mieckiego do Bydgoszczy. W programie u-

twory Haendla, Beethovena, Chopina, Lisz­
ta, Prokofieffa, Schumana i in. Zysk z kon­
certu przeznaczyła R. A . K . na pomoc zi­
mową dla bezrobotnych muzyków zawodo­
wych miasta. Cel i osoba artysty powin­
na wzbudzić żywe zainteresowanie się kon­
certem, który — jak przypuszczamy — bę­
dzie w tym półroczu koncertowym ostatnim.
Koncert powyższy odbędzie się w dniu 27
bm. o godz. 20-ej w sali Kasyna Cywilnego.

Sak rozwiązać kwestię
żydowską?

Pod takim to tytułem wygłosi p. red.

mgr Strąbski referat na zebraniu pu­
blicznym Chrzęść. Ligi Pracy w niedzie­
lę 22 bm. w sali restauracji Pod Lwem.

Słowo wstępne wygłosi p. mec. dr Ty-
prowicz, prezes Ch. L . P . Publiczne to

zebranie uświetnią występy chóru ,,Ha­
sło" i orkiestry ,,Bis". Początek o godz.
16-ej. — Wstęp bezpłatny.

Wieczór muzyczny na ubogich
parafii św. Trójcy.

Odznaczająca się wielką żywotnością
Konferencja męska św. Wincentego a Pau­
lo przy parafii św. Trójcy organizuje w

dniu 13 grudnia br. w ielki wieczór muzycz­
ny na rzecz najbiedniejszych swej parafii.

Wykonawcami wieczoru będą: znakomi­
ty zespól na instrumentach serbskich ,,Bis"
pod dyrekcją p . Edm. Szumańskiego, znany
zresztą z udatnyeh występów przed mikro­
fonem Rozgłośni Pomorskiej i z wielu wła­
snych koncertów w Bydgoszczy, oraz cliór
chłopców szkoły powszechnej im. św. Trój­
cy .,RePrezęntacyjny chór szkolny bydgo­
ski" pod kier. p. Rauera.

Program zatem obfity i niezwykłe uroz­
maicony i sami wykonawcy zapewniają z

góry, że zadowoli każdego. Wieczór odbę­
dzie się w sali ,,Starej Gospody" (dawn.
Patzer) przy ul. Św. Trójcy 33. Początek o

godzinie 17-tej.
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Sw.

patronka chórów kościelnych
Kościół Chrystusowy, który już w pierw*

szych wiekach chrześcijaństwa tak silnie
zapuścił korzenia, nieustannie zyskiwał no­
wych zwolenników zarówno wśród ubogich,
jak i bogatych i w krótkim czasie stał się
potęgą społeczeństw.

Zjednywało to Kościołowi zawsze t Po
dziś dzień wiele obelg i okrutnych prześla­
dowań ze strony zepsutego i zdemoralizo­
wanego świata. Ludzkość, która oddaliła się
od Doga i popadła w mroki pogaństwa,
wypowiedziała Kościołowi walkę. Rozpoczę­
ły się krwawe prześladowania Kościoła, a

wierni, którzy trwali przy Chrystusie, w y­
stąpili mężnie w obronie wiary naszej św.
i w obronie moralności — co więcej; sta
łość i męstwo' pierwszych chrześcijan, po­
dziw i uwielbienie wzbudzały u wszystkich
a szczególnie u krwawych prześladowców,
przesiąkniętych iadem nienawiści i zemsty
do wszystkiego, ęo katolickie. Pierwsi
chrzęści fanie brali czynny udział w szerze­
niu Królestwa Chrystusowego na ziemi, a

kiedy złość farvzeuszowska krępowała ręce
wyznawców Kościoła, wtenczas modlitw'ą i

pieśnią na ustach wielbili i chwalili Stw'ór­
cę w'szechrzeczy.

Na tvm tle można także rozumieć fakt.
że św. Cecylią, żyjąca w ow'ym czasie, stała
się patronką śpiewu, ą nie św. Grzegorz, or­
ganizator życia liturgicznego i śpiewu ko­
ścielnego. Kościół katolicki od pierwszych
wieków muzyką kościelna się krzepił we

walce około Królestwa Bożego na ziemi, a

św. Cecylia. ndodziutka męczenniczka w'i­
docznie w zamiłowaniu do modlitw'y śpiew­
nej prześcignęła innych, tak. że lej sława
utrzymała sie przez wieki, mimo. że nie
wiemy w szczegółach, iakie jej zasługi oko­
ło śpiewu kościelnego były.

Na dzień 22 listopada przypada uroczy-
stoś św, Cecylii, patronki muzyki i śpiewu
kościelnego, która za czasów Marka Aure­
liusza w wiośnie życia zginęła w Rzymie
śmiercią męczeńska za wiarę św. Nie od
rzeczy wobec tego będzie,zwrócić; uwagę z

okazji tej uroczystości na wielkie znaczenie
chórów kościelnych. Głównym zadaniem
chórów kościelnych iest pielęgnow'anie m u­
zyki i śpiewu kościelnego według wskazań
stolicy apostolskiej.

Najdoskonalszym bezsprzecznie wyrazem
kultury i rozwoju umysłowego każdego na­
rodu iest sztuka. Najidealmejszą j najbar­
dziej do duszy ludzkiej przemawiającą sztu­
ka jest oczywiście sztuka kościelna, jak ar­
chitektura, malarstw'o, rzeźbiarstwo, muzy­
ka i śpiew kościelny. Z przeróżnych zaś
sztuk jest muzyka w najwięcej bezpośred­
nim związku z duszą ludzką.

Przedmiotem muzyki i świewu kościel­
nego jest Bóg. istota nieskończenie piękna
i doskopąla. W ytrwale Powinien człow'iek

dążyć do celu ostatecznego czyli Boga, który
jest jedynym źródłem prawdziwego i istot­
nego piękna.

Śpiew - - to podwójna modlitwą. Muzyka
i śpiew kościelny mogą nas pogardzać świa­
tem materialnym i odwraea.ją nas od świa­
ta zewnętrznego a zbliżają do Boga.-Oto do­
niosłe znaczenie śpiewu kościelnego.

Szczególnie dla dzisiejszych pokoleń, po­
grążonych w różnych rozkoszach zm ysło­
wych i. hołdujących plugawym i niecnym
zasadom pogańskim, jest muzyka kościelna
poważnym środkiem dźwignięcia ludzi z

prochu tei ziemi do serca Ojca Niebieskie­
go. Stwierdził to dobitnie św, Augustyn,
ojciec Kośęioła i teoretyk śpiewu ambro-
zjańskiego, który w swoich dziełach wyra­
źnie przedstaw'ił własny pogląd na muzykę,
na ważną jej rolę w życiu Poszczególnego
człowieka j stanowisko jej w Kościele Chry­
stusow'ym. Według poglądów św. Augusty­
na ma muzyka uzasadnienie przede wszyst­
kim w służbie Kościoła. Rozwija św. Augu­
styn tę teze i uzasadnia religijne posłanni­
ctwo muzyki, która ma uszlachetniać du­
szę, podnosić ją do Boga j bronić przed po­
kusami szatańskimi. Etyczne znaczenie mu­
zyki jest wciąż niezmiernie wielkie.

Pamiętać trzeba, że śpiew kościelny nic
jest koncertem, lecz ze serca płynącym ak­
tem nabożeństwa i modlitwy. ,,Śpiewajcie
ustami, śpiew'ajcie uczynkami'1, oto zagada
która snuje się przez pisma wszystkich oj­
ców Koścoła.

Ojciec św, Pius X w specjalnej encyklice
,,Motu proprio" wyjaśnił dokładnie w po­
szczególnych a rtykułach znaczenie i zasa­
dy śpiewu kościelnego. N ikt poza kapłanem
mę jest tak bliskim ołtarza, jak chór ko­
ścielny i 1egq śpiew stanowi istotną część
liturgii. Chór pełni zatem w całym tego sło­
wa znaczeniu służbę Bożą.

Niech zatem uroczystość św. C ecyljj za­
chęci śpiew'aków do gorliwego pielęgnowa­
nia muzyki kościelnej; niech zaehęei tak-
że wszystkich wiernych do śpiewania na­
szych pieśni kościelnych.

Henryk Kluth.

Wątrobą iest filtremdla krwi.
Zanieczyszczona krew może powodować szereg rozmaitych dojęgltwogęi
bóle artretyczne, wzdęcia, odbijania, bóle w wątrobie, niesmak w ustach
brak apetytu, skłonność do tycia, plamy i wyrzuty na skórze

Choroby złej przemiany materii niszczą organizm i przyśpieszają starość
Racjonalną, zgodną z naturą kuracją jest normowanie czynności wątroby
i nerek. Dwudziestoletnie doświadczenie wykazało, że w chorobach na

t!e złej przemiany materii, chronicznego zaparcia, kamieniach żółciowych,
2i?53) żółtaczce,artretyźmie ma zastosowanie,,Cho!elJl(iiBza,'H.8iienioiew*Xlego.
Broszury bezpłatne wysyła laboratorium fizjologiczno-chemiczne ChOlekinaza
H. NiemQjewskiego. Warszawa, Nowy Świat S oraz apte'ii i składy apteczrae

Reorganizacja handlu wyrobami
tytoniowymi.

W związku z tą reorganizacją będzie
wiele nowych placówek do objęcia, Główny­
m i punktami sprzedaży, o które się oprze
dyrekcja Państw Monopolu Tytoniowego,
będą dotychczasowe samoistne sklepy tyto­
niowe j nowe powstać mające w ośrodkach,
które dotychczas nie miały samoistnych
składów. Na ziemiach zachodnich branża
tytoniowa dobrze zorganizowana ma nawet
W najmniejszych miasteczkach samoistne
składy, natomiast na kresach wschodnich
takich placówek będzie moc do stworzenia.
Oddział Związku Sprzedawców wyrobów
tytoniowych w Poznaniu pragnie dyrekcji
M, T. zaproponować na ie placówki naj­
większą ilośó kandydatów z ziem zachod­
nich, aby tam stworzyć na nasz wzór sieć
wzorowo urządzonych i zdrowo postawio­
nych sklepów samoistnych. Po zlikwidowa­
niu hurtowni, Sklepy te będą na prawach
odsprzedaweów i przy należytym prowadze­
niu placówkami rentownymi. Placówki te
powinny być powierzone przede wszystkim

inwalidom wojennym i uczestnikom walk
o wolność i wyzwolenie Ojczyzny. W arun­
kiem otrzymania tego rodzaju placówki jest
posiadanie własnego k apitału i osobiste
zawodowe prowadzenie sklepu. Zgłoszenia
przyjmuje sekretariat oddziału Zw, Sprze­
dawców Tytoniowych w Poznaniu, ulica
Pocztowa 30, tel. 54-50,

matietńsfe**.

Chór Panjeń Różańcowych przy pa­
ra fii Najśw, Serca Pana Jezusa urządza
w niedzielę, dnia 22. hm. o godz. 5 po

południu w sali ,,Ogniska Kolęjowłsgo1'
przy ul. Zygmunta Augusta ku eżci

Najśw. M arii Panny wieczornicę ma­
riańską. W programie występ chóru,
pod dyrekcją p. Szczepana Jankowskie,
go oraz przedstawienie pod tytułem
,,Madonna w lesie". Wszystkich czcicie­
li Marii najuprzejmiej zapraszamy na

powyższą imprezę.

Zdrowe płuca przede wszystkimi
Firma ,,Żar" w Nowym Tomyślu wypu­

ściła gilzy i bibułki pod nazwą,,Ozonówki"-
które odkażane są ozonem, zatem nieszkod­
liwe na płuca. GRzy i bibułki ,,Ozonówki'
można nabyć w rozmaitych gatunkach w

wszystkich składach tytoni i kolonialnych
i możemy takowe naszym Szanownym Czy­
telnikom sumiennie polecić Zaznaczamy
również, że gilzy ,,Ozonówki" zaopatrzone
są w wielowątkowy filtr, który chroni pili­
cą od nadmiaru nikotyny. Produkująca fir­
ma jest czysto chrześcijańskim przedsię­
biorstwom.

3fcronifca śai**Rn*g'

Ś. p, ióieff Rsóska,
W Ljgnowach koło Pełpjina w majętno­

ści pp. Prapciszkostwa Błażków m iał w

maju br miejsce nieszczęśliwy i w skutki
brzemienny wypadek. Rządca, 21 -letni J6
m f Rzóska. siostrzeniec właściciela, Uległ
wypadkowi na polu; spłoszony wierzcho­
wiec rzucił go pą stojący wóz i silnie poka­
leczył, t'rzeba było rannemu wyjąć nerkę
i k'lka żeber. Po 3-mitsięeznei kuracji w

szpitalu w Inowrocławiu pod czujnym O'­
kiem wuja, lekarza-chirurga, powrócił mło­
dzieniec do zdrowia, tak, że we wrześniu
bvł już na odpuście w Piasecznie i w domu
ojcowskim pomagał w gospodarstwie.

Jednak z początkiem października pono­
w iły się komplikacje, Mimo nadludzkich
zabiegów nie udało się chorego utrzymać
przy życiu. Zmarł ś. p. Józef na ręku jedy­
nej siostry. Jadzi i dra Ludwika Błażka.

Zwłoki Zmarłego przewieziono do domu
rodzinnego w S'kórczu, gdzie w ub. czwartek
odbył się pogrzeb, w którym brały udział
nieprzeliczone tłumy, znajomych, sąsiadzi i
krewni z dalszych stron. Eksportację z do­
mu rodzinnego do miast prowadził ks. pro­
boszcz Arasmus z Kiełpina. krewny Zmar­
łego. Do kościoła w Skórczu wprowadził
trumnę delegat biskupi i dziekan Karpiń­
ski, miejscowy duszpasterz. Uroczystą
mszę św. żałobną celebrował krewny, ks.
dr Pimajski ze Świecia; w igilie odprawi?
i kondukt na cmentarz skórzecki prowadził
ks. dziekan Rnering z Kokoszek w asyście
ks. prałata Wiśniewskiego i 8 innych kapła­
nów.

Dobrocią młodego serca pozyskał sobie
ś. p . . Józef'serca wszystkich. Mimo młode­
go.: wiekuywyuełniUfwój ,pbpw|ągek żieipski
sumiennie. . Przyęfiód.żą tu na m yśl słowa
riturgiczne' mszy'^śty; W dzień' św, Stani­
'sława Kostki; - - - ~

.

,.Stawszv się.przęz krótki czas doakdj
nsłym. przeżył, czasów wiele; podobała
ąię bowieip Bogu dusza jego; dlatego
pospieszył się wywieźć ją z pośród, nie-

.. prawości% -

Zechcą te słowa pociechy przyjąć strapie­
n i rodzice, siostrzyczka i Wszyscy, kjor?y
Zmarłego znali! R. i. p.

Roztropność nigdy ponuro nie patrzy,
jak gęś, skubiąca trawę, jeno z góry - n i­
by orzeł upatruje.

Umiałaś, umiłowaną Bydgoszczy (w
myśl zaleceń mikołajrejowych i leonowych)
podróż nowego Marszalka P ols ki do Wy­
rzyska wyzyskać dla swojej słusznej sławy!
Przed dworcem wczesnym rankiem zebrały
się przeogromne rzesze młodzieży beztro­
skiej i dorosłych, czekających w skupieniu
W barwnej galerii widzów na pierwszy
plan wysunęły się najpiękniejsze panie tu­
tejszego garnizonu - z przygotowanymi
dla gościa narączami jastnjnj i złocieni i
jak się te

*

wszystkie roślinki nazywają.
Rozpalone entuzjazmem dla Wodza — cnot­
liwe niewiasty, poehodzące z takich sło­
necznych jak on Brzeżan. dąsały się tro­
chę na naszych, pytając obcesowo;

CZEMU PANOWIE GŁOŚNIEJ
NIE KRZYCZĄ?

Czy koniecznie musimy aż reflektorem
objaśniać, że Pomorzanie jako nordycy
(słowo to zapewne pochodzi od Nordhause-
ra, obficie dawniej konsumowanego) mają
zimniejszą rozwagę. — że przekonanie ro­
zumne bardziej działa na ich wolę, niż za­
pał. który u południowców prędko wysty-
ąa.? Hołd tych na pozór zimnych gięjaU-
ków dla armii polskiej i popularnego dzi­
siaj wodza, byj szczery nie .,robiony'\

Manifestacje nje powinny polegać tylko
aa, wyżyciu się w zewnętrznym pw jawie

uczuć, lecz sięgać do głębin duszy i rozu­
mu. Tak my tutaj te rzeczy pojmujemy.

Bierzmy przykład z pionierów polskiego
handlu i rękodzieła, udających się z tąd o-

cboczo do byłej Kongresówki i dalej, za

Bug. Przed kjiku dniami

nWYEMIGROWALI" Z BYDGOSZCZY

NA WSCHÓD

trzej znani obywatele. Właściciel drogerii
Kurzętkowski — do Łowicza, m istrz cho­
lewka,r s k i Garncareh do Skierniewic,
mistrz cukierniczy Sobera - do Brześcia,
w którym urżóduje nasz dawny komisarz
Sobkowski,

Nie poszli oni tam Po to, aby na żydów
krzyczeć, ąlbo tłu c ich kija m i, jak studen-
teria nierozważna, lecz z m isją zaszczytną;
stworzenia narodowych, chr'ześcijańskich
placówek w środowisku duchowo obcym,
bo zażydzonym. I nie udalj się w świat,
jak iacy żądni przygód awanturnicy ani
na ślepy traf, tylko gruntownie przed tym
zbadali teren i warunki pracy. Trzystu
szewców polskich w Skierniewicach i So­
chaczewie złożyło w cechu uroczyste ślubo­
wanie, że odtąd wszystkie cholewkarskie
prace powierzać będą śmiałkowi z Bydgo­
szczy co się żydów nie boj. Polski skład
skór założył tam niedawno kupiec Drozd z

Poznania i dał już Źvdoln tęgo ,,w skórę"
Podstępnych intryg nasi fachowcy się nie
lękają, ponieważ uświadomienie ludności
w Kongresówce jest coraz większe.

Wierzmy zatąm, że skłonni do uniesień
Królewiacy - wytrwają w swym postano­
wieniu kupowania tylko u gwoieli. Czas
bowiem skończyć z

WYPRAWIANIEM KOZIEŁKÓW
NA OKLEPANYCH FRAZESACH

a iąć się roboty planowej, systematyczne i,
jaką u nas zapoczątkowała Chrzęścifańska
Liga Pracy j Związek Polski marwegowy,
organizacje przewyższające roztropnością
zgasły niesławnie ,,Rozwój” warszawski,
którego obiekty na subhaśeie wykupili ży­
dzi.

Nieniasz człowieka, któryby czasem nie
popełnił jakiego błędu, O jednym z królów

angielskich mówiono, że był najmędrszym
głupcem w całym świeeie chrześcijańskim.
Pochlebcy zw ali go Salomonem swojego
czasu, chociaż rozum jego był tylko maga­
zynom błahych drobnostek,

Ileż to my czasu marnotrawimy na sa­
mych tylko projektach, uprawiając na ze­
braniach akrobatykę słów, gdy tymczasem-
robota nie rusza z miejsca!?

Bierzmy lepiei przykład z tych przemy­
słowców, cq m niej udzielają się społecznie,
a jednak pomnażają majątek własny i

przez to skarb narodowy. Nie każdemu się
to może podobać, w ygląda to trochę na sob-
kostwo, lecz pie wolno krzywdzić takimi
posądzeniami na Przykład braci Dziatkie.
wiczów, którzy zdobytą fortunę dobrze ulo­
kowali - rozbudowując swoją fabrykę w

Bydgoszczy i wznosząc obecnie

W WARSZAWIE GMACH ZA TRZY.
ĆWIERCIE MILIONA ZŁOTYCH.

Albo Eberhardta, słynnego kowala na­
stępca! Tuż nrzy fabryce, z góra sto lat
istniejące i i pracującej, wybudowali repre­
zentacyjną kamienicę czteropiętrową, ą' na

wjosnę podobno drugą, taką samą. budo­
wać zaczną. A czv widzieliście wspaniałą
w illę naczelnika warsztatów kolejowych
Schmidta (agitatora B. B. W , R. w czas'e

wyborów) na Paderewskiego, pjękpy bu'dy­
nek Kabata pa Dworcowej, wykop funda­
mentu dla ,,drapacza chmur" na święto­
jańskiej? Nic trzeba w tych przedsięwzję-
ciach dopatrywać się ceeh spękai:|

lacji, są ope także wyrazem osobliwej
logiki i znamionują umysły głębokie.

Narzekanie ma ,.eiężkie czasy" zda się,
jak umarłemu kadzidło,

W LATACH OD 1852-1856 PRZEŻYWAl,A
BYDGOSZCZ GORSZY KRYZYS,

Korzec żyta kosztował 3 talary, kartofle 2
złote, mięso 90 groszy. Z drożyzną porały Się
komisje badania cen a z biedą nagminną,..
Kuchnia Ludow'a. (Ubogich zawsze mieć
będziecie...), Budżet miejski był bardzo

'skromny,- u rzędników nawet nie setna część
tego, co dzisiaj. Z podatków w'pływało da
kasy miejskiej 5000 talarów, najwięcej z o-

płat za ubój zwierząt (bekonów nie znano)
i Przemiał zboża. Zaprowadzono nawet po­
datek od psów, no talarze odpieska, 257
talaram i z tego źródła nie gardząc. Rózry-^
wek kulturalnych było mało, czasami kon-'
cert wojskowy nad śluzami. Dyrektor'-tea­
tru miejskiego zadowolił się 223 talarami
subwencji rocznie.

Bvly to czasy... smutne, bez kina i radia.
Niech lepiej nie wrócą! gato odwagę do ży­
cia m ieli starzy Bydgoszczanie i ..sżeroki
gest" w budownictwie, te proszę siadać i
słuchać: Po wybudowaniu kolei żelaznej,
tzw', Ośtbahn,

POWSTAŁO ,,NGWB MIASTO"

zaczynające się od dworca, który znakował
się w odległości pól m ili od Starego Rynku.
Zasypywano glinianki 1 budowano domy
setkami. Dyrekcja kolei mieściła się na pla­
cu Poznańskim. Liczba mieszkańców' wzro­
sła w ciągu kilk u lat radosnej, twórczości
- mimo krvzvsu w dwójnasób.. I obecnie
wzrasta. Do baraków zanrosił nas. newien
bezrobotny na clirzciny, swoi ego siódmego
dziecka! Kuchnia Ludow'a zaliczyła jego ro­
dzinę do grupy uprzywilejowanej.

Dobrze mówi ludowe przysłowie: .NiP
ródź się pięknym, ląc* szczęśliwym". Dzie­
ła w sław iona Przejdą do: potomności, icżoU
w ytrzym ają pociski: szyderczego dowcipy-
Nasza kochana"wieś z tramwajami; miasto
emerytów ^ to nie, ba jest

*BXDGQSTIA FEUGISSJMA",
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KALENDARZYK

Dziś: Ofiarowanie N. M. P.
Jutro: Cecylii p. i m.. Fil .

Wschód słońca o godzinie 7,30.
Zachód słońca o godzinie 16.00.

-

Stan poiody.
9 stopni mrozu w Bydgoszczy.

Pogoda w Polsce kształtuje się obecnie

pod wpływem wyżu barometrycznego, któ­
rego ośrodek zalega Łotwę i Białoruś. Wyż
ten powoduje napływ ze wschodu chłod­
nych mas powietrza pochodzenia polarnego.
Wskutek tego wczoraj w godzinach popo­
łudniowych w północnej p'ołowie kraju było
na ogół dość pogodnie, w południowej zaś
panowała pogoda pochmurna i miejscami
padał drobny śnieg. Temperatura o godz. 14

wynosiła: —3 st. w Zaleszczykach, 1 w Gdy­
ni, 0 w Krakowie i Zakopanem, --2 w Lu­
blinie, Lwowie i Bydgoszczy, —3 w Wilnie,
—4 w Warszawie i Łodzi, a - 6 w Pińsku.
Dziś rano o godz. 6 notowano w Bydgoszczy
- 9 stopni. Przewidywany przebieg pogody:
rankiem mglisto, w ciągu dnia pogoda na

ogół chmurna ł mroźna z większymi rozpo­
godzeniami w północnej połowie kraju, a

drobnymi gdzieniegdzie opadami na połu-
niu. Słabe w iatry wschodnie.

dzisiejszy
fodz, 10

Termometr wskazywał dziś rano
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Nocny dyżur pełnią apteki: ,,Pod O rłem 11

(śródmieście), ,. św. A n ny11(Bydgoskie Przed-
^ttieście), ,,Pod Łabędziem11 (na Mbkrem).

Pogotowie straży pożarnej teL 12-44.

Telefon nr. 15-46 posiada przedstawiciel­
stwo ,,Dziennika Bydgoskiego" w Torunia.

Pogotowie ratunkowa teL 19-91.

Bibijoteka T. C. L . (ul. Wyąoka 16) ot­
warta codziennie za wyjątkiem niedziel
iświątodgodziny11do11,30i od16do19

REPERTUAR KIN:

As: ,,Godzina pokusy1*.
Świt: j.Cissy11— premiera.
Corso: ,,Sekrety marynarki wojennej11

2 TEATRU ZIEMI POMORSKIEJ.

,,Kopciuszek" po cenach najniższych — od
15grdo1zł.

Dziś, w sobotę, dnia 21 bm. o godz. 16
odbędzie się przedstawienie uroczej baśni
Walewskiego p. t. ,,Kopciuszeku. Ceńy miejsc
od 15 gr do 1 zł. Niech żadne z dzieci nie
ominie sposobności ujrzenia tego wspania­
łego widowiska po tak niskich cenach.

,,Wesele" po cenach popularnych.
Potężny dramat nai-ódowy Wyspiańskie­

go p. t. ,,Wesele1* zostanie wystawiony ną
popularnym przedstawieniu w sobotę, ,dnia
21 bm. o godz. 20. Przedstawienie to orga­
nizowane jest dla jak najszerszych warstw

publiczności, gdyż ceny dyrekcja teatru u-

staliła bardzo niskie, mimo ogromnych
kosztów wystawy, a to od 25 gr do 2,10 zł.

,,T ra fik a pani generałowej" po cenach od
25 gr do 1,35 zł na niedzielnym popołudnio-

wym przedstawieniu.
W niedzielę, dnia 22 bm. o godz. 16 dana

zostanie arcywesoła komedia Bus-Fekety-
ego p. t. ,,Trafika pani generałowej'*. Zaj­
mująca fabuła, niesamowite sytuacje oraz

koncertowa gra zespołu stwarzają z tej ko­
medii niezwykle miłe widowisko.

Operetka ,,Jacht miłości" na Ligę Morską
i Kolonialną.

Niedzielny wieczór w Teatrze Ziemi Po­
morskiej wypełni przedstawienie wspania­
łej operetki p. t. ,,Jacht miłości1'. Pewni je­
steśmy, że sala teatru w ten wieczór wypeł­
niona będzie po brzegi, gdyż czysty dochód
przeznaczony zotanie na cele Ligi Morskiej
i Kolonialnej.

Bilety na wszystkie przedstawienia tea­
tru sprzedaje Towarzystwo Krajoznawcze
w ratuszu.

Żądamy kolonii dla Polski.
Wszyscy bierzemy udział w manifestacyjnym pochodzie przez ul. miasta.!

Jak już zapowiadaliśmy,, w dniach 21 i
22 bm. obchodzić będziemy w T oruniu tzw.

, Dni kolonialne11. W pierwszym dniu tj. w

sobotę wysłuchamy komunikatów, wygło­
szonych przez megafony, poumieszczane w

różnych punktach miasta, - w drugim zaś
dniu tj. w niedzielę obywatelstwo Torunia
weźmie gremialny udział w manifestacyj­
nym pochodzie, który przejdzie ulicami
miasta.

Zbytecznie dowodzić, że Polska, posiada­
jąca 34 miliony ludności, potrzebuje więcej
miejsca na kuli ziemskiej. Do żądania ko­
lonii uprawniają nas właśnie te 34 miliony
ludności w kraju, 8 milionów za granicami
Państwa, w ielki przyrost naturalny, nasze

Potrzeby gospodarcze,. nasz rozwój i nasze

poczucie siły wewnętrznej.
O naszym żądniu kolonii musi dowie­

dzieć się świat cały, — będziemy alarmo­
wać tak długo, aż te kolo nie zdobędziemy.
Zresztą czas sprawiedliwego podziału bo­
gactw kolonialnych wcale dalekim nie jest-
Do tego zaś podziału musimy być przygoto­
wani każdej chwili.

Dlatego też przypominamy obywatel­
stwu m. Torunia, aby , w manifestacyjnym
pochodzie, jak również w akademii — wzię­
ło gremialny udział. Nikogo nie powinno
zabraknąć.

Program ,,niedzieli kolonialne i" jest na­
stępują.cy: w godzinach od 8.30 -9-tej, od
10-li -tej i od 12,15—21-ej czynne stale me­
gafony, zainstalowane na ratuszu.

Godz. 11,30 — nabożeństwo w kościele
garnizonowym przy udziale organizacyj
z pocztami sztandarowymi.

Godz. 12,00 - zbiórka do pochodu przed
kościołem garnizonowym.

Godz. 12,15 — pochód ulicami: Św. Kata­
rzyny, Królowej Jadwigi, Szeroką i Cheł­
mińską na Plac Teatralny.

Godz. 12,30 — akademia w Teatrze Zie­
m i Pomorskiej.

Godz. 20,00 — przedstawienie pt. ,,Yacht
,miłości11w Teatrze Zieihi Pomorskiej, urzą­
dzonym na rzecz Funduszu Akcji Kolonial­
nej (ceny biletów wstępu normalne).

j gjiypia,pMsrięSiesiiU', \

dreszczach.łamaniu w

kościach doznaje się ulgi, I

zażywajgc iableiek Togal.|
Togal powoduje spadek
gorączki i uśmierza bóle.
Do nabycia w n ajbliższej aptece^

jywy dziennik" w Toruniu.
Onegdaj w godzinach wieczornych

odbył się w Toruniu z kolei trzeci ,,Ży­
wy dziennik1* Rodziny Urzędniczej, na

który złożyły się ciekawe artykuły, fe­
lietony, humoreski itp.

,,Przegląd Społeczny** wygłosił p.
mgr. Dudek. Świetny w ujęciu satyry-
czno-liumorystycz-nym artykuł o ko­
loniach odczytał p. Szwarc, wzbudzając
na sali żywe oklaski.

Poza tym red. Sobociński z właści­
wym mu humorem wygłosił artykuł
,,Kto —t co czyta w Polsce?**, - z czego
okazało się, że p. wojewoda pomorski
w prasie szuka tylko wiadomości o...

cenach targowych; komunikaty teatral­
ne czyta... dyrekcja teatru i — śluby
zaś i życie towarzyskie przeglądają a-

kuszerki. (I to być może!).

Konferansjerkę dowcipnie prowadził
p. Szwarc. *

,,Żywv dziennik** jest naprawdę na

naszym terenie kultumłno-towarzyską
atrakcją, - szkoda tylko, że odbywa
się w ściśle a mikroskopijnie nakreślo-

nyęh ramach, — tyl'ko-'dla szczęśliwców
z ,,Rodziny Urzędniczej**. Szkoda! Czy-
by nie dało się pomyśleć o zorganizowa­
n iu na szerszą skalę'?

HMumlaiiffi...
%Pech** harcerze, kłdry brał udział w akcji na rzecz najbiedniejszych miasta.

Wczoraj podaliśmy kilka informa-
cyi odnośnie przeprowadzonej przez To­
ruński Ilufiec Harcerek i Harcerzy zbórki
na rzecz Pomocy Zimowej Bezrobotnym,
dziś zamieszczamy garść wrażeń har-
cerza-pechowca — ja k sam siebie nazywa
— który jednak pomimo ,.pecha1* dość dużo
zdziałał. Oto, co czytamy:

Mam lat 18 a wyglądam stale na 10. Mam
pecha, a onegdaj od samego początku same

nieporozumienia.
Pukam do pierwszych drzwi. Czekam. W y­

chodzi jakiś starszy pan i przeciera oczy...
Śmieję się wesoło według recepty Ma­

kuszyńskiego (mówił nam dh drużynowy,
że wytrzymałość może wzruszyć skały, a

wesołość nawet serca starych kawalerów).
Śmieję się więc i

— Czuwaj! - mówię grzecznie.
— Dam ja ci tu czuwaj, sPać mi się chce,

smyku! — A po chwili: — No, no, nie
krzyw się taK. Kaśka! — woła w głąb po-
pokoju — daj temu moje stare ubrania.

Uśmiecham się jak samo słońce i znowu

wierzę, że ludziom m iła jest' radość taka
nasza, harersksć.

* *

6
Pukam znowu do drzwi. Otwiera młody

człowiek, aż ..bije'* od niego wódką.
— No — myślę — raz przyda się alko­

hol... Musi mieć w domu dużo butelek. A
on do mnie z góry:

— Odczep się!

— Panie — tłumaczę się grzecznie — nie
należę do Od-Cze-Pów (Obóz Czynu Polskie­
go), jestem harcerzem!

— Właśnie dlatego!...

I pukam do trzecieh drzwi w tym sa­
mym domu. Przede mną stoi stara babul-
Ka.

— Dobry wieczór pani. Cześć!
— Co jeść? Taki młody chłopak! Idź

lepiej pracować!
— Obowiązki — tłumaczę.
— Podwiązki? A to bezwsłydnik, starej

kobiecie gadać takie głupstwa.
— Ale nie podwiązki — tłumaczę zno­

w u — przyszedłem tylko prosić dla bezro­
botnych o rzeczy stare.

— Co? Ja stara? Gdzieżby to człowiek
pom.yśał, jak ta młodzież dzisiejsza wycho­
wana. A ja przygotowałam buciki, pończo­
chy. trochę ubrania.

— O! — wołam, całując ją w l-ękę. — O
to właśnie chodzi, Kochana Pani, po nic

innego nie przyszedłem.-
'

Po chwili dźwigam na dół 2 sukienki, 3
pary bucików, jakieś stare spodnie, ciepły
kaftanik i ,całą masę pończoch.

*

Z tych trzech ,,przygód11 wynika, że 18-
latek nie ma znów tak wielkiego pecha, jak
sam twierdzi. Oby tylko każdy miał takie­
go pecha!

Repertuar Teatru Ziemi.Pomorskiej.

Sobota, 21. 11. - Toruń - ,,Kopciuszek11
godz. 16-ta, ,,Wesele11, godz. 20-ta.

Niedziala 22 bm. Toruń: godz. 13 akade­
mia Ligi Morskiej i Kolonialnej; godz. 16
,,Trafika pani generałowej11; godz. 20 ,,Jacht
miłości'1.

- w Zakopanem zamieszkać można n aj­
lepiej w pensjonacie ,,Maleńka" drowej Ho-
rakowej przy uU Zamojskiego. Pensjonat
tylko dla chrześcijan. (19271

Złodzieje rowerowi
znów na widowni.

W dniu wczorajszym złodzieje rowe­
rowi dali znać o sobie, iż wcale nie śpią.
Dowodem tego kradzież roweru na

szkodę p. Pawła Talaski, który o tym
doniósł policji. Za. rowerokradami za­
rządzono pościg.

Proszek i olejek do pieczywa,
budynie,galaretki,cukier w a­
niliowy iprzyprawa korzenna

do pierników to pierwszo­
rzędne tylekroć wypróbowa­

ne w yroby polskie. (22iS7

Tragiczny wypadek
na dworcu kolejowym .

Kola wagonu odcięty robotnikowi nogę.
W dniu wczorajszym około godz.

12,50 w południe na dworcu towarowym
Toruń-Przedmieście m iał miejsce tra­
giczny wypadek. Oto robotnik Marian

Walczak, lat 24, zam. w Podgórzu z za­
wodu kowal, zajęty był oczyszczaniem
zwrotnic kolejowych ze śniegu. W tym
czasie przetaczano wagony, czego zaję­
ty pracą Walczak nie zauważył. Skut­
kiem właśnie tego dostał się pod koła

wagonu, które odcięły mu zupełnie le­
w ą nogę.

Broczącego we krw i nieszczęśliwego
robo(tnika natychmiast przewieziono do

szpitala miejskiego, gdzie lekarze do­
konali amputacji nogi.

Stan zdrowia Walczaka jest dość po­
m yślny i nie zachodzi żądna obawa ja­
kichkolwiek groźniejszych powikłań.

Jeszcze jeden obywatelski czyn
policjantów.

Dowiadujemy się, że zarząd Kasy
Samopomocy szeregowych P. P . woje­
wództwa pomorskiego, imieniem człon­
ków Kasy złożył w dniu 16. bm. na rę­
ce p. komendanta wojewódzkiego, insp.
Nowodworskiego czek na kwotę 100 zł

na rzecz dożywiania sierot po policjan­
tach i dzieci bezrobotnych. Komendant

wojewódzki p, insp. Nowodworski, dzię­
kując przedstawicielom Kasy za tak po­
żyteczną dla społeczeństwa pomoc,

kwotę tę przekazał przedstawicielowi
Komitetu dożywiania sierot i dzieci bez­
robotnych p. komisarzowi Minkiewiczo­
wi.

Ten obywatelski czyn charakteryzu­
je 'poczucie policjanta polskiego orąz zro­
zumienie ważności i znaczenia akcji do­
żywiania bezrobotnych i biednych dzieci
w porze zimowej. Oby czyn ten zna­
lazł wśród obywatelstwa toruńskiego
jak największe naśladownictwo.

,,Gościnne występy** retydywisfki.
5 lat więzienia za dwie kradzieże.

W połowie uh. miesiąca przybyła na ,,go­
ścinne występy11 do Torunia znana złodziej­
ka. niej. Stefania L.

W dniu 17 października hr. wymieniona
przybyła do składu futer przy ul. Królowej
Jadwigi i zażądała pokazania jej skórek
ńa kołnierze. Po pewnym czasie złodziejka
opuściła skład, lecz razem z nią znikła
skórka srebrnego lisa wartości 500 złotych*
Wprawdzie ekspedientka dość szybko spo­
strzegła, iż padła ofiarą złodziejki, lecz ta
znikła jak kamfora.

Po tygodniu p. Stefania została zapro*
szona na wspólną libację do jednego z war­
sztatów krawieckich. Po pewnym czasie,
gdy towarzystwo sobie podpiło, wówczas
. , miła11 uczestniczka zabawy wyszła, zabie­
rając z sobą skórkę z wydry, własność
pewnego sędziego, który oddał futro do na­
prawy.

Zrozpaczony krawiec zgłosił o kradzieży
w policji, podając dokładny rysopis zło­
dziejki, którą wkrótce przychwycono.

W końcu p. Stefania stanęła przed są­
dem, który skazał ją za dokonanie pierw­
szej kradzieży na 3 lata, za drugą kradzież
na 2 lata — łącznie na 5 lat więzienia.

Baczność Weterani!
W niedzielę, 22 bm., o godz. 11,30

przed sekretariatem (obok kościoła św.

Jakuba) nadzwyczajna zbiórka w czap­
kach (sporządzenie listy gwiazdkowej).

O puchar m. Torunia.
W przyszłą niedzielę, 22 bm., o godz.

13 rozpoczynają się zawody piłki noż­
nej o puchar m. Torunia na boisku

miejskim. W pierwszym spotkaniu ro­
zegrają, mecz drużyny Jedność z Pom'o­
rzaninem.
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Św.Cecglllci
patronka chórów kościelnych

Kościół C'hrystusowy, który już w pie rw ­
szych wiekach chrześcijaństwa tak silnie
zapuścił korzenie, nieustannie zyskiwał no­
wych zwolenników zarów'no wśród ubogich,
jak i bogatych i w krótkim czasie stał się
potęga społeczeństw.

Zjednywało to Kościołowi zawsze 1 Po
dziś dzień wiele obelg i okrutnych prześla­
dowań ze strony zepsutego i zdemoralizo­
wanego świata. Ludzkość, która oddaliła sie
od Boga i popadła w mroki pogaństwa,
wypowiedziała Kościołowi walkę, Rozpoczę­
ły sie krwawe prześladowania Kościoła, a

wierni, którzy trw ali przy Chrystusie, wy­
stąpili mężnie w obronie wiary naszej św.
3 w obronie moralności — co więcej: sta­
łość i męstw'o pierwszych chrześcijan, po­
dziw i uwielbienie wzbudzały u wszystkich
a szczególnie u krwaw ych prześladowców,
przesiąkniętych jadem nienawiści i zemsty
do wszystkiego, co katolickie. Pierwsi
Chrześcijanie brali czynny udział w szerze­
n iu Królestw'a Chrystusowego na ziemi, a

kiedy złość foryzeuszowska krępowała ręce
wyznawców Kościoła, wtenczas modlitwą 1

pieśnią na ustach wielbili i chwalili Stwór­
cę wszechrzeczy.

Na tvm tle można także rozumieć fakt.
Że św. Cecylia, żyjąca w owym czasie, stała
się natronką śpiew'u, a nie św. Grzegorz, or­
ganizator życia liturgicznego i śpiewu ko­
ścielnego. Kościół katolicki od pierwszych
wieków muzyką kościelna się krzepił we

walce około Królestwa Bożego na ziemi, a

św. Cecylia, m łodziutka meczenniczka w i­
docznie w zamiłowaniu do modlitwy śpiew­
nej prześcignęła innych, tak, że jej sława
utrzymała się przez wieki, mimo. że nie
wiemy w szczegółach, iakie jej zasługi oko­
ło śpiewu kościelnego były.

Na dzień 22 listopada przypada uroczy-
stpś św. Cecylii, patronki muzyki i śpiewu

'kościelnego, która za czasów Marka Aure­
liusza w wiośnie życia zginęła w Rzymie
śmiercią męczeńska za wiarę św. Nie od
rzeczy wobec tego będzie zwrócić uwagę z

okazji tej uroczystości na w ielkie znaczenie
chórów kościelnych. Głównym zadaniem
chórów kościelnych jest pielęgnowanie mu­
zyki i śpiewu kościelnego według wskazań

stolicy apostolskiej.
Najdoskonalszym bezsprzecznie wyrazem

kultury j rozwoju umysłowego każdego na­
rodu iest sztuka. Najidealmejszą i najbar­
dziej do duszy ludzkiej przemawiającą sztu­
ką jest oczywiście sztuka kościelna, jak ar­
chitektura, malarstwo, rzeźbiarstwo, muzy­
ka i śpiew kościelny. Z przeróżnych zaś
sztuk jest muzyka w najwięcej bezpośred­
nim związku z duszą ludzką.

Rrżednilotem muzyki i świewu kościel­
nego icsl Bóg. istota nieskończenie piękna
i doskonała. Wytrw ale powinien człowiek
dążyć do' celu ostatecznego czyli Boga, który
jest jedynym źródłem prawdziwego i istot­
nego piękna .

Śpiew - to podwójna modlitwa. Muzyka
i śpiew kościelny mogą nas pogardzać świa­
tem materialnym i odwracają nas od świa­
ta zewnętrznego a zbliżają do Boga. Oto do­
niosłe znaczenie śpiewu kościelnego.

TAKA CERA /T) **VANf5MlN(3

Szczególnie dla dzisiejszych pokoleń, po­
grążonych w różnych rozkoszach zmysło­
wych i, hołdujących plugawym i niecnym
zasadom pogańskim, jest muzyka kościelna
poważnym środkiem dźwignięcia ludzi z

prochu tei ziemi dó serca Ojca Niebieskie­
go. Stwierdzi! to dobitnie św. Augustyn,
ojciec Kościoła i teoretyk śpiewu ainbro-
zjańskiego, który w swoich dziełach wyra ­
źnie przedstawił własny pogląd na muzykę,
na ważną jej rolę w życiu poszczególnego
człowieka i stanowisko jej w Kościele Chry­
stusowym. Według poglądów św. Augusty­
na ma muzyka uzasadnienie przede wszyst­
kim w służbie Kościoła. Rozwija św. Augu­
styn tę tezę i uzasadnia religijne posłanni­
ctwo muzyki, która ma uszlachetniać du­
szę. podnosić ją do Boga i bronić przed po­
kusami szatańskimi. Etyczne znaczenie mu­
zyki jest wciąż niezmiernie wielkie.

Pamiętać trzeba, że śpiew kościelny nie
jest koncertem, lecz ze serca płynącym ak­
tem nabożeństwa i modlitwy. ,,Śpiewajcie
ustami, śpiewajcie uczynkami", oto zasada
która snuje się przez pisma wszystkich oj­
ców Koścoła.

Ojciec św. Pius X w specjalnej encyklice
,,Motu pronrio" wyjaśnił dokładnie w po­
szczególnych a rtykułach znaczenie i zasa­
dy śpiewu kościelnego. N ikt poza kapłanem
nie jest tak Bliskim ołtarza, jak chór ko­
ścielny i jego śpiew stanowi istotną część
liturgii. Chór pełni zatem w całym tego sło­
wa znaczeniu służbę Bożą.

Niech zatem uroczystość św. Cecylii za­
chęci śpiewaków do gorliwego pielęgnowa­
nia muzyki kościelnej; niech zachęci tak­
że wszystkich wiernych do śpiewania na­
szych pieśni kościelnych.

Henryk Rluth.

Wątrobajest filtremdla krwi.
Zanieczyszczona krew może powodować szereg rozmaitych dolegliwości
bóle artretyczne, wzdęcia, odbijania, bóie w wątrobie, niesmak w ustach
brak apetytu, skłonność do tycia, plamy i wyrzuty na skórze

Choroby złej przemiany materii niszczą organizm i przyśpieszają starość
Racjonalną, zgodną z naturą kuracją jest normowanie czynności wątroby
i nerek. Dwudziestoletnie doświadczenie wykazało, że w chorobach na

tle złej przemiany materii, chronicznego zaparcia, kamieniach żółciowych,
21253) żółtaczce,artretyźrnie ma zastosowanie,,Ctlo3ekinaza''tI.Nienł0jewfkiego.
Broszury bezpłatne wysyła laboratorium fizjologiczno-chemiczne CllOlekinaza
H. Nienłojewskiego. Warszawa* Nawy Świat 5 oraz apteki i składy apteczne

Reorganizacja handlu wyrobami
tytoniowymi.

W związku z tą reorganizacją będzie
wiele nowych placówek do objęcia. Główny­
m i punktami sprzedaży, o które się oprze
dyrekcja Państw Monopolu Tytoniowego,
będą dotychczasowe samoistne sklepy tyto­
niowe i nowe powstać mające w ośrodkach,
które dotychczas nie m iały samoistnych
składów. Na ziemiach zachodnich branża
tytoniowa dobrze zorganizowana ma nawet
w najmniejszych miasteczkach samoistne
składy, natomiast na kresach wschodnich
takich placówek bęęizie moc do stworzenia.
Oddział Związku Sprzedawców wyrobów
tytoniowych w Poznaniu pragnie dyrekcji
M. T . zaproponować na te placówki naj­
większą ilość kandydatów z ziem zachod­
nich, aby tam stworzyć, na nasz wzór sieć
wzorowo urządzonych i zdrowo postawio­
nych sklepów samoistnych. Po z likwidow a ­
niu hurtowni, sklepy te będą na prawach
odsprzedawców i przy należytym prowadze­
niu placówkami rentownymi. Placówki te

powinny być powierzone przede wszystkim

inwalidom wojennym i uczestnikom walk
o wolność i wyzwolenie Ojczyzny. W arun­
kiem otrzymania tego rodzaju placówki jest
posiadanie własnego kapitału i osobiste
zawodowe prowadzenie sklepu. Zgłoszenia
przyjmuje sekretariat oddziału Zw. Sprze­
dawców Tytoniowych w Poznaniu, ulica
Pocztowa 39, teL 54-50.

Wieczornica matiańsba.
Chór Panien Różańcowych przy pa­

rafii Najśw. Serca Pana Jezusa urządza
w niedzielę, dnia 22. bm. o godz. 5 po
południu w sali ,,Ogniska Kolejowego5*1
przy ul. Zygmunta Augusta k'u czół'

Najśw. M arii Panny wieczornicę ma­
riańską. W programie występ chóru

pod dyrekcją p, Szczepana Jankowskie­
go oraz przedstaw'ienie pod tytułem
,,Madonna w lasie". Wszystkich czcicie­
li Marii najuprzejmiej zapraszamy na

powyższą imprezę.

Zdrowe płuca przede wszystkimi
Firm a ,,2ar** w Nowym Tomyślu wypu

iściła gilzy i Bibułki pod nazwą ,,Ozonówki",
które odkażane są ozonem, zatem nieszkod­
liwe na płuca. Gilzy i bibuiki ,,Ozonówki
można nabyć w rozmaitych gatunkach w

wszystkich składach tytoni i kolonialnych
i możemy takowe naszym Szanownym Czy­
telnikom sumiennie polecić Zaznaczamy
również, że gilzy ,,Ozonówki** zaopatrzone
s'ą w .wielowątkowy filtr, który ęhęcmi płu­
ca od nadmiaru nikotyny. Produkująca fir­
ma jest czysto chrześcijańskim przedsię­
biorstwem. :'"'

fflTonifaa żałobna*mmummu-ni---- - -

'

.

Ł p. Józef Rzóska.
W Lignowack koło Pelplina w majętno­

ści pp. Franciszkostwa Błażków m iał w

maju br miejsce nieszczęśliwy i w skutki
brzemienny wypadek. Rządca, 21-iethl Jó­
zef Rzóska, siostrzeniec właściciela, Uległ
wypadkowi na polu: gplósaony wierzcho­
wiec rzucił go na stojący wóz i silnie poka­
leczył. Trzeba było rannemu wyjąć, nerkę
i kilka żeber. Po 3-miesięcznej kuracji w

szpitalu w Inowrocławiu pod czujnym o-

kiem wuja, lekarza-ehirurga, powrócił mło­
dzieniec do zdrowia/tak, że we wrżeśniu
był już na odpuście w Piasecznie i w domu
ojcowskim pomagał w gospodarstwie.

Jednak z początkiem października pono­
w iły się komplikacje! Miino nadludzkich
zabiegów nie udało .się chorego utrzymać
przy życiu. Zmarł ś. p. Józef na reku jedy­
nej siostry. Jadzi i dra Ludwika Błażka.

Zwłoki Zmarłego przewieziono do domu
rodzinnego \v Skóreżu, gdzie w ub. czwartek

odbył się pogrzeb, w Którym brały udział
nieprzeliczone tłumy znajomych, sąsiedżi i
krewni z dalszych stron. Eksportację z do­
mu rodzinne'go do miast prowadził ks, nro-

boszcz Arasmus z Kiełpina, krewny Zmar­
łego. Do kościoła w Skórczu wprowadzi!
trumnę delegat biskupi i dziekan Karpiń­
ski/m iejscow y duszpasterz. . Uroczystą
msze św. żałobną celebrował, krewny,, ks.
dr Dunajski ze Świecia: wigilie odprawił
i kondukt na cmentarz skórzecki prowadzi!
ks. dziekan Doering z Kokoszek w asyście
ks. prałata Wiśniewskiego i 8 innych kapła­
nów.

Dobrocią młodego serca pozyskał sobie
ś. p, Józef serca wszystkich. Mimo młode­
go wieku w ypełnił swój obowiązek ziemski
-śumieńiiie: Przychodzą ta: na:, myśl słowa

w, dzień, św, Stbpi-
ySławą, K ośtkft ..... ..s- ;.J,. , , ",N,

\ ',.Sląvvsżv się przez k ró tki czas dftsko-
nałyln. przeżył'czasów wicie; podobała
sin bowiem Bogu dusza jego; dlatego

"

: pospieszył się wywieźć ią z pośród nie­
prawości'-* . ..

-- J -;
Zechcą te słowa, pociechy przyjąć :strapie­

ni rodzice, siostrzyczka i wszyscy. Którzy
Zmarłego znali! R. j . p.

Roztropność nigdy ponuro nie patrzy,
jak gęś, skubiąca trawę, jeno z góry - n i­
by orzeł upatruje.

Umiałaś, umiłowana Bydgoszczy (w
myśl: zaleceń mikoła-jrejowych i leonowyeh)
Podłóż nowego Marszałka Polski do Wy­
rzyska wyzyskać dla swojej słusznej sławy!
Przed dworcem wczesnym rankiem zebrały
się przeogromne rzesze młodzieży beztro­
skiej, i dorosłych, czekających w skupieniu
W barwnej galerii w'idzów na pierwszy
pian wysunęły się najpiękniejsze panie tu­
tejszego garnizonu — z przygotowanymi
dla gościa narączami jastruni i złocieni i
jałt się te wszystkie roślinki nazywają.
Rozpalone entuzjazmem dla Wodza — cnot­
liwe niewiasty, pochodzące z takich sło­
necznych jak on — Brzeżąn, dąsały się tro­
chę na naszych, pytając obcesowo:

CZEMU PANOWIE GŁOŚNIEJ
N IE KRZYCZĄ?

Czy koniecznie musimy aż reflektorem
objaśniać, że Pomorzanie jako nordycy
(słow'o to zaPeiyne pochodzi od Nordhause-
ra, obficie dawniej konsumowanego) mają
zimniejszą rozwagę. — żo przekonanie ro­
zumne bardziej działa na ich wolę. niż za­
pał. który u południowców prędko wysty-
ga? Hołd tych na pozór zimnych zieriila-
ków dla ąrmii polskiej i popularnego dzi­
siaj wodza, był szczery nie ,,robiony".

Manifestacje nie powinny polegać tylko
Sta wyżyciu się w zewnętrznym przejawie

uczuć, lecz sięgać do głębin duszy i rozu­
mu. Tak my tutaj te rzeczy pojmujemy.

Bierzmy przykład z pionierów polskiego
handlu i rękodzieła, udających się z tąd o-

choczo do byłej Kongresówki i dalej, za

Bug. Przed kilku dniami

KWYEMIGROWALI" Z BYDGOSZCZY
NA WSCHÓD

trzej znani obywatele. Właściciel drogerii
Karzętkowski — do Łowicza, m istrz cho-
lewkarski Garncarek — do Skierniewic,
mistrz cukierniczy Sobera — do Brześcia,
w którym urzęduje nasz dawny komisarz
Sobkowski.

Nie poszli oni tam Po to, aby na żydów
krzyczeć, albo tłuc ich kijam i, jak studen-
teria nierozważna, lecz z m isją zaszczytną:
stworzenia narodowych, chrześcijańskich
placówek w środowisku duchowo obcym,
bo zażydzonym. I nie udali się w świat,
jak jacy żądni przygód awanturnicy, ani
na ślepy traf, tylko gruntownie przed tym
zbadali teren i warunki pracy. Trzystu
szewców polskich w Skierniewicach i So­
chaczew'ie złożyło w cechu uroczyste ślubo­
wanie, że odtąd wszystkie cholewkarskie
prace powierzać będą śmiałkowi z Bydgo­
szczy co się żydów nie boi. P olskj skład
skór założył tam niedawno kupiec Drozd z

Poznania i dał iuż żydom tęgo w skórę*'
Podstępnych intryg, nasi fachowcy się liie
lękają, ponieważ uświadomienia ludności
w Kongresówce Jest coraz większe,

Wierzmy zatem, że skłonni do uniesień
Królewiacy — w ytrwają w swym post-ano­
w'ieniu kupowania tylko u swoic(-l Czas
bowiem skończyć z

WYPRAWIANIEM KOZIEŁKÓW
NA OKLEPANYCH FRAZESACH

a iąć się roboty planow'ej, systematycznej,
jaką u nas zapoczątkow'ała Chrześcijańska
Liga Pracy i Związek Polski marwegowy,
organizacje przew'yższające roztropnością
zgasły niesławnie .,Rozwój" warszawski,
którego obiekty na subhaście w yk upili ży­
dzi.

Niemasz człowieka, któryby czasem nie
popełnił jakiego błędu, O jednym z królów
angielskich mówiono, że był najmędrszym
głupcem w całym świecie chrześcijańskim.
Pochlebcy zw'ali go Salomonem swojego
czasu. Chociaż rozum jego był tylko maga­
zynem błahych drobnostek.

Ileż to my czasu marnotrawimy na sa­
mych tylko projektach, uprawiając na ze­
braniach akrobatykę słów, gdy tymczasem
robota nie rusza z miejsca!?

Bierzmy lepiej przykład z tych przemy­
słowców, co m niej udzielają się społecznie,
a jednak pomnażają majątek własny i

przez to skarb narodowy. Nie każdemu się
to może podobać, wygląda to trochę na sob-
kostwo, lecz nie wolno krzywdzić takimi
posądzeniami na przykład braci Dziatkie-
wiczów, którzy zdobytą fortunę dobrze ulo­
kowali — rozbudowując swoją fabrykę w

Bydgoszczy i wznosząc obecnie

W WARSZAWIE GMACH ZA TRZY-
ĆWIERCIE MILIONA ZŁOTYCH.

Albo Eberhardtą, słynnego kowala - na­
stępca! Tuż przy fabryce, z górą sto lat
istniejącej i pracującej, wybudow'ali repre­
zentacyjną kamienicę czteropiętrową, a na

wiosnę podobno drugą, taką samą. budo­
wać zaczną. A czv widzieliście wspaniałą
w illę naczelnika warsztatów kolejowych
Schmidta (agitatora B. B. W . R. w czasję
wyborów) na Paderewskiego.' piękny budy­
nek'Kabata na Dworcowej, wykop funda­
mentu dla ,,drapacża chmur" na Święto­
jańskiej? Nie trzeba, w tych przedsięwzię-1
ciach dopatryw ać się wyłącznie cech speku* I

laćji, są one także wyrazem osobliwej
logiki i znamionują umysły głębokie.

Narzekanie na ciężkie czasy" zda. się,
jak umarłemu kadzidło,

W LATACH OD 1852-1856 PRZEŻYWAŁA
BYDGOSZCZ GORSZY KRYZYS.

Korzec żyta kosztował 3 talary, kartofle 2
złote, mięśó 80 groszy. Z drożyzną porały się
komisje badania cen a z biedą nagminna,...
Kuchnia Ludowa. (Ubogich zawsze mieć
będziecie..,). Budżet m iejski był bardzo
skromny, urzędników nawet nie setna część
tego, co dzisiaj. Z podatków wpływało do
kasy miejskiej 5000 talarów, najwięcej z o-

Płat za ubój zwierząt (bekonów nie znano)
i Przemiał zboża. Zaprowadzono nawet po­
datek od psów, po talarze od pieska, 257
talarami z tego źródła nie gardząc. Rozry­
wek kulturalnych było mało, czasami kon­
cert wojskowy nad śluzami. Dyrektor tea­
tru miejskiego zadowolił się 223 talarami
subwencji rocznie.

Był-y io czasy... smutne, bez kina i radia.
Niech leniej nie wrócą! Zato odwagę do ży­
cia m ieli starzy Bydgoszczanie i ,.sżeroki
gest" w budownictwie, że proszę siadać i
słuchać: P o. wybudowaniu kolei żelaznej,
tzw. Ostbahn,

POWSTAŁO ..NOWE MIASTO**

zaczynające się o3 dworca, który ztia\dpweł
się w odległości pół m ili od Starego Rynku.
Zasypywano glinianki i budowano, domy
Setkami. Dyrekcja kojei mieściła się. ha pla­
cu Poznańskim. Liczba mieszkańców wzro­
sła w ciągu kilk u lat radosnej twórczości

mimo kryzysu w dwójnasób. I obecnie
wzrasta. Do baraków zaprosił nas; Pewien
bezrobotny ba chrzciny, swojego siódmego
dziecka! Kuchnia Ludowa zaliczyła jego ro­
dzinę do grupy uprzywilejowanej.

Dobrze mówi ludowe przysłowie: ,Nia
ródź się pięknym, lecz szczęśliwym**. Dzie­
lą wsławione Przejdą do potomności, jeżeli
wytrzymają 'pociski szyderczego' dowcipu.
Nasza kochana wieś z tram wajajni; miasto
Cmerytćjw ~ to nic, bp jest

wBIDGOSTIA FELICISSIMA**
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KRISTAL
Pocż. 5, 7 i 9.10

w niedzielę
3,5,7i9.10

kino Dziś w sobotę premiera
arcywesołej komedii wę­
gierskiej, pełnej dowci­
pu, humoru i muzyki
cygańskiej, w wykona­
niu orkiestr węgierskich

Emila Roszą i Łajos Farkasa

p. t.

czyli: GORACA KREW

Marika Rdkk
Hans Stiiwe
Paweł Kemp
Urszula G rabley

W rolach głównych Elegancki światek Budapesztu,
śmiech, flirt, węgierskie me­
lodie 1 Modne tańce i dziki

czardasz. Porucznik huzarów

i baronówna z temperamen­
tem ~ to tło tej życiem ki­
piącej, dowcipnej i arcyweso­
łej komedii (22229

Uroczystość wręczenia
buławy Marszałkowi Pol­
ski gen. Śmigłemu Ky-
dzowi, wspaniała rewia

wojsk polskich i t. d .

Nadprogram

Poruszoną przez nas kilkakrotnie

sprawę listów przewozowych zajął się
ostatnio także organ Związku Organiza­
cyj Przemysłu Graficznego i Wydawni­
czego w Polsce ,,Przegląd Graficzny" z

dnia 15 bm., który już może donieść o

skutkach tego eksperymentu etatystycz­
nego. ,,Przegląd Graficzny" pisze w tej
sprawie, co następuje:

,,Omawialiśmy już na tym miejscu
sprawę nowych listów przewozowych
oraz przywilej monopolu na druk tych
listów, udzielony wyłącznie samej kolei
Ostatnio ukazało się zarządzenie Mini

stra Komunikacji, donoszące, że kole

zastrzega sobie druk tych listów i wtór­
ników w ilościach najmniej 1000 egz
gdy chodzi o nadruk nazwy towaru, na,

dawcy, jego adresu itp. po cenie ustało

nej w tym zarządzeniu.

Firmy łub osoby, które zamierzają za

mówić takie listy przewozowe, powinny
wpłacić należność za nie do Kasy Dy
rekcyjnej DOKP. w Warszawie, zazna

czając, na jaki cel przesyła się daną
kwotę. Równocześnie należy przesłać do

Wy'działu Handlowo-Taryfowego DOKP
w Warszawie zamówienie na te listy
załączając wzór z nadrukami, napisany­
mi na maszynie w dwóch egzempla­
rzach oraz pokwitow'anie, stwierdzające
dokonanie wpłaty. Wydrukowane listy
przewo'zowe otrzymywać ma zamawia­
jący wprost od firmy drukarskiej, któ­
ra je będzie drukować na zlecenie ko­
lei. Wszelkie należności przewozowe po­
nosi odbiorca.

Tyle zarządzenie. Więc Dyrekcja Ko­
lei w Warszawie przechodzi na nową
galęź handlu, handln listami przewozo

wyroi — i to handlu uprzywilejowane­
go, bo prowadzonego tylko przez jedyną
Dyrekcję Warszawską, nawet nie przez
Ministerstwo Komunikacji. Wartoby się
zastanowić, czy w ogóle kolej ma praw­
ne podstawy dla tego rodzaju handlu.

Gzy Korporacje o tym już pomyślały?
Nowe to zarządzenie doprowadziło na

terenie Polski Zachodniej do przykrych
stanów. Bywały dni, w których nie mo­
żna było nadawać towarów, bo Warsza­
wa nie nadesłała listów przewozowych.
Wprost do skandalu jednakże doszło
Poznaniu ze Związkiem Przemysłu Cu­
krowniczego. Związek w myśl nowego

rozporządzenia o 'Ustac'h przewozowych
zamówił bardzo poważną ilość listów
dla wszystkich cukrowni na okres kam

panii buraczanej. Zamówienie zostało :

góry zapłacone. Dostawę gotowych li­
stów przyrzeczono na określony termin.

Niestety, gdy termin dostawy minął, o-

karałe się. ie drukarnia, która miała za'
mówienie wykonać, nie otrzymała na­
wet jeszcze zlecenia. Cukrownie musia­
ły pisać gwałtownie podania o pozwole­
nie używania dotychczasowych listów

przewozowych i drukowania tych listów
w drukarniach miejscowych.**

Oto. do czego prowadzi etatyzm.
Gdybyż to jeszcze drukarnie państwowe

M o s z lg r ośu/Setienia.
W kosztach oświetlenia elektrycznego

żarówka wynosi' 8—W% , pozostałe zaś 92—
90% jest opłatą za prąd. — Ażeby wydatek
na prąd najekonomiczniej wyzyskać, nale­
ży stosować takie żarówki, które najdosko­
nalej przeistaczają energię elektryczną na

światło.

Sprawdzian dobroci żarówki jest w

chwili obecnej dla wszystkich dostępny i

łatwy dla orientacji, bo przy kupnie należy
jedynie zwrócić uwagę, czy żarówka posia­
da stempei fabryczny jej wydajności świe­
tlnej w Dlm i rzeczywistego poboru mocy
prądu w watach.

Osramówki D wyrobu polskiego posiada­
ją wycechowane na trzonku żarówki a gwa­
rantowane przez fabrykę właściwości wyżej
wspomniane, wskutek czego wysoki i nie-
prześcigniony ich gatunek każdy może
sam bezpośrednio stwie rd zić i przekonać
się, że istotnie żarówki te dają więcej świa­
tła, bez powiększenia kosztów prądu.

odprowadzały do skarbu państwa po­
ważniejsze zyski. Ale i tu sprawa
szwankuje. Najwyższa Izba Kontroli

bardzo krytycznie ustosunkowała się
do wyników pracy drukarń państwo­
wych. Drukarnia państwowa w Wilnie,
umieszczona w gmachu państwowym i

korzystająca między innymi z bezpłat­
nego lokalu, osiągnęła przy 126.000 zł o-

bratu 8.600 zł zysku, pozostała więc da­
leko pozą, szacunkiem rentowności, jaki
przyjmują urzędy skarbowe w stosunku
do przedsiębiorstw prywatnych. Ale to

jeszcze nic. Drukarnia państwowa w

Lublinie wykazała przy prawie takimże
obrocie 3.000 zł straty, a drukarnia w

Łucku przy 153.000 zł obrotu 650 zł

straty. NIK . zaleca wobec tego likwida­
cję tych przedsiębiorstw państwowych.

Jednym słowem, życie jeszcze raz wy­
kazało, że przemysł w ręku państwa
nie obsługuje klientów jak należy, poza
ficytowy. A mimo to na niwie produk­
cji wyrastają wciąż nowe nie tyle
kwiatki, jak chwasty etatystyczne.

Jeszcze jedną trzeba podnieść rzecz,

mianowicie zbytnią centralizację. Osta­
tnio wszystko przeno-si się do Warszawy,
nie tylko urzędy, ale i dostawy. W re­
zultacie Warszawa rozwija się i rośnie,
a inne wielkie miasta na prowincji za­
mierają. Gdy zaś weźmiemy statystykę
dochodów skarbowych, skonstatujemy,
że inne województwa dają skarbowi

państwa stosunkowo znacznie więcej
niż Warszawa. Nie żądają za to żadnej,

ie przire zew -

BlOSSłlliBKZWiMi liii.

Nowoczesna higiena Jamy ustne!
wymaga nletylko antyseptykl ale
I starannej ochrony szkliwo zę­
bów, które Jest naturalnym pan­
cerzem chroniącym lo przed In­
wazją bakteryj. Pasta óo zębów
t.OSSAN" z przepisu dra Zapalo-
wlcza nie zawiera szkodliwej dla
szkliwa kredy, a,posiadając wta-
óclwoócl antyseptyczne, stanowi
Idealny środok do pielęgnowania
zębów. - A wląc od dzisiaj
pasta do sąbów B088AM0l

specjalnej nagrody, ale jednego maję
prawo domagać się, mianowicie zaha­
mowania zachłanności sto-licy i spra­
wiedliwego rozdziału prac i dostaw,
związanych z funkcjonowaniem urzę­
dów i instytucyj publicznych. Ostatecz­
nie mogłaby bowiem stale krzywdzona
prowincja powiedzieć: Jeżeli Warszawc
sama zje, to niech i sama płaci.

Skaczemy ze spadochronem
LOPP. zaczyna szkolenie w skokach spadochronowych.
Zbudowana na terenie boiska sporto­

wego Szkoły Podchorążych wieża do
skoków ze spadochronem budzi od dłuż­
szego czasu w Bydgoszczy zaintereso­
wanie i pytania, kiedy rozpocznie się
szkolenie w tej sztuce. Szkolenie to roz­
pocznie się w tych dniach, tym bardziej,
że mamy już w Bydgoszczy fachowych
instruktorów spadochroniarstwa.

Mianowicie zarząd główny LOPP. w

Warszawie zorganizował pierwszy kurs
instruktorski spadochronowy. Zarząd
LOPP. w Bydgoszczy wysłał dwóch
członków p. Bogdana Andruszkiewicza

Bydgoscy instruktorzy spadochroniarstwa
PP. Bohdan Andruszkiewicz i Piotr Sta-

chowski.

i p. Piotra Stachowskiego do Legionowa
na swój koszt. Pod kierunkiem p. ma-

ora inż. Mazurka, jak również przy u-

dziale wybitnych inżynierów Zakładów

Spadochronowych w Legionowie, odby­
ły się wykłady.

Pierwszych skoków dokonywano z

balonu na uwięzi z 600 i 700 metrów.
Skoki zostały sfilmowane do Tygodnika
PAT., który zresztą obecnie jest wy-1

świetlany w kinach bydgoskich.
Następne skoki wykonywano z samo­

lotu w Warszawie — była też pierwsza
próba desantu, a więc skoki po 5-ciu in­
struktorów naraz. Knrs LOPP. wyszko­
lił pierwszych instruktorów dyplomo­
wanych sportu spadochronowego. Do
LOPP. w Bydgoszczy wrócili z kursu

dyplomowani instruktorzy, którzy roz­
poczną na terenie Bydgoszczy pierwsze
szkolenie przyszłych k ad r spadochrono­
wych, zorganizowanych przez Zarząd
LOPP. O bliższych szczegółach uwiado­
mi Zarząd w miejscowych gazetach.

— Jakie są wrażenia przy skoku ze

spadochronem?
Na ten temat dzieli się z nami wraże­

niami jeden z instruktorów bydgoskich
p. Bogdan Andruszkiewicz:

— W dniu 12 bm. mieliśmy pierwsze
skoki z balonu. Emocja i ciekawość
wzrasta u każdego. Każdy chciałby pier­
wszy skoczyć. P . major Mazurek ro-z­
strzygnął tę kwestię drogą losowania.
P. Tatarczyk z Poznania wylosował
pierwszy numer, drugi — p . Piotr Sta-
chowski z Bydgoszczy. Wszyscy z bi­
ciem serca oczekują pierwszego skoku:

wychodzi, stoi na ławce, leci, wyczeki­
wanie otwarcia spadochronu — już się
otwiera, wszyscy odetchnęli, zawisł w

powietrzu, wszyscy biegną w kierunku

lądowania, ląduje szczęśliwie. Pierwsze:
hurra! Lody przełamane, lęk niknie.

Dalsze skoki odbyły się z humorem.
Skoczkowie po wyskoczeniu zapalają
papierosa i przeglądają ilustrację pod­
czas lotu! Przyjemność. Pierwsze uczu­
cie b-łogie, to chwila, gdy się poczuje
lekkie szarpnięcie rozwijanego spado­
chronu i tę pewność, że się wisi w po­
wietrza. Druga przyjemność — to spo­
kojne bujanie w powietrzu i opadanie
jak na skrzydłach. Trudno zresztą to

wszystko opowiedzieć. Najlepiej same­
m u spróbować I

Słusznie, nie wątpimy, że zwłaszcza
młodzież bydgoska zainteresuje się tym
pięknym, a nowym sportem. Naprawdę,
warto.

*

j
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Upolowana zwierzyna
w lasach Runowskłch.

Toruńska ,,Obrona Ludu*' — oficjalny
organ Narodowej Partii Robotniczej — żali
się:

W nadleśnictwie Lutówko odbyło się w

październiku pierwsze wielkie polowanie z

udziałem P. Prezydenta Rzeczypospolitej.
Po polowaniu gazety doniosły, że Pan Pre­
zydent Rzeczypospolitej Mościcki zarządził,
ażeby mięso z upolowanej zwierzyny roz­
dzielić bezpłatnie Pomiędzy bezrobotnych.
Wielka stąd między nimi zapanowała ra­
dość.

Tymczasem ,,Obrona Ludu" dowiaduje
się, że mięso to sprzedawano robotnikom
po 40 groszy za funt, a urzędnikom po 20

groszy za funt.
Należałoby sie zapytać, czy nadleśnictwo

państwowe ma prawo zmieniać wolę Pana
Prezydenta Rzeczypospolitej.

Poza tym stwierdzono przez korespon­
denta ,,Obrony Ludu", że ludzie, biorący u-

dział w polowaniu jako naganiacze, mieli
otrzymać za ten dzień po 2 złote. Nadleśni­
ctwo do tej pory nie wypłaciło robotnikom
należnych pieniędzy za nagonkę.

— Ślub. Pobłogosławiony został w ko­
ściele farnym związek małżeński pomiędzy
przodownikiem policji śledczej p. Aleksan­
drem Klemkem, a profesorką Miejskiego
Katolickiego Gimnazjum Żeńskiego p. Ste­
fanią Schultzówną. Ślubu udzielił prefekt
tegoż gimnazjum ks. prof. Hanelt. Przodow­
nik Klemke będąc gorliwym Polakiem-pa-
triotą, z chwilą wskrzeszenia państwa pol­
skiego wstąpił jako powstaniec w szeregi
wojska polskiego i walczył na różnych fron­
tach o wolność Polski, zaś w roku 1920

wstąpił do policji państwowej i dotąd pozo­
staje w czynnej służbie śledczej. Panna
Schultzówną będąc przez szereg lat profe­
sorką Miejskiego Katol. Gimnazjum cieszy­
ła się wielkim poważaniem. Uroczystość
weselna odbyła się w domu rodzicielskim
przy ul. K ołłątaja 1. Nadesłano dużo życzeń
i telegramów. Również i nasza redakcja
składa najserdeczniejsze życzenia na nowej
drodze życia.

- Tow. śpiewu ,,Chopin" wraz z Tow.
oświatowo-relig, pod wezw. św. Ignacego u-

rządza w sobotę, dnia 21 bm. w sali p. Ko­
walskiego (ul. Wrocławska 7) zabawę, na

którą serdecznie zaprasza zarząd. (22087

SfudziĄds.
— Ku uwadze właścicieli nieruchomości.

Dnia 22 listopada br. o godz. 11-tej w sali
hotelu ,,Pod Złotym Lwem" w Grudziądzu,
ul. 3-go Maja 30, odbędzie się zjazd właści­
cieli nieruchomości kresów zachodnich R.
P. Na porządku obrad między innymi spra­
w'a oddłużenia właścicieli nieruchomości
i płacenia czynszu najmu za bezrobotnych
lokatorów. Liczny udział pp właścicieli
nieruchomości konieczny.
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Repertuar k in:

BĄJKA. Następny program: ,,Ostatni a-

kord" z W illy Birgel i Lii Dagover.
BODEGA. Najnowszy polski film nHalka"

IW roli gl. Laclis Kiepura i Werita Szymań-

GZARODZIEJKA. M arta Eggerth w fil
tnie p. t ,,Carewicz".

LIDO: Najwspanialszy sopran świata
L iii Pens w przepięknym filmie miłosnym
p 't. ,,Kobieta ma zawsze rację'* i bogaty
nadprogram.

MORSKIE OKO: Loretta Young i Robert
Taylor w filmie miłosnym 'p. t . ,,Owoc grze­
chu'* (Jej pierwsza miłość) i bogaty nad­
program.

POGOTOWIA:

Lekarz dyżurny - te i 12*40,
Miejskie ZakŁ Elektryczna - teł, 29*67.

Telefon nr. tf-60 posiada przedstawiciel­
stwo ,,Dziennika Bydgoskiego” w Gdyni, ul.
Skwer Kościuszki 24,

Gabinet komendanta i kancelarja tele­
fon 28-22.

Biuro Związkn Lokatorów (ul. Śląska 11
Udziela porad w godz 9—11 i 15—18.

,Dyżury nocne od godz 20 do 8 rano pe!
nią: dla okręgu obejmującego Chylonie,
Depiptowo. Cisowo. Dębogórze. Rewa, Mo­
sty Mechlinki. Dwór - dr. Dobrowolski:
dla okręgu Kol Obłuże, Kol. Oksywie. Ste­
wart Nowe Obłuże - dr N N-: dla Oksy
Stefahowa, Piwoszyna, Suchy i Kazimierza
wia - dr TomaszunaS: dla Rurnji. Zagó
rza. Redy, Ciechocina, Łęczycy, Kosakowa,
dr. Bogucki.

Na czas nieobecności powiatowego le ka­
rza weterynarii dr Romana Świetlika w

dniach od 30. XI . cło 5 XII. br. (z powodu
wy'jazdu do Lwowa) zastępstwo w Gdyni
będzie pełnił w dniach 1 i 4 grudnia br. w

normalnych godzinach urzędowych dr Ber­
nard Npwak z Kartuz.

boul n. słupki
nowoczesny komfort, najbliżej dworca

Restauracja 15. Stupsk(, aaprzec'w dworca

wyśmienita kuchnia, dania barowe

Ipslsie
IJ. Słuoskiego dobrze się mieszka, je i pije

Rejestracją okrężnych handlarzy węgla­
mi. Komisariat Rządu zarządził rejestrację
handlarzy stale uprawiających sposobem
okrężnym na terenie Gdyni sprzedaż węgla.
Do rejestracji, , w terminie do 1 grudnia
w inni się zgłosić wszyscy handlarze okręż­
ni, jak również ci właściciele skU lnic wę­
gla w Gdyni, którzy poza sprzedażą węgla
na składnicach także uprawiają handel tym
artykułem okrężnie. Prz'y rejestracji, odby­
wającej się w Komisariacie Rządu w Gdyrhi,
pokój 35 należy podać dane tak co do oso­
by handlarza jak również co' do urządzeń
sł'użących 'do handlu. Dowód osobisty, świa­
dectwo przemysłowe i uprawnienie Komi­
sariatu Rżądu należy przy' 'rejestracji przed­
stawić.

Kpmfartowa nowoczesne
4 pokojowe (30846

mieszkania
w centrum Gdyni

ul. Nislw^ 'a 0, informacje tul. 11*25

Ogłoszenia
przyjmuje

Oddział Gdvnła
Skwer Ko6claszkl24

tel. 14-60.

jamnik (22Ó5Ó
czysta rasa. iL roczny ko­
rzystnie na sorzedaż. Klc-
dzik Skwer Kościuszki 24
nad cukiernią Fangrata.

Największy polski kuter rybacki.
Do portu w Helu przybył nowonabyty

kuter dalekomorski ,,Kolumb'1, który wszedł
w skład naszej flotylli rybackiej ną Helu.

,,Kolumb'* jest obecnie największym k u­
trem motorowym na wybrzeżu polskim.

ZAWIADOMIENIE
ęZinieiszym mam zaszczyt poiać So

laskowo wiadomości, że z dniem 1listo­
pada 1936 r. obiąłem ponownie kierow­
nictwo najstarszego lokalu rozrywkowego
w Ojdym

,,Pala's de danse Alhambra"
't uprzejmieproszę o poparcie tejplacówki

Z głębokim szacunkiem

222tl) Edward Sokół.

Wertepy, nie drogi.
Mieszkańcy Wielkiego Kacka żalą się na

zrujnowanie drogi dojazdowej do dwórca
kolei w Kaeku Wielkim. Wieczorem, zwła­
szcza po deszczu, przebycie drogi z dworca
do w si połączone jest z nielada przeszkoda­
m i. Utknięcie w dole pełnym błota, lub po­
tknięcie się i upadek na nierównościach ro­
zerwanego bruku grozi co krok. Niejedno
nie nadające się do powtórzenia słówo,
padło tam pod adresem ,,sprawców" tego
stanu.

"'A sprawcą jest nie kto inny, jak zarząd

budowy drogi Gdynia~-Chwaszczyno. Przez
całe lato 1935 r. olbrzymie auta ciężarowe
naładowane po brzegi kamieniami tratowa­
ły bruk, tworząc w nim wyrwy, w których
grzęzły auta drogowe i wehikuły osób uda­
jących się na dworzec kolei. Rok upłynął
i nikomu nie przyszło do głowy, zrujnowa­
ną drogę naprawić.

rnjimmiii iiwp.i .ini ii wjiiiii

Możeby zarząd kolei Bydgoszcz-Gdynia
zechciał upomnieć się o naprawienie tej
drogi, lub sam ją w interesie własnym i pu­
bliczności naprawi. Połączenie bowiem
miejscowości z dworcem kolei taką drogą,
ńie ma nic wspólnego ani z wygodą, ani z

kulturą podmiejskiej stacji.

%a

Mow o o^OTgartfąłł
ROMTOWAROWY

(Braeia tftymarsęy
Gdynia, Świętojańska 36

Sprzedaż zastosowaliśmy do warunków gospodarczych
Ceny kalkulowane sumiennie obliczone
na wielki obrót są naprawdę niskie

21327 J

m/%aim

,,Tsla?unken"-,,Kosmos",,Echo"
SłCTłWSB-gg .*ATP,rr

. Pfeas2EKg**(ig stSs* szt(jgscfiea
sprzedaje na w-

u.

Gdańska Hyrfownia Rowerów
Gdynia, Staromiejska 33, telefon 33-19.

Pr*yJmuJeroy obligacjo Ppiycsek Państwowych. 421024
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W gaszeniu pożaru przy ul. świętojań­
skiej wzięła energiczny udział miejscowa
straż pożarną, której świetną organizację i
pełną poświęcenia pracę podziwialiśmy już
niejednokrotnie.

Bezkrytycznemu widzowi imponuje pra­
ca stra'żaków przy gaszeniu Ogiiia, nie za­
stanawia się on jednak często nad tym, ilę
poświęcenia, ilę bohaterstwa tkw i w tej
pracy. Pożar przy iii. Świętojańskiej dał
nam znowu przykład bohaterstwa straża­
ków. Między innymi paliły się ściany malo­
wane olejną farbą i tłuszcze, przy czym
powstały ostre duszące gazy, tak, że straża­
cy musieli pracować w maskach gazowych.
Maski straży ogniowej dają niestety tylko
częściowe zabezpieczenie przed działaniem
gazu, to też dwóch strażaków uległo zacza­
dzeniu przy spełnianiu swego ofiarnego o-

bówiązku.
*

Gdy na miejsce wypadku przy­
było pogotowie ratunkowe, by udzielić nie­

bezpiecznie zaczadzonym strażakom pomo­
cy, jeden z nich odmówił jej przyjęcia,
twierdząc, że Sam dojdzie do zdrowia, bo
to była ,,błahostka". Drugiego, Witka Sta­
nisława, który byt nieprzytomny przewie­
ziono do ambulatorium pogotowia, gdzie
przy pomocy zabiegów z tlenem przywróco­
no gó do przytomności. Pomimo nalegań
lekarza, aby zaczadzony pozostał przez pe­
wien czas pod opieką, W itek oświadczył,
iż o własnych, siłach potrafi już się trzymać
na nogach i z podziękowaniem z propono­
wanej pomocy zrezygnował.

Te dwa drobne na pozór przykłady świad­
czą, iż Strażacy nie chcą rozgłosu, nie chcą
,,odpoczywać na lauracli" po dokonanym
dziele ratunku mienia i życia ludzkiego, że
Są po prostu cichymi bohaterami swego cięż­
kiego i odpowiedzialnego obowiązku. Z tym
większym uznaniem należy podkreślić za-,
sługi rycerzy św. Floriana.

s :-' '

iEą\
P. T. Klientelę zawiadamiam najuprzejmiej, że przeniosłam mój

magazyn a rtykułów męskich, damskich i dziecięcych
X ul. Starowiejskiej 9 do większego lokalu

prsY wllcy Świętojańskiej mw* 5.

Dziękuję uprzejmie za okazanie m i dotychczasowego zaufania i proszę o dalsze poparcie

22216)

z poważaniem

W c rjrąffeewstaa*

Skandalu? dziedziniespedyeji portowe!
w Odąłni.

Niejednokrotnie zabieraliśmy już glos w

sprawie niezdrowych stosunków, panują­
cych w naszym porcie. Między innymi
zwracaliśmy uwagę na t. zw . ,,Towarzystwo
wzajemnej adoracji'*, które dbając wyłącz­
nie o interesy własnej kieszeni, narażało
na szwank interesy portu. Byliśmy jednak
ód początku przekonani, że machinacje
gdyńskich potentatów portowych skończą
się z chwilą, gdy albo poróżnią się oni po­
między sobą, albo też zbyt jawnie będą wy­
korzystywali zaufanie ogółu w cela osobi­
stego wzbogacenia się,

Jako też w dniu 18 listopada wybuchł
skandal w Jonie Związku spedytorów por­
towych w Gdyni, kiózy skompromitował
dwóch konsulów i jednego spedytora, tj.
,,trio", do którego należała słynna firm a

,,Dsco”. Panowie ci, wchodzący w skład
prezydium wspomnianego związku i wbrew
zobowiązaniu wbbąte związku poza jego ple­
cami przygotowali kontrakt ha wyłączną
dzierżawę wszystkich magazynów porto­
wych urzędu morskiego, aby tą drogą prze­
jąć monopol na wszelkie roboty fizyczne,
wykonywane w magazynach U. M. Dotych­
czasowa działalność ,,Usco" wzbudzała już
wielkie zastrzeżenia że względu na nie­
zmiernie wysokie stawki i swoistą polity­
kę właścicieli ,,Uśco'', co mogło tęż spowo­
dować uciec?kę licznych towarów z portu
gdyńskiego, czego były już nawet przykła­
dy. Nawet prasa zagraniczna wyr'aziła o-

pińię, iż monopolistyczna działalność ,,U-
sco" jest zgubna dla portu gdyńskiego.
Dziwnym się też może wydać, iż machina­
cje monopolistów gdyńskich pokrywała iak
poważna skądinąd instytucja, jak Rada In ­
teresantów Portu, której dyrektor na spe­
cjalnym przyjęciu prasowym jeszcze przed
kilku miesiącami dowodził, iż wątpliwości
podnoszone wówczas ju ż przez parę pism,
a w tej liczbie przez nasze wydawnictwo,
są absolutnie bezpodstawne. D y re kto ro w i

Rady Interesantów Portu sekundował za­
wzięcie dyrektor Związku spedytorów, u-

ważająe słuszne uwagi prasy, za wyssane z

palca insynuacje. Jak wygląda obecnie
stanowisko tych panów wobec uchwały 27
na 1 głos przeciwny członków Związku spe­
dytorów, którzy na nadzwyczajnym wal­
nym zebraniu w dniu 18 b.m. odebrali tak
mocno bronionym ,,monopolistom'* manda­
ty członków zarządu, a obydwu pp. konsu­
lom siłą faktu nawet mandaty do Rady In ­
teresantów Portu. To jeszcze nie wszystko.
Jednocześnie bowiem z kompromitującym
usunięciem z zarządu Związku spedytorów
portowych trzech nielojalnych członków.
28 firm spedycyjnych w Gdyni wystosowało
pisemny protest do Urzędu Morskiego prze-
aiw działalności właścicieli firmy ,,Usoo*'r
którą to działalność uznano jednogłośnie za

szkodliwą interesom portu gdyńskiego.
Członkowie ,,Towarzystwa wzajemnej a-

dóracji" przeliczyli się bardzo, skompromi-

Dr. A. Wander, S. A. Kraków

towali nie tylko siebie, lecz i swych protek­
torów , a cały ,,gieszeft" spalił aa panewce,
gdyż wątpić należy, aby Urząd Morski wzgL
Ministerstwo Przemysłu i Handlu zaapro*
bowało jakąkolwiek akcję, godzącą w inte­
resy naszego portu.

Dzięki tej pierwszej ,,wsypie" wspomnia­
nego dobranego ,,towarzystwa" wyjdą nie­
bawem na ja w dalsze ciekawe szczegóły
jego działalności, które - rzecz jasna —

nie omieszkamy podać do wiadomości na­
szych czytelników.

Polityka personalna ^

komisariatu Rząefu.'
Z kół czytelników piszą nam:

W związku ź notatką w dziale gdyń­
skim ,,Dz. Bydg." z dnia 19 bm. w sprawie
zaaresztowania dyrektora budującej się do­
piero rzeźni w Gdyni, wybranego ,,inż. Go-
ryniaka**, pragnę donieść co następujące:

O zaaresztowaniu było w Gdyni wiado­
mo (naturalnie nie wszystkim) już dwa ty­
godnie temu.

Fakt zaaresztowania tego jegomościa
rzuca jaskrawe światło na politykę perso­
nalną Komisariatu Rządu w Gdyni.

Na stanowisko dyrektora budującej się
rzeźni upatrzony był początkowo wybitny
fachowiec w tej dziedzinie, obecny dyrektor
rzeźni miejskiej w Toruniu, lecz był on ko­
muś nie wygodny. Zamiast niego więć za­
angażowano Goryniaka, który z zamknię­
tym i oczami zgadzał się na wszystkie po­
stanowione przez Komisariat Rządu warun­
ki, bez jakichkolwiek zastrzeżeń.

Przy tej okazji warto nadmienić,' żs
spółka z ograniczoną odpowiedzialnością u-

tworzona dla budowy i eksploatacji rzeźni
w G dyni, niezależnie od tego posiada Je­
szcze swój zarząd, który się składa z jedne­
go inżyniera — jako dyrektora oraz jedne­
go inżyniera i jednego magistra praw -

jako prokurentów. Te osoby mimo nieuru-
cbomienia jeszcze rzeźni pobierają pensje.
Nie mieszkają w Gdyni, tylko przyjeżdżają
tu w wyjątkowych wypadkach i każdego
pierwszego po odbiór pensji.

Jak widzimy, Komisariat Rządu ze swo­
imi instytucjami ma wybitne szczęście do
rozmaitych... kombinatorów.

Najpierw M. T , K. zostało poszkodowane
przez żyd'a Goldharą, ostatnio za'ś owocna** iw
działalność poprzedniego zarządu T. B. Ol'*'.
roztrząsana jest w Sądzie Okręgowym, a 'y
obecnie dyrektora nie wybudowanej jeszcze
rzeźni zamknięto w kryminale.

Wtajemniczony.

Orzeczenia biegłvch
w procesie T. B. O.

Rzecz jasna, że orzeczenia biegłych księ­
gowych, to operowanie przeważnie sumami
i terminami buchalfęryjnymi. Przytoczenie
całego m ateriału zeznań rzeczoznawców za­
jęłoby całą stronę, a może i więcej. Ogra­
niczymy się więc do momentów zasadni­
czych.

Biegli orzekli, iż księgowość T. B. O. pro­
wadzona była wadliwie. Poza ty m cała
księgowość jest niedostatecznie wiarogodną
Z powodu nie bieżących i nie chronologicz­
nych księgowań.

Saldo na kontach przedsiębiorstw nie
związanych z działalnością T. B . O. wykaza­
ło zadłużenie następujące:

Tow. Wystaw i Targów zł 14.385,50, Zw.

Spółdzielni Budowlanych zł 6.402,10, ,,Dra­
pacz chmur" zł 2.600,95, cegielnia B. Nowac­
kiego tytułem niesłusznie uznanego dy­
skonta wekslowego z ł 3.430,78.

Co do kosztów organizacyjnych T. B . O.,
to przy uznaniu przez sąd kwoty zł 30.000

wypłaconej dyr. Jeziorowskiemu jako pro­
wizję' założycielską, kwotę tę należało księf1
goWać na rachunku kosztów organizacyj­
nych, w przeciwnym razie na koszty han­
dlowe.

Zadłużenie dyr. Jeziorowskiego z doli­
czeniem wszelkich nieuznanych przez 'u­
chwałę rady nadzorczej kwotę wynosiło do
chwili jego ustąpienia kwotę zł 8.469,84.

Zadłużenie osk. inż. Prochaski przy nie­
uwzględnieniu tantiemy, kosztów podróży,
reprez. itp. wyposiło w d niu opuszczenia
stanowiska kwotę' zł 11.218,22, a zadłuże­
nie p. Filara z tytułu pensji za niewyko­
rzystane urlopy, która to wypłata została
przez komisje kontrolujące zakwestionowa­
na, wyniosło kwotę zł 1.430.

T. B. O. w okresie działalności dawniej­
szego zarządu, w edług oświadczenia bie­
głych, zysków nie wykazało, lecz m iało tak-
tyczne straty.

Na pytanie ze strony obrony, biegli po­
dali szereg odpowiedzi umotywowanych, a

między innymi, iż każde prowadzenie ksiąg
nię bieżąco jest wadliwe.

Na wznowione przez sąd pytanie w spra­
wie nadebranych przez ósk. Prochaskę sum,

bi'egli u s talili ostateczną cyfrę na zł 3.005,68.
Na tym rozprawa wczorajsza zostałA

przerwana.
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Poszukiwacze emocjonujących wrażeń
błądzą nieraz po całei k uli ziemskiej, aby
u cudzoziemców wchłaniać chciwymi oczy­
ma wszystko, co jest na pokaz.

A tymczasem — cudze chwalicie, swego
nie znacie Niejeden w pogoni za wrażenia­
m i jeździ! do Zakopanego, nad Dunaj, do
Zaleszczyk lub nawet za ocean, a nie oglądał
jeszcze naszego bydgoskiego ta rgu na Sta­
rym i Rybim Rynku oraz w hali targpwej.
Spróbujcie pójść na targ, a użyjecie takich
wrażeń, że muszą na nie zareagować naj­
bardziej tępe zmysły.

Wzrok nasyci wam bogactwo typów i
scen rodzajowych. Słuch - napełni wrzask,
stukot, gwar, rżenie koni okrzyki przekup­
niów. gdakanie kur, kwakanie kaczek, gę­
ganie gęsi, pianie kogutów - - słowem ope­
retka. niczym .,Carewicz'*. Powonienie iest
zaatakowane również swoistemi zapacha­
mi, a smak można zaspokoić wyborem
smakołyków od gruszki do kury, od śledzia
do sera. Wreszcie i dotyk da znać o sobie
w przepychaniu przez ciżbę, w poślizgnię­
ciach i potrąceniach. Słowem wszystkie
zmysły pobudza targ na rynku do inten­
sywnej pracy.

Ponieważ nie każdy z Szanownei P u­
bliczności uczestniczył w wielkim w idowi­
sku targowym, przeto postaramy się obiek­
tyw nie i ściśle sprawozdawczo opisać nasze

wrażenia z targu. Idziemy na targ robić
reportaż. Notes w rękę i uszy na baczność.

Już przy pierwszym straganie na mój
w idok szanowna sprzedawczyni popatrzała
z ukosa i prędko wywiesiła cennik. Usły­
szałem, jak zawołała do sąsiadki:

— Pani Łepkoska, uważaj pani czy
wszystko rychtyk. Komisyjo idzie kary za­
pisywać.

— Ady pani Piemoga, przecie to me pan
prezydent. Widzi pani, że bez bródki i nie
taki wysoki. Mnie ta pan Barciszewski nie
nańdzie, bo jak on wyńdzie z magistratu
- to iegu na drugim końcu rynku z daleka
widać.

— To niech pani ino aufpasuje.
— A pan co sobie życzy? — zwróciła się

od mnie handlarka.
Zaskoczony obcesowym zapytaniem, rzu ­

cam okiem na stół z jarzynami i wymie­
niam pierwszą lepszą jarzynę:

— Proszę o pęczek cebuli,
- Cebula, panie łaskawy, znowu podro­

żała, Pęczek iuż 50 groszy. W Bydgoszczy
coraz więcej odbiorców na cebulę, że m u­
simy ja aże z Kongresówki sprowadzać.
Tych żydów tyla się tu pcha.

- To źle. proszę pani.
-— Ale my ich się tu pozbyńdzimy. Ino

patrzeć, jak wszystkie żydy pójdą do Be-
rezy.

- A daczego?
- Ano, bo żydy podnoszą cyny bez koń­

ca..

Obok mojej rozmówczyni stoi jej córka,
znana Cesia Łepkoska. W pewnej chwili
odzywa sie do matki:

— Mamuś, mamuś — powtarza.
Nanu, co mi tak ciągle warczysz jak

tyn ruplon nad uszami.
— Mama ia chciałabym iść na kawę. —

- No. to iuż idź. tylko mi się nie szwyn-
dej z jakim kolejarzem.

- Aboco?
- Dyć nie wiesz to, co o nich' w jeich

własny gazycie pisali? Że to rozpustniki
som? Nie pętaj mi się z kolejarzem, bo by-
dziesz oszkalowana.

Dalszą rozmowę z p. Łepkoską przerwa-

lo ukazani'* się na Rynku Ban a prezydenta
w towarzystwie kilku urzędników. Momen-

talnie wieść o ukazaniu się komisji obiegła
cały rynek. Jedni czyścili szybko stragany
i towar, obmywali ręce i jajka, a inni wy­
wieszali cenniki.

Pan prezydent podszedł do babinki,
sprzedającej grzyby. Pyta o ceny.

- Dlaczego rydze tak podrożały? — dzi­
wi się ktoś z komisji.

— Rydze tera są bardzo pokupne — tłu ­
maczy się przekupka Powiadają, że teraz
moda na rydze. We Francji to podobno je­
den polski rydz jest wartny aże 2 miliardy
franków. Ja to nie wim. ale już wolę poi-
skie nieobrzezane złotówki...

Komisja poszła dalej sprawdzać ceny.
Na rynku zapanowało z powrotem normal­
ne życie. Wróciłem do straganu pani Łep-
koskiej, z którą wdałem sie w pogawędkę.

— Jakże się pani powodzi? — pytam.
- Nie najgorzej. Na pyry starczy. Inó

frasunek mam wedle mieszkania. Chce bu­
dę zmienić, ale gospodarze tak podskoczyli
z cynami za pomieszkania, że bejmów nie
starczy. Jak ci weftym Dzienniku redakto-
ry ogłosiły, że ma bvć województwo w Byd­
goszczy. to odrazu dzierżawa podrożała. M y­
ślą gospodarze, że im się tu naroda zwali,
a to ta jeszcze niepewne z tym wojewódz­
twem w Bydgoszczy.

— Co pani powie?
- Ano dyć prowde godom. Bydgószcz

sie zgodzi na przeniesienie stolicy, jak nam

Toruń odda to. co zabrał. A wtedy to cheba
połowa Torunia przeniesie się z powrotem
do Bydgoszczy

Pani Łepkoska ma łatwość w przeskaki­
waniu z tematu na temat. Nagle coś jej się

RADZĘ JEDYNIE
PUDER

ŚNIEG
TATRZAŃSKI

FALKIEWICZ - POZNAN
FABRYKA PERFUM i KGSMET.ZAŁJ911 R.w PARYŻU,

przypomniało i wola do pani Piemogi.
— Moja paniusiu, dzisiaj środa, dzisiaj

miała mi pani oddać te 5 złociszów.
— Ojejku! Żeby to co człowiek utargo­

wa!! Stoję, jak ta małpa od rana, jak wy­
stawiłam tak stoję i ani bejma nie utargo-
włam. Jak tak dalej pójdzie, to trzebno

zwinąć krum.
— Cie! Żeby to prowda była! Wasz Fra­

nek kuoił se nowy kluft, chłop łazi od knaj­
py do knajpy i chlo jak śtyrech Mazurów,
a wy mi bydziecie, psionorody, wykręcać
kota ogonem!

— Mówię pani, bida tako, że nima co na

szkiyty włożyć, ani co..."
— A nie źryć frykasów, nie łazić do kin-

topa, nie rajcować się z chłopami, nafrykać
się pyrów i siedzieć w chałupie, to bydzie
lepi...

— Niech sie pani nie ćpo! Dam pani w

sobotę, jak byde miała. Teraz wszyscy na

krydke żyją, M oja pani kochana...
Zaczęła się na dobre parlamentarna dy­

skusja, więc uciekłem co- prędzej w drugi
koniec rvnku. Patr'zę — jakaś pani targuje
się głośno o kaczkę.

— Za taką chudą kaczkę 2 i pół złote­
go? To stanowczo za drogo!

— To nie jest taka sobie zwykła kaczka

powiada handlarka — sam pan prezy­
dent jom dzisiej macoł.

Miałem pecha. Była to znajoma pani in-

żynierowa. Gdy mnie tylko zobaczyła, z ra­
dością zawołała:

— A. pan redaktor w samą porę tu przy­
szedł. Niech pan potrzym a tę kaczkę. Ach,
'ak panu z tą kaczką do twarzy.

Co zrobić? Musiałem kaczkę nosić za pa­
n ią inżynierową jeszcze przez godzinę. Ro­
biła ona większe zakupy (oczywiście inży-
liierowa, a nie kaczka, bo kaczka całkiem
co innego robiła). Po godzinie byłem obła­
dowany pietruszką, brukiewką, buraczka­
mi, a w koszyczku niosłem 2 mendele jaj.
Reportaż z targu zakończyłem bohaterskim
odniesieniem tego wszystkiego do domu pa­
ni inżynierowej. Stłukły się tylko cztery
jajka. a kaczka zjadła pęczek kalarepki
Ale mniejsza o to. Pani inżynierową była
zadowolona i rzekła na pożegnanie.

— No. odtargowałam tyle, że starczy
dziś wieczorem na brydża.

Józef Kołodziejczyk.
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Ofiary nieszczęścia w Chabówce.

Rodzice zabici
dwo9edziecikalekami.

Wypadek kolejowy przez nikogo niezawiniony.
Krakowska dyrekcja kolej ogłasza

komunikat o katastrofie ppd Chabów­
ką:

Dnia 19. bm. wydarzył się na stacji
w Chabówce wypadek wykolejenia się
pociągu osobowego, zdążającego z Za­
kopanego do Krakowa. W chwili wy­
jazdu tego pociągu o godzinie 17,40 je­
denasty z rzędu wagon w pociągu wy­
koleił się na zwrotnicy wyjazdowej, za-

tarasowując tor.

Wagon ten dostawszy się pomiędzy
stojące na sąsiednim tórze parowóz oraz

następny wagon 4-osiowy, został czę-
ściowo zgnieciony, skutkiem czego jadą­
ce w tym wagonie osoby doznały obra­
żeń cielesnych, a 4 osoby zostały zabite.

Zabici zostali: urzędnik celny Kossa­
kowski z żoną, Stefania Łysek z Nowego
Targu i Jan Dzybyk, bezrobotny. Cięż­
ko ranni zostali: Jan Fidelus, rolnik

(złamanie nogi), Kossakowska Lodzia,
córka zabitych pp. Kossakowskich (zła­
manie nogi), drugie dziecko śp. Kossa­

kowskich (krwotok wewnętrzny), decz­
ko Andrzej, robotnik kolejowy (złama­
nie kości łopatkowej) i Morawiec Józef

(ogólne kontuzje twarzy i podudzia).
Oprócz wymienionych kilka osób odnio­
sło lżejsze rany.

Na wiadomość o wypadku wysiano
na miejsce pociągi ratunkowe. Miejsca-
wy lekarz kolejowy bezpośrednio po wy­
padku udzielił rannym pomocy lekar­
skiej, po czym najbliższymi pociągami
odesłano rannych do szpitali w Nowym
Targu i do Krakowa.

Przybyła na miejsce komisja stwier­
dziła, że zarówno tor, a w szczególności
zwrotnica, na której miał miejsce wy­
padek, jak również wykolejone wagony,
nie wskaznją żadnych nieprawidłowo-
ścL Również urządzenia zabezpieczają­
ce działały prawidłowo, zapewniając w

zupełności bezpieczeństwo pociągu. W a­
gon, w którym znajdowali się zabici i

ranni, był poddany naprawie przed mie­
siącem.

Proces trwa.
Lublin. (PAT), W piątek, w drugim

dniu procesu o zajścia w Przytyku, to­
czącego się przed sądem apelacyjnym
w Lublinie, przemawiali obrońcy oskar­
żonych, zarówno Polaków, jak i żydów.

Obrońcy oskarżonych żydów twierdzili

że jest rzeczą niespotykaną, by mniej­
szość atakowała większość. Na co pro­
kurator odpowiedział, że w tym wypad­
ku mniejszość stanowiła większość.
Wbrew stanowi panującemu w reszcie
Polski Polacy w Przytyku stanowili

mniejszość, a większością byli żydzi,
statystyka bowiem stwierdza, że 90 pro­
cent ludności Przytyka stanowią żydzi!
Ludność żydowska występowała zaczep­
nie. Poczęto bić Polaków. Prokurator

żąda zaostrzenia wyroku. Chodzi o to,
by zbytnią pobłażliwością sąd nie roz­

zuchwalił pewnych warstw społeczeń­
stwa.

Adwojcat Kowalski, obrońca chłopów
polskich udowodnił, że według Talmudu
wolno przed sądem nieżydowsldm skła­
dać fałszywe zeznania.

Patzki z żywnością do Gdańska.
Warszawa, 21. 11. (Tel. wł.) . Minister­

stwo poczty rozesłało okólnik w sprawie
ograniczeń przy wysyłaniu paczek żyw­
nościowych do Gdańska. W ten sposób
wprowadzony został zakaz wysyłania
do Gaańska paczek żywnościowych, a w

szczególności mięsa i przetworów mię­
snych. Celem uchronienia od strat na­
dawców paczek z w'yżej wymienionymi
artykułami, personel pocztowy, w myśl
okólnika wiadz winien zwracać uwagę
publiczności na istniejący zakaz, (r)
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Tabelaloterii'
2-gl dzień ciągn'snia 2-aj klasy 37-a; Loterii Państw.

I i II ciągn'an'e
Ciiw as wygrane

10.000 zl.: 22272 88699
2.000 z ł. : 6059 75864 183886
Po Zl. 1000: 102938 105395

Po 500 zl.: 13381 19004 31031
66999 77636 99319

Po zl. 400: 1425 21057 8195t
62894 93810 94941 95972 114562
118472 137824 179893

Po zl. 250 : 25195 29988 41021
45202 48324 50075 53062 61032
67722 87813 101992 10557c

106747 169635 185156 122.460
123203

Po zł. 200: 8910 22254 23069
27786 34284 39502 53675 67013
84430 99738 101083 10256:
104425 110349 114713 11603.
119261 119634 121206 13907.
138283 139125 140738 148964
149731 158599 165741 167816
170083 171205 171130 171455
182317 184646 188767

Wygrane po 150 zł,
550 1U46 941 2605 775 915 3075

107 39 435 41 51 855 907 4117 22i
802 478 5s0 354 5541 388 6016 3UŁ
477 7401 743 8509 9403 642 80 80,
901 78 10303 924 11703 12301 64
639 725 342 13570 14146 265 568
812 15229 473 79 568 700 4 874 912
16183 293 693 895 17846 16410 61
630 19886 20591 631 927 21342
22146 691 23450 83 558 729 24348
25231 26352 545 27081 422 2*184
386 410 29009 31 238 646 30014
179 421 31666 32315 96 661 33008
378 556 34214 35300 873 36215 54
960 37429 717 38311 800 69 968
39213 877 921.

40264 74 616 41426 710 877 42513!
819 43176 266 368 564 704 44213 4381
937 39 45092 617 37 46095 97 427 281
591 711 923 47429 51 722 75 48174 504
49 269 672 753 50108 718 51082 398 565
762 860 52034 53109 402 987 54125 241
560 55029 636 56567 650 57072 357 538
773 58172 399 981 59465 67376 746
62531 63.376 980 64511 990 65104 66.349
488 634 723 80 67388 96 77? 68075 386
810 83 6920? 410 714 70158 434 976
71674 72026 72026 303 15 491 748
740.35 303 669 821 75437 780 912 76060
205 518 720 77237 52 967 79099 201
49 547 604 85

80156 281 301 81745 82077 97 103
808 754 83574 84431 784 85225 341
637 818 26 86191 356 654 84 87348
522 961 90108 640 92)62 968 93048
99 523 905 94072 148 95465 543 87
618 43 890 96357 97124 63 65i 99612
899 100137 741 989 101181 8 |9 482
102434 559 613 992 103176 90 336
445 52 970 104731 837 105207 832
926 106041 518 107039 562 880 920
99 108759 109785 110472 729 844
923 1H585 112282 407 1)3679 839.

114351 11509G 229 568 765 83
117931 118633 119231 695 757 120559
810 121329 410 122017 131 791 12333S
920 124008 456 67 578 862 945 125263
126387 127130 231 128045 686 743
129783 131336 ^38 441 709 132118
90 300 648 133236 33 394 133601 706

U 13647S 397 95 9S 137058 499 138081
507 833 139058 77 277 947 140944
141775 142385 621 842 143335 79l
412 144753 145303 972 146454 147298
^82 148128 404 990 149198 487 522
150888 151472

152291 398 845 979 133524 842
34 154647 155284 156085 136 552
715 952 77 * 57345 158101 224 51
i59396 535 920 160127 847 161149
189 499 609 831 929 162182 804
64299 800 165550 663 914 103131

,28 594 616 1G7010 52 107 581
;59561 990 .170452 9" " 71158 57,
17223? 644 173008 93 245 69 90
166 99 174418 S28 175311 176011
1C8 916 38 177248 650 178861
179049 180018 62 181116 41
182448 133023 103 94 338 18446,
185064 807 186075 187456 189645
190161 701 33 191937 192712 145
705 28 193181 737 823 19489D 54
908

Wygrane po 50 zł.
74 581 717 1867 917 2174 611

SO(te 275 335 413 16 5’Jc 688 4U2y
263 336 434 736 831 5145 246 3H
649 994 6458 712 7004 574 623 724
5176 9050 312 87 690 702 * 1 10096
127 36 614 11*95 12899 13177
U0S5 237 59 740 150OO 124 57 314

99 415 873 16039 337 568 17267
621 987 18394 410 864 19102 317
651 2006? 312 ?49 21607 2*032 33
199 296 568 23472 541 *Ś8 4v
24220 618 964 25045 54 204 343
58 424 588 675 768 918 26366 732
*62 27078 93 t72 364 842 28336
187 93? 29144 3*0 679 760' 910

30250 66 594 179 3H 44 gc4 p4o
32004 224 751 39004 404 619 921
34.603 991 350*9 176 36040 115 342
67 484 91 722 993 97409 39366 795
"3S 61003 30 064 574 694 867.

40019 158 91 243 333 425 977 4105?
9! *13 709 .37 42)116 410 945 43048 404

775 44095 ,30 483 644 700 975 4511? 60
"09 46067 217 331 829 47118 662 793
82 931 48289 739 044 49067 674 943

50253 403 769 76 043 51049 326 44?
180 751 946 52365 75 7?3 66 929 53015
54349 877 55491 600 979 54002 31 206
11 594 721 975 57029 45 170 309 58091
374 445 811 59539 617 909 39 60114
536 61478 564 626 ?R? 997 62096 273
731 36 63 662 706895 962 64514 5064
517 66260 570 966 67057 281 373 51(
68244 763 69 69231 586 93 843 70025
161 625 794 710?8 *387 564 619 045

72060 3 4 4 92 05,3 63 7,3297 547 ĄĄC
748 74069 313 865 75032 127 341 57!
911 76157 551 7.32 50 77Qfil 711 872

78040 418 552 845 79696 791
80326 412 537 945 81089 120 844

751 82329 671 803 83264 358 452
142 84410 85361 683 852 67 87802
88219 989 89961 90027 230 600 729
71546 620 988 929!1 93965 94222 3)7
38 947 94 95596 754 96095 293 724
37159 593 864 901 98348 493 99423
758 867 100263 .510 867 937 101903
102038 46 111 603 835 103133 39 41)
301 67 104485 525 27 710 814 50 86
105066 177 543 73 677 106032 34
251689945863897873.93988
107326 925 108383 109065 105 299
110042 376 401 906 11106? 399 92
559 989 12285 618 26 113703 87 806
65 75 96,.

114090 210 444 62 539 846 115224
433 599 1.6088 136 780 88 U7310 443

397 I1S229 578 I19J43 244 403 741
120006 333 423 533 664 795 121508
122220 32 96 692 881 992 12jG2,
124037 64 133 8)5 267 938 12573).
127753 128136 478 570 730 864 12y07i
176 411 69 532 650 80 130205 22 310
131237 333 746 61 972 132085 200
744 867 938 133083 417 502 659 134231
365 135674 726 838 84 136 125 22.
105 90 137021- 189 565 713 35 8 A
)79 138137 47 306 773 99 931 55
39090 700 12 140347 416 29 735
66 141199 266 393 817 37 142268
05 417 26 27 75* 70 75 143299 486
21 618 53 144076 81 100 815 145400
16096 166 295 147443 568 941 148027

568 783 149013 830 150058 379 866
50 151270 747

152200 13 477 661 71 898 997
153396 568 155069 901 15?09' 164
387 483 765 157017 182 240 403
112 964 158247 435 159399 698

160151 339 489 547 161035 70
136 587 72Y 39 162102 80 729
163286 430 9c2 164010 58 128 456
597 165022 242 336 406 538 857
166790 9 5 16*234 878 937 168120
238 487 546 'J 9040 297 455 59 552
170101 23 65 171191 260 386 812
950 172387 i 5 r- 626 863 173127 36
93 512 Rio a74484 528 621 742

)96 17618.8 404 704 62 884 176193
125 29 177026 173 326 871 17808y
387 461 156 ?53 91 179767 180190
183 181.07 6?3 695 888 182285

545 647 744. 57 94 183083 843
184234 6 i5 770 .-85411 186134 69
282 375 8E6 187348 4822 541
188024 579 1890M 506 877

100171 727 101 .12 417 8 f 197048 135
0 on 615 19? 833 193183 413 731

194249 507 38 66 731 833 64 915

lii ciągnienie

Wygrane po 59 zł.
570 1170 395 422 2967 3tJ63 359 594

j!9 900 4299 3U o944 57 7012 615
,298 914 9329 9s7 10144 388 11025 933
.2233 052 514 14534 eSl 15020 698

16046 17360 744 996 18706 19080
.0091 21247 416 762 86 82* 22477 982
23092 286 24332 2504 319 641 84?
26079 204 834 92 27649 838 28098
29077 105 75i 31228 320?9 34209
35213 36 126 37556 84 788 945

i 38753 39433 625 40157 41780 83
43443 527 633 44U22 296 g9| 45688 70Q

i4611J 397 841 47198 697 48842 49 650
i 50220 386 51041 54297 55705 56859

57935 58031 232 59045 247 449 579
|?0290 6178 62690 779 65131 944 67107
39 608 68 255 346 836 63 69251 439
659 70260 65 366 71029 380 72625 34
73037 442 83! 74024 51! 69 86 666
75247 464 78961 79017 591 S2165 83029
475 84925 86866 87350 550 9IS18
72074 93100 81 285 567 616 94343
15461 96230 434 6q 933 98422 620
79104 388 699.

100086 666 806 16 101056 102708
78 848 104089 565 105391 986 106295
107396 587 669 704 108139 27(1 335
407 824 110005 1J1361 504 112640
113646 803 114419 118798 119063
120384 121673 122670 124104 340
125083 270 875 966 126337 891
128803 129124 869 130792 131255
734 132748 183680 134550 135229
788 450 137133 277 444 657 138471
139507 141770 925 142705 143112 37
285 851 61 80 144752 841 145056

, 156 979 146393 455 532 75 147404
148835 149069 764

152106 648 154184 316 155316
138 65 156385 157455 159307 663

* 60200 161732 16430" 53 548 839
.166348 453 796 467390 630 68 168055

169235 912 170347 560 )71l79 172007
340 931 80 174043 216 175082 883
176101 770 177127 308 66 179960
80627 718 838 181507 18240O 184956
85762 186423 845 187139 49. 528

877 18S586 189766 190473 191478
i 92076 194226 709,

Wygrane no 153 zł,
379 1340 306 2742 867 97 3317 5917

.471 10552 883 11042 ł3465 563 688

782 14477 16092 507 18836 19570 J0u2t
277 450 907 21740 230H 108 24682
27284 749 38035 715 29109 7u 257 31
; 41 54 32114 451 810 33069 186 263

34738 966 35487 723 37796 38606
19170 4333? 42935 43188 8 l9 44193

45250 46492 47968 48935 49290 30171
.68 523?3 53848 34254 553 55754 56687

?8230 40 343 431 60083 61040 712
33035 974 64560 66452 588 68174 402
59 576 77 894 7121? 72114 390 464 629
73168 434 674 76627 77034 3?5 9S0
78249 524 81792 82198 83533 86192
229 73 469 778 87780 88057 90938
11718 93466 94896 971 95784 96730
?38 936 97425 26 98013 430 568 924
19014 246 721

100140 719 101597 102114 893 933
,03547 822 105190 387 595 109320
110019 111313 573 738 112755 113014
114408 115707 1160S1 415 852 923
117865 118412 119249 866 122923
124139 576 125251 1*26135 260 570
723 128421 717 874 129316 402
130505 131158 132559 673 133197
779 134056 136268 140145 141430
535 854 143153 363 530 144176
145503 146880 147488 148969.

150639 41 804 151179 152732 952
153154 836 154S66 155238 956

156391 854159264 562 7U 160188
164602 994165176 227 317 168509
792 169843 170143 419 944 171482
172607 818 947 54 173159 763 174818
175901 29 177993 178444 588 802
181 332 182385 184673 185672 939
186987 387599 813 18856" 19j626
192305 193544 626 69 194278.

IV ciągn enj
Główne wygrane

Brenna wygrana zł. 35.000 na

n r . 172838.

Zł. 10.000 nr. 33447 94929
Zł. 5.000 nr. 30267 43394

117175

Zł. 3.000 nr. 48358 122236
Zł. 1.000 nr . 445*51084 78074

94976 76178 79330 67693 99963
153977 187077 185261 123074

Zł. 500 nr. 34741 101567 108093
118161 130142 144843

,Zł. 400 nr. 1593 5693 18268
21683 29385 47753 58216 60733
95007 183389 183883 193135

Zł. 250 nr. 8474 10749 20285
22397 42033 6824S 68365 74190
73699 83854 97578 HOSSO 124789
133970 J61449 165192 168806
174788 179225 192151 194360
194539

Zł. 200 n r. 8221 13444 22047
40181 40587 4061? 46327 57112
63385 66306 7076, 79723 87174
88756 91108 945' 94968 93169
103563 I2P181 431975 138017
138934 143335 147071 152472
154794 160634 163267 177609
184239. i

Wyrrane po 50 zł.
438 690 1548 86 621 942 2056 190

98*0 4X04 53 874 y03 5455 6045 824
7336 4o0 8221 326 l!83x 907 41 12159
738 908 13070 5-J’t 643 14153 297 615
S08 986 15236 40 735 77 16050 526
576 18235 361 19153 719 20024 289
21SOS 22875 23120 24660 70 25657
26232 761 848 941 27576 631 812
38089 29075 239 31388 33179 310 453
324 35427 658 37259 726 3S303 3905!

40310 17 41337 489 43437 44179
555 457S2 46089 563 47054 734 48043
321 506 23 27 641 922 49291 370 521
50267 974 51951 25484 889 55441 751
57854 59679 62181 256 704 63041 696
65716 66408 562 989 67031 69 68358
570 6991C 70171 748 941 71457 72603
935 74941 75194 535.
2 77214 858 778178 407 691 80102
235 747 8351! 57 84451 85148 604 770
86407 753 87325 71 89 245 433 573
90096 182 486 92379 45! 49 260 774
94352 70! 95136 47 509 616 98403
508 945 99028 520 100339 101569 990
103 103968 104000 ?7S 105917 104679
105917 106499 767 826 107112 71

256 ?03 806 108388 622 726 109 731
110155 111213 670 13495 114282 115

744 117324 6?Q 118462 807 1104911
770 93 4*13X5* 5B6 13^*80 fir? i ?67*ł
023 46 127347 706 130*40 3*5 *n *76
13073) 13.8783 134330 536 135725
137*73 611 804 05* 138230 *39389
140242 182 142*33 744 * 43208 *44762
869 1*0715 147135 689 940 148674
19792 15105

154471 805 903 155367 837 156207
15706? 340 57 604 158050 640 159531

674 160014 162671 163246 473 165770
920 166022 537 169255 170111 360 76
97 681 171422 604 704 1741.66 99 565
175558 649 176346 *65 17750! 178102
427 694 179042 18031! 71 181469
185186 566 726 187 043 164 515 25
999 188860 189340 190330 567 810
192250 194602

Wygrane po 150 zł.
2556 3102 569 829 4877 5627 724

35 6726 7400 8013 228 538 0457
U 158 321 77 62? 13089 518 .4865
15690 741 91 181-32 760 20707 811
21877 939 23533 26586 2Ś516 29795

30094 310x8 33190 3427! 35270
36S20 37953 38071 504 648 4002" 235
27 656 41 ISO 216 308 732 989 42862
43521 87 44273 493 631 982 45117
47493 48644 49282 50552 662 820
51282 617 35 53409 54112 236 55699
56033 196 235 559 57533 58590 665
59482 83 S '9 60322 62282 64100 871
67810 63440 874 975 69725 94 7208!
73946 74740 892.

76641 7713! 780 79637 982 80070
192 181031 743 83Ó43 96 369 84776

846 85133 283 86540 87175 532 89365
573 91902 27 94248 96289 518 97000
701 99489 i 05058 462 106285 753
107601 104482 109744 110338 769
111942 112096 473 691 113323 114353
115012 646 47 117139 263 118308
119292 855 942 120524 121006 522350
512 968 123502 629 124412 604 125566
741 16312 127080 128618 129444 618
130410 131100 679 132814 1350'7 699
136298 483 530 137647 138387 589

140073 836 141698 142502 143731
86 145550 147812 J48155 286 ' 49462
150128 876 152287 153725 154? )J 928
155939 156673 J57431 16C370 61122
162221 706 164000 213 166 10 12
167171 483 844 93 168512 56984!

170840 172631 726 823 173094
175013 176409 631 850 1770-1' 343
178393 182415 18399! 18805 856
189251 772 976 191267 893 .92097
19313! 194244 010 61.1

kr

W pierwszych dniach ciągnienia kl. 2*eJ wygrane:

sl 10.000 na ar. 22273

* 10.000 na nr. 32447

Sl10.000 na nr. 732741 (7i losu)

padły w szczęśliwej kolekturze:

I I Uśmiech Fortuny
(32181

(C Bydgoszcz, Pomorska 1
Toro A. Żeglarska 31.

Kalendarzyk Ch. Dem.
Zebranie Zarządu Okr, odbędzie się w

środę, dnia 15 listopada o godz. 7-ej
wiecz. w sekretariacie przy ul. Dworco­
wej 5.

O godz. 8 -ej wiece, zebranie Rady
Okręgowej,

Obecność wszystkich pożądana.
Prezes, |

ZruchuCA.J .Z .

Podaje się do publicznej wiadomości,
że zareklamowaną przez tramwajarzy
zabawę, mającą się odbyć dnia 22. bm.
w sali p. Kowalskiego, urządzają li tyl­
ko tramwajarze, należący do socjali­
stycznego związku, z którą orkiestra
i tramwajarze Ch, Z, Z nie mają nic

I wspólnego. Zarząd,

Spruwąg sofeofe.

Sokolice, sokoli i sympatycy.
W sobotę, dnia 21 bm. urządza towarzy­

stwo gimnastyczne Sokół V swą tradycyjną
zabawę Jesienną w sa li ,,Stara Gospoda”
(dawn. Patzer), na którą jak najuprzejmiej
zaprasza zarząd. Początek o godz. 19.

Uwaga, piłkarza Okręgu V Sokola.

Z powodu nieodpowiedniej pogody
odwołuje się zawody piłki nożnej o m i­
strzostw'o okręgu w* niedzielę, dnia 22

listopada br. Czołem!

Przewodnictwo Okręgu.

- Uroczyste wręczenie dyplomów ł na

gród uczniom francuskich kursów w gimn
Kopernika z r. szk-- 85-36 odbędzie się w

niedzielę 22 bm- w auli gimn. Kopernika
o godz. 18 pod przewodnictwem p. Dutard,
konsula francuskiego z Poznania ze współ­
udziałem prof. Bięgy, generalnego dyrekto­
ra francuskich kursów oraz komitetu ,,A1-
liance Franęaise” . Dyrekcja kursów upra­
sza najuprzejmiej P T, Publiczność o ła­
skawe i jak najliczniejsze przybycie. Począ­
tek punktualnie o godz. 18. Wstęp bez­
płatny. j21903

~~ Miejskie Gimnazjum Kupieckie
urządza kurs nowej pisowni polskiej w

dziesięciu łek-Mach, który przeprowadzi
p.prof. Czarlińska. Zgłoszenia przyjmują
sekretariat szkoły Jagiellońska 11,
teł. 1061.

\ (zzm
Dziś, w sobotę rabawa jesienna Tow.

Kat. Czeladzi Rzemieślniczej w salach p.
Wicherta ,,Stara Bydgoszcz” Wszyscy wie­
dzą, Ze tam najlepiej się można zabawić.
Przygrywać będzie pierwszorzędna, orkie­
stra Whitte Jaz Boys..Początek o godz. 20.

(22165
— Zwracamy uwagę na dzisiejszy ańons

dotyczący sprzedaży m ajątku rycerskiego
2160 mórg jako wyjątkowo okazyjnego, któ­
rego kupno z uwagi na bogaty przemysł,
kulturę i nadkompletne krescencje uważać
należy za nadzwyczajną lokatę kapitału.

— Cech szewsko-cholewkarskl przypomi­
na w ostatniej chwili o zabawie jesiennej
w, śalach Resursy Kupieckiej pi'zy ul. Ja­
giellońskiej w dniu 21 bm. Kto chce się
tanio, wesoło i dobrze zabawić, niech sko­
rzysta z okazji. Zaproszenia można jeszcze
odebrać przy ul. Długiej 84 i ul. Sienkiewi­
cza 26. Początek o godz. 20. Koniec o 6 rano.

f22094



Kr. 273.
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Marysieńka
pocz 5 w aiedfc 2,46

^DZTENNTK BYDGOSKI**, niedziela, 3nia 22 listopada 1936 f. Sty. 19.

Ostatnie dwa dni U
Clauriette Colbert. Vletor Me. hajsaUn
Rosalind Jłnssel, Ronald Calman
*

luiwielssisyip filrais ua(jjeb ewsów p. f. PodDwiemaFlagami
.Vwa2 wltrAiteT
Gary Cooper. Jean Arthur.

Ge- rge Baneroft
w r*weUo;yj(L Komedii resv*erif
22*284) Franka Capra

Pan z milionami

iiin o JHwistai 138*0

W niedtieid 22.11. o gods, 12 w pot.
wyświetlamy nieodwołalnie po pt? ostatni

najlepszy film muzyczny na świacie

OstatniAi(ord
Ceny oiletów: Cały parter 54 gr. Balkon 85 gr
Całkowity zysk przeznacza ste na po-
moc bezrobotnym m%asłu Bydgoszczy

Dziś punktualnie o godz. 20 odbędzie
się rewia-dancing ,,6ekawianek"
Punktualnie o godz. 20 rozpocznie

Bią w dzisiejszą sobotą W sali ,,Pod
Lwem'* rewia-dancing Bydgoskiego Kin*
bn Wioślarek. %

Ciekawa ta impreza nosi nazwę ,,Na
skrzydłach bnmorn, piosenki i tańca*4.

Niewątpliwie najszersze koła publicz­
ności poprą sympatyczne HBekawian-

ki**, które dochód z rewii-dancingu prze­
znaczają na budowę własnej przystani
Wioślarskiej. Ą więc dzisiaj, o godz. 20

wieczorem wyznaczamy sobie wszyscy
rendez-vous na rewii-dancingn w sali

pPod Lwem'*.

W odom ~

tolM ecelnych
od 6-13 grudnia

Żeńskie Tow. Gimn. ,,Sokół"
w Bydgoszczy

na Mórg pnry)mu|c eksponaty erłonltM Innych

zrzeszeń i osób prywatnych Nadarza się

sposobność sprzedaży tychże na gwiazdką

Sliższjcbinformacji sdziela srtretaria!, sl. Dworcowa5.

— Odczyt proŁ Birgey p. t ,,Viętor Hugo
ócolier" odbędzie się w niedzielę 22 bm. w

auli gimn. Kopernika o godz. 18 przy okazji
uroczystego wręczenia dyplomów i nagród
uczniom kursów francuskich. Dyrekcja
kursów uprasza najuprzejmiej wszystkich
interesujących się językiem i kulturą fran­
cuską, o łaskawe i jak najliczniejsze przy­
bycie Początek punktualnie o godz. 18-ej.
Wtsęp bezpłatny. (21963

J W M^wiesztikm.
Dramat w 3 aktach pod tytułem

,,święta Agnieszka** wystawia Stow.

Dzieci M arii dnia 29 listopada o godz, 19
W sali Domu Katolickiego przy Farze.

Piękna, wzruszająca treść osnuta na tle

prześladowania pierwszych chrześcian,
aktualna na zbliżający się czas adwen­
towy, i dobry cel niewątpliwie zachęcą
Szan. Czytelników do poparcia tej im­
prezy. Podczas przerw przygrywać bę­
dzie klub mandolinistów ,,Lutnia'4. Aby
młodzieży umożliwić zobaczenie tego
nadzwyczaj pięknego dramatu, odbędzie
się osobne przedstawienie dla dzieci

tegoż dnia o godz. 13,39. Bilety po bar­
dzo niskich cenach już nabyć można
w zakładzie św. Floriana. (22ł64

Przy Ischias (zapalenie nerwu kulszowe-
go) po zażyciu z rana naczczo szklanki na

turalnej wody gorzkiej Franciszka.Józefa
następuje lekkie obfite wypróżnienie, powo­
dujące przyjemne samopoczucie. Zal. p. lek.

Otwarcie ślizgawki B. K .S.
Jutro, w niedzielę, dnia 22 bm- o godzinie

8-ej rano nastąpi otwarcie ślizgawki na

kortach Bydgoskiego Klubu Sportowego
Tenisowego przy ujacu Kochanowskiego.

%eóęwdn.

LEKKOATLECI - UWAGA!
W niedzielę, dma 22 listopada by. o go­

dzinie 10 tej w hali przy ul. Sowińskiego
odbędzie się trening lekkoatletyczny dla
miejscowych zawodników i zawodniczek
Zaprawa kieruje mgr St. Zakrzewski,

Ze względu na szereg zbliżających się
Imprez halowych spodziewać sie należy, że

zawodnicy na niedzielne tren ingi uczęszczać
będą jak najliczniej

ASTORIA ~ KPW . 10(6.
Wczoraj w piątek o godż. 19 odbvty się

w sali Besursv zawody bokserskie pomić
dzv drużynam i bydgoskiemi Astarią I KPW.
Mecz zakończy! sie zwycięstwem Astorii w

stosunku 10:6. Szczegółowe sprawozdanie
zamieścimy w ^Tygodniku Sportowym".

Nieszczęśliwy wypadek zatrucia

gazem świetlnym.
We wczorajszy piątek o godzinie 18,30

wskutek własnej nieostrożności uległ zalru-
cłu gazem .świetlnym były właściciel cu­
kierni przy ul. Dworcowej, 03-letni PioIr
Świerżyckl. Nieszczęśliwy wypadek wyda­
rzył sie podczas nieobecności właścicielki
mieszkania p. Wojciechowskiej, u której
mieszkał p. Zwierzycki jako sublokator

przy oL Pomorskiej 26. Po powrocie do
mieszkania, p, Wojciechowska zastała w

kuchni leżącego bez przytomności subloka­
tora. D zięki temu, iż dość wcześnie zauwa-

żono nieszczęśliwy wypadek i natychmiast
zaalarmowano karetkę pogotowia, która
przewiozła p. Zwierzyekiego do lecznicy
miejskiej, gdzie udzielono pierwszej ponm
cy lekarskiej, udało się go utrzymać przy
życiu. Stan jego jest ciężki, lecz niebezpie­
czeństwo utraty życia p. Zwierzyckiemu nie
zagraża. Po udzieleniu pierwszej pomocy
w lecznicy miejskiej, ofiarę nieszczęśliwe
go wypadku przewieziono do szpitala Pia-
konisek.

Zwracamy uwagą na ogłoszenie firmy
Ig, Kwasek, zakład elektro i radio-technicz­
ny przy placu Poznańskim 6. Jako firmę
koncesjonowaną, kierowaną przez dzielnego
i rzetelnego fachowca, możemy ją wszy­
stkim polecić, ą szczególnie będące na skła­
dzie tej firmy aparaty radiowe ^Telefun-
ken*\ ,,Kosmos'*. F irma ta wykonuje rów­
nież wszelkie prace instalacji siły j światła.

(22276

X źucifl toiggrausto.
Sobota 21 listopada.

Gódz, 20.30: Związek szoferów. Zebranie w

lokalu związkowym (restauracja .,Baga
teła") . ul. Jagiellońska. Ważne sprawy
Uprasza się o liczny udział.

Niedziela 22 listopada,
Godz. 10,00. Kat. Stow. Kobiet, okręg bydgo­

ski, Kwartalne zebranie w malej sali
Domu Katolickiego przy farze. Udział

wszystkich członkiń kierownictwa od­
działów konieczny.

Godz. 14,30: Zw, reemigrantów I optantów
R, P., koło Bydgoszcz-wscłtód. Żebran ie
plenarne w salj Rzeżnj Miejskiej.

Godz. 16,00: Związek pracowników kupiec,
kich sekcje; uczniów i nczennic. Se­
kretariat czynny. Najnowsze czasopisma
i ilustracje na miejscu.

- Tow. obywateli i miłoś ników Miadzynia,
Zebranie w lokalu p. Bucholza. Zebrafiie
zarządu o godz. 15 tamże.

w

- Baczność, głuchoniemi! w niedzielę
22 bm- o godz. 16,30 w lokalu p. Szarafiń-
skiej, uh Hetmańska (róg ul. Kaszubskiej)
odbędzie się zebranie klubu sportowego głu­
choniemych (wszystkich sekcyj). Bardzo
ważne sprawy Obecność wszystkich człon­
ków konieczna ,

;w

SUPERY
A -fyPREMIER

W '
Cena

od zł.270.-
NA SPŁATY

Organizmy łych oręyfworfiw techniki radio­
wej zdajq się posiadać najsubielnlejszą..psy.
ęhikę". Ich łon, barwa, czystość i plastyka
głosu najideainiej dosirajojq się do w rażli­
wości ludzkiego ucha. Nigdy jeszcze siu.
chanie radia nie było łokq przyjemnością!
Nigdy jeszcze wykonawcy produkcyj radio,
wyęh nie byli łak . blisko' słuchocza. Zo-

sięg, *selekływność, regulacja barwy, łat-
wość obsługi, precyzja skali, piękno skrzyń,
ki ** io sharmonizowana 1 doskonało OO*.
łość aparatów TELEFUNKEN.
. IO R O *

. Superheterodyno 3 -!ampowo nojnowocze-
iniej(iei konjłFokęii

ARYSTOKRATA*. Svperh*terodyna o 5 -e?u obwodoęb
Maksymalne sefekfywnoilL Idealny dźwięk jk berwa.
Palisandrowa. piękno skrrynkcL
WMAQNAV. 5 lamp. 7 obwo*
do**, Supęrhełpredyno. któro
?qchwyci każdego, przyno izaę
męlodie z cahga świata,
. PREMIER*. Ideatno konsłru*

kejo. 3 zakresy. Wzmocniony
klopie* końcowy. 3 łompy

TiLEFUNK
'ODBIORNIKI FONOPLA5TYCZNE
uwaga:zamówieniawykonywane
SAWE0CUG KOLĘJNOSGIZGŁOSZEŃ,

Bank Polski płacił w

dolary amerykańskie
dolary kanadyjskie
funty szterlingów
franki szwajcarskie
franki francuskie

finin 21,11 .1936 r.

5.28

5.28

25,89
121,65

24,68

belgi belgijskie
liry włoskie

floreny holenderskie

korony czeskie

szylingi austriackie
marki niemieckie

guldeny gdańskie

89.60
24.60

286,50
1726
24,50

107. -

99.86

PROGRAMY RADIOWE
W'Ti^erfFfefę, dnia22listopada.

PROGRAM OGÓLNOPOLSKI.

8,09; Sygnał czasu ! pieśń ,,Pod Twoją
obronę" . 8,03; ,,Gazetka, rolnicza" w red- St.
Jagiełły 8,18: Programy lokalne. 8,50; Dzień
nik poranny. 9,00: Transmisja nabożeństwa
z kościoła św Krzyża w Warszawie. Kaza­
nie wygłosi ks. prof Br. Pągowski. Chóry
archidiecezji warszawskiej, zrzeszone pod
protektoratem Zw. polskich organistów i

chórmjstrzów wyk mszę ,,Misericors Dorni-
nus" ks. dr- J. Orszulika pod dyr. kompo­
zytora. Przy organach Eug Langer- 10,30
do 11,57: Programy lokalna 11,57; Sygnał
czasu i hejnał %. Krakowa. 12,03: Poranek
muzyczny (z Poznania). Wyk .: ork. symf.
pod dyr K. Wiłkomirskiego i A. Wielhorski
(fort.) . 14,00; Reportaż z portu gdyńskiego
w opr, St Zadrożnego. 14,30; ,,1000 taktów
m uzyki" odegra zespół Stefana Rachonia.
13,30; Audycja dla w si: ,,Jąk doszedłem do
dobrej łąki" - pogadanka. 16,00; Programy
lok. 16,30: Kuranty staroświeckie: ,,Szkoda
wąsów", komedjo-opera L- A. Dmuszewskię-
go, osnuta na motywach piosenek z XVIII
w. j początku XIX w. Audycję prowadzi L.
Schiller. 17,10: ,,Podwieczorek przy mikro­
fonie". Transmisja z sali rest. hotelu ,,B ri­
stol". W yk .: Mała orkiestra P. R. pod dyr,
Z. Górzyńskiego, Janina Godlewska, Nina
Grudzińska, Andrzej Bogucki, Ludwik La-
wiński i Stefan Witas. W przerwie ok, godz
17,55: Pogadanka aktualna. 18,50: progra­
my lokalne 18,55: Przerwa. 10,00; Roman
Paiester: Fragmenty z ,,Godów weselnych".
Wyk.: ork- symf. P. R. pod dyr. M. Mierze­
jewskiego, Wanda Wermińska, Janusz Po^
pławski. (Transmisja do Londynu). 19,30:
..Przebłyski idei kolonialnej w naszej lite-
*aturze" - szkic literacki Janusza Stępów-
'k iego. 10,45; Programy lokalne. 20,40;
Przegląd polityczny. 20,59: Dziennik wie­
czorny. 21,00; ,,Na wesołej lwowskiej fali"
p.t ,,C*y jest coś dla panny Anielł?" -

w-g J. Steinera w oprać. W . Budzyńskiego.

Muzyka kompoz. zagrań. 21,30: Wiadomości
sportowe ze . wszystkich rozgłośni P. R
21,45: Programy lottalne. 21,50; Koncert w

wyk. orkiestry marynarki wojennej pod dy­
rekcją kpt. A. Dnlina (z Gdyni). 22,35; Pro­
gramy lokalne. 23,00-23,30: Programy lo­
kalne dla Warszawy i Lwowa

PROGRAM LOKALNY.

TORUŃ- 8,18 Audycja dla wsi z Warsza­
wy, 10,30: Melodie operetkowe (płyty). W

przerwie poranku muzycznego z Poznania
około godz. 13,00 przegląd wydawnictw po­
morskich omówi Z. Mocarski. 14,00: ,,śpie­
wamy wam nasze piosenki", Transmisja z

sali ,,Dworu Artusa" koncertu chóru dzie­
cięcego z Olsztyna oraz chórów szkól toruń­
skich. 18,50; Program na jutro. 19,45; Fra­
gmenty z oper G. Pucciniego (płyty). 20,00:
Transmisja koncertu kameralnego z sali
Konserwatorium Pom. Tow. Muzycznego
31,30: Wiadomości sportowe ze wszystkich
rozgłośni p. R. 21,45: Wiadomości sportowe
lokalne. 21,50: Koncert w wyk. orkiestry
marynarki wojennej pod dyr A. Dulina (z
Gdyni). 82,35; Tańce i piosenk (płyty).

ZAGRANICA,
19,00; Koenigswusterhąusen. K o n c e r t so­

listó'w, 19,35: Praga, Koncert ork- wojsko­
wej. 30,00: Monachium- Koncert solistów.
30,00: Koenigswusterhąusen, K o nc e r t w a ­
gnerowski 20,40: Mediolan. ,,Wesoła wdów
ka", operetka Lehara. 21,00; Siockholm.
Melodie wiedeńskio. 31,00; Berlin. Muzyka
wieczorna. 21.30; Strasburg, ,,Córka pułku",
opera Ponizettiego. 22,05; Budapeszt, M u­
zyka cygańska 22,30: Hamburg. Koncert

nocny. 82,40: Wiedeń. Recital fort. Alfreda
Hoehma. 23,00; Koenigswustarhansen. Ko n­
cert nocny- 23,15: Bzym. Muzyka taneczna.

24,00: Frankfurt. Koncert nocny. 24,30; Ra­
dio Psris, M uzyka taneczna.

SUBTELNY
DOBÓR
ZAPACHÓW
1KOLORÓW

'MĄ
mfmIwim ifklm
na kofijdĄ(w%

m i'i
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SPĘDZAJCIE ZIMĘ
NA POŁUDNIU FRANCJI!
Tylko 36 godzin podróży dzieli Was od Lazurowego Wybrzeża

dostępnego dziś dla wszystkich.
Idealny klimat. Słońce. Morze. Cudowne wldokL

Informacje Zniżki kolejowe

OFICJALNE BIURO KOLEI FRANCUSKICH
Warszawa, Ossolińskich 4, tel. 684-85 ora* biura podróży. (22I46

Srey'flpieczywo fest zdrowe i baróre smaczne.

,?2oo' Wiech więc w coózien ni święto na ^woim stole go ne zabraknie! J

Okazyjnie
dom, ogród, wolne miesz­
kanie tylko 7500. Szubiń­
ska 41, wróżka. (22278

Interes
kolonia!. 4 lub 2 pokoje
kuchnie na sprzedaż
wiad. w Dzienniku. (I2457

Piec
żelazny wyszamotowany,
duży sprzedam. Peterso-
na 16. Restauracja. (12460

Skład

kolonialny bez konku­
rencji w pełnym biegu
na sprzedaż powód wy­
jazd. Of. do Dzień, pod
. 1500*. (2z271

2 piece (22287
duże żelazne. Długa 32.

RC*ociŚciers
na oddanie w ręce prywatne ,,Powiatowej
Komunikacji Autobusowej1' w Chojnicach.

Wydział Powiatowy w Chojnicach zamierza od­
dać w ręce prywatne przedsiębiorstwo . Powiatowa
Komunikacja Autobusowa', utrzymywane przez Choj­
n icki powiatowy związek samorządowy w części
poczłuohowskiej na limach Chojnice-Brzeźno i Choj­
nice - Charzykowy.

Warunki przejęcia . Powiatowej Komunikacji
Autobusowej' są do wglądu w biurze Wydziału Po
wiatowego pokój nr. y. Jednym z głównych wa­
runków jest odkupienie taboru komunikacyjnego.

Oferty pisemne należy kierować do dnia 10. XII .

br. pod adresem , Wydział Pcwiatowy w Chojnicach"
Chojnice, dnia 20 listopada 1936 r.

Przewodniczący Wydziału Powiatowego
22249i (—) Lipski

Obw.eszczeme o licytacji ruchomości.
Komornik Sądu Grodzkiego w Bydgoszczy i11 rewi­
r u Stefan Czarnecki mający kancelarię w Bydgosz­
czy ul. Matejki nr. 8 na podstawie art. 602 k. p. c.

podaje do publicznej wiadomości, że dnia 24 listo*
pada 1936 r. o godz. 11 w Bydgoszczy ul. Dłu­
ga.nr . 26 odbędzie się 1-sza licytacja ruchomości
należących do Eli Krstein, składających się z towa­
rów krótkich i galanterii oszacowanych na łączną
sumę zł 1457 g r 60. Ruchomości można oglądać
w dniu lieyta-ji w miejscu i czasie wyżej oznaczonym.

Bydgoszoz, dnia 9 listopada 1936 r.

22283 omorn k . ( - i Stefan Czarnecki.

Obwieszczenie o licytacji ruchomości. Ko m or­
nik Sądu Grodzkiego w Bydgoszczy, III . rewiru Ste­
fan Czarnecki mający kancelarię w Bydgoszczy ul.
Matejki nr. 8, na podstawie art. 602 k. p. c. podaje
do publicznej wiadomości, że dnia 24 listopada
1936 r. o godz 11. w Bydgoszczy ul. Długa nr. 27.

odbędzie l-sza licytacja ruchomości, należących do
Józefy Centaowskiej składających się z urządzenia
składowego, mebli i towarów kolonialnych, oszaco­
wanych na łączną sumę zł. 982 gr 70, Ruchomości
można oglądać w dniu licytacji w miejscu i czasie
w yżej oznaczonym.

Bydgoszcz, dnia 14 listopada 1936 r.

22283) Komornik.

Tanio i dobrze

kupisz tylko najlepszy remelacyjny

odbiornik radiowy

, , KOSMOS'*
we firmie chrześcijańskiej 02*37

Marian Piechach! - Bydgoszcz
Wełniany Rynek 10, tel. 24-95.

Zastępcy rejonowi
wprowadzeni w aptekach i drogeriach do sprzedaży światowej
marki wyrobów gumowych w rajonaeb poznańskim I pomor­
skim poszukiwani, za wynagrodzeniem stałym, jak i prowizji.

Oferty pod .,W K 399** z podaniem pierwszorzędnych refe-

rencyj do Tow Reklamy Międzynarodowej, Katowice PI. M .

Piłsudskiego li. f22298

Potrzebny natychmiast samodzielny

kierownik biura
polak, k atolik z wykształceniem handlowym i dłuższą
praktyką biurową, władający językiem polskim i nie­
mieckim do przedsiębiorstwa przemysłowego na Po­
morzu Tylko siły pracowite i biegle w książkowośei
skierują własnoręczne oferty z życiorysem, fotografią,
odpisami świadectw, refeiencjami i warunkami płacy
do ekspedycji pod , Natychmiast F.* (2225l

Habzęck Szan. CztjtdnikSui
prosimy uprzejmie przy zamówieniach oraz

zakupach jakoteż przy nadawaniu ofert na

ogłoszenia podane w naszem piśmie, powo­
ływać się zawsze na,,Dziennik Bydgoski')

Dr mi. Sf. Frąckiewicz
Specjalista chorób dziecięcych 1 wewnętrznych

Ordynuje 9—11 I 4 -6 (22168

Dworcowa 76. Telefon 23-18,

^^P0ŁEC^iA^|
Radio

najnowsze ty p y na wszy­
stkie prądy, oddają najko­
rzystniej. Zakłady Radio­
techniczne. Poznańska 32.
Udzielamy 2 letnią gwa­
rancję, (22283

Piece (23295
kąpielowe dostarczam po
fabrycznych cenach i
As/.elkie reperacje lachowo.
Wytwórnia pieców kąpie­
lowych i warsztat blachar­
ski, Grunwaldzka 35.

Zegarki
nowe. reperacje n ajtaniej
Chmielewski, Dworcowa
41. 112466

Autociężarówkaml
przeprowadzki, przewo­
zy towarów, okazyjne
przewozy do T* runią, z

Torunia. Goniec Bydgo­
ski, tel. 1617. (l 2483

KHESi
Łóżka

dwa białe, metalowe, jedno
dziecięce, okazyj nie.
Adres filia. (12462

Sprzedam
z powodów rodzinnych
młyn motorowy w najlep­
szym stanie (przemiał 70
metrowi Kongresówka, i
sdnik 60 k. rn. Winterthur.
Zgłoszenia do Dziennika
pod .,Okazja**, (*22293

Sprzedam
wilkę i ogród w Fordo­
nie. Właśc. Bydgoszcz,
Toruńska 13, skład. (22z8l

Szpica
młody, czujny, czysty
tanio sprzedam. Lwowska
nr.2,m.4. (123b9

Westfalka
na sprzedaż. Brzozowa
nr. 53. (22272

Platformę
sprzeda Jagiellońska 25,
biuro. (12484

Piec 112479
kaflowy przenośny sprze­
dam. Kurier ul. Parkowa.

Radio
4 lampowe, 2 obwodowe,
prąd stały 150 zł. Sw.
Trójcy 18-5 . (22282

Patefon (22288
tanio. Król. Jadwigi 1 3 -4

Kolonlaikę (12468
dobrze zaprowadzoną z po­
wodu choroby sprzedam
natychmiast. Dziennik.

Kiosk
sprzedaż od zaraz. D łu­
ga 50. (22297

Dom
dochód 12.000, cena 75,000.
Gdańska 60,1. piętro.(22290

Sprzedam '2229l
. Pinczera japońskiego*.
Tresura Psów, P. Budy.

Olejarnię
w pełnym biegu, bez kon­
kurencji, z powodu w y­
jazdu sprzedam, cena we­
dług ugody. Cebula,
Chełmno, (22z66

Lustro G2475
duże, wysokie tsnio sprze­
dam. Gdańska 77, m. I .

Restauracja (22300
letniskowa, bezkonkuren­
cyjna, położona nad Wisłą
(Brdyujście) z gospodar
stwem rolnem 5 ha, korzy­
stnie na sprzedaz. Oferty
do Dzień. Bydg. pod ,,R. A "

Dom
piętrowy nowy, ogrodem
i4ui,0 . Kaszubska 2, No­
wakowski. t2)30l

20077

A/TYCZNY
TAŃ/ZY

Tokarki
kupię, 1 i 2 m. i fryzarkę
do metali, Boroński, Po
morska 44. (12481

Dom
kuplę gotówką 8000. Ofer­
ty ,,Gotówka.** (2z25Q

kupię;
Fretkę (1246i

Gdańska 55 m. 2.

KisiEDI
Potrzebne

uczennice krawieckie.
Nowogrodzka 10—2.(22 28

Dziewczyna
przychodnia, zdolna ucz­
ciwa do kuchni. Pomor­
ska 21. (12482

Pomocnik
krawiecki lub podręczna
potrzebni. Śniadeckich 61,
m. 1. (2227i

Maszyna
szycia 50 zł sprzedam.
Nakielska 3. i2i279

Z powodu choroby sprze­
dam okazyjnie

”

tl2ł72

przy wpłacie 15- 0600 zł.
Oferty pod ,,Centrum
E.** filia Dziennika.

KEEM
Psa

stróża najchętniej wilka
kupię. Grafika,* Pomor­
ska 2. ( 12470

Kupię
dla chorej krzesło - wó­
zek dobrym stanie, cenę
podać. F ilia Dzień. Bydg.
,,Wózek*. ( 12474

Kupię
mocny rower, najchętniej
balonówkę, w dobrym u-

trzymaniu. Dworcowa 98,
gospodarz. ( 12463

Mechanik 412467
młodszy otrzyma pracę,
który pożyczy 200 zł

Oferty filia ,,Mechanik*1

50 złotych
miesięcznie, mieszkanie
utrzymaniem dam osobie
pożyczącej 500 z ł Praca
stała. Oferty filia rLckka
praca*. 122269

POIAOY
POSZUKUJĄ

Inteiigen na
oanna z praktyką pos'zu­
kuje jakiejkolwiek posa­
dy biurowej. Oferty filia
, Sumienna*. 112480

OZJERŻAWy
Fabryk* mebli

kompletne urządzona, za­
pęd parowo-eleklryczny,
do wydzierżawienia. Gdań­
ska 60, I. piętro (22289

70 mórg
dzierżawy właściciela, bez
inwentarzy 10' lat. kultu­
rze. Czajkowski, Chełmża.
Chełmińska 23. . (22267

A 1/rSa Cukrowni
A K Cje Nakielskiej
cztery albo trzy, pł. część
gotówką, część cesją na

należ, za buraki kupi
ziemianin. Łaskawe zgło­
szenia do administracji
Dziennika Bydgoskiego
pod ,,Zlemlanin". (22 56

Biurko U2476
kupię. Chocimska 8 - 4 .

k pokojea

Owa (12456
pokoje umeblowane sło­
neczne, używanie kuchni
łazienki. Krasińskiego 11.

Pokój
utrzymanie - łazienką.
Zduny 13-2 . (l2478

Pokój
lub dwa łączne, umeblo­
wane. Cieszkowskiego
nr. 12, mieszk. a (12477

Telefunken

Kosmos
światowej sławy
dogodne warunki

Instalacja siły, światła.

IG. KWASEK, Zakład elektrotecbn.
Bydgoszcz, Plac Poznański 6 * Telefon 2 4-82. 122275

Unamel - miód sztuczny
do pieczenia pierników
i smarowania chleba 21908

Unamel - Unisław
HI

Pokój
utrzymaniem. Gdańska 55,
m. 4. (t2469

Pokój
umeblowany. Kwiatowa
1- 2. ( 12458

^Acn
" .I ,ŃAD Gk.49 '-*

Bil
Ona w lei rubryce i wiersz 50 gr.

2 pokojowe)
kuchn. Mirosławskiego 5.

1 I 3 pokojowe)
Bocianowo 30, m. 4,

2 pokojowe)
kuchnią. Niecała 43.

4 pokojowe)
Promenada 52—3

mieszkanie z łaz. od 1.12.
36. Chrobrego 21, m. 5.

Ładne
4 pokojowe mieszkanie s

łazienką do wynajęcia.
Krakowska 3. (12443

5 pokoi
wolnych. Długa 32. 122288

3 pokoje
kuchnia. Warmińskiego
nr. 12. 112485

p^kóT ~

z kuchnią. Wejherowska
nr. 7. i2-'298

4 pokojowe
komfortowe ul. Wesoła do
wynajęcia. Wiad. Prome­
nada 3. rn. 4". (22292

3 pokoje
na parterze, nadają się
na biura lub tp. Poznań­
ska 8. in. 3. Zgłoszenia)
godz 4-5 . ( 12465

3 pokoje
ładne bez kuchni, 1. piętro,
wydzierżawię. Poznańska
3, m. 3. Zgłoszenia: go-
dżina 4—5. 112464

Cztery-dwu
pokojowe, kuchnia, kom--
fort, duży ogród owocowy.
Gdańska 69. (22239

kompi odr. Gdańska 119.

7 pokojowe)
komt. part Śniadeckich 10.

Lokal handlowy)
3ubik. Bielany 6/2 róg Jac.

Skład
mieszk. zaraz do wynaję­
cia. Grunwaldzka 40

POKO
POSZUKUJĄ

Przy Nakielskiej
u samego początku 4—5
pokoi poszukuje. Zgło
szenia do Dziennika pod
,E.T.*

CCED1
Chlromantka

trafnie wróży nadal przy
ul. Szubińskiej 41. (22Jłi)

POLSKA AGENCJA DRZEWNA

SboraEceeaclębBBdę 1 aeBcsgpeelęgetca'
z własnych placów w Gdyni I w Gdańsku ~ Frachtowania - Składowanie

Sgarzcicia^homlsowa
materiałów drzewnych produkcji Lasów Państwowych

O D Y M IA * ulica Świętojańska 44. Telefony) 19-16, 19-17, 19-18, 19-19.

ODDZIAŁY:

Warszawa Gdańsk
ul. Wawelska 54 Holzmarkt 24

Tel. 554-80 Tel, 224-51
centr.

Katowice Lwów
u!. Stawowa 10 ul. 3Maja 11
Tel. 306-26 i 306-66 Tel. 222-28, 222-29

Łuck, u l . Kolejowa nr. 7
Tel. 60

SKŁADY:
Warszawa — ul. Wolska 95, tel. 60838
Gdańsk -— Wrzeszcz, tel. 417-83
Gdynia — ul. Morska 10, tel. 2851
Łucb -— u l. Kolejowa 7, tel. 60

AGENTDRT:

Białystok — ul Krasińskiego 8
Bydgoszcz - nl Świętojańska 11, m. 2, tel. 22-37
Lublin — ul. Misjonarska 6, m. 2
Łódż — P iotrkowska 48, tel. 219-50
Poznań — ul. Fre iry 2. m. 6, tel. 11-37
Radom — u l. Moniuszki 26, tel. 23-34
Stanisławów - ul. Sob'esnego 78

INFORMACJE NA ŻADAMII.

Oddziały, składy i agentury dysponują pełnym asortymentem materia­
łów^ budowlanych, stolarskich i dykly produkcji Lasów Państwowych.

INFORMACJE NA ŻHDAifSE. |22219

PatmSe%tag o tie w
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W pierwszą bolesną rocznicą śmierci
ukochanego i nieodżałowanego męża i ojca
uaszego ś. p.

Hliginta Ryhmzczyha
kupca

odprawi się w poniedziałek, dnia 28 listopada
o g. 9 w kościele Najśw. Serca Pana Jezusa

naboieAstwo żałobne
czym krewnych i życzliwych pamięci

Zmarłego zawiadamiają
22083) *

sągottąsffisii.

LScySaeja w IŁcisiilsOTilffile.

Bnla 10, 11, 12 grudnia 1936 r. I ewentl.
nr dniach następnych od godziny 9-tej począwszy odbędzie
się licytacja zastawionych a niewykupionych wzgl, nic-
prolongowanych zastawów do nr.

mm64?
w lokalu Oddziału Zastawniczego, Komunalnej
Kasy Oszczędności miasta Bydgoszczy przy ul. Poczto­
w ej. (Wejście naprzeciw Głównego Urzędu Pocztowego).
Dala 10 grudnia br. licytacja na: futra, garderobę,

bieliznę, firanki, dywany etc.

Dnia lt grudnia br. licytacja na: biżuterię, zegarki
etc.

Dula 12 grudnia br. licytacja na: rowery, maszyny,
instrumenty muzyczne, aparaty
fotograficzne etc.

Prolongat udzielać będzie się tylno do dnia 5. grudnia br.

Dnia 9 grudnia br. jak i w dniach licytacji nie
przyjmuje się nowych zastawów lub prolongat

KMiinalna Kasa OszctędaoSci
m iasta Bydgoszczy

22176) Oddsiał Zastawniczy.

60lat nieprzerwanej egzystencji
Najwyźrse odznaczanie krajowe

i zagraniczne
to zaszczytne świadectwa dis Fabryki
Fortepianów i Piania

Arnold Fibiger"
Kaflu

Szopena 9
Dogodne spłaty*

pp
Centralny Magazyn Pianin

Poznań, Pieracklega 11
Niskie ceny. 221 '4

Mafąłek siYeetski
2160 mórg. zelektryfikowany, wysoce oorzemyilowlfioy, kontyn-
gent buraków 20000cir., wolny od reformy rolnej, dobre (nowe)
hudynki - patao, nądnomeletnie kepiialne inwanlarze, znako­
mita roa. przy szosie s*acja 4 km., blisko Bydgoszczy okazyi-
nie 200złotych morga, wpłaty 230000 reszta amortyzacja - dfu-
goterminowe hipoteki. (22170

Wojczyftskf, Bydgoszcz, ul. Gdańska 179

71 . miKalS B| %Wm"ew*ra*towans

MUSZYNY d o SZYCIA
oajorzednieis%ych marek światowych aprcyb.
do haftowania, mereźkowania. cerów. 11 d

Gotówką!-Ratami3Dostawa na koszt
firmy - l astrowane cenniki wysyła bezpl

CENTRALA MASZYN
Kraków, Dietla nr. 109/1.

Mto usxcx^eixu^ musi
sporządza swe likiery sam na sławnych ESENCJACH REICHELA,
gdyż cały litr natpizedriiejszego 40% likieru, sporządzonego na Esett*
cjach Relchela - naturalnych surowcach likierowych kosztuje
zaledwie około zł 5.* - Wtedy można sobie pozwolić na więcej jak
1 kieliszek i poznać na szlachetniejsze gatunki, O ile nie można
otrzymać w odnośnych sklepach, dostarcza: 22134

Ch. Nowomiejski, Krahów1,Skrytka41. Próbki berptłtnte.

PfZEiSsMClBl
o uregulowanych stosunkach finansowych, posiada­
jący własną nieruchomość, biuro i składnice w oen-

trutn miasta poszukuje zastępstwa poważnej firmy ,

z utrzymaniem składnicy w Bydgoszczy. Branża
spożywcza lub techniczna. Zgłoszenia uprasza się
do f lii Dziennika Bydgoskiego pod ,,12392". (i2JS,

Sfcsięgowa-bilanslslka
systemu przebitkowego, biegła w korespondencji
polskiej i niemieckiej potrzebna od zaraz lub

później. Zgłoszenia do filii Dziennika Bydg.
pod ,,0effinifiv*ł. (21987

F BaaS!ar3KCEB*Z'Bąy od 1. XII . 1936 r. (22t75
lAG^gsBcrcs%iSfiBaamdBcpOTif
do składu de! katesdw i win z znajomością detomji
łkits i pismemplakatów. Reflektuję tylko na siłę pie r­
wszorzędną. Oferty z fotografią i odpisem świadectw
skierować do firmy St. Zim o c h , Mtoszct Niedźwiedzia7.

bie g ły w bilansie, polskim i niemieckim języku,

poszukiwany przez fabrykę obuwia
z wiadomościami o ustawach prac. i ubezp. Zgłosze­
nia z życiorysem i podaniem posad bez przerw, od­
pisami świadectw i pożądanym wynagrodzeniem,
skierować do Dzień. Bydg. pod ,,Książkowy". (22123

tJrUem ^

(irsTrk/a/zcmzik)
Tad/jcm /cłi

fest znakomita soperheterodyn*
GLORIA - ELGKTKIT
7 lamp. Oktoda-duodiods

Antiisding. Siedem obwodUw.

Cztery zakresy tal. Wielki głoś­
nik dynamiczny. Regulacja siły,
modulacja tonu. Urządzenie
gramofonowa. Filtr lokalny.
Ciche strojenie optyczne,
Uwaga. Croek-kilier - lampo­
wy tłumik, ęiweiafor trzasków.

DO NABYCIA W RADIOSKS.. W CAŁYM KRĄJŁI

SKIAD
w Toruniu w najlepszym punkcie miasta, nadający
sie na każdą branżę do oddania od zaraz. Obecnie
skład bławatów. Oferty do Dziennika Bydg. Toruń
pod .Nr. 450*. (22129

IWimi1Pil
o d 1. I. 1937 r. skład towarów kolonialnych
z 2 obszernymi ubikacjami restauracyjnymi,
mieszkanie oraz podwórze ze stajniami, narożnik, najs
ruchliwsza część miasta powiatowego w Wąbrzeźn!**
w rynku. Oferty kierować: A. Żuklewska, Toruń,
Warszawska 12. (22208

Za bezcen I
Z powoda kry­
zysu oddajemy
3 cenne książki
tylko za zł 2,85.
Otoone: Adwo­
kat Idoradca
domowy.Wzo­
ry odwołań po­

datkowych, skarg sadowych, po­
dań do władz I urzędów. Sprawy
egzekucyjne, majątkowe, eksmi­
syjne, rolne, budowlane spadko­
we. wekslowe, kredytowe, woj­
skowe, małżeńskie. W zory namów
dzierżawDvch, ofert, podań o pra­
cę lip. 2)P iski sekretarz eta
wszystkich. Wzory lis'ów pry.
watoych ofert, podań, skarg itp.
3) Lekarz domowy Wielki
zbiór, recept ł prsep sów na różne
choroby i dolegliwości. Cały kom­
plet tylko zł 2.85 Płaci się przy
odbiorze. Adr. Wyd.

*

,Perfect-
watch'*, Warszawa I Maildńska
U-lWydzAM. (*20423

0

ECESSDi
Metele (I2367

solidne i najtaniej dostar­
cza Bydgoska H tla Mebli
Zielińskiego, Bydgoszcz,
Śniadeckich 40.

ICtamry
do bielizny, wieszaki, tar­
ki do'prania oraz różne
artykuły kuchenne wyra­
bia Fabryka Wyrobów
Drzewnych, Sowińskiego
n r, 20, teł. 36-72. (22218

Tarcza (22217
transmisyjne, nogi do ró­
żnych mebli oraz maso­
we toczenie w drzewie
wykonuje Fabryka Wy­
robów Drzewnych, So­
wińskiego 20, 'tel. 36-72.

Mfasfole
najkorzystniej kupisz w

Centrali Mebli
ul. Długa 42

dawniej 44. 49281

Łyżwy (22240
ostrzę. Plac Poznański 5.

Plandeki G2434
nieprzemakalne i dery na

konie polecają B-cia A. i P.
Swit'tosławsoy, Bydgoszcz
Jagiellońska 40. tei. 16-84.

FołegraNa
legitymacyjne l zł. BWior
Sw. Tńójcy 21. (12439

Ea9
Okazja (22207

Samochód, eleg. limuzyna
na 4 osoby marki Stude-
baker w stanie prawie no­
wym, za bardzo nDką ce­
nę sprzedam. Obejrzeć
można Samoch. garaż, T o ­
ruń, Strumykowa 7-9.

Koloniaika
dobrze zaprowadzona ta­
nio na sprzedaż. Adres
w Dzienniku. (22203

Samochód
Austro Daimier limuzyna
oryginalna, w dobrym sta
nie, 6 osobowy, na balo­
nach okazyjnie sprzedam.
G.rudziądz, Plac 23 Stycz­
nia 34-38 , Otłewski. (2ż213

Elegancką
pelerynę futrzaną elki
najlepszym gatunku sprze
dam okazyjnie za 225 zł.
Oglądać można 13-14 Po­
dolska 1 -2 parter. (12430

Piekarnią - cukiernie
centrum Grudziądza peł
nym biegu zaraz odstą
Pię. Oferty Dzień. Gru­
dziądz . Okazja*. 22215

Koionialką (2226l
tanio. Wiad. Dziennik.

Kiesek
sprzedam. Adres Dzien­
nik. (12438

Motor
prąd stały, 6 konny sprze
dam. Dolina i8a. 122235

1 futro (222S8
męskie na szczupłą figurę

i rzeczy dziecinne, tanio.
Śniadeckich 41, m. 6.

Sprzedam
lub zamienię na gospo­
darstwo rolne, bez dłu­
gów, nowy dom, miaste­
czku, bardzo ruchliwym,
Pomorze, przy rynku.
2 piętrowy, dwa składy
zaraz. Zgłoszenia Dz.
Bydg. ,,zaraz 20". (22263

Psa (22236
Dogę niemiecką sprze­
dam Nowogrodzka 4-6 .

IGEE3
Huto

1 osobowe F iat iub Ford
nowoczesne, używane,lecz
w dobrym stanie kupię
Hurtownia Kolonialna St
Grelewicz, Toruń W. Gar-
bary 19. (222*J4

Kaloryfery (22252
zew. 201 mm. 8*J m dług.
w dobrym stanie, kupimy.
Oferty pod .Kaloryfery'

Pomocnica
Posada (2223:

Za wypożyczenie 600 z ł.. ,

dam posadę gwarancja, | do składu sprzętów ku
procent. Ofe rty Dziennik i chennych potrzebna. Snia-

.

-

, ł%^ * flor'*Izir*h A7 /1 \M7ido Admin. Dzień.'B ydg |Bydgoski pod ,Posada". |deckich 47. 412471

Mmitetiks%igsMadMmamiómf

Na bieżący sezon zimowy i okres przedświąteczny daje
hTIbKTIL,, przez swe niskie ceny dobrą 1 wyjątkową
okszją zaopatrzenia się zupełnie tanim sposobem w upra­
gnione artykuły, a mianowicie:

bławaty, płótna, Inlety wsypowe, wełny I jedwa­
bie, firanki, bielizną, ręczniki frotowe, kołdry,
swetry, tudzież konfekcją mąską i damską i t p.

które to towary wyłożone zostały do tej sprzedaży w dużych ilościach.

Skład Bławatów

teM uttaie.%.Ummm
Ul Rynek Marszałka Piłsudskiego 10.

Firma chrześcijańska (22231

Dyplomowany
kierow nik mleczarni, lat
38, katolik, żonaty (jedno
dziecko), poszukuje posa­
dy kierownika w lepszej
mleczarni. Posiada chlub­
ne świ.adeetwa, szkołę
mleczarską, handlową,
kilkakrotnie nagrodzony
za wyrób masła, praco­
wał w mleczarniach To­
ruń, Gdańsk, Berlin Ham­
burg, Kiel, Nerrmor, Ost-
Friesland, - złożę 10 0,0
zł kaucji. Za pośrednio
two koszty wrócę. Oferty
do filii Dziennika pod
,K ierowaik mleczarni".

12398

Pokoju
umeblowanego, osobnym
wejściem, prąd zmienny,
poszukuję. Oferty BPo-
rucznik* fiiia Uzien. 12397

Maszynistka
polsko-niemiecka, biegła
z 9 letnią praktyką adwo­
kacką i notarialną poszu­
kuje posady. Of. Dzień
Bydg. pod ,,W. S ". (22058

Italio I Hallol
Szkło potłuczone, ciemne
półbiałe i białe, oraz bu­
telki monopolowe 1 ,V2i '/ ,

litr. kupuję w każdej ilo­
ści — płacę najwyższe ce­
ny. Hurtownia Przybylski
ul, Artyleryjska, (12445

W Poznańskim
miasteczku powiatowym
kupię dom— willę muro­
waną, przynajmniej i mie­
szkanie, 3 pokoje z kuch­
nią i wygodami z Ogro­
dem oraz kawałkiem zie­
mi 2-3 morgi. Zgł. do
Dzień. Bydg. pod ,22245*

122245

ksna
Ks ążkcwy

bi 1ansist a korespondent
język polski, niemiecki.
Zgłoszenia z podaniem
warunków Dziennik Byd­
goski pod ,,M. M ." (22170

Kitka ' 122246
zdolnych dobrze się pre­
zentujących pań do miłej,
ieakiej pracy poszukuje­
my. Zawód dotychczaso­
wy obojętny. Wyszkolę
nie bezpłatne. Dla zdol­
nych awans zapewniony.
Zgłoszenia w poniedziałek
od 10-14 Bydgoszcz, Ma­
zowiecka 5 u p. Kotek.

Orkiestra
kwartet, śpiew pierwszo­
rzędny, poszukuję od 1

grudnia. Podać instrumen­
ty, warunki. ,Casanowa",
Toruń, Katarzyny 6. (22205

Panienka H2432
potrzebna. Marcinkow­
skiego 12, restauracja.

Refrenistka
z jakimkolwiek instru­
mentem. młóda, przystoj­
na 1. 12. potrzebna. Ofęrty
fotografią Kawiarnia Ko-
szak, Wągrowiec. (2224i

ECZEOi
Francuzka

do konwersacji godziny
ranne potrzebna. Podać
wiek, wykształcenie pod:
.. E loquence" filia Dzień
nika. G240;

Biegłego (1246
niemieckim, konwersacji
Zgłoszenia ceną adresem
filia p o d . Poszukuję*.

KEiiDil
Wydzierżawią

małej rodzinie 5 wzglę­
dnie 9 mórg sad, miesz­
kanie. Siedlecka 54. (2226i

390 mórg
wydzierżawię, sprzedam
wzgl. zamianę domu, obję­
cie dzierżawy 12,000. -

Burdalski. Grunwaldzka
nr. 93. (22241

Korepetycji (22273
udzielam, łacina, francu­
skie, niemietnieckie. Of.
Dzień. Bydg. BW. S. 1*.

POSADY
POSZUKUJĄ

Młode
małżeństw o poszukują
portjęrstwo zaraz. Oferty
Dziennik,,Bezdzietne mał­
żeństwo"''. (22163

KCMD2
Pokój

z utrzymaniem. Czajkow­
ska, Dworcowa 53/7. 112427

~ Pokój
umeblowany, osobne wej­
ście ewentl. pianino za­
raz do wynajęcia. Adres
wskaże Dziennik, (l2486

iOEESf
O *wyeh troskaob

Kio ma książki
22242

zopesslne,

od Gieryna.

Detektyw
przeprowadza wywiady,
obserwacje w sprawach
rozwodowych, alimenta­
cyjnych, matrymonial­
nych, kradzieży. Boda-
nowski, Zduny 4. (12473
Choroby weneryczne.
Ukazała się praca Dra
Adlera z uniwersytetu
Berlińskiego .,B łędy mło­
dości". Część I. Rzeżączka
(Tryper), część II. Syfilis.
Cenatomśka2,- zł Wy­
syłkę dyskretną za pobra­
niem uskuteczniają księ­
garnie iub autor D r med.
Adler, Choroby skórne i
weneryczne, Katowice, u l.
Mickiewicza 10.1. ptr,(22247

Chiromantka
przepowiada zdumiewają­
co tra fnie. Gdańska 25,
m. 2. (12428

Obiady 02429
kolacje, mięsne, jarskie,
dietetyczne wspaniałe w

smaku i treści. Kaw iarnia
Ziemiańska, Pomorska 5,

Mam (22259
dobre partie pań, panów,
znaczek na odpowiedź.
Jurczyk, Podgórna 7, m. 3.

Niekropującego
ładnego, dużego, czyste­
go, ciepłego, dóbrzS ume­
blowanego od 1 grudnia
szuka ,Urzędnik pań­
stwowy* filia, 12398*

3000 zf
na pewną hipotekę, dobry
procent poszukuję. Oferly
pod , ,Hipoteka" Dzień.
Bydgoski. (22260
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POLECENIA

Akuszerka
Kiełkiewicz przeprowa­
dziła się na Gdańską 85,
m. 4. (12409

Meble
solidne kupisz najtaniej
tylko w

"

(9227
składzie fabrycznym

T. Kasprowicz,
ul. Długa 34.

Skład 122164
kolonialny przy ruchliwej
ulicy z powodu innego
przejęcia korzystnie na

sprzedaż. Adres Dzienni k

Frełkl
na sprzedaż. Promenada
77. G2404

... ttaCA7W6gQW i

fiżijtosza CROWKA a

21270

Orzechy
włoskie złotych 10, Jądra
zł 22, miód kuracyjny li­
powy 13 zł , pięciokilowe
opłacone. Podole, Zale
szczyki. 121437

Ostrzenie
noży, brzytew, nożyc, ły ­
żew, maszynek tanio. Ul,
Magdzińskiego 18. (12408

Meble
kupisz zawsze najtaniej

tylko u (2812
Bernarda Nowaka

Bydgoszcz, Długa 10.

Uwaga na imię Bernard.

Dywany 118476
najlepszej jakości i naj­
większy wybór w składzie
fabrycznym Warszawska
Fabryka Dywanów . Dy­
wan" Ul. Jagiellońska 2,
naprzeciw kościoła Kla­
rysek. Kokosowe chodni­
ki w wielkim wyborze.

KiSPRZEDAŻE

Kiosk
na głównej ulicy, dobrze
prosperujący z przyległym
pokoikiem korzystnie na

sprzedaż. Oferty ,A . B,*
Dzień. Bydg. (22l69

Sprzedam
budowlaną. Szu­

bińska' 31. (22163

UWAGA ł
Restauracje, Jadłodajnie 1
Okazyjnie tanio sprzedam
talerze, noże, widelce,
szklanki, kieliszki, tace,
obrusy, patefon połącze­
niem na Radio - adapter,
płyty,głośnik dynamiczny,
osobna tarcz głośnikowa,
elektryczny aparat grzej­
ny, różne towary kolo­
nialne. Warmińskiego 5
m. 14, od 14-17 . (22157

Kolonialkę
sprzedam. — Wiadomość
Dziennik. (12414

4 piece
kaflowe na sprzedaż. Wia­
domość Śniadeckich 49
m. 1. (i24z3

z powodu
choroby, dom z piekarnią
mechaniczną korzystnie
sprzedam. Of. Dziennik
Bydgoski Toruń, (222U6

Centryfugę
akwarium, stół, krzesła i
rozmaitości tanio sprze­
dam. Toruńska 84/1 122167

Lokomobilę 112436
młócarnię wagę do byd­
ła, motor benzynowy do
sieczkarki, brony, pługi,
siewniki Saksonia, wozy
robocze, szory, sprzeda
J. Radecki, Wągrowiec.

Szpica
młody, czujny, czysty,
tanio sprzedam. Lwowska
nr.2,m.4. (12389

Szafę 122161
żaluzjową do akt sprze­
dam tanio. Grodzka 6.

Futro
męskie L ury e (Cybety)
kołnierz wydra. Maszynę
pisania okazyjnie sprze­
dam. Gdańska 158-3.12447

Rower (12440
męski, damski prawie no­
we. Sobieskiego 9—6.

SamochOd
Cytroen w dobrym stanie
sprzedam za gotówkę 900
zł. Zgłoszenia do admini­
stracji Dziennika Bydg.
pod,M.T,K.\ (21fc6a

Skład
kolonialny tanio sprze­
dam. Wiadomość w admi­
nistracji Dziennika Gru­
dziądz. (22214

Łóżka 122227
metalowe, biurka , szafy,
gabinet męski, luśtra,
lampy, tapczany, leżanki
itp. okazyjnie tanio sprze­
daje , Stała Okazja* Gdań­
ska 28a róg Krasińskiego.

Pianino
jak nowe za bezcen. Pod­
górna i-1 . (22225

Skład
kolonialno - spożywczy,
przy bardzo ruchliwej uli­
cy w Poznaniu zaraz na

sprzedaż z powodu cho­
roby. Zgł. Dzień. Bydg.
, Powód'*. (22248

Skład
kapeluszy damskich, to­
warów krótkich sprzedam
zaraz. Zgł. Dzień. Bydg.
pod ,5*. 22264

3 łóżka 122233
z materacami, leżanka i
krzesła, Singera maszy­
na. Pomorska 46, m. 2.

Piekarnię - Cukiernię
w centrum miasta, obro­
t u 10000 miesięcznie
sprzedam. Oferty piśmien­
ne do Dziennika Bydgo­
skiego pod *P . C'*. 122270

Kolonialkę
zaprowadzoną, ruchliwy
punkt, sprzedam zaraz.

Wiadomość: Grunwaldz­
ka 54, kiosk, (22228

Mundur (22030
wojskowy tanio sprzedam.
Gdańska 86. m 2.

fCEEDi
Szafę

oszkloną do składu cu­
krów oraz gablotkę szkla­
ną na bufet kupię zaraz.
K. Wakowski, Śniadec­
kich 29. teł. 11-74. 112441

Piekarnię
z przepisowym urządze­
niem kupię lub wydzier­
żawię zaraz. Oferty Dzień.
Bydgoski Gdynia, pod
,P iekarnia\ (222l2

KZMDI
Pomocnik

złotniczy potrzebny za­
raz. Pomorska 11. L2452

Panienka
potrzebna. Restauracja,
Nakielska 2. 122284

Biuralistka 112437
z praktyką, potrzebna.
Odpisy świadectw, foto-
grafja, pensja, filja B18,84” -

Krawcy 122222
na prace wojskowe i cy­
w ilne potrzebni zaraz.

Zgł. do Dzień. Bydg. pod
,,Siła pierwszorzędna.

Skład 112405
na ul. Gdańskiej do w y­
najęcia. Św. Jańska 2—6.

POKOil
WOLNE

Pokój
umeblowany. Kolwitza 6.
m. 1. (12413

Umeblowany
słoneczny pokój Gdańska
87-5 .

' U2415

Ogłoszenie z piękną ilustracją w harmonijnym
układzie, o ciekawej treści i formy - a wiec nowo­
czesne ogłoszeniegoslcpuje Jiisigcc siówm

Czytający takie ogłoszenia mają przed oczyma
rzeczywisty obraz sprzedawanego przedmiotu lub
towaru i rychlej czy później staną sie jego nabywcą.

Pomyślmy tylko wiele lysięoj osób czyta co­
dziennie ,,Dziennik Bydgoski**

i esy nietwawto
dla zainteresowania i zachęcenia tych mas do kupna
poświąciś kilka złotych na skuteczne ogłoszenie!

Rzeinictwo
dobre kupię lub wydzier­
żawię. Dziennik ,,Dzierża­
wa'*. (22178

Kupuję 122164
używaną garderobę obu­
wie, łyżwy, meble. Masło­
wska, Grunwaldzka 45.

Maszyny
do wycinania i spinania
kartonów używane zaraz

kupię.Of.pod,,Siła'* Dzień,
Bydgoski. (22188

Futro
karakułowe kupię. Oferty
pod ,R

”

do filii (12433

Zdolna
siła biurowa ze znajomo­
ścią buchalterii i kore­
spondencji, umiejąca p i­
sać na maszynie potrzeb­
na do przedsiębiorstwa
handlowego na Wybrze­
żu Oferty z odpisami
świadectw, podaniem wa­
runków skierować: Poczta
Jastarnia, skrytka 2, (22210

UczeA
piekarski (mleczarski) ro­
sły. Gdańska 19 I p. 12453

pi% POSZUKUJĄ EjB

Fryzjerka 121645
dzielna swym zawodzie,
jak żelazkowej i trwałej
ondulacji, poszukuje po­
sady, najchętniej w Byd­
goszczy. Zgł. Lwowska 2/1,Potrzebny

czeladnik szewski na szytą
robotę. Dypczyński, Szu­
bin. 122191

Emeryt
szuka posady jako za­
rządca domu. Oferty ^Za-
rządca* filia. 112442Krawcowa

z kilkuletnią praktyką
w najlepszych magazy­
nach, potrzebna. Salon
Mód, Gdańska 64, m. 2.

Zgł. do 10 rano. (22198

K nmnuwr

Lokal 122226
handlowo - fabryczny do
wynajęcia. Gdańska 26.

Furmanów 122178
do zwózki drzewa. Tartak
Mariański, Toruńska 95

WRIę 122224

wyremontowaną, komfort
wydzierżawię Chopina 14.

Pokojową
z d ob rymi poleceniami
poszukuję. Oferty filia
,A. B.* 12411

Poszukuję 122162
dzierżawy oberży, ko-
lon ialki większej wsi, Of.
pod uZaraz" Dziennik.

2 umebl. 112418
pokoje Weyssenhoffa 7 - 3

Pokój
osobne wejście. Jasna 4,
m. 3. 122223

Pokój
1—2 osoby utrzymaniem.
Cieszkowskiego 8-4 (12450

Pokój
Sw. Jańska 19- 3. 112444

2 panów 122255
utrzymaniem tygodniowo
15 zł. Śniadeckich 31—2.

Dwa
łączne umeblowane poko­
je, wodą. kuchenką gazo­
wą od 1-go grudnia wy­
najmie. Gdańska 52, go­
spodarz. 112448

Pókój
elegancki, utrzymaniem
Cieszkowskiego 8/1. (12449

Pokój 22223
osobne wejście. Jasna 4—3.

Pokój
z utrzymaniem lub bez —

wydaje obiady, kuchnia
warszawska. Gdańska 85
m. 4. (22167

jr%, w ir*
* ."NADGktWA, ,

Bil
Dwupokojowo

kuchnia, zwrot remontu.

Nowogrodzka l2-2a 22185

2 podoje
i kuchnia.Wilczak, Swar-
na 7. (22184

S pokojowe
łazienka, centralne ogrze
wanie, do wynajęcia. Pl .

Weyssenhoffa 5. (12S99

2 pokoje
kawalera lub bezdziet.
małżeństwu, kuchenka ga­
zowa. Ciemna 10, Ble
ławki. (12393

7 pokojowe 112410
komfortowe, dla lekarza,
adwokata, do wynajęcia,
Beidatsch, Dworcowa 14.

4 pokojowe 112406
wygody odremontowane.
O ferty pod ,,Centrum*',

Ładny 122197
umeblowany pokój do wy
najęcia. Podgórna 6, m. 1.

3 pokojowe
słoneczne wygodam i. Że­
glarska 17 przy elektro­
wni. 112424

Lokal 122177

handlowy z mieszkaniem.
Stary Rynek 21, m. 6.

Komfortowy 112402
łazienka. Pomorska 54.

2 mieszkania 112425
3 - pokojowe, wszelkimi
wygodami, dla bezdziet­
nych I I I ptr. Gdańska 141.

Źurnale
mód na grudzień i karna­
wał już nadeszły do księ­
garni Gieryna (22243

Wągry
krosty. liszaje, żółte pla­
my, zbyteczne owłosienie,
brodawki usuwamy. Ma­
saże. Naświetlania. Od­
mładzające zabiegi. Po­
rady bezpłatne.
Słowackiego 1.

BCedib"
122180

Przystojny
samotnik, szatyn lat 33,
biedny biuralista, szuka
samotnej, m iłej przyjaciół­
ki. spędzania wolnych
chwil. 'Łask, adres, filja
Dz. Bydg. ,,M iłej'*. 122176

Najlepiej .22189
przepowiada Grafolog,
Królowej Jadwigi 13, IL

Wspólnlka(csk!)
do kinoteatru niezwłocz­
nie. Łask. oferty pod .Ty­
siąc** do Dziennika Byd­
goskiego. 122172

Do
koncesjonowanego biura
prawnego poszukuję
wspólnika — wspólniczkę.
Pożądana samodzielna
praca Oferty ,,Egzysten-
cja" Dz. Bydg. (22198

Koncesję 112407
na tytoń poszukuję. Oferty
filia Dziennika,Koncesja” ..

Spólnlk 112426
1500 — 2000 zł potrzebny,
dobra egzystencja. Ofe rty
.S . 15' filia Dziennika.

P9ZYCZEI

5 pokoi
do wynajęcia. W ełniany
Rynek 11. Wiadomość u

portiera. 122196

Pożyczki 122254
t—20C0 zł poszukuje wy­
soki procent, pewna gwa­
rancja pod .1.J.” dofilii.

2 pokoje
z kuchnią. Południowa 34
Rupienica/. (22192

... .. ,-

K 3515
Pokój

kuchnia dla bezdzietnych
Wiejska 3. 122256

Pani
w średnim wieku, za­
pozna starszego przyja­
ciela. dobrze sytuowanego.
Zgłoszenia filia Dziennika
Bydgoskiego pod ,Blondy-
na". ( 12394

Mieszkanie U2431
3 pokojowe od zaraz. Mar­
cinkowskiego 9. m., 4.

4-pokojowe
mieszkanie z wygodami
bardzo ciepłe na I piętrze
do wynajęcia. Chrobrego
23, ni. 8. 112454

Pomorzanin
lat 31, średniego wzrostu,

właśc. poważnego intere­
su w większym mieście
powiat., szuka znajomości
przystojnej gospodarnej,
religijnej pani do lat 28,
mającej zamiłowanie do
kupiectwa. Cel inatrymon-
ja ln y - pośrednictwo
krewnych mile widziane.
Wyczerpujące zgłoszenia,
fotografję, którą zwrócę,
upraszam skierować do
Dz. Bydg. pod ,,Na Pomo­
rzu". 122169

g fjr MIESZKANIA %fg

Szukam
t pokój z kuchnią, płacę
z góry. Oferty ,L.** 1*22190

2 pokoi 122221

próżnych centrum ewen.

wspólnym mieszkaniu po
szukuje wdowiec. Zgłosze­
nia do admin. pod .,M. Z*',

Panna
łat 28,1500 gotówki I wdo­
wa 2 pokoje 600 gotówki
poszukują mężów na sta­
nowiskach Of. do Dzien-
nikaBydg. pod;, 42". (22i 71

Poszukuję
pokoju,kuchnią względnie
pokój próżny. Filia Dzien­
n ik ,,Handlowiec'* . (22253

Kawaler
lat 38, posiadający własny
zakład radiotechniczny,
poszukuje sympatycznej,
przystojnej pani z posa­
giem 5—lc,Oi 0 zł. Cel ma­
trymonialny. Poważne
zgłoszenia pod ,,4447"
Dziennik Bydgoski To.
ruń. (2220g

Pokój
kuchnią pół roku z góry
,,B lisko Długiej". 122274

Pokój
kuchnią w pobliżu dwor­
ca funke. kolejowy samo­
tny. Oferty ,,Płacę zł 30 *

filia . (12455

te

Wspólniczkę
gotówką od 2000 zł przyj­
mę do czynnej współpra­
cy. Mam lat 28. brunet,
wysokiego wzrostu, dobrej
prezencji, ustosunkowa­
ny, mieszkauie wolnym
utrzymaniem do dyspo­
zycji. Ożenek niewyklu­
czony. Oferty filia
. Wspólne dobro*. (22268

41
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lita ppfs?
załatwia sprawy sądowe
administracyjne, karne
procesowe, spadkowe, hi,
poteczne, waloryzacyjne,
kontraktowe, spółkowe
najmu, podatkowe itd

ściąganie należności
Udziela porady prawnej

S t Banaszak,
Bydgoszcz,

Gdańska 35. Jtl. 1304.

K3EŚ3S
Szalówkl

sosnowe j deski stolarskie
poleca Buligowski, Gdań-
ska m (21538

Kafle
oraz wszelkie przybory do
pieców najtaniej dworco­
wa dl, (18701

THanotuoieficgw
urządzk wielka gpfzedażynelką spfźędai

'my,en
.)ąc;a!nych

cenach^af. Kaczmarek,

emalii
urządź
fajansu, pbnc^la

szklą ga tjpi
snach^gf. K a .

___,

łiDJkdul. PodwalVA2,
tdlcŁ 23-71, 118/95

C9*m43wRtte*c9a
trwała elektrycsnpm
aparatem światowej sła­
wy i nowoczesnym paro*
twym, pierwszorzędne wy­
kopanie ceny zniżone.

!M. %tmickl 1
Dworcowa 44, tej. 3472

BywainY
chodniki, wyroby kokoso*
we ceraty, linoleum, tanio
M. Stmolke, Bydgoszcz
Jezuicka 33, tel. 1301. tiyoio

Kolejarzom
kredyt płaszcze, obuwie
towary krótkie. Warszaw­
ska 1. 02334

MEBLI
solid mego w ykonania

najkorzystniej tylko
w firmie (2293

KPcwnrsnsi f*gcel*Bfi
(gn, O. Grajnert

Bydgoszcz, Dworcowa 21.

Karpia
sprzedaje stale po cenach
konkurencyjnych Rybo-
łówstwo Buręa, Hala Tar­
gowa, jatka 13. (2uft89

Swetry
kamizelki, b(uźki, pulo-
werki, paftczo-by, skar­
petki i rękawiczki włas­
nego wyrobu oraz wełny
do robót ręcznych poleca
pracownia trykotarska
Bukowskiej, Śniadeckich
nr. 2. Nadrabiam poń­
czochy, nabieram oczka,
wszelkie reperacje. (22202

Lalki
duży wybór, reperacja la­
lek ,Tani Bazar*, Stary
Rynek, obok apteki. i212l9

Maszynowa
Pracownia Swetrów Bau­
er poleca gię. Sw, Trójcy
nr. 35 Skład. (l242l

- Tarcze napptsiewa
wszelkich rozmiarów
Witold Borowski i S-ka
Bydgoszcz. Grunwaldzka
32. Telefon 2894. i20i61

Futrzarslwo
powoczesna tylko na za­
mówienie wykonujące jest
celem wybrednej klienteli
Rudak, kuśnierz, Dwor­
cowa 70. (14880

Specjalista
szlifowania brzytew, no­
życ wszelkiego rodzaju
maszynek do włosów, le­
karskich instrumentów,
ńóży introligatorskich ta­
n io pod gwarancją. Grodz­
ka 5. narożnik 'Mostowej,
Szljfjercia Zajsta. (2U66

Słolsrzoa
i kołodziejom poleca de
ski i bale z drzewa twar

dcgo i miękkiego Suligów
ski, Gdańska 128. (2t8t;3

Kołdry (22072
przyjmuje do szycia no­
we, przerabiam stare po
cenach przystępnych. Bo-
jakowska, Bocianowo 20.

Fasonowanie
i czyszczenie kapeluszy
damskich i męskich, n a j­
nowsze fasony, Pom or­
ska 39. 119166

Przeprowadzki
w krą'U i zagranicę wy­
konuję własnemi wozami
meblowemi spedytor
Wodtke. ul. Gdańsaa 76,
telefon 3015. (2423i

CGEE)1
Gospodarstwo

80 mórg z inwentai zem

sprzedam a powodu sta­
rości za 18000. Antoni
Hienrych. Solec Kujawski
pow, Bydgoszcz, (22183

Parcele
zatwierdzone sposobem
zabudowania sprzeda.
Gdańska 86, m 2, (2ls74

Z powodu 122082

wyjazdu odstąpię przed
giębiorstwe dobrze zapro
wadzone, zysk miesięczny
około 500 zł., za wpłatą
O.uU(l z|., kapitał obrotowy
potrzebny 200u zł. Zgło­
szenia do administracji
Dziennika pod ,Odstąpię-

Dwa
domy przy Rynkn, trzy
Skłądy sprzedam. Dzien­
nik; ,,Nię drogo". (2gD9

Skład
cygay, papieru i galan­
terii, w śródmieściu, do­
brze zaprowadzony, gprze-
dam Oferty pod ,,Ko­
rzystne" wm Biuro Ogło­
szeń, Dworcowa 54. 122201

Restauracja
z całym urządzeniem ko­
rzystnie na sprzedaż. Of.
filia Dzień . Bydg. pod
Restauracja*,.. . . .13374

' Doe
na sprzedaż z powodu wy-
azdu. Piękna 48, od za­

raz, pośrednicy wyklu­
czeni. (gjug?

Parcele
ną sprzedaż. Chrobrego
nr, 6 m,.5, 123160

Piekarnie
w biegu bez konkurencji
sprzedam. Wiadomość w

Dzienniku, t33i 58

Piekarń a (22l 26
cukiernia dobrze prospe­
rująca, piec rurkowy, po­
wiatowe miasto do od.
stąpienm Gozimijski Ino­
wrocław, Mikołaja 30.

Skład (2209i
kolonialny zaprowadzony
tanio sprzedam. Adres
Cieszkowskiego 7—I .

Dom
piętrowy balkonami,

ogrodem, w centrum mia­
sta sprzedam powodu wy-
azdu. Juraszek, Gniezno,

8Maja8 (22125

Skład
rzefnicki z urządzeniem
centrum z powodu zmia­
ny korzystnie sprzedam.
Oferty ,8.F.* (221t5

1 używany
traktor rolniczy Lanz-
Buildog, ca 3Jata używa­
ny, w/ bardzo dobrym sta­
nie. Kilka używanych mo­
torów benzynowych od 5
do12K,M., J używany
motor ropowy 10-12 IC.
M, tanio pa sprzedaż. Bi -a
Cia Ramme, Bydgoszcz,
Grunwaldzka 24, Tel 3076
i 3079. 122120

Wyprzedaż
likwidacyjna obuwia, nie­
bywałe okazje. Mągdziń.
skiego 10, 121880

Ekspedient (kul
s branży spożywczej ora?
kasjerka z kaucją potrzebni.'
Oferty pod .51 0* filją Dzien­
nika Dworcowa, (J24ł?

Pianino
tanio sprzedam. Adreę
Dziennik. 112373

Possukujemy
solidnych, energicznych
przedstawicieli, agentów
do sprzedaży herbaty, ka­
wy itp. Oferty ,,Kaucja
do PKO' Biuro Ogłoszeń
Pietraszek, Warszawa,
Marszałkowska 115. (22I35

Gramofon
w dobrym stanie wraz z

płytami korzystnie na

sprzedaż. Oferty pod .Gra-
moion* do Dziennika Byd­
goskiego. (21782

Worki 121378
2 ctr. na sprzedaż. W i­
leńska 11, m, 1, Tel, 3536

Elew
gosp -praktykant potrze­
bny i. XII . na majątek
1500 mórg Pomorze, 2imą
za utrzymanie. Oferty filja
D-ienniką Bydgoskiego
.K low". (l24i9

Toruń.
Skład kolonialny, dobry
punkt, obrót mms. 3buC~
4900 zł. Do objęcia ca

Sano zł Poważne zgłosze­
nia Matejki 25, skład,

BTHiHra

Fabryką
cukrów, ib. zabór pruski),
sprzedam łub zamienię.
Zgł. Dzień, Bydg, Toruń
pod ,380*, (22i03

Kolnem,
Związek Zawodowy, Mar­
szalka Focha 20. telefon
31*73, poleca najlepszych
pracowników, fachowców,
przyjmującgwarancję mo­
ralną i materialną. 122986Radio 122179

3 lampowe. Śląska 13-6 .

Właściciel
domu w Bydgoszezy, hyły
urzędnik, poszukuje ad­
ministracji domu, na żą­
danie złożę kaucję. Ł a­
skawe za wiadomieńie
Dziennik Bydgoski pod
Właściciel'* . (22078

K idrH. yi

Bezrobotni uwaga.
Kupujemy każdą ilość
szklą tłuczonego. Płacimy
za kg: zielone 2 gr 'A
białe 4 gr, białe 0 gr.
Wielkopolska, Huta Szkła
ul, Toruńska 303. ' 121768

Wdowa
poszukuje zaięcia. Oferty
. 0ospqdyni W \ (2L17p

Majnomzemodele
lampelektrycznychUII|llllllllllll!HI(IU|l||!HIIII|lll!lllllllllllllll!lli||lllllllll!

poleca 16058

A. Hensel
wl. B . Sierpiński i l . Kasprzak
ulica Dworcowa 4

g Tel.3193

.. Na 122160

biegunach konik kupię
Oferty Dziennik R oń 86".

Magnet!! t dyasmAwka
ku” ię okazyjnie, do mo­
tocykla Zgłoszenia pod
. Magnęto” , do Dziennika
Bydgoskiego. 122001

Motorek
do kajaka przyczepny ku-
pię.dobry stan. Zgłoszenia
featr Miejski, Bydgoszcz
,Ę.W*. 112312

Dom
dobrze się rentujący ku­
pię, wpłacę 85-401.00 zł.

Oferty pod lit, .A-* do
Dziennika Bydg. 121960

Kupią
dom Bydgoszez.Grudziądz
wpłata 9 -11tys. Kola-
szewski, Bydgoszcz, Ł o­
kietka 16. 112412

EZMMD1
Biegłą

stenotypistkę, władającą'
biegle językiem polskim
i niemieckim w słowie i
piśmie poszukuje od l. Ł
37. Oferty pisane własno­
ręcznie pod .Zdolna* filia
Dziennika. (12376

Poszukują
kelnerki, Jadwiga Szan-
dracb, Nowe. (22li8

Futro
duże, ciepłe jak nowe

sprzedam okazyjnie Ko­
nopna 16-la, 122155

Samochód
osobowy 4 drzwiowy, li­
muzyna , Ford" jak no­
wy za gotówkę na sprze­
daż. Zgł. pod ,,limuzyna"
Dz. Bydgoski. (12383

Łyżwy
blaszki, buty łyżwiarskie.
Długa 25, 122172

Potrzebna 122173
służąca ze wsi sierota.
Właściciel, uh Orla 14,

służąca
samodzielnym gotową,
niem, od i. 13- 36 potrze­
bna. Gdańska 22, skład
papieru. 112422

Cukiernik
pierwszorzędny potrze­
bny. Adres Dziennik.(22l59

Gospodyni ilutąp
25-S'* z gruntowną zna­
jomością gotowania, do-
świadczenie n w lepszych
domach znajdzie dobrą
posadę u cudzoziemca nad
morzem. Szczegółowe
oferty pod ,Miasto-gru­
dzień* Dzień. Bydg. 22109

v-'Dla
samodzielnej książkowej.
Kasjerki, pierwszorzędnej
siły, długoletnie referen­
cje, dokładna znajomość
prowadzania ksiąg mono­
pol. so'nego szukam od­
powiedniej posady. Oferty
kierow ać T. Doszczatow-
skj, Brodnica n/trwęcą
ul. Paderewskiego 16.21950

Przystojna
sympatyczna panną, lat
35 zajmie się gospodar­
stwem samotnego pana
Oferty Dziennik Bydgo­
ski Grudziądz pod .Go-
sposia*, 122137

Trakowy
lat 41, praktyki 12. dziel­
ny, sumienny, poszukuje
posady, najchętniej po­
ważnej firmie. Łaskawe
oferty .Trakowy* admi­
nistracja. (22100

Bezrobotny
biedny, ojciec licznej ro­
dziny, bez środków do
życia poszukuje jakiej­
kolwiek pracy okoć na

kilka dni Wobec wielkiej
nędzy byłbym bardzo
wdzięczny za starą odzież
bieliznę i żywność. Łask.
zgłoszenia proszę kiero­
wać u l. Szczecińska 19.
m. 14, Blok B. (22u93

Maturzysta
szuka jakiejkolwiek po­
sady biurowej, korepety­
tora lub ucznia kupiec­
kiego Zgłoszenia Dzien­
n ik wJakiejkolwiek *, 123173

Gosposia'
inteligentna, dobre świa­
dectwa do Starszego pań­
stwa Jub papa na wyjazd.
Of. D ziennik .3Q*. 22.6 i

MIESZKANIA
SZUKA

8-3 pokoi
dobry płatnik. Filia
,Urzędnik', Pośrednicy
wykluczeni, 112377

Poszukuje
pokój kuchnią iub próż­
ny ż używąpibm kucbń(
w pobliżu Ęielawe k.
Adres Dzień. (2z088

3 oseby. kióre słnunuomila najlepszy lytuj
rto lego ogłoszenia otrzym ają nagrnily:

| - luksusowy odbiornik Scho-126-Z
II - popularny odbiornik Eclto-121-Z

lii - gtolaik z wzmacniaczem do detektorów Echs-BII-Z

flornoś( I pystoii odtwarzania - leiektywnośi
daleki zailąg - oszczędne zużycie prądu*

lufesnsowy 2-Jarap na prąd tm.

2-lamp. na pr *m. bardzo wydajny
taki icn lecz aa prąd stały
3-Iea,powy bateryjny I

po *ł. 2t,--

pozl,17, -

pozt, 18,50

pozt.16,-

Sprzedażw większyrh sklepacb radiowyeb.

Tekst, ktdry otrzyma 1. nagrodą będzie nmlescezonyw prasie. Jako ogłoszenie
w dniu 6- IZ. r. .b, oraz zakemunlkowane będą pozostałe nagrodzone teksty.

Odpowiedzi prosimy przesyłać do dn. 27 b. m. na pocztówkach pod adresem:

Pafistwawe lakłady Tele- i Radiotechniczne w Warszawie
Oddział Propagandy. 122143

2-3
pokojowe, słoneczne mie­
szkanie na parterze po­
szukuje małżeństwo bez­
dzietne. Oferty do Dzień

Bydg, pod .4 . Ł .* 123162

Mieszkanie
3 pok. kom. Cena 70 zł.
Gdańską. 95, wskaże por­
tier, ^ 21971

4 pokojowo
I ptr., gaz, łażienka. elek­
tryka, blięko dworcu za­
raz do wynajęcia. Oferiy
upraszam ppd .Ę . iUiO-
fiiia Dziennika. 112339

3 pokojowo
kom fortowe miesżkąnie
Od l. X IL 86, 20 Btycznia
nr. 4f. (i2365

4-S pokoi
oddam zaraz. Zgl. do fi­
lii pod .Oddam'. 112564

4 pokojowo
mieszkanie, komfortowe.
Unii Lubelskiej 5. Gospo­
darz, i22'J35

4 pokojowa
mieszkanie za zj 90 mie­
sięcznie, zaraz do w y­
dzierżawienia. Pomorska
nr. 36. 121817

1 pokój (22153
kuchufą. Brzozowa 20.

kuchnią do wynajęcia.
Keyńeka 41, 122H9

Pokój
%kuchnią do wynajęcia
Ks. Skorupki 64. iz2i54

5 pókolowe
komfortowe. P(ac Weys-
senhoffa 9. Wiadomość
telefon 30-33. 02403

Natychmiast
do wynajęcia komfortowe
mieszkanie 6 i 7 pokojo­
we, Od 1grudnia 5 po-
isojowe. Mieszkania nąda-
ją Się również bardzo
dobrze na przesiębior-
stwą handlowe. Gdańska
nr. 51, zgłoszenia u por-
tierą (29U8

3 komfortowe
telefonem dla pana. Focha
22-2 112746

. Dobrze
umeblowany pokój do
wynajęcia. Król. Jadwigi
13, m. 5. i 12420

Dobrze
umebl. 1 lub 2 pokoje fron­
towe wynajmę z utrzyma­
niem lub bez. Niedźwie­
dzia 4. ni. 6. i22168

2 pokoje
kuchnią 3o zł. Chołoniew-
sjsiego 53, 12217!

Jednopokojowe
kuchnia, słoneczne, oddam
samotnej pani. Asnyka 7
Willa. (12418

3 pokoro
kuchnią do wynajęcia
Stroma 81. /22117

9 pokojowe
I piętro, łazienka, remon­
towane do wynajęcia. No­
wy Rynek 6. (l2378

Iyp'Kóis'w
k zr.śŹL, ,J M

2 eleganckio
pokoje z wygodam i. Tel
37-07. 12346

Dwa pokoje
puste, weranda, kuchenka
gazowa. Krasińskiego 4,
m4. 112366

Pokój
umeblowany od 1, XII.
do wynajęcia, Gdańska
nr. 8i, m. 8. (22o02

DZIERŹAWY

Poszukuje
dzierżawy składu kolo­
nialnego, wsi kościelnej,
dobre położenie. Oferty
,W ieś* Dziennik. (220b8

Ubikacje
murowaną 68 n.ł, świa­
tło. woda Pod Blankami
nr. 20. G23I8

RraiBiM3H

Wdowa f2203l
bezdzietna, średnim w ie­
ku, posiadająca mniejszą
gospodarstwo wraz skła­
dem kolonialnym wyjdzie
zamąż za emeryta iub in­
walidę do lat 45. Oferty
do Dziennika pod ,,S. D'*.

..,4Któr,a ł -,-

hiezałczńą phn ną lub rpz-
wódka do lŚt-34, dóbre
serce, solidna, poda przy­
jacielską dłoń rozwiedzio­
nemu, samotnemu lnie z

-,vł 'snej winy), lat 30,
urzędnikowi państwowe­
mu, dobre stanowisko,
przystojny, z dobrej ro­
dziny. bez jakichki-lwiek
pałogów. Panie posiada­
jące cośkolw'iek gotówkj
dlą wspólnego dobrą pro­
szone są o złożenje po­
ważnych ofert z fotogia-
f ą do Dziennika Bydgo­
skiego Toruń pod nr.

,8500*. - Za zwrot foto­
gra fii ręczę słowem, 2^130

Pozna
w celu matrymonialnym
panienkę, strefy ziemian-
skiej, z średnim wyk­
ształceniem, do iat 24,
kawaler lat 30, material­
nie niezależny z pe'nsją
410 zł. Pośrednictwo ro­
dziców mile widziane,
Oferty Dziennik Bydgoski
pod nr. ,113-, 422133

Panna
w średnim w-ieku, wyso­
ka, przystojna, religijna,
szaty nka, posiadaj ąćaW'ła­
sne 'przeosiębiorśtwo, po­
zna pana. najchętniej u-

rzędnika emeryta, dobre­
go charakteru dó lat 55.

Oferty do Dziennika Byd­
goskiego pod , Dobry cha­
rakter*. 122122

EGHDS
Pluskwy

karaluchy i wszelkie inne
robactwo domowe tępimy
radykalnie elektrycznym
systemem .Perfx-, Gdań­
ska 3", telefon 2lC6. (J2.99

W ilk (32175
3 miesięczny zginął, od­
dać za wynagrodzeniem.
Podgórna 20, Zdunek.

Kawaler
z lepszej rodziny, kupiec,
który posiada skład ko­
lonialny, w większej wsi,
szuka panny do lat 25 z

gotówką 3 - 4000, Łaskaw-e
oferty z fotografią, którą
się zwraca, uprasza się
kierować do Dziennika
Bydgoskiego Toruń. .22133

Kawaler
kupiec, lat 28, właściciel
pierwszorzędnego składu
kolomalno - delikatesowe­
go w mieśeie wojewódz­
kim, posiadający kilka ty­
sięcy oszczędności, pośi'o­
kuje żony, Majątek dia
wspólnego dobra pozą.la­
ny. Oferty z fotograf ą,
którą bezwzględnie, zwra­
cam, proszę kierować do
Dziennika Bydgoskiego
Toruń pod ,28*. (22i8S



,,(Piękność, to droga do szczęścia'*

InstytutBiśii ,,H)liiBydgoszcz, Marsz. Focha 14, telef. 38-53 .

Wykonuje wszelkie zabiegi kosmetyczne jak:
masaże, farbowanie brwi i rzęs, natryski
tlenowe, naświetlania itp. od 1,00 zł.

Porady bezpłatne. Sprzedał kosmet. krajow ych
i zagranicznych po cenach korzystnych. (2I540

Ha óczćh- zimóuiy.
nadeszły ostatnie nowości: |

m ateriały męskie, damskie, |
wełniane i jedwabne,
m ateriały bie!iźniane,fianele,
iniety, kołdry firany i t. d.

poleca w bogatym wyborze
i po cenach konkurencyjnych

SkłacS Ludowy E. Preiss
Długa 19. Gdańska 20 a.

Str. 24 Nr, 273.

Ceny ogłoszeń: 25 gr. za wiersz milim etrowy na stronie 7-łamowej szerokości 38 mm. Za reklamy na stronie przed ogłoszeniami 70 gr,, w tekście na drugiej i trzeciej skronie l 20 zł.
na dalszych stronach 1.00 zł. za milirn. ł łam., szer. 67 mm. Drobne ogłoszenia słowo tytułowe 25 gr., każde dalsze 15 gr.; dla poszukujących pracy oraz na nekrologi 20 0/, zniżki'
Większe ogłoszenia, zamieszczone wśród drobnych, 50 % drożej jak w zwykłem dziale ogłoszeniowym. Przy powtórzeniu ogłoszeń o tym samym tekście udziela się rabatu!
Przy konkursach i dochodzeniach sądowych w'szelkie rabaty upadają. - Ogłoszenia zagraniczne 25-ye dopłaty. - Ogłoszenia skomplikowane oraz z zastrzeżeniem miejsca o 200in drożej'
Za terminowe umieszczenie i przepisane miejsce administracja nie odpowiada. - Miejsce płatności: Bydgoszcz. - Konta bankowe: Bank Związku Spółek Zarobkowych, Bank Ludowy!

Konto czekowe: P. K . O. 203713 Poznań.

hDZTENNTK BYDGOSKI", niedziela, d nia 22 listopada 1936 r.

Wtecame ialftBrca
reparacja wszelkich systemów złote i zwykłe statki -

nowe części po najniższych cenach.

Montownia Wiecznych Piór, Gdańska 5 9 . I ptr.

BBągBtśsgB*Be/orie
itob*nieo*ąg
Państwowej Fabryki Dykt w Bydgoszczy
oraz wszelkie inne forniery krajowe
i zagraniczne w wielkim wyborze

,,Fornier" Majewski iZiabicki

Bydgoszcz, Dworcowa 106, Tei. 2204
Filia: Mowę,Pomn9qdowa23
91714

_________ _____ ____

%gSBBiIiBSR(ZB,
Wartościowy majątek na Pomorzu, bardzo uro­
dzajna ziemia, 1000 mórg, z gorzelnią zamienię
na równowartościowy w Niemczech. Oferty pod
n r ,,55'* do Dziennika Bydgoskiego. (21929

^Sawiir, wbbp”- ^hbbbam "**,ri

1A. MARCINIAK
|j Bydgoszcz, Długa 6, tel. 13-43, 28-99 ąj

|^jtyrantfole
j/l i oprawy do oświetlenia elektr. własnego

wyrobu. Nowe modele - bardzo niskie ceny.

Elektrit, Telefunken, Philips, Natawis,
Kosmos i inne. '

121209

Dogodne warunki spłaty. Niskie ceny. Fachowa ohstoga.

^Oi15.Il.br.

kancelaria moja

I.

mieści się:

ji.
fldwohal Pr Chr. Jureh21987

Marlass HCenspiński ^

Dentysta (22174
Bydgoszcz, Marsz. Focha 4 (Plac Teatralny)

^Godziny przyjęć 9-12 i 15-18-tej. Tel. 1145.

Najkorzystniejsze źródło zaknpu
racrafl.1 wszelkiego rodzaju

Według najnowszvch wzotów. oraz dogodnych warunkach poleca

FABRYKA MEBLI B. Siudowski
Bdflosica, uił 'a Jasna al feiefon 22-74 ,.,M

i SKŁAD FABRYCZNY W POD FIRMĄ
Bydgoski Sbfad Mebli, Gdynia, olica 10 Lutego 37 — Telefon 20-47.

OszcsędsajzwiSprawni
Eleganckie płaszcze damskie i dziewczęce
płaszcze mąskie, ubrania, spodnie, bluzy

duży wybór swetrów, trykotów,
18799) wszelką bieliznę oraz towary krótkie

poleca tanio Ł. DOKOŻT^IKI
Firma chrze^ci;ahska. Bydgoszcz, ul. Długa 23.

FORTEPIANY i PIANIN 4

SOF*aPBEiE^I2ŁfiRA
to szczyt ostatnich zdobyczy techniki w budowie
instrumentów muzycznych Nic zatem dziwnego,
że zasięgiem swym objęły cały prawie świat,
spotykając się wszędzie z zasłużonym uznaniem
ze strony świata muzj cznego i klienteli Przede

wszystkim ogólny podziw budzi fortepian .,BABYGRANO",
jedynie *,38 mtr. długi a jednak nie ustępująjy większym zagra­
nicznym instrumentom o światowej sławie. Miły, dźwięczny
i wyrównany ton idzie w parze z pierwszorzędną konstrukcją.
Ceny umiarkowane, przystosowane do ofcecnych warunków.

Instrument Sommerfelda - to najmilszy podarek gwiazdkowy.
Źąda,cie przesłania ofert.

B.S o m m e r fe id , Największa Fabryka Fortepianów i Piania
Bydgoszcz, ul. Śniadeckich 2.

nowoczesnopnjtiij guzowe
(kuchenki, piekarniki, piece kąpie­
lowe, piece grzejne, te rm y fryzjerskie,
żelazka do prasowania i t. p.)
n a 0*4 *6wg i za gotówkę poleca (21257

Sklep Gazowni M iejskief
w Bydgoszczy, ul. Gdańska 37, tei. 37-84.

NIESPODZIANKA.

— To straszne! W czasie naszej nieobec­
ności wyeksmitowali nas.

i - i'irmwtmmsaaaęrrrewaamma

Btpertuat i MpsMcii:
KRI STAL, ,Czardasz-

Tokaj - Miłość", pre­
miera i nadprogram.

ADRIA: , Pasteur" (Paul
Mtini), premiera i nad­
program

MARYSIEŃKA: ,Pod
dwiema flagami* I nad­
program.

APOLLO .W .Z .6niewy­
lądował* i nadprogram.

REWIA: ,Szpieg o stu
maskach* i ,Jej eksce­
lencja babka*.

BAŁTYK: .Czerwony dia­
beł" z Tim Mc. Coyem
i .Flip i Flap jako wro­
gowie małżeństwa*.

Jeżeli BEA 191O
to tylko 4EB,E iSGTB'BEBE'

uznane wszechstronnie za najlepszy
fabrykat pod względem technicznego

wykonania i wydajności.
W sezonie 1937 14 różnych typów.

Żądajcie ilustrowanych prospektów
oraz demonstrację w domu

przez firmę 117293

IKADlOlATOr.
Specjalny zakład radiotechniczny

Dworcowa 64 - telefon 2101

M

||* 100% wyrób Polski. (przyimuiemy (pożyczki (państwowe.
H5Sgg;;gS5!!!i

wi
Doskonała namiastka na chleb

wyśmienity dodatek do wyrobu pierników.

Do nabycia we wszystkich sklepach kolonialno-spożywczych.
Biuro sprzedaży: 121998

38.Meni%eri'śba
ul. Gdańska 48 BYDGOSZCZ Tal. 1315 I 3341.

99*

Elektryczne suche kąpiele

,BPJBPGEIWBES**
to domowe SANATORIUM
Prospekty n

*

żądań**
S. Jakubowicz - Warszawa

nfBrunowthat6. 422144

TO

Ctuicft99

nowoczes iy, sitny, 2.75 KM,
zużycie 2 litry na 100 km.,
2-biegowy, szybkość 56 km.

gaz w rączce kierownicy

wolny od podatku
i prawa jazdy

w orygin.. wykonaniu tylko

z i *a5c?.-
gotówką. (216S

Wyłączna sprzedaż

STADiEUOiOlILE
Sp.zo.o.

ul. Śniadeckich 2
tel. 1602.

Srebro
oraz stare srebrne mo­
nety i stare złoto Btssta-
gausSes po najwyższych
cenach (1312l

B. OrawBRler
Dworcowa 57.

efi km
m

H INI

A. L Hanelt, Bydgoszcz
ulica Dworcowa 16

(w pobl. Gdańskiej) (22165

je. Konserwacja zwierzyny.
*4**9*4*44*9**9***4949*****4t*4**49 *

9 9

(Dam posadę(
| za pożyczenie 2-3 tys.

*

X złotycti. Gwarancja. Zsrłosze- X
X nia Dziennik Bydgoski Toruń *

; pod ,,Gwarancja”, (2213
*

Obracająca się
płyta stołowa

Pat. Rz. P. 18677 (W5-*
po zniżonych cenach.
Do nabycia w firmach

i Fr. Kreili
Bydgoszcz.

18284

nowe okazyjne; nakrycia stołowe

Kupno — Sprzedaż — Zamiany - Doróbki

HJtuuiSBer
Warszawa, Świętokrzyska 3, tel.655-28

Firma istnieje 60 l a t .
- Żadnej filii nie posiadamy.

M pnsi
zbudowane według n aj­
nowszych technicznych
doświadczeń ogrzewal­
nych a wobec tego bardzo
nikłe zużycie węgli przy
osiągnięciu wysokiej tem­
peratury, mają bardzo ta­
n io na sprzedaż.

Braci Sciilieper
hurtownia materiałów budowlanych

Gdańska 140
Tel. 3306 Tel. 3361

20387

Polecam

Mm oleje jadalne
1 rassrBductaąg.

Przyjmuję nasiona oleiste
do tłoczenia jak również
ta kowe kupują. (2216ti

Tłoczenie oiejówrośiinnych
Paweł Gniot

Bydgoszcz
ul. Grudziądzka 25.

wprost z fabryki
03.BroniicowsK(iaSgn
B.dtloszcs. ul. Nak'elska 135 Telefon 31-58

(końcowy orzystanek tramwaju link W ilc z a k ) (8036

Wydawca, nakładem i czcionkami: Drukarnia By dgoska Sp. Akc, w Bydgoszczy, - Za redakcję odpowiedzialny: Stanisław Nowakowski w Bydgoszczy.


